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Głowno | Taneczne Wiktorie 2017 

Agat i Gold obsypane nagrodami
Dwudniowe święto tańca, czyli XVI Ogólnopolski Przegląd Dziecięcych i Młodzieżowych Zespołów 
Tanecznych „Taneczne Wiktorie”, przyciągnął do Głowna pasjonatów tańca m.in. z Warszawy, 
Bydgoszczy, Wrześni, Skierniewic, Kutna i Łowicza. Aż 10 statuetek za zajęcie miejsc medalowych 
oraz wiele nagród dla wyróżnionych w tańcu współczesnym trafiło do solistów i zespołów ze Strykowa 
(Agat) oraz Głowna (Gold). W tańcu nowoczesnym sukces odnotowała natomiast solistka z Dmosina. 

Przegląd, zorganizowany 
przez Miejski Ośrodek Kultury  
w Głownie, odbył się w hali wido-
wiskowo-sportowej przy SP nr 2. 
Tradycyjnie imprezę swoimi pa-
tronatami objęli burmistrz Głow-
na Grzegorz Janeczek i starosta 
zgierski Bogdan Jarota. W sobotę, 
2 grudnia, rywalizowały zespoły  
i soliści specjalizujący się w tań-
cu współczesnym, a w niedzielę, 3 
grudnia, w szranki stanęli pasjona-
ci tańca nowoczesnego. W jury za-
siedli profesjonalni tancerze i cho-
reografowie: Elżbieta Czeszejko, 
Jacek Suchański i Sebastian Bia-
łobrzeski – przewodniczący skła-
du i fundator cennych nagród dla 
osobowości tanecznych przeglądu 
– profesjonalnych podłóg baleto-
wych do wykorzystania w domu.

Sobota:  
taniec współczesny
Uczestnicy Tanecznych Wik-

torii byli podzieleni na solistów  
i zespoły, osobno oceniano kate-
gorie wiekowe: do lat 9, 10-12 lat, 
13-16 lat i powyżej lat 16. Ogó-

łem, do udziału w XVI Tanecz-
nych Wiktoriach zgłosiło się 57 
zespołów. Głowno reprezento-
wał zespół Gold, a Stryków Agat 
– obydwa prowadzone przez in-
struktorkę Agnieszkę Waszkie-
wicz, nagrodzoną tytułem naj-
lepszego choreografa. Specjalnie  
na Taneczne Wiktorie 2017 in-
struktorka przygotowała 18 ukła-
dów zespołowych (do każdego 
szyto kostiumy) oraz współtwo-
rzyła popisy solistów. 

Intensywna praca trwała od 
września, niemal każda godzi-
na popołudnia, każdy wieczór, 
były wypełnione ćwiczeniami, ale 
wysiłek młodych tancerzy oraz 
ich instruktorki się opłacił. Pod-
opieczni pani Agnieszki zosta-
li pierwszego dnia Tanecznych 
Wiktorii dosłownie obsypani sta-
tuetkami, nagrodami i wyróżnie-
niami. Jury oczarował m.in. układ 
„Tajemnica” grupy Agat 1, zatań-
czony przez dziewczęta w pięk-
nych czerwonych kapeluszach. 

Choreografka mówi, że wszyst-
kie sukcesy to efekt zarówno pra-
cy tancerzy, jak i zaangażowania 
ich rodziców, regularnie dowożą-
cych dzieci na zajęcia i wspierają-
cych je w tej pasji. 

– Zwykle instruktorzy jeżdżą 
na przeglądy z 2-3 grupami. Po-
nieważ Taneczne Wiktorie od-
bywają się na miejscu, chciałam 
pokazać jak najwięcej naszych 
tancerzy i rzeczywiście wystąpiły 
wszystkie grupy Gold z Głowna 
oraz prawie wszystkie ze Stryko-
wa.  str. 35
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Będzie podwyżka opłat  
za śmieci w gminie Stryków
O dyskusji na ten temat. str. 10

radny Parol chce innego
budżetu dla Głowna
niż proponował burmistrz. str. 8

Formacja Stop And Go „Dzieci” ze Studia Tańca i Akrobatyki z Warszawy zaprezentowała układ  
pt. „Mali bohaterzy”.
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RZUT OKIEM | NA PLACU WIDAĆ ŚWIĘTA

Święta zbliżają się wielkimi krokami. Widać to także w przestrzeni 
miejskiej. Na początku tego tygodnia na placu Wolności w Głownie 
stanęły ponownie charakterystyczna niebieska bombka oraz konstrukcja 
imitująca strumienie wody z fontanny. Inauguracja miejskich iluminacji 
ma nastąpić w najbliższą niedzielę, 10 grudnia, w czasie VI Rodzinnego 
Pikniku Mikołajkowego, który odbędzie się właśnie na placu Wolności. kl
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radny Parol chce innego
budżetu dla Głowna
niż proponował burmistrz. str. 8

Okolice Łowicza | Zagadkowe poszukiwania 41-letniego mężczyzny

Morderstwo  
czy zaginięcie?
Od tygodnia kilkudziesięciu strażaków i policjantów poszukuje zaginionego 41-letniego Mirona Biernackiego 
z Łowicza. Przeczesywane były okolice stawów i zarośli w pobliżu ulicy Cegielnianej w Łowiczu, później 
zbiorniki wodne i lasy w okolicach Guźni i Dąbkowic Górnych, a w środę brzegi Bzury od Łowicza 
do Kompiny – jak do tej pory bez skutku. Co się stało z 41-latkiem z Łowicza i dlaczego akurat przy tych 
poszukiwaniach angażowane są tak poważne siły? Ile może być prawdy w pogłoskach o morderstwie?

Policja nabrała wody w usta, co 
sprzyja lawinowo rosnącej ilości 
plotek. Oprócz wysłania zwycza-
jowego komunikatu z rysopisem 
poszukiwanego oraz słabej jakości 
zdjęciem, rzecznik prasowa Ko-
mendy Powiatowej Policji w Ło-
wiczu podkom. Urszula Szym-
czak lakonicznie informowała 
i wielokrotnie powtarza, że „poli-
cjanci prowadzą czynności w tej 

sprawie, nie mam nic nowego do 
przekazania w tej sprawie”. 

Rzecznik Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Łodzi mł. insp. Jo-
anna Kącka też nie jest wylew-
na: – Mogę jedynie zapewnić, że 
policjanci od początku brali pod 
uwagę każdą wersję wydarzeń  
z kryminalną włącznie i wykonali 
wiele czynności, zarówno proceso-
wych jak i operacyjnych – mówi.

Prokuratura też milczy. Proku-
ratur Jacek Pakuła z Prokuratu-
ry Okręgowej w Łodzi, zastępu-
jący w obowiązkach prokuratora 
Krzysztofa Kopanię, doskonale 
zna sprawę, ale odmawia podania 
szczegółów. – Decyzja prokuratu-
ry jest taka, że w tej sprawie nie 
podajemy informacji do wiado-
mości publicznej, bo mogłoby to 
zaszkodzić prowadzonemu śledz-

twu – mówi. – Nie jest tak, że 
wprowadzamy jakieś „embargo 
informacyjne” w tej sprawie, być 
może jutro lub pojutrze sytuacja 
się zmieni i będziemy mogli coś 
powiedzieć – zapowiada. O spra-
wie nie informują też członkowie 
rodziny zaginionego. Policja uczu-
liła ich, żeby o tym nie rozmawiać, 
nie zdradzać kolejnych podjętych 
przez policję kroków.  str. 2

Łódź 
Matka 
usłyszała 
zarzuty

Po niemal dwóch tygodniach 
od zdarzenia, dokładnie 29 listo-
pada, udało się przesłuchać ko-
bietę, która 16 listopada, mając 
w organizmie 4 promile alkoho-
lu, urodziła w szpitalu w Głownie 
dziecko.

Wcześniejsze przesłuchanie 
matki, 34-letniej mieszkanki gmi-
ny Stryków, nie było możliwe. 
Zgody na jego przeprowadzenie 
nie wyrażali ordynator szpitala, 
do którego została odwieziona z 
Głowna, ani powołany biegły. 

29 listopada kobieta została 
przesłuchana w charakterze po-
dejrzanej. Prokuratura postawi-
ła jej zarzut z art. 160§2 Kodek-
su karnego – narażenia człowieka 
na bezpośrednie niebezpieczeń-
stwo utraty życia lub ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu.  str. 2
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KRONIKA POLICYJNA | 30.11-5.12
Dmosin i okolice

 �1 grudnia, około godziny 7.15, 
w kołacinie jadący Fiatem Seicento 
25-letni mieszkaniec powiatu łowic-
kiego zjechał na przeciwległy pas 
ruchu i doprowadził do czołowego 
zderzenia z Renault kangoo, kie-
rowanym przez 28-latka z powiatu 
łódzkiego wschodniego. Nikt nie 
doznał obrażeń.

Głowno i okolice
 �30 listopada, około godziny 

16.05, przy ul. Sikorskiego w Głow-
nie, prowadząca Volkswagena 
Polo 51-letnia mieszkanka powiatu 

zgierskiego, cofając z miejsca par-
kingowego, tyłem swojego pojazdu 
uderzyła w drzwi BMW, kierowane-
go przez 39-latkę, również z powiatu 
zgierskiego. W środku BMW znaj-
dowało się troje dzieci, ale żadne-
mu nic się nie stało.

 �Tego samego dnia, około go-
dziny 16.30, przy ul. Sikorskiego w 
Głownie, poruszający się od strony 
Łowicza, nieznany kierujący, nie 
ustąpił pierwszeństwa prowadzą-
cej samochód marki Volkswagen 
29-latce z powiatu zgierskiego 
i doprowadził do zderzenia. Chwilę 
później odjechał z miejsca kolizji. 

kierującej VW nic się nie stało. 
Sprawcy poszukują policjanci.

 �5 grudnia, około godziny 11.10, 
przy ul. Łowickiej w Głownie, kieru-
jący Volkswagenem 47-letni miesz-
kaniec powiatu zgierskiego, wyko-
nując manewr cofania z parkingu, 
nie ustąpił pierwszeństwa skrę-
cającemu prawidłowo na parking 
Fiatowi Seicento, prowadzonemu 
przez 84-latka, również z powiatu 
zgierskiego. Doszło do kolizji. Niko-
mu nic się nie stało.

Stryków i okolice
 �30 listopada, około godziny 

13.30 przy ul. Witanówek w Dobrej 
jadący od strony kiełminy samo-

chodem marki Audi 24-latek z po-
wiatu zgierskiego, dojeżdżając do 
skrzyżowania z ul. Wodną nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu nadjeżdża-
jącej od strony drogi krajowej nr 71 
Volkswagenem 23-latce z powiatu 
zgierskiego. Doszło do zderzenia. 
Nikt nie odniósł obrażeń. 

 �5 grudnia, około godziny 17.40, 
na drodze krajowej nr 14 w Sosnow-
cu, kierujący się w stronę Strykowa 
ciągnikiem siodłowym MAN 60-latek 
z Łodzi, podczas wyprzedzania w 
niedozwolonym miejscu prawym bo-
kiem uderzył w lewy bok Forda, za 
kierownicą którego siedział 29-latek 
z powiatu łódzkiego wschodniego. 
Nikt nie doznał obrażeń.

Głowno | kolizja

Potrącony rowerzysta
Do potrącenia rowerzysty przez 

samochód osobowy doszło 1 
grudnia, około godziny 16.35, na 
skrzyżowaniu ul. Rynkowskiego  
z ul. Garbarską w Głownie. 

Z policyjnych ustaleń wyni-
ka, że jadący ul. Rynkowskie-
go w kierunku drogi krajowej nr 
14 samochodem marki Volkswa-
gen 67-letni mieszkaniec powia-
tu brzezińskiego, na wysokości 

skrzyżowania nie zachował nale-
żytej odległości i uderzył w wyko-
nującego manewr skrętu w lewo, 
w ul. Garbarską 85-letniego ro-
werzystę, mieszkańca pow. zgier-
skiego. Potrącony cyklista został 
odwieziony do szpitala z ogólny-
mi potłuczeniami, ale nie odniósł 
poważniejszych obrażeń. Kieru-
jący samochodem został ukarany 
mandatem.  kl

Glinnik 
Nie utąpił 

4 grudnia, około godz. 19, w 
Glinniku kierujący ciągnikiem 
46-letni mieszkaniec pow. zgier-
skiego nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu jadącemu Oplem Corsą 
40-latkowi, również z pow. zgier-
skiego.  Doszło do zderzenia obu 
pojazdów. Kierowca samochodu 
został odwieziony do szpitala.  kl

Głowno | Pożar
Zawiniła świeczka?

Paląca się na stole świeczka 
była prawdopodobną przyczy-
ną niewielkiego pożaru, do któ-
rego doszło 2 grudnia, około go-
dziny 18.29, przy ul. Spacerowej  
w Głownie. Od świeczki zapalił 
się rzeczony stół. Lokator miesz-
kania został ewakuowany. Nie sta-
ło mu się nic poważnego.  kl

Sierżnia | Nie ustąpił pierwszeństwa

Kolizja na dwa auta  
i ciągnik rolniczy

Trzy pojazdy – dwa samochody 
osobowe i ciągnik rolniczy – brały 
udział w kolizji, do której doszło 
30 listopada, ok. godz. 15.39, w 
Sierżni. Jadący Citroenem w kie-
runku Skoszew 40-letni łodzianin, 
dojeżdżając do skrzyżowania nie 
ustąpił pierwszeństwa Peugeotowi 
prowadzonemu przez 39-latka z 
gminy Stryków, poruszającemu się 

od strony Brzezin w kierunku Stry-
kowa. Doszło do zderzenia, w wy-
niku którego Peugeot przemieścił 
się i uderzył w stojący na skrzyżo-
waniu ciągnik rolniczy Landini, za 
kierownicą którego siedział 63-la-
tek z gminy Stryków. W kolizji 
ogólnych potłuczeń doznał kierują-
cy Peugeotem. Kierowcę Citroena 
ukarano mandatem.  kl

Wyskoki | Droga krajowa nr 14

Jechała zbyt szybko
Nadmierna prędkość była przy-

czyną zakończonej dachowaniem 
kolizji, do której doszło 2 grudnia, 
około godz. 16.30, na drodze kra-
jowej nr 14 w Wyskokach.

Jak wynika z policyjnych usta-
leń, jadąca Peugeotem w kierun-
ku Strykowa 18-letnia mieszkan-
ka powiatu zgierskiego, podczas 

wyprzedzania nieustalonego po-
jazdu, poruszała się z prędkością 
uniemożliwiającą skuteczne pano-
wanie nad pojazdem. Samochód 
wpadł w poślizg, zjechał na pobo-
cze i wylądował w przydrożnym 
rowie na dachu. Osiemnastolatka 
nie doznała poważniejszych obra-
żeń. Została ukarana mandatem.  kl

Łódź | Prokuratura Okręgowa

Matka usłyszała zarzuty
dokończenie ze str. 1
Dodatkowo, wzięto pod uwagę 

fakt, że na matce ciążył określony 
w §2 obowiązek opieki nad osobą 
narażoną na niebezpieczeństwo. W 
takim przypadku kara może wy-
nosić od 3 miesięcy do 5 lat po-
zbawienia wolności (w przypadku, 
gdy na sprawcy nie ciąży obowią-
zek opieki, przewidywana kara to 
do 3 lat pozbawienia wolności – 
przyp. red.).

Jak relacjonuje nam Jacek Paku-
ła z Prokuratury Okręgowej w Ło-
dzi, kobieta przyznała się do winy. 
Bardzo żałuje tego co się stało i 
wyraziła wolę dobrowolnego pod-
dania się karze. Śledczym tłuma-
czyła, że przez całą ciążę nie piła 
alkoholu. Wypić miała dopiero w 
dniu rozwiązania, w związku z sil-

nie stresującą sytuacją, której miała 
doświadczyć.

Chłopiec nadal pozostaje w 
szpitalu. Przyszedł na świat w 
drodze cesarskiego cięcia. Miał 
w organizmie 3 promile alkoho-
lu. Został oceniony na 9 punktów 
w 10-stopniowej skali Apgar. Nie 
miał widocznych na pierwszy rzut 
oka objawów płodowego zespo-
łu alkoholowego (FAS), czyli ani 
nieprawidłowości w budowie twa-
rzy, ani małogłowia czy bardzo ni-
skiej masy ciała. Sąd Rejonowy nie 
podjął jeszcze decyzji odnośnie 
najbliższej przyszłości chłopca. 
Zastrzegł jednak, że może zostać 
wydany rodzicom. Gdy będzie już 
możliwe wypisanie go ze szpitala, 
wtedy sąd wyda decyzję co do jego 
dalszych losów.  kl

Poszukiwania wznowione o środę około godz. 14. w nurcie Bzury 
na odcinku od mostu ul. Zamkowej w kierunku kompiny. 
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Okolice Łowicza | Zagadkowe poszukiwania 41-letniego mężczyzny

Morderstwo czy zaginięcie?
dokończenie ze str. 1
Czy to pomoże w poszukiwa-

niach? – Po wszelkie informa-
cje odsyłam do policji. Nie mogę 
o tym rozmawiać – powiedziała 
nam siostra zaginionego męż-
czyzny. – Czy policja rozważała 
wątek kryminalny? – dopytywa-
liśmy. – Nie potwierdzam – padła 
odpowiedź i na tym zakończyła 
się rozmowa. 

Przeszli tamtędy 
już dwa razy
Poniedziałek był ostatnim przed 

przerwą dniem działań poszuki-
wawczych, rozpoczętych w śro-
dę, 29 listopada, a prowadzonych 
przez policję wspólnie ze straża-
kami. Tego dnia zostały one prze-
rwane przed godziną 15. Zastępy 
straży wróciły do jednostek. Prze-
szukiwane były okolice zbiorni-
ków wodnych w okolicach Dąbko-
wic – jak ustaliliśmy było to już po 
raz drugi. Strażacy doszli od drogi  
w Dąbkowicach do drogi krajowej 
nr 14. Formalnie nie zapadła też de-
cyzja co dalej – czy poszukiwania 
będą w tym rejonie kontynuowa-
ne. Były prowadzone na trudnym 
terenie, w lasach i przy zbiorni-
kach wodnych, w miejscach gdzie 
jest mnóstwo zakamarków, dołów 
po wybieraniu piachu, zarośli itp. 
Działania utrudniała też warstwa 
świeżego śniegu. 

W poniedziałkowej akcji bra-
ło udział łącznie 9 jednostek OSP: 
Ostrów, Pilaszków, Łowicz, Zduny, 
Jamno, Domaniewice, Parma, Za-
wady, Niedźwiada, nadto strażacy 
zawodowi z Łowicza i policjanci. 
Największe siły strażacy zgroma-
dzili jednak poprzedniego dnia – 3 
grudnia, kiedy to Mirona Biernac-
kiego poszukiwało około 90 osób 
na terenie o powierzchni około 100 
ha. Bez śladu. – Przeszukiwaliśmy 
z łódki wszystkie zbiorniki wodne 
na Guźni i w okolicach Dabkowic. 
Dwa dni szukaliśmy, ale bez efek-
tu.  Nie trzeba było nurkować, bo 
przejrzystość wody teraz wyno-
si co najmniej do trzech metrów 
– dowiedzieliśmy się od Janu-
sza Bilczewskiego z Ochotni-
czej Straży Pożarnej Ratownictwo 
Wodne w Łowiczu. 

Ostatnie logowanie?
W tym czasie inni strażacy 

przeszukiwali okolice tych zbior-
ników. Dlaczego akurat tam? Jak 
ustaliliśmy rejon poszukiwań zo-

stał wyznaczony na podstawie pra-
cy operacyjnej policji. Być może 
chodzi o ostatnie logowanie tele-
fonu komórkowego. Informacje o 
„ostatnim logowaniu” powtarzało 
wielu naszych rozmówców – stra-
żaków zaangażowanych w poszu-
kiwania. 

– Służbą wiodącą w takich po-
szukiwaniach jest zawsze policja  
i to policja dysponuje ludzi do ak-
cji. Nam nawet nie mówili na od-
prawach dlaczego szukamy i co się 
mogło stać. Tylko był wyznaczany 
rejon i naprzód – dowiedzieliśmy 
się od jednego ze strażaków z 
gminy Zduny, zaangażowanego 
w akcję poszukiwawczą. – Szli-
śmy tyralierą co kilka, kilkanaście 
metrów od siebie i mieliśmy zwra-
cać uwagę na wzruszoną ziemię  
i jakiekolwiek inne ślady. 

Prezes OSP Pilaszków Adam 
Pietrzak potwierdza, że na od-
prawach koncentrujących siły, po-
licja nie informowała strażaków  
o szczegółach prowadzonej ak-
cji poszukiwawczej. Ich zadaniem 
było dokładnie przeczesać wyty-
powany teren. Od innych straża-
ków słyszeliśmy, że otrzymali oni 
dyspozycje, by zachować wzmożo-
ną czujność podczas tych poszuki-
wań, zwracać uwagę np. na hałdy 
skopanej ziemi. 

Poszukiwania wznowiono w 
środę około godz. 14., gdy policja 
zwróciła się do Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Łowiczu o pomoc 
w prowadzeniu poszukiwań w nur-
cie Bzury na odcinku od mostu ul. 
Zamkowej w kierunku Kompiny. 
Poszukiwania rozpoczęły się oko-
ło godz. 14.30 z dwóch łodzi moto-
rowych: należącej do PSP Łowicz 
oraz do Ochotniczej Straży Pożar-

nej Ratownictwo Wodne. Strażacy 
oraz koordynujący akcję policjant z 
KPP Łowicz płynęli z nurtem rzeki 
bacznie przyglądając się szczegól-
nie okolicom brzegów i zaroślom. 
Do chwili zamykania tego numeru 
NŁ niczego nie znaleźli.

czy to tylko potęga 
plotki? 
– Są pogłoski, że ktoś mu „po-

mógł” rozstać się z życiem. Że 
wywieźli go za coś do lasu i za-
kopali, dlatego w lesie poszukują. 
Słyszałem też plotkę, że jakiś węd-
karz miał widzieć, że go wrzuco-
no do zbiornika na Guźni – opo-
wiadają między sobą strażacy, 
ale też i inni mieszkańcy miasta i 
okolicy. Wszyscy jednak zgodnie 
potwierdzą, że „tylko słyszeli”  
i nie wiedzą czy to plotki czy nie. 
– Tak się mówi, a w każdej plot-
ce jest ziarno prawdy... – snują 
teorie. 

Spokojny człowiek,  
w trudnej sytuacji
Jak ustaliliśmy, Miron Bier-

nacki mieszkał kiedyś na os. Sta-
rzyńskiego w Łowiczu, potem 
przeprowadził się na Korabkę, 
gdzie pobudował wraz z żoną 
dom przy Cegielnianej. Osoby, 
które go znają, powiedziały nam, 
że raczej nie jest wylewny, pasuje 
do niego określenie „typowy fa-
cet”, który nie bardzo lubi, gdy 
ktoś interesuje się jego sprawami. 

Pracował kiedyś jako inkasent w 
Zakładzie Energetycznym w Ło-
wiczu, od co najmniej 5 lat dojeż-
dża do pracy do Wyborowa. Został 
tam zatrudniony jako elektryk w 
kurnikach prywatnego właścicie-
la – tych, które kiedyś należały do 

Rolniczej Spółdzielni Produkcyj-
nej. Był zatrudniony jako elektryk. 
Miał dobrą opinię – porządnego 
człowieka, dość skrytego, praco-
witego, który stroni od alkoholu, na 
którego można liczyć. 

Ostatni raz był w pracy w nie-
dzielę 26 listopada. Po godz. 18 
pracę zakończył i pojechał do 
domu. Więcej się w Wyborowie 
nie pojawił. Nie kontaktował się 
też ani z kierownikiem, ani z in-
nymi pracownikami. Dla wszyst-
kich z którymi rozmawialiśmy sy-
tuacja jest zaskakująca, ponieważ 
jedynym problemem pana Miro-
na, o których słyszeli i też nie za 
dużo, były sprawy rodzinne. Miał 
się rozwodzić z żoną, która znala-
zła sobie już innego partnera. Jakaś 
sprawa – rozwodowa lub o opiekę 
nad dzieckiem – miała się toczyć w 
sądzie po myśli mężczyzny. W tym 
tygodniu miała być kolejna rozpra-
wa. Jego żona miała być z przebie-
gu sprawy niezadowolona. 

Uruchomienie tak dużych sił – 
poszukiwania trwają od wielu  dni 
i nieraz zaangażowanych było w 
nie około 100 osób – może jednak 
dowodzić tego, że służby mają 
przypuszczenia, że sprawa ma 
charakter kryminalny.     

nie przypuszczano,  
że sprawy przybiorą 
taki obrót
Udało nam się się ustalić,  

w której szkole uczy się syn po-
szukiwanego, jej dyrektorka nie 
informuje jednak – z oczywistych 
względów – czy dziecko chodzi 
teraz na lekcje czy nie. Z kolei dy-
rektor Miejskiego Ośrodka Pomo-
cy Społecznej w Łowiczu Marek 
Dziedziela potwierdził, że rodzina 
była znana instytucji, którą kieru-
je. Ze względu na charakter spra-
wy ograniczył się do przekazania 
nam informacji, że nie chodziło o 
sprawy materialne, ale o konflik-
ty m.in. te dotyczące opieki nad 
dzieckiem.

– Nic jednak nie wskazywa-
ło, że sprawy przybiorą tak dra-
matyczny obrót – powiedział  
w rozmowie z nami. Komendant 
PSP w Łowiczu Jacek Szeligow-
ski potwierdza, że pod uwagę bra-
nych jest wiele scenariuszy zda-
rzenia. – Cały czas prowadzimy 
te poszukiwania z nadzieją, że ten 
człowiek gdzieś przebywa i znaj-
dzie się – mówi. Prokuratura wie 
więcej – ale milczy.  aa, mak, mwk
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Stryków | Spotkanie z Trzecim Oddechem kaczuchy

O tym, co w życiu
i co na scenie
To był wyjątkowy wieczór. W piątek, 1 grudnia, w strykowskiej bibliotece 
opowieść o tym, co w życiu i o tym, co na scenie, snuli Andrzej Janeczko 
oraz Maja Piwońska, czyli Trzeci Oddech Kaczuchy.

Przy dźwiękach gitary, harmo-
nijki ustnej, w otoczeniu grafiki, 
artyści spotkali się z najwierniej-
szymi fanami swojej twórczości, 
a jednocześnie miłośnikami pol-
skiej piosenki, nie tylko kabare-
towej. 

Jesienią tego roku ukazała się 
książka „Trzeci Oddech Kaczu-
chy. O życiu i scenie”, w której 
Andrzej Janeczko ujął 36-letnią 
historię zespołu, jaki stworzył 
wraz z żoną Mają Piwońską  
i który do dziś z powodzeniem 
realizuje coraz to nowsze arty-
styczne pomysły. W książce czy-
telnik znajdzie wiele wspomnień 
z czasów powstania zespołu  
w Olsztynie w roku 1981, tras 
koncertowych, występów w du-
ecie i szerszym artystycznym 
gronie, ale także opowieści ro-
dem z Ługów, czyli wsi, gdzie 
małżeństwo mieszka już od wie-
lu lat i której Andrzej Janeczko 
jest sołtysem. 

Artyści mają już za sobą kil-
ka spotkań promujących książkę, 
m.in. w swoich rodzinnych stro-
nach, czyli Łomży, Wysokiem 
Mazowieckiem i Czyżewie. Każ-
de ze spotkań miało nieco inny 
charakter. Choć Andrzej Janecz-
ko sam o sobie mówi, że jest ka-
bareciarzem i estradowcem, to 
w Strykowie chętnie opowiadał 
również o tych fragmentach naj-
nowszej książki, w których wra-

ca do swoich niedawnych czasów 
akademickich. 

O tym, jak to jest być studen-
tem „koło pięćdziesiątki”, prze-
konał się na własne życzenie, kie-
dy kilkanaście lat temu wpadł na 
pomysł studiowania na Akademii 
Sztuk Pięknych. Efekty tej nie-
łatwej, ale jak się okazało trafnej 
decyzji, z dumą prezentuje teraz 
podczas swoich wystaw. – Na stu-
diach najpierw malowałem ob-
razy, ale później stwierdziłem, że 
lepiej czuję się w innego rodza-
ju twórczości. Zrobiłem dyplom 
z akwaforty – mówił Andrzej Ja-
neczko. Tworząc grafikę warszta-
tową, do każdej z prac wykonuje 

blachę z wgłębnym rysunkiem, 
a później wytrawia go w kwasie 
azotowym. – Ten rodzaj obco-
wania ze sztuką bardzo sobie ce-
nię. Po godzinach siedzenia przy 
instrumencie czy pracy z ludź-
mi podczas nagrań i koncertów, 
mogę trochę czasu spędzić sam 
i robić to, co mi tylko podpowie 
wyobraźnia – mówi Andrzej Ja-
neczko. Wystawiał swoje prace  
w Łodzi, Warszawie, Częstocho-
wie, Bielsku Białej, Detroit, a od 
przyszłego piątku, 15 grudnia, 
będzie je można obejrzeć w gło-
wieńskiej galerii Bank&DM. 

Uczestnicy spotkania w Stryko-
wie dowiedzieli się również m.in. 

tego, dlaczego Andrzej Janecz-
ko nie został reżyserem, z jakie-
go powodu nie chciał studiować 
lalkarstwa, jakim cudem, zaczy-
nając studia na uczelni rolniczej, 
ostatecznie ukończył pedagogi-
kę kulturalno-oświatową oraz co 
z tym wszystkim wspólnego ma 
niezapomniany Pan Wołodyjow-
ski, czyli Tadeusz Łomnicki. 

Snute przez cały wieczór wspo-
mnienia i anegdoty przeplatały 
piosenki będące przeglądem ca-
łego repertuaru Trzeciego Odde-
chu Kaczuchy, przy których Maja 
Piwońska zachęcała publiczność 
do wspólnego śpiewania. Raz 
było nastrojowo i poetycko, a raz  
z przymrużeniem oka i dystansem. 
Zaśpiewali m.in. o tym, czym żyją 
internetowe fora i portale społecz-
nościowe, o tym, co ćwierkają wró-
belki od samego rana i co słychać 
w szeptach, szepcikach. 

Spontanicznym dopełnieniem 
opowieści artystów o ich życiu 
w Ługach stało się wspólne śpie-
wanie z mieszkankami tej wsi, od 
kilku lat występującymi w lokal-
nym zespole stworzonym przez 
Andrzeja Janeczko, a w piątek  
– po prostu uczestniczkami spo-
tkania. Na koniec można było ku-
pić książkę wraz z dedykacją au-
tora.  ljs

Aktualności
Głowno | Mikołajkowy Piknik Rodzinny

Coraz bliżej Święta  
– pora na zabawę
Już w najbliższą niedzielę, 10 grudnia, w godz. 15.30-18.30, 
odbędzie się na Placu Wolności w Głownie  
szósta już edycja Mikołajkowego Pikniku Rodzinnego.

W planach imprezy nie mogło 
zabraknąć tradycyjnego spotka-
nia ze św. Mikołajem i rozdawania 
najmłodszym upominków. Dzie-
ci będą mogły też wysłać list do 
sympatycznego świętego w spe-
cjalnym punkcie pocztowym. 

W czasie pikniku animatorzy 
będą prowadzili zabawy i konkur-
sy. Odbędą się też miniwarsztaty. 
Kiermasz świąteczny przygotuje 
Stowarzyszenie „Niezapominaj-
ka”. Przy okazji imprezy zostanie 
także uruchomiona świąteczna 
iluminacja na placu. Na pikniku 
pojawić mają się Motomikołaje 
z głowieńskiej grupy Speed Re-
bels, którzy przygotują konkurs 
z nagrodami. Obecni będą także 
przedstawiciele Straży Pożarnej, 
którzy przypomną o typowych 
zimą zagrożeniach, związanych 
np. z dogrzewaniem mieszkań 
piecykami elektrycznymi, gazo-
wymi czy też o niebezpieczeń-
stwach czyhających na zamarz-
niętych zbiornikach wodnych. 

aniołkowe Granie
W trakcie pikniku odbędzie się 

także miejska inauguracja ogól-
nopolskiej akcji charytatywnej 
„Aniołkowe Granie”. W ramach 
akcji zbierane będą przez naj-

bliższe tygodnie dary, która trafią  
w styczniu do rodzin zastępczych 
oraz domów dziecka z wojewódz-
twa łódzkiego i powiatu zgierskie-
go. W Głownie zbiórka będzie 
prowadzona w ramach lokalnego 
sztabu, w skład którego wchodzą 
wszystkie miejskie przedszkola  
i szkoły podstawowe, a także Ze-
spół Szkół Licealno-Gimnazjal-
nych, Zespół Szkół nr 1, Niepu-
bliczne Przedszkole Integracyjne 
„Osinkowo”, Miejski Ośrodek Po-
mocy Społecznej, Miejski Ośro-
dek Kultury oraz Zespół Szkół  
w Popowie Głowieńskim. Do ak-
cji mogą włączyć się kolejne pla-
cówki, jak i osoby prywatne.

W czasie głowieńskiej inau-
guracji „Aniołkowego Grania” 
obecni mają być inicjatorzy i ko-
ordynatorzy akcji: Katarzyna Gło-
wik-Jamróz (dyrektor Przedszkola 
56 „Niezapominajka” we Wrocła-
wiu) oraz Sylwester Pajęcki (dy-
rektor Wrocławskiego Centrum 
Opieki, Wychowania i Adopcji).

Zbiórka w ramach „Anioł-
kowego Grania” potrwa do 22 
grudnia. Podsumowanie akcji od-
będzie się 12 stycznia w MOK  
i będzie miało formę koncertu,  
w którym udział wezmą placówki 
uczestniczące w akcji.  kl

Dmosin | Caritas 

Gwiazdka, Mikołaj  
i Szlachetna Paczka
Parafialny zespół 
charytatywny Caritas  
w Dmosinie już  
w świątecznym pogotowiu. 
Jak co roku przed Bożym 
Narodzeniem, wolontariusze 
organizują pomoc dla tych, 
którzy najbardziej  
jej potrzebują.

Działania poszły tradycyjnie  
w trzech kierunkach. Akcja „Szla-
chetna Gwiazdka” skierowa-
na jest do osób starszych, samot-
nych, chorych oraz tych, którzy 
znaleźli się w trudnej sytuacji ży-
ciowej. W dmosińskim kościele  
w przedświąteczną niedzielę, czyli 
17 grudnia, po każdej mszy świę-
tej można będzie nabyć kartki-ce-
giełki. – Dla ludzi, którzy uważa-
ją, że cały świat o nich zapomniał, 
to jest wielka otucha. Czasami na-
prawdę nie trzeba wiele – mówi 
Joanna Nowicka z dmosińskie-
go Caritasu. Każdego roku orga-
nizacja przekazuje przynajmniej 

kilkanaście takich prezentów. 
Tym razem ma zamiar dotrzeć  
na gwiazdkę do wszystkich para-
fian, którzy ukończyli już 90 lat. 

Dodatkowo dmosiński Cari-
tas przeprowadza akcję „Prezent 
Świętego Mikołaja”. Również  
w drugą niedzielę Adwentu, po 
każdej mszy świętej, odbywać się 
będzie zbiórka do puszek. Do-
chód oraz słodycze od darczyń-
ców przeznaczone zostaną na pre-
zenty dla dzieci. W drugi dzień 
świąt w kościele w Dmosinie będą 
one rozdawane przez Mikołaja. 
Zainteresowanie jest ogromne.  
W ubiegłym roku przygotowano 
170 prezentów.

Gminy Dmosin nie ominie 
również akcja „Szlachetna Pacz-
ka”. Jak co roku, jej wolontariu-
sze włączają się w akcję koordy-
nowaną przez rejon Rogów. Tym 
razem do pomocy wytypowano  
6 rodzin z terenu gminy Dmo-
sin. Finał Szlachetnej Paczki już  
w najbliższą sobotę i niedzielę, 
czyli 9 i 10 grudnia.  ljs

Niesułków | Dom kultury

Koncert „Pod dachami Europy”
W sobotę, 9 grudnia, o godz. 

17.00, w Domu Kultury Niesuł-
ków odbędzie się koncert „Pod 
dachami Europy”. Robert Kudel-
ski, aktor teatralny i filmowy, zna-

ny m.in. z serialu „Na Wspólnej”, 
zaśpiewa przeboje z repertuaru ta-
kich wykonawców jak: ABBA, 
Romina Power i Albano czy Hele-
na Vondrackova. Wstęp wolny.  ljs

Głowno | Galeria Bank&DM zaprasza

Spotkanie z twórczością Andrzeja Janeczki
W piątek, 15 grudnia, o godzinie 18.00, 
zainaugurowana zostanie kolejna ekspozycja  
w głowieńskiej Galerii Bank&DM. Tym razem jej 
bohaterem będzie Andrzej Janeczko.

Wystawa jego malarstwa i gra-
fik pt. „Mój pamiętnik” będzie 
połączona z prezentacją książki  
oraz koncertem Trzeciego Odde-
chu Kaczuchy.

To właśnie z działalności mu-
zycznej w tym będącym na pol-

skiej scenie od ponad 36 lat ze-
spole, który tworzy wraz z żoną 
Mają Piwońską, jest znany An-
drzej Janeczko. Artysta, poza mu-
zyką, zajmuje się jednak także 
sztukami plastycznymi oraz pisa-
niem. Od kilku lat związany jest  

z gminą Stryków. Jest sołtysem 
Ługów oraz radnym Rady Miej-
skiej w Strykowie.

W trakcie wernisażu będzie 
można zarówno obejrzeć prace 
plastyczne Andrzeja Janeczki, jak 
i wziąć udział w koncercie Trze-
ciego Oddechu Kaczuchy. Prze-
widziana jest także prezentacja 
książki poświęconej historii ze-
społu. 

Zarówno wejście na wystawę, 
jak i koncert, będą bezpłatne.  kl

Wspomnienia i anegdoty wprowadzające w świat nowej książki Trzeci Oddech kaczuchy gęsto przeplatał piosenką.
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W gminie Stryków 
podwyżka
opłat za śmieci. str. 10

RekLAMA

Głowno | Plan rozwoju i modernizacji MZWik 

Oczyszczalnia jest 
teraz priorytetem
Od kilku lat Miejski Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
w Głownie szykuje się do przeprowadzenia  
gruntownej modernizacji oczyszczalni ścieków.  
W najbliższych latach to właśnie ta inwestycja  
będzie priorytetem dla zakładu.

Na wniosek prezesa MZWiK 
Jerzego Olejniczaka postanowio-
no zmienić zaakceptowany w lu-
tym plan modernizacji i rozwoju 
urządzeń wodociągowych i ka-
nalizacyjnych na lata 2017-2021. 
Propozycje prezesa musieli jed-
nak najpierw zaaprobować radni.

Jerzy Olejniczak zaznaczył na 
sesji 22 listopada, że plany in-
westycyjne będą w głównej mie-
rze podporządkowane przebudo-
wie i modernizacji oczyszczalni 
ścieków wraz z uregulowaniem 
układu kolektorów doprowa-
dzających ścieki sanitarne. Jak 
wyjaśniał radnym w lutym pre-
zes Olejniczak, przepustowość 
oczyszczalni jest dobra, ale jej 
rozbudowa jest konieczna do 
osiągnięcia wymaganych przepi-
sami parametrów redukcji azotu. 
O ile posiadana instalacja pozwa-
la na wystarczającym poziomie 
redukować fosfor, o tyle w przy-
padku azotu potrzebna będzie 
rozbudowa reaktora biologiczne-
go (azot redukuje się przy pomo-
cy procesów biologicznych). Ma 

być on nawet czterokrotnie więk-
szy od obecnego. 

Mająca kosztować ponad 6,6 
miliona złotych inwestycja nabie-
ra coraz realniejszych kształtów. 
Złożony przez MZWiK wniosek  
o dofinansowanie jej został bo-
wiem pozytywnie oceniony przez 
Narodowy Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej.

Termin wykonania moderniza-
cji oczyszczalni ustalono w zmie-
nionym planie na okres od 1 sierp-
nia 2018 roku do 31 grudnia 2021 r.

co może poczekać
Ze względu na perspekty-

wę przystąpienia do moderniza-
cji, prezes zaproponował radnym, 
by kilka planowanych inwestycji 
przełożyć w czasie. Pierwotnie do 
końca lipca 2019 roku zbudowa-
na miała zostać wiata na potrzeby 
magazynowe oczyszczalni ście-
ków – do składowania odwodnio-
nych i zhigienizowanych osadów 
ściekowych. Ze względu na to, że 
do 31 grudnia tego roku powstanie 
najważniejsza, zdaniem MZWiK, 

część tego zadania, czyli budowa 
komory do składowania osadu, 
termin dokończenia drugiego eta-
pu inwestycji ustalono na 31 grud-
nia 2021 roku.

Poczeka także planowana pier-
wotnie do 31 grudnia 2017 roku 
wymiana azbestowego odcinka 
rurociągu od studni nr 1 (zostanie 
zrealizowana do końca grudnia 
2021 roku) i zakup agregatu prą-
dotwórczego z funkcją automa-
tycznego uruchomienia na stację 
uzdatniania wody (termin wydłu-
żono z 30 czerwca 2018 do końca 
czerwca 2020 roku.

Będą nowe inwestycje
Zmiany w planach MZWiK 

nie oznaczają, że zakład, poza już 
wcześniej zapowiadanymi zada-

niami, nie planuje innych nowych 
inwestycji.

Do pierwotnego planu mo-
dernizacji prezes zaproponował 
wprowadzenie budowy kanałów 
sanitarnych w ulicach: Dębowej 
(od ul. Żołędziowej do ul. Zabrzeź-
niańskiej), Moczydła oraz Połu-
dniowej (od nr 6 do ul. Moczydła).

radni poparli pomysły, 
choć pytania były
Przed przyjęciem zmian w pla-

nie MZWiK kilka pytań miał do 
prezesa radny Krzysztof Parol. 
Chciał dowiedzieć się m.in. czy 
pierwszy etap budowy wiaty do 
składowania odpadów pomoże 
w ograniczeniu emisji nieprzy-
jemnego zapachu, który z terenu 
oczyszczalni potrafi donieść się 
w okolice ul. Kolejowej, Swobody 
czy Cichorajki. Zdaniem Jerzego 
Olejniczaka, przykry zapach bę-
dzie mniej odczuwalny, ale całko-
wicie nie da się go wyeliminować. 
Można go jedynie próbować mi-
nimalizować, np. przez wykorzy-
stanie różnych środków biologicz-
nych (skutecznie przetworzone 
osady z oczyszczalni można wy-
korzystywać choćby jako użyź-
niacz glebowy). 

Krzysztof Parol pytał o to czy  
w związku z planowaną moderni-
zacją oczyszczalni będzie ona wy-
łączana lub będzie pracować na 
zmniejszonych obrotach. Prezes 
MZWiK zapewnił, że w grę nie 
wchodzi, by oczyszczalnia nie pra-
cowała, może poza krótkimi okre-
sami w trakcie przełączania urzą-
dzeń. Ostatecznie w głosowaniu 
radni 13 głosami za poparli zmia-
ny w planie modernizacji i rozwo-
ju urządzeń wodociągowych i ka-
nalizacyjnych na lata 2017-2021.  kl

Termin wykonania 
modernizacji 
oczyszczalni ustalono 
w zmienionym planie 
na okres od 1 sierpnia 
2018 roku do 31 
grudnia 2021 roku.

Głowno | Ulica Dworska

Dziura przy moście
W sierpniu zakończyły się prace remontowe  
przy ul. Dworskiej w Głownie, na odcinku od ul. Łowickiej 
do ul. Wigury. Bardzo istotną częścią tej inwestycji była 
przebudowa mostu na rzecze Brzuśni.

Jak się jednak okazało kilka 
miesięcy później, wykonawca in-
westycji musiał ponownie pofa-
tygować się do miasta. Wszystko 
z powodu znacznych rozmiarów 
dziury, która powstała tuż przy 
konstrukcji mostu.

O dziurze przy moście poinfor-
mowała nas czytelniczka Wieści, 
której zdaniem mogła ona zagra-
żać bezpieczeństwu, zwłaszcza 
najmłodszych przechodniów. 

Głęboka i szeroka na oko-
ło metr wyrwa pojawiła się obok 
miejsca, w którym konstrukcja 
mostu (barierka odgradzająca 

zejście do rzeki) i chodnik styka-
ją się z pasem zieleni. Zaglądając 
do środka widać biegnące wzdłuż 
mostu rury. Dziura powstała naj-
pewniej przez wypłukanie ziemi.

Jak powiedział nam burmistrz 
Grzegorz Janeczek, sprawę urząd 
zgłosi do wykonawcy inwestycji, 
firmy Włodan z Pabianic. Za re-
mont ul. Dworskiej wraz z prze-
budową mostu zainkasowała ona 
617 tys. zł. Wykonane prace są ob-
jęte 7-letnią gwarancją. W week-
end wykonawca załatał dziurę.

Przypomnijmy, że w ramach 
przebudowy mostu na Brzuśni 

zdjęta została stara nawierzch-
nia, warstwa ochronna i izolacyj-
na. Skuty został też skorodowany 
beton z powierzchni płyty nośnej 
mostu i gzymsów. Ubytki na po-
wierzchni betonu uzupełniono 
izolacją z papy termozgrzewalnej. 

Na dojazdach do mostu po-
łożono płyty przejściowe, dzię-
ki którym zniwelowano charak-
terystyczny w tym miejscu spad 
– zmorę samochodowych zawie-
szeń. Przy moście zainstalowano 
także nowe studzienki kanalizacji 
deszczowej. 

Przebudowa Dworskiej to ele-
ment szerszej inwestycji, polegają-
cej na zakupie nowych autobusów 
elektrycznych i budowie stacji ich 
tankowania na terenie Miejskiego 
Zakładu Komunalnego. Dalszy 
jej ciąg ma nastąpić w 2018 roku, 
a miasto otrzymało na nią unijne 
środki w ramach przynależności 
do Łódzkiego Obszaru Metropo-
litalnego.  klTuż przy konstrukcji mostu pojawiła się duża wyrwa w ziemi.
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Głowno | Szkoła Podstawowa nr 2

Pomogą zwierzętom
W Szkole Podstawowej nr 2  

w Głownie w grudniu organizo-
wana jest zbiórka darów dla gło-
wieńskiego Przytuliska dla zwie-
rząt. Akcja odbywa się w tym 
roku pod hasłem „Na Gwiazdkę 
pełna miska dla schroniska”. 

Chętni mogą przynosić do 
szkoły mokrą i suchą karmę dla 
zwierząt, koce, miski, zabaw-

ki, smycze, obroże itp. Przynosić 
można je do 15 grudnia do sali nr 
36. Uczniowie mogą je także prze-
kazywać wychowawcom klas. We 
wspomnianej sali nr 36 ustawiona 
jest także puszka, do której moż-
na wrzucić datek. Zebrane pie-
niądze będą przeznaczone m.in.  
na: zabiegi weterynaryjne, lecze-
nie zwierząt i pożywienie.  kl

Głowno | Działki miejskie

Tym razem chętnych nie było
Po kilku z rzędu w miarę uda-

nych przetargach, w ramach któ-
rych znajdowano nabywców  
na miejskie działki, tym razem 
głowieński magistrat nie znalazł 
chętnych na żadną z ośmiu nieru-
chomości przy ul. Struga 7.

Urząd wystawiał na sprzedaż 
działki o wielkości od 1.087 mkw. 
do 2.163 mkw. i cenach wywo-

ławczych w granicach od 79.400 
zł do 164.500 zł brutto. W prze-
targu, który był już trzecim na te 
nieruchomości, nie było jednak 
ani jednej osoby zainteresowanej 
kupnem którejkolwiek z działek. 
Postępowanie zakończyło się więc 
wynikiem negatywnym i koniecz-
ne będzie kolejne podejście do ich 
sprzedaży.  kl

Gmina Głowno | Usuwanie azbestu

Rusza nabór wniosków
Od poniedziałku 11 grudnia 

do środy 10 stycznia w Urzędzie 
Gminy Głowno przyjmowane 
będą wnioski mieszkańców o bez-
płatne usunięci wyrobów azbesto-
wych z posesji w przyszłym roku. 

Wnioski można składać na de-
montaż i odbiór, bądź tylko na od-
biór wcześniej zdemontowanych 
wyrobów azbestowych. Formula-
rze są dostępne w Urzędzie Gmi-
ny Głowno (ul. Kilińskiego 2, pok. 
nr 13) oraz na stronie internetowej 
www.gmina-glowno.pl.

Równocześnie urząd przypo-
mina, że zgodnie z zasadami pra-
wa budowlanego, przed przystą-
pieniem do prac obejmujących 
wymianę pokrycia dachowego, 

należy dokonać zgłoszenia za-
miaru przeprowadzenia takich 
robót w Wydziale Architektury i 
Budownictwa Starostwa Powia-
towego w Zgierzu (ul. Sadowa 
6a). Kopię dokonanego zgłosze-
nia z pieczątką starostwa należy 
załączyć do wniosku o usunięcie 
wyrobów azbestowych. Wnio-
ski należy składać w sekretariacie 
urzędu gminy.

W tegorocznej edycji gminne-
go programu, z dachów zdemon-
towano płyty eternitowe o łącznej 
wadze ponad 69 ton, a kolejne 161 
tony płyt zdemontowanych wcze-
śniej zabrano z gospodarstw. Ogó-
łem z dotacji skorzystało 81 pose-
sji na terenie gminy Głowno.  ewr
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Stryków | Czy to ma sens? Czy musi być tak drogo?

Zanim zostanie wbita 
pierwsza łopata
Tematy przewijające się w uchwałach listopadowej 
sesji, o której piszemy wyżej, skomentował tym razem 
m.in. jeden z mieszkańców, Tomasz Sobajda.

Mężczyzna podkreślił, że jego 
opinia nie jest odosobniona, bo 
podobne zdanie prezentują też 
inne osoby interesujące się plana-
mi gminy na przyszłość. Jego cie-
kawią one szczególnie, ponieważ 
mieszka tu od niedawna. Zabie-
rający głos nawiązał do ostatnie-
go programu TVP 3 „Strefa Biz-
nesu”, w którym przedstawione 
zostały informacje na temat roz-
wijających się parków magazyno-
wych oraz inwestycji gminnych. 
– Ja nie dostrzegam jednak inwe-
stycji w samym Strykowie, inwe-
stycji, które zatrzymywałyby tutaj 
mieszkańców i przyciągały no-
wych. Za jakiś czas może się oka-
zać, że mieszkańcy się wymeldu-
ją, a domy wynajmą obywatelom 
Ukrainy – powiedział Tomasz So-

bajda. Wyraził on swoją opinię co 
do planów związanych z lokaliza-
cjami nowego Centrum Kultury 
oraz Centrum Edukacyjno-Spor-
towego.

– Teraz gmina chce bardzo 
szybko zwiększyć nakłady w tych 
sferach, ale przecież nie jest sztu-
ką wydawać, sztuką jest wydawać 
mądrze – zaznaczył mieszkaniec. 
Likwidację toru motocrossowego 
na obrzeżach miasta, po to, aby 
w jego miejsce wybudować szko-
łę, komentator nazwał wprost bez-
sensem. – W ten sposób każe mi 
się prowadzić dziecko do szko-
ły 1,5 km i to jedną z najbardziej 
ruchliwych i niebezpiecznych 
dróg krajowych – argumentował 
Tomasz Sobajda. Jego zdaniem 
gmina w stosunku do obydwu 

planowanych obiektów powinna 
rozważyć właściwsze lokalizacje  
i jeszcze raz przeanalizować zasad-
ność ponoszenia tak dużych nakła-
dów. Przypomnijmy, że w przy-
padku Centrum Kultury mówi się 
o ponad 40 mln zł, a w przypad-
ku Centrum Edukacyjno-Spor-
towego – o najmniej 60 mln zł.

– Korzystajcie z tego, co jest 
piękne i historyczne, a nie twórz-
cie czegoś, co będzie musiało zo-
stać sztucznie wtopione w mia-
sto – apelował mieszkaniec. Jako 
przykładowe tereny do wykorzy-
stania podał on osiedle Kopernika 
i okolice Szkoły Podstawowej nr 1. 

Burmistrz Andrzej Jankowski 
skwitował przekazywane uwa-
gi stwierdzeniem, iż każdy może 
mieć własne zdanie. – Rada Miej-
ska przyjęła pewne kierunki roz-
woju i teraz gmina je realizuje 
– usłyszał od burmistrza komenta-
tor.  ljs

Stryków | Roszady w wydatkach inwestycyjnych

Trochę zaoszczędzono,
trochę mniej wykonano
Na listopadowej sesji Rady Miejskiej Strykowa radni, na wniosek burmistrza, 
dokonali zmian w planie wydatków tegorocznego budżetu, polegających  
na zmniejszeniu wydatków w zakresie zadań własnych o 2,73 mln zł.  
Na kwotę tę złożyły się zmniejszenia w związku z powstałymi oszczędnościami 
na inwestycjach i niewykonaniem części tych zadań z różnych względów.

O 44,4 tys. zł zmniejszono wy-
datki na remont dróg gminnych 
w północnej części gminy. W ra-
mach zadania wykonano tylko 
remont drogi gminnej w Kolonii 
Osse, natomiast w planowaniu 
uwzględniono również wniosek 
pod „schetynówkę”, z którego to 
źródła ostatecznie nie udało się 
pozyskać dotacji. 

Kolejne zmniejszenie w wyso-
kości 151,4 tys. zł dotyczy budowy 
drogi Ługi – Cesarka. Inwestycja 
została w całości zniesiona z tego-
rocznego budżetu. Obecnie gmina 
czeka na ponowną decyzję ZRID. 
Z kwoty zmniejszenia na inne in-

westycje przeznaczono 52,3 tys. 
zł. Zmniejszono też wydatki na 
wykonanie wyprawy elewacyjnej 
na Szkole Podstawowej w Koźlu 
o kwotę 18 tys. zł. Zadanie zosta-
ło zakończone, a oszczędności po-
wstały w związku z niższym roz-
strzygnięciem przetargowym. 

Kolejne zmniejszenie dotyczy 
rozbudowy oczyszczalni ścieków 
w Bratoszewicach – 749,2 tys. zł. 
Jak wytłumaczyła skarbnik Bar-
bara Walak, gmina nie rozpoczę-
ła procedury przetargowej przed 
uzyskaniem pozwolenia na bu-
dowę, dlatego pieniądze te zo-
stają przeniesione na kolejne lata 

realizacji. Zadanie to zostało już 
uwzględnione w projekcie budże-
tu na rok 2018. 

Kolejne zmniejszenie dotyczy 
budowy oświetlenia działki gmin-
nej w Lipce. Zmniejszenie limitu 
wyniosło 37,75 tys. zł, co jest kon-
sekwencją niższego rozstrzygnię-
cia przetargowego. Inne zmniej-
szenie to kwota 6 tys. zł i dotyczy 
ono budowy oświetlenia ulicy 
Wczasowej w Strykowie, wraz  
z tarasem widokowym. Oszczęd-
ność ta również wynika z niższe-
go rozstrzygnięcia przetargowego. 
Z tego samego powodu o 20 tys. 
zł zmniejszono limit wydatków  

na budowę oświetlenia działki 
będącej w użytkowaniu sołectwa 
Niesułków. 

Z kolei 2 tys. zł zdjęto z opraco-
wania dokumentacji projektowej 
oświetlenia ulic Zlotowej i Żytniej 
w Strykowie.

rozpoczęcie budowy 
centrum kultury 
niemożliwe w tym roku 
O 1,1 mln zł zmniejszono limit 

wydatków na budowę Centrum 
Kultury w Strykowie. W uzasad-
nieniu skarbnik gminy Barba-
ra Walak podała, że przetarg na 
wyłonienie wykonawcy zostanie 
dopiero ogłoszony, a w związ-
ku z tym nie jest możliwe rozpo-
częcie budowy w bieżącym roku 
i pieniądze zostaną przeniesione 
na kolejne lata. Inwestycja została 
umieszczona w projekcie budżetu 
na przyszły rok oraz w Wielolet-

niej Prognozie Finansowej na na-
stępne lata. 

Kolejne zmniejszenie limitu 
wydatków dotyczy nowego par-
ku nad Moszczenicą, a w szcze-
gólności budowy terenu rekre-
acyjnego w Strykowie w postaci 
ścieżki spacerowej wraz z oświe-
tleniem. Z zadania została zdję-
ta kwota 690 tys. zł. W projekcie 
budżetu 2018 burmistrz zapropo-
nował uwzględnić to zadanie jako 
wieloletnie. W roku bieżącym, jak 
wyjaśniła skarbnik Barbara Wa-
lak, gmina poniesie tylko nakłady  
na wykonanie operatu wodno-
-prawnego odwodnienia terenu.

O 11,2 tys. zł zmniejszono te-
goroczny limit wydatków na re-
alizację projektu „Po pierwsze 

rodzina” współfinansowanego ze 
środków Europejskiego Fundu-
szu Społecznego. Pieniądze zo-
stają przesunięte na przyszły rok. 
Zmniejszono również limit wy-
datków dla zadania umieszczo-
nego w Wieloletniej Prognozie 
Finansowej oraz tegorocznym 
budżecie – zmiany studium uwa-
runkowań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego gminy 
Stryków. Chodzi o 7,8 tys. zł. 

na utrzymanie dróg  
i potrzeby sołectw
Jednocześnie tą samą uchwa-

łą zabezpieczono dodatkowych 
19 tys. zł na nabycie przez gminę 
urządzeń wodociągowych wybu-
dowanych przez osoby fizyczne 
za własne pieniądze oraz 9 tys. 
zł na wykup sieci kanalizacyjnej, 
również wybudowanej przez sa-
mych mieszkańców. Dodatkowe 
25 tys. zł przeznaczone zostało  
na wykonanie utwardzenia dro-
gi wewnętrznej do ul. Warszaw-
skiej 4a. W tegorocznym budże-
cie gminy zabezpieczono na ten 
cel 15 tys. zł, ale po zebraniu ofert 
okazało się to niewystarczającym. 

Dodatkowe 30 tys. zł przezna-
czono na bieżące utrzymanie dróg 
i ulic. Jest to związane z licznymi 
zgłoszeniami interwencji będą-
cych skutkiem mokrego roku. 

str. 34

Na sesjach rzadko pojawiają się osoby inne niż radni, sołtysi czy przewodniczący osiedli.  
Tym razem swoje zainteresowanie sprawami publicznymi, oprócz byłego kandydata na burmistrza Strykowa 
Damiana kleszcza, wykazał Tomasz Sobajda.

kolejne zmniejszenie 
limitu wydatków dotyczy 
nowego parku nad 
Moszczenicą,  
a w szczególności 
budowy terenu 
rekreacyjnego.
Z zadania została zdjęta 
kwota 690 tys. zł.
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RZUT OKIEM 
MIkOŁAJkI  
Z PRZySTANkIeM 
WySkOkI

W niedzielę, 3 grudnia, 
w Wyskokach odbyły się 
Mikołajki. W świątecznie 
przystrojonej altanie pojawił 
się Mikołaj, w którego 
rolę wcielił się Marek 
Wojciechowski. Przygotowano 
prezenty dla 16 dzieci. 
Stowarzyszenia zadbało o to, 
by w worze Mikołaja, oprócz 
słodyczy, dla chłopców znalazły 
się łamigłówki przestrzenne, 
a dla dziewczynek – koraliki 
do samodzielnego tworzenia 
biżuterii. Gmina Stryków 
przekazała kredki i malowanki. 
Starosta zgierski podarował 
dzieciom puzzle i gry planszowe. 
Była dobra zabawa  
i poczęstunek przygotowany 
przez stowarzyszenie. ljs

RekLAMA

Stryków | Biskup Pękalski wizytował parafię

Tylko 20% wiernych chodzi 
co niedzielę na mszę świętą
Biskup pomocniczy 
archidiecezji łódzkiej 
Ireneusz Pękalski  
w niedzielę, 3 grudnia, 
odbył w parafii  
św. Marcina w Strykowie 
wizytację kanoniczną.

Wizytacje takie w parafiach 
mają miejsce przynajmniej raz 
na 5 lat. W trakcie jej trwania bi-
skup zapoznaje się ze wszystkimi 
aspektami funkcjonowania parafii.

Biskup Pękalski w czasie mszy 
świętej o godz. 9.30 podzielił się 
z wiernymi swoimi spostrzeże-
niami. Pogratulował m.in. funk-
cjonowania w parafii licznych 
grup modlitewnych, podkreśla-
jąc przy tym, że jako jedna z nie-
licznych może się pochwalić tym, 
że na sześć kół żywego różańca, 
jedno z nich jest męskie. Chwalił 
organizację katechez szkolnych,  
w których, jak wynika z proto-
kołów kontrolnych, udział bie-
rze 100% dzieci i młodzieży. Ale 
podkreślił przy tym, że katecheci  
i księża tylko wspomagają, a nie 
zastępują rodziców w katolickim 
wychowaniu dzieci. Zaznaczył 
też, że brakuje mu funkcjonowania  
w szkole koła Caritas, które, po-
przez swoją działalność, jest w sta-
nie przygotować młodego człowie-
ka do dawania siebie innym.

Poza tym chwalił parafian i pro-
boszcza ks. Karola Andrzejczaka 
(od 2004 r.) za wysiłek wkłada-
ny w remont świątyni, co wyma-
ga dużych nakładów finansowych.

Proboszcz parafii, ks. Andrzej-
czak, pod koniec Eucharystii, na-
wiązując do słów duszpasterza, 
złożył także sprawozdania za 
ostatnie 5 lat działalności parafii. 
Przyznał, że faktycznie w parafii, 
a nawet szerzej, bo w całym de-
kanacie strykowskim, mimo usil-
nych modlitw wiernych, nie ma 
powołań kapłańskich. W ostatnich 

dziesięcioleciach było tylko jedno 
powołanie kapłańskie i dwa do ży-
cia zakonnego. Nieco później bi-
skup powiedział, że jest to ogól-
ny problem dotyczący Kościoła. 
– Nie wyobrażam sobie, że Pan 
nie daje powołań, problemem jest 
brak odpowiedzi na te powołania 
– mówił. – Młodzi mają problem, 
aby podjąć decyzję zobowiązu-
jącą ich na całe życie. Odkładają 
w czasie np. małżeństwo, na któ-
re decydują się często po wielu la-
tach (...). Trzeba modlić się nie tyl-
ko o powołania, ale także o to, aby 

młodzi mieli odwagę na nie odpo-
wiedzieć.

Proboszcz w swoim spra-
wozdaniu mówił m.in. o tym, że  
na przestrzeni ostatnich 5 lat około 
200 razy odwiedzał chorych w ich 
domach, wielokrotnie sprawując 
w czasie tych wizyt Eucharystię. 
– Boli mnie, gdy robię sprawozda-
nie w styczniu, że frekwencja na 
mszach świętych na 3,5 tys. para-
fian wynosi tylko 20%. To mało, 
bardzo mało – mówił. – Opty-
mistyczne jest to, że frekwencja  
w ostatnim czasie na mszach nie-

znacznie wzrosła z około 650 
osób do 700, które uczestniczą  
w niedzielnych mszach. Ale to na-
dal mało – powiedział, dodając, że 
wzrosła też liczba osób przystępu-
jących do Komunii Świętej.

Proboszcz mówił też o stro-
nie materialnej. Zaznaczył, że po-
trzeby te są znaczne, ekspertyzy 
budowlane samej świątyni mó-
wią, że konieczne będzie podjęcie  
w niedługim czasie remontu jej 
murów oraz więźby dachowej. 
Jeśli remont będzie odwlekany  
w czasie, może się okazać, że jego 
zakres i związane z tym wydatki 
będą bardzo duże. Z satysfakcją 
mówił o ostatnich pracach wyko-
nanych w świątyni przez parafian 
– stolarzy, którzy wykonali nowe 
drewniane schody prowadzące  
na wieżę, zastępując stare, poważ-
nie zniszczone. Zaznaczył, że pra-
ce finansowane są z ofiar wiernych 
z tzw. tacy inwestycyjnej, ale także 
z zysku uzyskiwanego z trwającej 
nieprzerwanie akcji zbierania ma-
kulatury i złomu, które parafianie 
dostarczają na teren parafii.

Krótką informację z działalno-
ści biskupowi Pękalskiemu zło-
żyły grupy działające w parafii, 
w tym chór mieszany czterogło-
sowy, liczący obecnie 23 osoby, 
w różnym przedziale wiekowym, 
którego historia liczy sobie 90 
lat oraz orkiestra dęta prowadzo-
na przez Mariana Karpińskiego, 
w której gra około 20 muzyków. 
Istnieje ona przy parafii od 1956 
roku, a w repertuarze ma utwory 
sakralne, jak i taneczne. Członko-
wie orkiestry zgotowali biskupowi 
małą niespodziankę: gdy opusz-
czał on mszę o godz. 9.30, zagra-
li mu przed świątynią na pożegna-
nie.  tb
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Biskup pomocniczy archidiecezji łódzkiej Ireneusz Pękalski przed odjazdem po porannej mszy  
zatrzymał się, aby posłuchać parafialnej orkiestry.
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Gmina Głowno | Z sesji Rady Gminy

Zmieniono nazwy
zespołów szkół
Zgodnie z wcześniejszą 
zapowiedzią,  
na listopadowej sesji 
Rada Gminy Głowno 
podjęła szereg uchwał 
dostosowujących 
samorządowe placówki 
do wymogów reformy 
oświatowej.

Radni nie mieli wątpliwości 
i jednogłośnie podnosili ręce za 
kolejnymi uchwałami w sprawie 
przekształcenia sześcioletnich 
szkół podstawowych w Lubianko-
wie, Mąkolicach i Popowie Gło-
wieńskim w szkoły ośmioletnie. 
Termin, jaki samorządy miały  
na uregulowanie tych kwestii, 
upływał z dniem 30 listopada, 
więc rada gminy Głowno, która 
obradowała 29., zdążyła „przed 
dzwonkiem”.

Podobnie jednomyślny prze-
bieg miały głosowania nad pro-
jektami uchwał zmieniających 
nazwy zespołów szkół, które 
otrzymały teraz brzmienie: Zespół 
Szkolno-Przedszkolny w Mąko-
licach, Zespół Szkolno-Przed-
szkolny w Lubiankowie i Zespół 
Szkolno-Przedszkolny w Popowie 
Głowieńskim.

W tej części obrad sesji, w któ-
rej przyjmowano pakiet uchwał 
oświatowych, uczestniczyło 13 
radnych na 15-osobowy skład. 

Głosowanie nad projektami 
uchwał poprzedziła informacja 
wójta gminy Marka Jóźwiaka, 
przedstawiona w sprawozdaniu 
z działalności międzysesyjnej,  
o spotkaniach odbytych z rodzi-

cami uczniów wszystkich trzech 
gminnych placówek oświatowych. 
W każdej ze szkół wójt omówił 
proponowane zmiany nazw i wy-
magane reformą przekształcenia. 

W Popowie Głowieńskim, 
gdzie był 24 listopada, na spotka-
niu z rodzicami w obecności dy-
rektora Krzysztofa Fortuny prosił 
rodziców o pytania bądź uwagi  
w celu – jak to określił – „uzdro-
wienia sytuacji”, nakreślonej m.in. 
w piśmie do rady gminy z począt-
ku roku szkolnego, a której efek-
tem było odejście szóstki uczniów 
do innych placówek. Jednak ro-
dzice nie zechcieli podzielić się  
z wójtem opiniami w tym tema-
cie: – Poza jednym zapytaniem 
odnośnie dowozu dzieci, prak-
tycznie pytań nie było. I nadal 
nie wiem czy jest dobrze, czy źle  
– podsumował na sesji. 

W kolejnych dniach po odwie-
dzeniu zespołu w Popowie wójt 
spotkał się z rodzicami uczniów 
szkół w Mąkolicach i Lubianko-
wie. Wszędzie frekwencja do-
pisała, choć najliczniej rodzice 
dzieci stawili się w Lubiankowie, 
gdzie na spotkanie z Markiem 
Jóźwiakiem przybyło około stu 
osób. To właśnie ta spośród trzech 
gminnych placówek rozwijała się  
w ostatnim czasie najprężniej,  
a zainteresowanie nauką w gimna-
zjum było tak duże (w tym wśród 
uczniów spoza obwodu), że rok 
temu utworzono dwa równole-
głe oddziały i gdyby ten trend się 
utrzymał, to kto wie czy nie trze-
ba by szkoły rozbudowywać. Nic 
więc dziwnego, że likwidacja 
gimnazjów nie jest w Lubianko-
wie przyjmowana z entuzjazmem. 
 ewr

Prestiżowe wyróżnienie. Alicja Wojciechowska ze statuetką Ambasadora Przedsiębiorczości kobiet 2017. 
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Biznes | Wyróżnienie dla szefowej Allesu

Ambasadorka z Głowna
Właścicielka rodzinnej firmy Alles  
z Głowna, Alicja Wojciechowska, została 
nagrodzona prestiżową statuetką Ambasadora 
Przedsiębiorczości Kobiet 2017.

Wyróżnienie to odebrała 17 li-
stopada w Warszawie na uroczy-
stej gali Światowego Dnia Przed-
siębiorczości Kobiet (Women’s 
Entrepreneurship Day). Specjal-
nie na to wydarzenie do stolicy 
przybyły kobiety sukcesu z ponad 
20 krajów świata, by po raz pierw-
szy razem świętować oraz inspi-
rować innych do podejmowania 
działań biznesowych. Światowy 
Dzień Przedsiębiorczości Kobiet 
to inicjatywa ruchu społeczne-
go na rzecz promocji aktywności 
pań w biznesie, zapoczątkowane-
go w 2014 roku przez Wendy Dia-

mond – Światowego Ambasadora 
Przedsiębiorczości Kobiet z No-
wego Jorku. 

W ramach obchodów Świa-
towego Dnia Przedsiębiorczości 
kobiet w Warszawie w Minister-
stwie Rozwoju odbyło się Forum 
Ekonomiczne Kobiet (Women’s 
Economic Forum), podczas któ-
rego zaprezentowało się 20 Polek 
– kobiet sukcesu, które specjalnie 
na tę okazję przybyły z najodle-
glejszych zakątków świata (m.in. 
z Indii, Chin, Japonii, Peru, Za-
mbii, Stanów Zjednoczonych, 
Szwecji, Danii czy Wielkiej Bry-

tanii) by podzielić się swoimi do-
świadczeniami z innymi uczest-
niczkami spotkania. Wydarzenie 
to było również okazją do uhono-
rowania kobiet biznesu, które od-
niosły sukces i są inspiracją dla 
innych. 

Uroczysta gala, na której 40 
businesswoman wręczono statu-
etki Ambasadora Przedsiębior-
czości Kobiet 2017, odbyła się 
w Hotelu Sofitel Victoria. Wzię-
ło w niej udział ponad 500 gości 
ze świata biznesu, mediów, dy-
plomacji i nauki. W gronie wy-
różnionych Polek, które odnoszą 
sukcesy biznesowe w kraju i za 
granicą, a poprzez swoje działa-
nia wspierają i inspirują innych, 
znalazła się Alicja Wojciechow-
ska – właścicielka rodzinnej fir-
my Alles z Głowna.  oprac. ewr

Stryków | karta Seniora

Gmina szuka partnerów programu
Od 1 stycznia  
przyszłego roku  
na terenie gminy Stryków 
zacznie obowiązywać 
„Strykowska Karta 
Seniora”.

Program, o którym pisaliśmy 
już w sierpniu, przy okazji uchwa-
ły Rady Miejskiej Strykowa w tej 
sprawie, skierowany jest do osób 
powyżej 60. roku życia zamiesz-
kałych na terenie gminy Stryków. 
Dzięki posiadaniu karty będą oni 

mogli skorzystać z ulg i preferen-
cji oferowanych przez partnerów 
programu. Wnioski o wydanie 
Karty Seniora będą przyjmowane 
od 1 stycznia 2018, przez Wydział 
Spraw Obywatelskich i Społecz-
nych UM Stryków. 

Partnerem może być każdy 
podmiot, który podpisze z gminą 
stosowne porozumienie. Obecnie 
Urząd Miejski przesyła do pod-
miotów gospodarczych pisma 
zawierające w swej treści m.in. 
prośbę o rozważenie możliwo-
ści wsparcia seniorów. Zamiesz-

cza w nich również przykładowe 
propozycje ulg, których oczekuje 
w zamian za formę reklamy jaką 
będzie umieszczenie informacji  
o partnerze programu na stronie 
internetowej gminy. Pomysłodaw-
cy programu liczą m.in. na zniż-
ki obejmujące ceny niektórych 
towarów oferowanych przez skle-
py, czy usług, np. kosmetycznych, 
fryzjerskich, gastronomicznych 
czy medycznych. Potencjalni part-
nerzy programu mogą również 
dokonywać zgłoszeń z własnej 
inicjatywy.  ljs

Przegłosowano zmiany nazw zespołów szkół. Wszystkie uchwały 
dotyczące zmian w oświacie na sesji Rady Gminy Głowno 29 listopada 
przeszły jednogłośnie. Na zdjęciu – prezydium rady.
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Głowno | WOŚP

Sztab zarejestrowany,
wolontariusze poszukiwani

Sztab 26. Finału Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy przy 
Hufcu ZHP w Głownie został za-
rejestrowany, a jego szefową jest 
komendantka hufca Agnieszka 
Wilczyńska-Zuchora.

Obecnie w sztabie prowadzony 
jest nabór wolontariuszy, którzy  

w niedzielę, 14 stycznia 2018 r., 
będą kwestowali na ulicach, zbie-
rając pieniądze na wsparcie pod-
stawowych oddziałów neonatolo-
gicznych w szpitalach. Hasło-cel 
finału głosi, że orkiestra zagra „dla 
wyrównywania szans leczenia no-
worodków”. 

Kandydaci na wolontariuszy 
mogą zgłaszać się bezpośrednio 
do hufca lub do koordynatorów 
akcji w placówkach oświatowych 
w: Popowie Głowieńskim, Lu-
biankowie, Mąkolicach, Głownie 
i Dmosinie. Zdjęcia, zgody rodzi-
ców i wypełnione ankiety należy 
składać do 11 grudnia. Ze sztabem 
WOŚP w Głownie można kon-
taktować się mailowo, pisząc na 
adres: glowno@zhp.pl lub telefo-
nicznie, dzwoniąc pod nr komen-
dantki: 48 502 778 865.  oprac.ewr
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Głowno | Propozycja krzysztofa Parola przyczynkiem do długiej dyskusji

Radni mają swoje pomysły 
na przyszłoroczne inwestycje
Dawno nie było tak długich dyskusji nad projektem 
budżetu Głowna, jak ma to miejsce w tym roku.  
Swoje propozycje rozdysponowania pieniędzy 
na inwestycje przedstawił radny Krzysztof Parol. 
Wywołało to długą, bo rozłożoną w sumie  
na dwa posiedzenia, dyskusję na temat tego,  
jak najsensowniej wydać w przyszłym roku 
pieniądze. Momentami emocji nie brakowało.

Nad projektem i wnioskami 
dyskutowano na dwóch posiedze-
niach połączonych komisji mery-
torycznych Rady Miejskiej 22 i 27 
listopada. 

czy ta kwota  
nie jest za mała?
W pierwszej odsłonie dyskusji 

wątpliwości co do kwoty przewi-
dywanej ze sprzedaży miejskich 
nieruchomości i dzierżawy wie-
czystej wyraził Wojciech Baleja. 
Jego zdaniem planowana suma 
650 tys. zł jest za mała. Skarbnik 
Jolanta Piotrowska tłumaczyła, że 
trzeba patrzeć na tę kwestię real-
nie. Przychody z tego tytułu zapla-
nowano na poziomie podobnym 
do tego, jaki udało się osiągnąć  
w bieżącym roku. Podkreśliła 
także, że nie powinno się sztucz-
nie zawyżać przychodów, gdyż to 
może wpłynąć na wskaźniki za-
dłużenia. Jeśli Regionalna Izba 
Obrachunkowa stwierdzi, że mia-
sto te wskaźniki zawyża, skarbnik 
czy burmistrz mogą zostać posą-
dzeni o naruszenie dyscypliny fi-
nansów publicznych.

Lepiej poczekać
Zdaniem Jolanty Piotrowskiej, 

ryzykowny jest także kredyt. We-
dług niej, lepiej poczekać na roz-
wój sytuacji w nowym roku. 
Może się okazać, że miasto np. 
wycofa się z planowanego zakupu 
autobusów elektrycznych ze stacją 
ładowania, bo uzyskane w przetar-
gu oferty będą zbyt wysokie i do-
kładanie do nich nie będzie mia-
ło sensu. 

Do tych słów odniósł się potem 
radny Przemysław Kobacki, który 
przypomniał, że od początku był 
sceptyczny wobec tej inwestycji  
i jeśli istnieje szansa, że inwestycja 
może zostać niezrealizowana, to 
może od razu trzeba z niej zrezy-

gnować. Jego zdaniem, lepiej by-
łoby kupić dwa zwykłe autobusy. 

Wiceburmistrz Grzegorz Urba-
nik podkreślał, że inwestycja 
może być zagrożona tylko wtedy, 
gdy w przetargu okaże się, że bra-
kuje, dajmy na to, 2 milionów zło-
tych. Gdyby zabrakło np. 50-150 
tys. zł, to w skali prawie trzymilio-
nowego dofinansowania byłaby to 
kwota tak mała, że logiczniejsze 
będzie dołożenie środków.

Grzegorz Urbanik zaznaczył 
też, że pomysł zakupu autobu-
sów powstał, by miasto mogło 
coś zaoferować także głownianom 
mieszkającym w zasobach spół-
dzielnianych. Urząd na terenach 
spółdzielni mieszkaniowych nie 
może budować, ale może ludziom 
zapewnić darmową, punktual-
ną, lepszą komunikację miejską, 
w dobrych warunkach. Zauważał 
także, że ekologiczne autobusy 
wpisują się w oś promocji miasta 
opartą o Rodzinną Rekreację.

Na posiedzeniu podkreślano 
także, że pieniądze mogą poja-
wić się także w trakcie roku, je-
śli miastu uda się wyegzekwować 
ponad 2 miliony złotych od Wyż-
szej Szkoły Informatyki i Umie-
jętności za bezumowne korzysta-
nie z nieruchomości szpitalnych. 
Na razie ściąganie nie idzie jednak 
łatwo. Na zlecenie urzędu działa 
komornik, który zajmuje kolejne 
konta szkoły.

radny Parol proponuje
Toczącą się w spokojnym tem-

pie dyskusję rozgrzał w pewnym 
momencie radny Krzysztof Parol, 
który przyznał, że ma swoje po-
mysły na przyszłoroczne inwesty-
cje, nad którymi chciałby, aby po-
chylili się radni i władze miasta.

Radny zaproponował na przy-
szły rok budowę w całości lub we 
fragmentach ulic: Nałkowskiej, 

Ordona, Traugutta (łącznie wy-
cenił zadanie na 295 tys. zł), do-
kończenie ul. Wiejskiej od ul. Wi-
śniowej do granic miasta (400 tys. 
zł; inwestycja w ramach wykorzy-
stywanego już w Głownie progra-
mu budowy dróg dojazdowych do 
pól), budowę ul. Południowej od 
ul. Zabrzeźniańskiej do ul. Mo-
czydła (250 tys.zł), dokończenie 
budowy ul. Wyspiańskiego (300 
tys. zł) oraz wykonanie projektów 
przebudowy ul. Modrzewiowej 
od ul. Głównej do ul. Zachodniej 
i ul. Torowej od ul. Głównej (łącz-
nie 100 tys. zł). Jako że każdą pro-
pozycję do budżetu trzeba poprzeć 
wskazaniem źródeł finansowania, 
radny zaproponował rezygnację 
z planowanych przez burmistrza: 

budowy ul. Marii Skłodowskiej-
-Curie (130 tys. zł), remontu chod-
nika przy ul. Słowackiego od ul. 
Kopernika do ul. Wojska Polskie-
go (120 tys. zł), budowy ul. Ułań-
skiej na odcinku od ul. Sikorskie-
go do ul. Obrońców Westerplatte 
(150 tys. zł) i budowy ul. Wyzwo-
lenia na odcinku od ul. Sikorskie-
go do ul. Letniej (215.000 zł).

Dodatkowo, wnioskodawca 
zaproponował zdjęcie 130 tys. zł 
ze środków na promocję miasta, 
zmniejszenie o 50 tys. zł rezerwy 
ogólnej i celowej oraz zwiększenie 
o 450 tys. zł kwoty planowanej ze 
sprzedaży miejskich działek, praw 
użytkowania wieczystego itp.

wątpliwości  
nie brakowało
Część radnych chwaliła niektó-

re propozycję Krzysztofa Parola, 
jak np. pomysł na budowę ul. Po-
łudniowej. Wątpliwości co do pro-
pozycji radnego było jednak wię-
cej. Wśród nich wymieniono np. 
nadmierne „pompowanie” budże-
tu środkami ze sprzedaży działek 
i praw użytkowania wieczystego, 
zdjęcie budowy chodnika przy ul. 
Słowackiego, sensowność budo-
wy dróg, które nie mają kanaliza-
cji czy też wreszcie zdublowanie 
pomysłów na skorzystanie z pro-
gramu budowy dróg dojazdowych 
do pól. W tym ostatnim temacie 
dość ostro plany dokończenia ul. 
Wiejskiej skrytykował wicebur-
mistrz. Zaznaczał, że na wskaza-
nym odcinku znajduje się tylko 
kilka posesji, w tym należąca do 

radnego Wojciecha Balei, które-
mu zarzucił przy tym, że dostał się 
do rady tylko po to, by „wybudo-
wać sobie drogę”. 

Wywołany do tablicy radny  
w odpowiedzi zaznaczył, że to 
jego wyborcy zdecydowali o tym, 
że trafił do rady i to, dlaczego to 
zrobili, jest ich prywatną sprawą. 

nowe pomysły radnego 
Parola...
Na koniec pierwszej dysku-

sji Krzysztof Parol stwierdził, 
że zmodyfikuje on swój wnio-
sek na kolejne posiedzenie komi-
sji. Nowe pomysły znacząco róż-
niły się od pierwotnych. Radny 
wziął pod uwagę zarówno infor-
macje przekazane mu w trakcie 
poprzedniej dyskusji przez urząd, 
jak i uzupełnił wniosek o pomy-
sły konsultowane z innymi człon-
kami rady.

I tak, tym razem zaproponował 
budowę ul. Nałkowskiej na odcin-
ku od ul. Kolejowej do ul. Ordo-
na za kwotę 250 tys. zł, budowę ul. 
Spółdzielczej od ul. Żwirki do ul. 
Rataja za 200 tys. zł, budowę ul. 
Południowej od Zabrzeźniańskiej 
do ul. Moczydła za 200 tys. zł, bu-
dowę ul. Wyspiańskiego na odcin-
ku tak długim, jak pozwoli na to 
kwota 300 tys. zł (jak stwierdził 
burmistrz Grzegorz Janeczek, za 
taką kwotę byłoby to kilkadziesiąt, 
a może 100 metrów) oraz przygo-
towanie projektów budowy ulic: 
Modrzewiowej, Zakręt (od Za-
chodniej do Głównej) i Zagajniko-
wej (od Świerkowej do Głównej) 
za 130 tys. zł. Dodatkowo, zasuge-
rował także zwiększenie o 100 tys. 
zł przewidywanej w projekcie bur-
mistrza na utrzymanie dróg grun-
towych kwoty 420.366,43 zł do 
poziomu 520.366,43 zł. 

Jako źródła finansowania swo-
ich pomysłów wskazał w projek-
cie: rezygnację z budowy ul. Ma-
rii Curie-Skłodowskiej (130 tys. 
zł), chodnika przy ul. Słowackie-
go od ul. Kopernika do ul. Wojska 
Polskiego (120 tys. zł), budowy ul. 
Ułańskiej od ul. Sikorskiego do ul. 
Obrońców Westerplatte (250 tys. 
zł), a także zaciągnięcie kredy-
tu (500 tys. zł), zmniejszenie re-
zerwy ogólnej (o 50 tys. zł) oraz 
zwiększenie przewidzianej kwoty 

ze sprzedaży działek i praw użyt-
kowania wieczystego (o 120 tys. 
zł, z poziomu 650 tys. zł do 770 
tys. zł).

Krzysztof Parol zrezygnował  
z pierwotnie planowanych cięć 
pieniędzy na promocję miasta, po-
mysłu dokończenia budowy ul. 
Wiejskiej od Wiśniowej do granic 
miasta oraz pozostawił, zgodnie  
z projektem burmistrza, budowę 
ul. Wyzwolenia od ul. Sikorskiego 
do ul. Letniej.

...wywołały 
kontrowersje
Jako pierwszy głos w dysku-

sji na temat propozycji radne-
go Parola zabrał Dariusz Mły-
narczyk. Przyznał on szczerze, 
że nie podoba mu się rezygnacja 
z inwestycji w dzielnicy Otwock 
(budowa ul. Marii Skłodowskiej-
-Curie i przede wszystkim chodni-
ka przy ul. Słowackiego), w której 
od dawna nie robiono większych 
prac oraz odstąpienie od budowy 
ul. Ułańskiej. Radny Młynarczyk 
zapowiedział, że nie poprze wnio-
sku Krzysztofa Parola.

W podobnym tonie wypowie-
dzieli się także Maciej Lisow-
ski i Przemysław Milczarek. Ten 
pierwszy, a potem także radny 
Grzegorz Szkup, wyraził też za-
niepokojenie planami wzięcia kre-
dytu. Maciej Lisowski zwrócił też 
uwagę, że w poprawionym wnio-
sku znalazły się propozycje inwe-
stycji w dzielnicach radnych, któ-
rzy popierają pomysły radnego 
Parola, ale już w pozostałych nie.

Do propozycji sceptycznie pod-
szedł także Grzegorz Szkup, któ-
remu nie podobało się, że propo-
nuje się przygotowanie projektów 
nowych ulic, choć na półkach 
w urzędzie leżą od dawna do-
kumentacje, których jeszcze nie 
wdrożono. Nie podobało mu się 
także w pomyśle radnego pomi-
nięcie prac odwodnieniowych 
ul. Żwirki, a proponowanie bu-
dowy ul. Spółdzielczej w tym 
samym rejonie miasta. Z zado-
woleniem przyjął z kolei rezygna-
cję z cięć w promocji. str. 34

Trzeba pamiętać  
o tym, że w 2019 roku 
Głowno będzie nadal 
istniało i nie możemy 
patrzeć tylko  
na najbliższe dni i rok 
2018, rok wyborczy.

Grzegorz Janeczek

Pieniądze mogą 
pojawić się w trakcie 
roku, jeśli miastu uda 
się wyegzekwować 
ponad 2 miliony 
złotych od Wyższej 
Szkoły Informatyki 
i Umiejętności 
za bezumowne 
korzystanie  
z nieruchomości 
szpitalnych.

Sprawa budowy chodnika przy ul. Słowackiego podzieliła radnych. 
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Bronisławów | Świąteczne warsztaty kulinarne

Robinsonowie przy garnkach 
Przyrządzania potraw na wieczerzę wigilijną, dekorowania stołu i wykonywania świątecznych ozdób uczyli się uczestnicy 
warsztatów zorganizowanych w Bronisławowie przez lokalne Stowarzyszenie „Szansa” wspólnie z KGW Władysławów Popowski  
i Fundacją Samodzielni Robinsonowie, wspierającą wychowanków domów dziecka i rodzin zastępczych. 

Warsztaty odbywały się w so-
botę, 2 grudnia, w budynku Gmin-
nego Ośrodka Kultury, a wzięło 
w nich udział 16 podopiecznych 
Fundacji, dwoje opiekunów i 22 
osoby ze środowiska lokalnego: 
panie z KGW i Stowarzyszenia 
„Szansa” oraz ich dzieci. Smako-
wite zapachy, jakie rozchodziły 
się po całym budynku ośrodka już 
od przedpołudnia, sprawiały, że 
wszyscy marzyli o przyjemnym 
finale – wspólnej wieczerzy i de-
gustacji wszystkich specjałów. 

– Działamy wspólnie z Funda-
cją już od jakiegoś czasu. To są na-
sze czwarte warsztaty kulinarne, 
drugie świąteczne. Jest tu mnó-
stwo osób, mnóstwo się dzieje, 
wszyscy są bardzo zapracowani. 
Część już robi dekoracje i szyku-
je nam stół wigilijny, część jeszcze 
krząta się w kuchni. Mamy opła-
tek, będziemy śpiewać kolędy, 
jest z nami pan Władek Jarecki, 
nasz przyjaciel, który będzie nam 
akompaniował – opowiadała nam 
prezes Stowarzyszenia Przyjaciół 
Gminy Głowno „Szansa” Moni-
ka Szadkowska, kiedy dotarliśmy 
do Bronisławowa po godz. 13.00.

Warsztaty rozpoczęły się  
o godz. 11.00 i od tego czasu ich 
uczestnicy zdążyli już między in-
nymi usmażyć karpia, zrobić rybę 
po grecku, przygotować ciasta  
i farsze na pierogi oraz paszteciki. 
W kuchni dochodziły kolejne po-
trawy, w wielkim garnku perkota-
ła kapusta z grochem. 

– Będzie zupa grzybowa, kom-
pot z suszonych owoców, a za 

chwilę będziemy wspólnie deko-
rować pierniczki upieczone przez 
dzieci – wyliczała wiceprezes 
„Szansy” Justyna Pawłowska. 

Potrawy przygotowywano nie 
tylko w kuchni, ale również na sto-
iskach ustawionych w przestron-
nym korytarzu. Chrzest bojowy 
przeszedł na warsztatach nowy, 
profesjonalny stół ze stali kwaso-
wej, zakupiony w ramach realiza-
cji przez „Szansę” projektu gmin-
nego (docelowo stół przekazany 
zostanie do kuchni OSP w Popo-
wie Głowieńskim). Podopieczni 
Fundacji Samodzielni Robinsono-
wie, czyli młodzież wychowują-
ca się w różnych formach pieczy 
zastępczej (rodzinach i domach 
dziecka) na terenie woj. łódzkie-
go, uczestniczyli w warsztatach 
razem z dziećmi z gminy Głowno 
i, dla lepszej komunikacji, wszy-
scy mieli przypięte do ubrań wi-
zytówki z imionami. Do pracy 
przystąpiono od razu, bo zadań 
czekało wiele, integracja uczestni-
ków następowała naturalnie – przy 

wspólnej pracy. Nad przygotowa-
niem poszczególnych potraw czu-
wały panie z KGW we Władysła-
wowie Popowskim. Zdarzały się 
wprawdzie improwizacje i małe 
potknięcia, takie jak wsypanie 
bułki tartej zamiast mąki do ciasta 
naleśnikowego, ale wspólnym sta-
raniem w większości przypadków 
udało się osiągnąć końcowy efekt, 
przewidywany w przepisie i – co 
najważniejsze – smaczny. 

Gabriela Halakiewicz i Prze-
mysław Padechowicz z Fundacji 
dbali o to, by każda gotowa potra-
wa została sfotografowana, bo po 
warsztatach ich uczestnicy mie-
li zostać wyposażeni w wachlarz 
sprawdzonych receptur, by mogli 
wykorzystywać je później. 

– Jest tutaj dużo fajnej energii, 
wiele można się nauczyć. Nigdy 
nie robiłem takich rzeczy, to jest 
moje pierwsze podejście do po-
traw świątecznych – jest ciekawie. 
Próbuję robić krokiety i ozdabiam 
pierniki – powiedział nam Tomek 
z Łodzi, smakosz smażonego kar-

pia, mieszkający w spokrewnionej 
rodzinie zastępczej.

Świąteczne ozdoby, w tym 
m.in. bogato zdobione bombki 
z kul styropianowych, choinecz-
ki i stroiki powstawały pod okiem 
twórczyni ludowej z Ziewanic, Jo-
lanty Kołołodziejskiej. Warszta-

ty zakończyły się po 17.00. Zgod-
nie z planem odbyła się wieczerza 
wigilijna, były życzenia, dzielenie 
się opłatkiem i kolędy. Już po uda-
nym spotkaniu Monika Szdkow-
ska z „Szansy” powiedziała nam, 
że gościom spodobało się tak bar-
dzo, że nabrali ochoty na kolej-

ne podobne spotkanie. Być może 
uda się je zorganizować w maju 
lub czerwcu, a tematem będą po-
trawy z grilla. Celem Fundacji Sa-
modzielni Robinsonowie jest po-
moc młodzieży przebywającej we 
wszelkiego typu pieczy zastępczej 
w usamodzielnieniu się. Co roku, 
od października do czerwca, Fun-
dacja prowadzi zajęcia dla grupy 
młodzieży w wieku od 16 do 20 
lat. Tych kilka miesięcy to okazja 
do integracji, wspólnej pracy oraz 
zdobycia wielu nowych umiejętno-
ści. Mówił nam o tym Przemysław 
Padechowicz: – Oni wielokrotnie, 
przebywając w placówkach, mają 
posiłki podane. A tutaj muszą sami 
je przyrządzać, dać coś z siebie i to 
jest fantastyczne. Uczą się i dobrze 
się przy tym bawią. Te rzeczy, któ-
rych tutaj się dziś nauczą, będą też 
wykonywać na naszą wigilię, jaką 
szykujemy dla oddziału psychoge-
riatrii Szpitala na ul. Aleksandrow-
skiej w Łodzi. 

Gabriela Halakiewicz dodała, 
że program Fundacji jest wymaga-
jący, uczestnicy spotykają się co 2 
tygodnie i biorą udział w szeregu 
zajęć, które mają sprzyjać ich roz-
wojowi. Są to m.in. zajęcia z komu-
nikacji interpersonalnej, porusza-
nia się na rynku pracy. Uczestniczą 
w stażach zawodowych, a realizu-
jąc z organizatorami tzw. kontrakt, 
czyli robiąc coś dobrego dla in-
nych, mogą „zapracować” na wy-
marzony kurs zawodowy, języko-
wy czy prawa jazdy. 

RekLAMA

Radość z gotowania. Uczestnicy warsztatów w Bronisławowie podczas pracy nad ciastem, farszem do krokietów oraz zawijaniem pasztecików. 

Udany finał. Uczestnicy warsztatów w Bronisławowie. W czapce Mikołaja – dj Władek Jarecki, obok niego 
Monika Szadkowska ze Stowarzyszenia „Szansa”. 
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Stryków | Z obrad Rady Miejskiej

Będzie znaczna podwyżka opłat
za śmieci
Od przyszłego roku mieszkańcy miasta i gminy 
Stryków będą płacić o ponad 40% więcej  
za śmieci. Zmieni się również sposób naliczania 
opłat – znika bonifikata dla dużych rodzin. 
Władze gminy zaczną egzekwować należności  
za odbiór śmieci od właścicieli kwater 
prywatnych, gdzie mieszkają pracownicy 
magazynów, m.in. obywatele Ukrainy.

We wtorek, 28 listopada, Rada 
Miejska przegłosowała pakiet 
uchwał w tej sprawie. Radni, któ-
rzy proponowali złagodzenie lub 
zastopowanie podwyżek poprzez 
zwiększenie stosowanej już od 3 
lat dopłaty z budżetu gminy, nie 
mieli siły przebicia. Po nowemu 
za odbiór śmieci segregowanych 
strykowianin będzie musiał zapła-
cić miesięcznie 10 zł (obecnie 7 
zł). W przypadku śmieci niesegre-
gowanych będzie obowiązywała 
stawka 18 zł (obecnie 12 zł). 

Jeszcze większa skala podwy-
żek dotyczyć będzie działkow-
ców. Do tej pory zryczałtowana 
roczna opłata od nieruchomości 
o charakterze rekreacyjno-wypo-
czynkowym w przypadku śmie-
ci segregowanych wynosiła 89,93 
zł. Nowa stawka to 143,64 zł. Dla 
śmieci niesegregowanych stawka 
wzrośnie ze 163,28 zł na 244,48 zł 
rocznie. Znacząco wzrosną rów-
nież opłaty za śmieci odbierane  
z pojemników 120 l. O ile obecnie 
są to stawki 3,91 zł oraz 12,56 zł, 
to po nowemu będzie trzeba za-
płacić 11,97 zł oraz 30,56 zł. 

Władze Strykowa tłumaczą 
konieczność wprowadzenia pod-
wyżek rozstrzygnięciem przetar-

gu na usługi odbioru i zagospo-
darowania odpadów, do którego 
przystąpiła tylko jedna firma (ob-
sługujące do tej pory gminę Stry-
ków RS II ze Zgierza) i podykto-
wała ceny znacznie wyższe niż 
obowiązywały na podstawie po-
przedniej umowy. Oferta opiewała  
na 1.962.719,40 zł na rok. Stanowi 
to 30% wzrostu. W projekcie bu-
dżetu 2018 gmina zarezerwowa-
ła na ten cel kwotę 1.965.325 zł, 
co oznacza, że przetarg zostanie 
rozstrzygnięty, a gmina do koń-
ca roku podpisze nową, 2-letnią 
umowę. 

Jednocześnie Stryków ma za-
miar nadal dopłacać do systemu 
odbioru śmieci z własnego budże-
tu. Podobnie jak w poprzednich 
latach, będzie to kwota ok. 600 
tys. zł rocznie. 

Na sesję trafiły projekty trzech 
uchwał zaproponowanych przez 
burmistrza Andrzeja Jankowskie-
go, a zmodyfikowanych po obra-

dach komisji budżetu, które od-
były się kilka dni wcześniej (23 
listopada) i przyniosły sugestie, 
które burmistrz uznał za słuszne 
i warte uwzględnienia. Chodzi  
o trzy uchwały: w sprawie wy-
boru metody ustalania opłaty  
oraz wysokości stawki tej  
opłaty dotyczących nieruchomo-
ści zamieszkałych na stałe, nie-
ruchomości wykorzystywanych  
na cele rekreacyjno-wypoczynko-
we, a także zmiany wzoru dekla-
racji. 

Płacić ma każdy,  
bez wyjątków
Po posiedzeniu komisji budże-

tu całkowitej zmianie uległ pier-
wotny projekt uchwały w sprawie 
ustalenia metody ustalania opłaty  
i wysokości stawki od nierucho-
mości zamieszkałych na sta-
łe. Kierując się sugestią radnych,  
a głównie radnego Andrzeja Po-
żarlika, odnośnie opodatkowania 
nieruchomości wynajmowanych 
na cele mieszkaniowe osobom 
pracującym w strefach przemy-
słowych, burmistrz zaproponował 

zmianę metody ustalania opłat  
z liczonych od gospodarstwa, na 
liczone od osoby. W konsekwen-
cji zniknie bonifikata dla rodzin 
większych niż pięcioosobowe, 
które do tej pory miały ustaloną 
stałą opłatę (iloczyn ilości osób  
i aktualnie obowiązującej stawki).

– Składane dotychczas dekla-
racje dają nam obraz, w jaki spo-
sób kształtują się gospodarstwa 
domowe i praktycznie powyżej 5 
osób zauważamy, że są to w wielu 
przypadkach gospodarstwa „skła-
dane”, co oznacza, że na nieru-
chomości zamieszkują 2 rodziny 
i one się składają na tę jedną de-
klarację. Natomiast faktycznych 
gospodarstw domowych powyżej 
5 osób jest niewiele – argumento-
wała wiceburmistrz Bożena Mo-
tylińska. 

co z tymi, których  
nie będzie stać? 
Komisja budżetu analizowa-

ła propozycje burmistrza w su-
mie dwukrotnie. Najpierw 23 li-
stopada, a następnie już przed 
samą sesją – 28 listopada, kiedy 

to przedstawił on pomysł uszczel-
nienia systemu przez opodatkowa-
nie wszystkich bez wyjątku. Zda-
nia były podzielone – nawet przed 
ostatecznym głosowaniem. Prze-
wodniczący rady Paweł Kasica 
oraz radna Marzena Skwarko wy-
razili opinię, że rodziny niezamoż-
ne nie udźwigną ciężaru podwy-
żek. W odpowiedzi wiceburmistrz 
Bożena Motylińska poinformo-
wała, że Ustawa o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach 
daje możliwość, by rada w dro-
dze uchwały zwolniła w całości 
lub części z opłaty za gospodaro-
wanie odpadami właścicieli nieru-
chomości, na których zamieszku-
ją mieszkańcy, w których dochód 
nie przekracza kwoty uprawnia-
jącej do świadczeń pieniężnych 
z pomocy społecznej lub rodziny 
wielodzietne w rozumieniu Usta-
wy o Karcie Dużej Rodziny. 

– Jeśli zauważymy, że jest taki 
problem, wówczas będziemy mo-
gli zaproponować uchwałę odręb-
ną. Jest też możliwość z ordynacji 
podatkowej umorzenia, jeśli dłuż-
nik złoży o to wniosek i wykaże, 
że nie jest w stanie zapłacić, takie 
sytuacje już się zdarzały – podkre-
śliła wiceburmistrz Motylińska. 

Radny Andrzej Janeczko, za-
równo na komisji, jak i na sesji, 
wyraził opinię, że zmiany pro-
cedowane są zbyt szybko, ska-
la podwyżek niewspółmierna  
do rozstrzygnięć przetargowych, 
a sposób ściągania opłat z wła-
ścicieli wynajmowanych nieru-
chomości – budzący wątpliwości, 
chociażby ze względu na to, że wg 

jego wiedzy, niektórzy zatrzymu-
ją się na nich 2-3 dni i jadą dalej, 
na przykład do Niemiec. Radny 
Janeczko pytał dlaczego, skoro 
przetarg wyszedł droższy o 30%, 
stawki podnoszone są o ponad 
40%? Wyjaśnienia tej kwestii do-
magał się również radny Damian 
Drzewiecki. 

– Przełożenie na wysokość 
opłat ma nie tylko wynik prze-
targu. Dodatkowo gmina ponosi 
inne koszty funkcjonowania sys-
temu, które muszą być wliczone  
w opłaty, należą do nich m.in.: 
utrzymanie PSZOK-u, obsłu-
ga administracyjna, czyli wyna-
grodzenia pracowników i kosz-
ty pośrednie stanowisk, edukacja 
ekologiczna w zakresie prawidło-
wego postępowania z odpadami  
– powiedziała wiceburmistrz Bo-
żena Motylińska. 

Dodała ona również, że gmina 
zna przypadki, że łóżka wynaj-
mowane są wręcz rotacyjnie. Ar-
gumentację tę wsparł burmistrz 
Andrzej Jankowski, który powie-
dział, że docierają do niego miesz-
kańcy, którzy mówią, że na ich po-
sesji są 3 osoby i płacą więcej niż 
u sąsiada, który płaci za 2 osoby, 
a w rzeczywistości tych osób jest 
np. 15. Radny Damian Drzewiec-
ki zaznaczył potrzebę uruchomie-
nia kontroli, które pokazałyby czy 
nowe rozwiązania przynoszą rze-
czywiście zamierzony efekt. 

mniejszość nie dała 
rady większości
Radny Krzysztof Bandurowicz 

proponował, by stawkę za śmie-
ci segregowane obniżyć z 10 na 9 
zł. Natomiast radny Jarosław Wło-
darczyk optował za pozostaniem 
przy dotychczasowej wielkości 
opłat. Obydwaj byli zdania, że 
brakującą do zbilansowania syste-
mu kwotę, ok. 400 tys. zł (oprócz 
już zarezerwowanych 600 tys. zł), 
powinna dołożyć z własnego bu-
dżetu gmina i również obydwaj 
konsekwentnie zagłosowali prze-
ciw wprowadzaniu zaproponowa-
nych przez burmistrza stawek dla 
nieruchomości zamieszkałych. 
Ostatecznie najbardziej kontro-
wersyjną uchwałę przyjęło 11 rad-
nych, zaś 2 radnych wstrzymało 
się od głosu. 

Konsekwencją wprowadzenia 
zmian metody naliczania opłat 
jest również wzór nowej deklara-
cji, którą od nowego roku będzie 
ponownie musiał wypełnić każdy 
właściciel nieruchomości. Druk 
ma być bardziej przejrzysty i ła-
twiejszy do wypełnienia. 

To jednak jeszcze nie wszystko. 
Podobnie, jak w innych gminach, 
mieszkańców Strykowa i okolic 
czeka również zapowiadana od 
połowy tego roku zmiana sposobu 
segregowania śmieci na: papier, 
szkło, metale i tworzywa sztuczne 
oraz odpady biodegradowalne. Co 
to w praktyce oznacza, urzędnicy 
mają zamiar poinformować sze-
rzej jutro, 8 grudnia, podczas na-
rady sołtysów i przewodniczących 
osiedli, która odbędzie się w Swę-
dowie i po której to pakiet infor-
macji w tej sprawie trafi również 
do mieszkańców. 

Punkt zapalny

RekLAMA

Zniknie bonifikata  
dla rodzin większych 
niż pięcioosobowe, 
które do tej pory miały 
ustaloną stałą opłatę.

Radny Andrzej 
Janeczko wyraził 
opinię, że skala 
podwyżek jest 
niewspółmierna 
do rozstrzygnięć 
przetargowych.

Głosowanie w sprawie nowej metody naliczania opłat za śmieci i ich stawek. Nie wszyscy byli za.  
Wstrzymali się Andrzej Janeczko i krzysztof Bandurowicz.

LiLianna Jóźwiak
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info
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Szczegóły oferty oraz informacje o wysokości pozostałych opłat i prowizji pobieranych 
od Klienta w związku z korzystaniem z pakietu „Konto za złotówkę” dostępne są w ta-
ryfie opłat i prowizji w placówkach Banku Spółdzielczego Ziemi Łowickiej w Łowiczu 
oraz na www.bszl.com.pl.
Oferta „Konto za złotówkę” skierowana jest do osób będących konsumentami, które 
nie posiadają w Banku Spółdzielczym Ziemi Łowickiej w Łowiczu rachunku ROR. Stan 
na 17.11.2017 r.

Popów | Rządowy zespół kryzysowy i wojewoda nakazują strzelać do dzików 

Dziki niszczą uprawy, ale nie z tego powodu 
ma być ich mniej
Rolnicy z Popowa poinformowali nas o nasilającym się w ich miejscowości i innych 
częściach gminy Łowicz problemie z dzikami robiącym szkody na polach. Winą za 
taki stan rzeczy obarczają koła łowieckie, którym zarzucają, że nie prowadzą odstrzału 
zwierzyny. Prezes działającego na tym terenie koła „Nieborów”, Henryk Florczak, 
zapewnił nas, że myśliwi systematycznie realizują plan odstrzałów pogłowia dzików, 
zwłaszcza teraz, gdy wyszły w tej sprawie specjalne rozporządzenia.

O problemie w imieniu miesz-
kańców gminy Łowicz poinfor-
mował nas przewodniczący Rady 
Gminy Łowicz Grzegorz Koza. 
Na jego prośbę wraz z innymi rol-
nikami, Pawłem Szafarowiczem 
i Wojciechem Kosiorkiem, poje-
chaliśmy obejrzeć zryte przez dzi-
ki łąki, położone na pograniczu 
wsi Popów i Mysłaków. 

– W ubiegłym roku tu była 
moja pszenica, a po prawej stro-
nie sąsiad miał ziemniaki. Nie 
mogliśmy dać sobie rady, wszyst-
ko było „zmaltretowane” – mówi 
nam Grzegorz Koza. – Robi się 
potężny problem, który dotyczy 
nie tylko Popowa, ale całej gminy 
Łowicz i pewnie Polski, a koła ło-
wieckie to lekceważą – mówi nam 
Grzegorz Koza. Po czym dodaje, 
że kilkakrotnie prowadził rozmo-
wy w tej sprawie z prezesem koła 
łowieckiego „Nieborów”, który  
– zgodnie z jego relacją – za-
pewniał, że myśliwi będą prowa-
dzić odstrzał dzików, po czym nic  
z tym nie robią. – Jakoś nikt strza-
łów tu nie słyszał – mówią nam 
rolnicy z Popowa. 

Jak przekonuje Grzegorz Koza, 
na skutek działania dzikiej zwie-
rzyny, a szczególnie dzików, szko-
dy poniosło co najmniej kilkuna-
stu rolników z Popowa, a także  
z innych części gminy. Dla przy-
kładu wymienia m.in. Dąbkowice 
Dolne i Górne, Pilaszków, Bocheń 
i Jamno. 

– Gdyby myśliwi mieli swoje 
gospodarstwa i gdyby u nich do-
chodziło do szkody, to od razu by 

porządek zrobili – złoszczą się rol-
nicy. 

Prezes: odstrzały są 
prowadzone 
W rozmowie z nami prezes 

koła łowickiego „Nieborów” 
Henryk Florczak zapewnił, że 
jego koło systematycznie realizu-
je plany odstrzałów dzików. Uwa-
ża jednak, że problem nie jest tak 
poważny, jak nakreślają go rolni-
cy z Popowa i dotyczy ok. 3 osób 
(o tylu mu wiadomo). Tłumaczy, 
że warunki atmosferyczne, czyli 
wysoki poziom wód gruntowych, 
sprzyjają pojawianiu się na po-
wierzchni dżdżownic i myszy, co 
wabi dziki, dlatego może być ich 
więcej. 

Przypomina jednak, że tereny 
należące do rolników z Popowa 
znajdują się na pograniczu działa-
nia dwóch kół łowieckich – „Nie-
borów” (którego jest prezesem)  
i „Łowiczanin”. Nadmienia nadto, 
że w miesiącu marcu będą doko-

nywane oceny strat, jakie ponieśli 
rolnicy, na skutek działania dzikiej 
zwierzyny. Tłumaczy, że póki co 
nie ma sensu ich robić, gdyż mogą 
ulec jeszcze zmianie. Warunkiem 
przeprowadzenia takiej wyceny  
i starania się o odszkodowanie jest 
pisemne powiadomienie o szko-
dach. 

Odstrzały redukcyjne 
na terenie całego kraju 
Prezes koła „Nieborów” wyja-

śnia, że w związku z rozprzestrze-
nianiem się ASF (Afrykańskiego 
Pomory Świń) rządowy zespół 
kryzysowy wydał rekomendację  
o odstrzeleniu populacji dzików 
do minimum na terenie całe-
go kraju, także w województwie 
łódzkim. Bezpieczny plan zakłada 
zmniejszenie populacji tych zwie-

rząt do docelowego poziomu 0,5 
osobnika na km kwadratowy (5 
osobników na 1000 ha) i 0,1 osob-
nika na km kwadratowy w odle-
głości 25 – 35 km od autostrady 
A2, czyli głównego szlaku komu-
nikacyjnego Wschód – Zachód. 

Poza prowadzeniem reduk-
cyjnych odstrzałów, zgodnie 
z rozporządzeniem wojewo-
dy łódzkiego z dnia 24 listopa-
da, zarządzone zostały sanitar-
ne odstrzały dzików na terenie 
niektórych obwodów łowieckich 

zlokalizowanych w obszarze wo-
jewództwa łódzkiego. 

Do 18 grudnia myśliwi zostali 
zobowiązani do wybicia 74 dzi-
ków i przekazania próbek do ba-
dań powiatowym lekarzom wete-
rynarii.  aa 

Rolnicy z Popowa pokazują zryte przez dziki łąki. 

afrykańSki POmór świń JeSt BLiSkO
– Nie odnotowaliśmy żadnego 
przypadku afrykańskiego 
pomoru (ASF) świń na terenie 
powiatu łowickiego – powiedział 
nam Powiatowy Inspektor 
Weterynarii Jerzy kowalczyk 
– można uznać, że panuje 
spokój, choć należy zachować 
ostrożność, bo w ostatnim 
czasie przypadki stwierdzenia tej 
choroby u dzików odnotowano 
dość blisko w okolicach 
Warszawy. Inspektor podkreślił 
że najsłabszym ogniwem 
zapobiegania i walki z tą chorobą 
jest człowiek, stąd prowadzone 

od dłuższego czasu akcje 
informacyjne, skierowane do 
rolników i hodowców trzody. 
kowalczyk, podkreślił, że ta 
druga grupa z pewnością 
wie jak ma się zachowywać. 
Ważne jednak jest to, aby osoby 
odwiedzające lasy, o znalezieniu 
martwego dzika, od razu 
informowały odpowiednie służby.
Pod koniec listopada 
potwierdzono wykrycie ASF 
w ciałach martwych dzików 
na terenie podwarszawskich 
Leszno, Piaseczno, konstancin 
Jeziorna. Nie stwierdzono 

przypadków wirusa w hodowlach 
trzody na tym terenie. Wojewoda 
Mazowiecki na terenie tym 
wprowadził ograniczenia, które 
polegają m.in. na zakazach 
wprowadzania do gospodarstw 
nowych świń, wywozu tusz 
martwych dzików i zakaz 
wypuszczania świń z budynków. 
Myśliwi otrzymali nakaz 
przekazywania do badań każdej 
pozyskanej tuszy.
Afrykański pomór świń jest 
chorobą niebezpieczną 
wyłącznie dla trzody, zwierzę 
zarażone wirusem padnie 

najdalej kilkanaście dni po 
pojawieniu się objawów. 
Pierwszym objawem jest wysoka 
gorączka, sięgająca 42ºC, której 
nie towarzyszy jednak spadek 
apetytu i aktywności zwierząt. 
Po ok. 4 dniach sinieć zaczynają 
uszy, brzuch i boki, pojawiają się 
wybroczyny skórne, duszności, 
wypływ wydzieliny z nosa  
i worka spojówkowego, biegunka 
(niekiedy krwawa) itd. U chorych 
macior występują częste 
poronienia. Wykrycie zarażenia 
chorobą skutkuje wybijaniem 
całego stada. tb

Gdyby myśliwi mieli 
swoje gospodarstwa 
i gdyby u nich 
dochodziło do szkody, 
to od razu 
by porządek zrobili.

Rolnicy
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RZUT OKIEM | NIe MA PORZąDkU PRZy „DZWONACh” 

Całkiem niedawno, na wrześniowej sesji Rady Gminy 
w Sannikach, jedna z radnych zwracała uwagę  
na szybko zapełniające się „dzwony” – kontenery  
na szkło, które ustawione są w okolicach stadionu  
w Sannikach. Wywiązała się wtedy na sesji dyskusja  
o tym, że „trudno jest utrzymać porządek, że może trzeba 
zainstalować kamery w pobliżu kontenerów, że trzeba 
będzie częściej zwracać na to uwagę” itd. Dyskusja 
nie spowodowała, że problem ze śmieciami sam się 
rozwiązał: tak oto wyglądały inne ogólnodostępne 
„dzwony” na szkło 27 listopada kilkadziesiąt metrów od 
Urzędu Gminy – przy łączniku ul. Wólczyńskiej  
z Parkową. – Zawsze tu jest tak brudno? – spytaliśmy 
przechodnia. – Przeważnie... – odparł. mak 

Gmina Zduny | Gospodarka odpadami

Śmieci przybywa, ceny rosną
Z 8 do 10 zł od 1 osoby 
miesięcznie wzrośnie opłata 
za odbiór segregowanych 
odpadów komunalnych  
w gminie Zduny od 1 
stycznia przyszłego roku. 
Stawka za niesegregowane 
wynosi 20 zł. Rada Gminy 
Zduny zdecydowała o tym 
na sesji 23 listopada.

Wójt Jarosław Kwiatkowski 
przedstawiając propozycję pod-
wyżki o 25% argumentował ją 
wynikami przetargu, w którym 
był jeden oferent – Toensmeier. 
Spółka zaproponowała wyższą 
cenę, biorąc pod uwagę wzrost 
ilości odbieranych śmieci, wzrost 
kosztów pracy i transportu. Wójt 
wspomniał, że Toensmeier cier-
pi na chroniczny brak kierowców 
i chcąc mieć chętnych do pracy, 
musi im podnosić wynagrodzenie. 

Kolejnym składnikiem po stro-
nie firmy, która odbiera śmie-
ci, jest opłata za ich składowanie, 

która cyklicznie rośnie. Z obec-
nej stawki 74 zł/tonę, w przyszłym 
roku wzrośnie ona do 140 zł, w la-
tach kolejnych do 180 i 240 zł. 

Kwota zaproponowana przez 
Toensmeier na 2018 rok wynosi 
578.003 zł 04 gr brutto, co mie-
sięcznie wyniesie 48.166 zł. Ze-
stawiając to z obecnymi koszta-
mi, które wynoszą 468.141 zł 12 
gr w skali roku, czyli 39.011 zł 76 
gr miesięcznie, okazuje się, że za 
odbiór i wywóz śmieci gmina bę-
dzie płaciła 109.891 zł 92 gr, czyli 
o 9.000 zł miesięcznie więcej niż 
obecnie.

W Urzędzie Gminy zostały 
sporządzone kalkulacje kosztów 
gospodarki odpadami przy stawce 
9 zł, 9,50 zł oraz 10 zł miesięcz-
nie. Przy obecnej liczbie miesz-
kańców, która według deklaracji 
w sprawie śmieci wynosi 5.068 
osób, gmina nie będzie dokładała 
do tego tylko przy stawce najwyż-
szej. Gdyby wszyscy płacili, ale 
tak niestety nie jest, to w samorzą-
dzie zabrakłoby około 18 tys. zł, 

co jest różnicą między wpływami, 
które powinny wynieść 608.160 
zł, a pełnymi kosztami, które wy-
niosą 626.501 zł. Poza opłata-
mi dla Toensmeier, gmina ponosi 
koszty pracownika, który zajmuje 
się gospodarką odpadową – 3.918 
zł brutto miesięcznie, czyli 47.022 
zł rocznie oraz dzierżawy PSZOK 
– 1.476 zł rocznie. Przy niższych 
stawkach – 9 zł – zabrakłoby 
79.157 zł, przy 9,50 zł – 48.749 zł. 

Jak wynika z opracowanych 
w urzędzie danych, zaległości  
w opłatach nie są małe. Na 20 li-
stopada wynosiły one 77.507 zł,  
z czego tegoroczne to ponad 43 
tys. zł, a zaległości z lat 2013-2016 
to już 34 tys. zł. Gmina czyni sta-
rania, aby poprawić ściągalność 
tych opłat, co się udaje zwykle  
w przypadku zaległości bieżą-
cych. Z doświadczenia urzędni-
ków wynika też, że skuteczniejszą 
metodą niż wystawianie upo-
mnień jest kontakt telefoniczny  
i przypomnienie o tym, że za 
śmieci trzeba zapłacić.  mwk 
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Radio Maryja i moherowe berety
Łowickiego posła, Pawła Bej-

dę, za jedno należy pochwalić. 
– Jestem z Łowicza, jestem ka-
tolikiem – oświadczył w ostatnią 
niedzielę w telewizyjnym progra-
mie „Woronicza 17”. – Słucham 
czasem Radia Maryja – stwier-
dził, gdy ostatni fragment dys-
kusji w studiu dotyczył jubile-
uszu toruńskiego radia. – Jest  
w Łowiczu takie radio, też ka-
tolickie, które nazywa się Radio 
Victoria – ciągnął nasz łowic-
ki poseł. – W Radiu Maryja za 
dużo jest polityki – zaniepoko-
ił się jednak pan Paweł, ograni-
czając tym samym komplemen-
towanie rozgłośni prowadzonej 
przez zakon redemptorystów  
i kierowanej od początku ist-
nienia przez charyzmatycznego  
o. Tadeusza Rydzyka. – W Ra-
diu Victoria nie ma tyle polityki, 
co w Radiu Maryja – stwierdził 
na koniec przedstawiciel PSL-u 
w niedzielny ranek w TVP Info.

W tym momencie zareagował 
Jerzy Jachnik, poseł Kukiz’15. 
– Nie ograniczajcie im czasu  
– stwierdził i dodał: – Jeśli ludzie 
chcą tego słuchać, to widać lu-
dzi to interesuje. Koniec, kropka.  
I trudno się z posłem Jachnikiem 
nie zgodzić. Zresztą, posłowie 
ugrupowania Kukiz’15 zazwy-
czaj mają wypowiedzi bardzo 
wyważone i nie powodowane 
partykularnymi interesami. 

Pozwolę sobie w tym miejscu 
też zabrać głos, choć posłem nie 
jestem i zapewne nigdy nie będę. 
Ale z Radiem Maryja jestem po-
niekąd związany, bowiem moje 
sportowe komentarze ukazują 
się na tej antenie od kilkunastu 

lat. Byłem też kilka razy gościem 
w toruńskim studiu zarówno 
Radia Maryja, jak i Telewizji 
Trwam. 

Porównywanie Radia Maryja, 
które jest radiem ogólnopolskim, 
nawet o zasięgu światowym  
(setki tysięcy słuchaczy choćby  
w USA i Kanadzie, o Europie 
nie wspominając), z jakąkolwiek 
rozgłośnią lokalną jest najzwy-
czajniej bałamutne. Rozgłośni lo-
kalnych jest w Polsce ponad setka  
i żadna z nich tzw. wielką po-
lityką się nie zajmuje. Ich rolą 
jest zajmowanie się sprawami 
lokalnymi, choć czasem poza te 
ramy wykraczają. Wielokrotnie 
byłem gościem w programach 
wielu takich rozgłośni. Choćby  
w Skierniewicach (Radio RSC,  
w którym ponadto przez pół 
roku czytałem swoją książkę 
„Dwie strony mikrofonu”) czy 
Sochaczewie (Radio Sochaczew). 
W łowickiej Victorii, którą chwa-
li poseł Bejda (o głosy w wybo-
rach nieustannie trzeba zabie-
gać), akurat nie. 

Radio Maryja, podobnie jak 
powstała kilkanaście lat później 
Telewizja Trwam, od pierwszych 
swych dni stały ością w gardle 
lewacko-liberalnym politykom  
i mediom. Przygotowując wspo-
mnianą książkę przesiedziałem 
wiele godzin w Bibliotece m. st. 
Warszawy, przeglądając m.in. 
roczniki „Gazety Wyborczej”  
i nie sposób było nie pokusić się o 
jedną konstatację. Nie było otóż 
tygodnia, by w taki czy inny spo-
sób nie było atakowane właśnie 
Radio Maryja i ojciec Tadeusz 
Rydzyk (w TVN i przez politycz-

nych zakapiorów przedstawiany 
często bez dodatku „ojciec”, wy-
łącznie jako Rydzyk, a w naj-
lepszym razie Tadeusz Rydzyk). 
Czegóż w tej „GW” o. Rydzyko-
wi nie zarzucano? A to że jeździ 
Maybachem, czyli jednym z naj-
droższych samochodów świata,  
a to że ma powiązania z rosyjski-
mi służbami, a to że to czy tamto 
(przykłady kłamstw i oszczerstw 
można mnożyć niemal w nie-
skończoność). Redemptoryści 
zawsze byli jednak konsekwent-
ni w swej charyzmatycznej dzia-
łalności, choć łatwo im zapewne 
nie było. A ileż protestów za rzą-
dów PO-PSL musiało się odbyć, 
żeby bronić Radio przed wrogo 
do niego nastawionymi rządzą-
cymi, a TV Trwam mogła uzy-
skać miejsce na tzw. multiplek-
sie. I nie słyszałem wtedy jakoś 
głosów wsparcia dla dzieła o. 
Rydzyka ze strony współrządzą-
cego wówczas PSL-u, choć mar-
sze w obronie TV Trwam i Radia 
Maryja były niezwykle masowe. 
Wielokrotnie większe niż obec-
ne niedobitków i pogrobowców 
PRL-u ze świeczkami czy bia-
łymi różami w rękach. Wielkie 
było też wsparcie wielu społecz-
nych organizacji, w tym „Soli-
darności”. Nie burzono się też, 
przynajmniej publicznie, wobec 
cynicznego traktowania przez 
Donalda Tuska słuchaczy, a ra-
czej słuchaczek Radia Maryja, 
które ówczesny premier, chcąc 
ośmieszyć, określał szyderczym 
mianem „moherowych beretów”, 
choć na dobrą sprawę byłaby to 
przecież obrona dobrego imienia 
własnych babć i matek. 
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Łowicz | Zakład karny:zmodernizowano cały oddział

Kolejne 100 miejsc 
dla osadzonych
1 grudnia został  
oddany do użytku  
po generalnym remoncie 
III oddział mieszkalny 
Zakładu Karnego  
w Łowiczu wraz  
z całym zapleczem,  
w którego skład  
wchodzą kaplica, 
świetlica, rozmównica 
telefoniczna i nowe place 
spacerowe z wieżyczką 
wartowniczą. 

Odział ten przeznaczony jest 
dla recydywistów, skierowanych 
do odbywania kary w warunkach 
zakładu zamkniętego.

Do użytku oddane zostały 23 
cele mogące pomieścić w sumie 
100 osadzonych. Są to cele czte-
ro-, pięcio- i sześcioosobowe. Tym 
samym Zakład Karny w Łowiczu 
może już pomieścić przeszło 700 
odbywających karę. W stosun-

ku do wcześniej funkcjonującego 
oddziału, znacznym przekształ-
ceniom uległa część architek-
toniczna, technologiczna i kon-
strukcyjna (np. murowanie ścian 
działowych). Przebudowa objęła 

m.in. nową instalację wodno-ka-
nalizacyjną i centralnego ogrze-
wania. Podczas remontu uwzględ-
niano rozwiązania, które pozwolą 
na oszczędności w eksploatacji 
oddziału. Zużyta woda z umywa-

lek będzie wykorzystywana do 
spłuczek toaletowych, zamonto-
wano oświetlenie typu LED. Poza 
tym, w każdej z cel zainstalowany 
został domofon, umożliwiający 
przyzywanie kadry. 

Jak informuje rzecznik prasowy 
jednostki, por. Robert Stępniewski 
– dzięki remontowi jest nowo-
cześnie, ekologicznie, oszczęd-
nie i bezpiecznie. Nowe zaplecze 
oraz wiele nowoczesnych rozwią-
zań ma podnieść bezpieczeństwo 
funkcjonariuszy i pracowników 
w pracy ze specyficzną populacją 
osób planowanych do zakwatero-
wania w tym oddziale. 

Prace remontowe wykona-
ła Mazowiecka Instytucja Go-
spodarki Budżetowej „Mazovia”,  
a nadzór i kierownictwo nad pra-
cami ze strony zakładu sprawował 
kpt. Robert Lis, kierownik dzia-
łu kwatermistrzowskiego. W pra-
ce zaangażowani zostali skazani, 
w ramach programu „Praca dla 
więźniów”.

Na uroczyste otwarcie oddziału 
przyjechał m.in. płk Jacek Lenart. 
Dyrektor Okręgowy Służby Wię-
ziennej w Łodzi nie krył uznania 
dla rozbudowy i rozwoju jednost-
ki w ostatnich latach. Przypomnij-
my, że w 2015 roku zostało odda-
ne do użytku nowe ambulatorium 
z izbami chorych oraz warsztat 
naprawczy. Obecnie jednostka 
czeka na wybudowanie hali pro-
dukcyjnej, w której skazani znajdą 
zatrudnienie.  oprac. tm

Łowicz | Oznakowanie już jest, ale zakryte 

Poprawki na wiadukcie 
– To będą drobne naprawy 

gwarancyjne, na przykład usu-
nięcie pęknięć w asfalcie i popra-
wienie uszczelnień. Małe rzeczy, 
ale podczas robót mogą wystąpić 
utrudnienia i stąd konieczność do-
datkowego oznakowania – uzy-
skaliśmy informację na temat no-
wego oznakowania na wiadukcie 
w ciągu drogi krajowej nr 92 (ul. 
Poznańskiej) w Łowiczu. 

Oznakowanie zostało zamon-
towane z obydwóch stron wjazdu  
na wiadukt kilka dni temu. Jest 
obecnie zakryte czarnymi płach-
tami i znaki nie obowiązują.  
– Wykonawca musi teraz musi 
poczekać na właściwą pogodę. 

Przystąpi do wykonania napraw 
jak tylko będzie to możliwe – po-
wiedział nam Maciej Zalewski  
z łódzkiego oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad. 

Remont wiaduktu wraz z re-
montem nawierzchni na nim był 
przeprowadzany pod koniec 2013 
roku z pięcioletnią gwarancją  
na wykonane roboty. Był koniecz-
ny ze względu na korozję betonu. 
Obejmował m.in. wzmocnienie 
płyty konstrukcji nośnej wiaduk-
tu oraz wymianę izolacji pomostu. 
Roboty zakończyły się położe-
niem nowej warstwy nawierzchni 
asfaltowej.  mak 

RZUT OKIEM | AkCJA kRWIODAWSTWA

Akcja honorowego krwiodawstwa zorganizowana z Regionalnym 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w Łodzi oraz łowickim 
PCk odbyła się 29 listopada w ZSP nr 1 przy ul. Podrzecznej.  
Akcje organizowane są w tej szkole cyklicznie od wielu lat. koordynatorką 
jest opiekunka szkolnego koła PCk ewa Mika. Tym razem krew oddało  
17 osób. opr. mak 

Strażnicy czujnym okiem śledzą co dzieje się na oddziale. 

Nowy plac spacerowy na wyremontowanym oddziale. 
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Jedna z wyremontowanych cel na oddziale. 
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RZUT OKIEM | UCZyLI SIĘ O PSACh

W niezwykłych lekcjach wzięły udział 29 i 30 listopada dzieci  
z Przedszkola Samorządowego w Domaniewicach. W tych dniach  
ich placówkę odwiedziła katarzyna Owczarzak ze Stowarzyszenia 
Pomocy Zwięrzętom „Leon” w Łowiczu, której towarzyszyły cztery psy: 
Asari, Czina, Mała i Musza. Dzieci dowiedziały się jak zachować się  
w przypadku spotkania z nieznanymi psami. Po lekcji mogły też pobawić 
się z niecodziennymi gośćmi oraz zrobić sobie z nimi pamiątkową 
fotografię. opr. kl

Kiernozia | Szlachetna Paczka 

Zbiórka prowadzona 
jest do 8 grudnia 

Uczniowie Szkoły Podstawo-
wej im. Tadeusza Kościuszki  
w Kiernozi włączyli się do akcji 
„Szlachetna Paczka”. Decyzją sa-
morządu szkolnego pomoc będzie 
skierowana dla 69-letniej babci 
samotnie wychowującej wnuka  
– maturzystę. 

Do 8 grudnia szkoła prowadzi 
zbiórkę produktów takich jak: her-
bata, kasza, cukier, konserwy mię-
sne, olej, konserwy rybne, ryż, 

warzywa w puszkach, proszek 
do prania, płyn do mycia naczyń, 
mydło/żel myjący, pasta do zę-
bów, płyny czyszczące, szampon, 
szczoteczka do zębów. Ucznio-
wie powinni przynosić produkty 
do swoich klas. Szkoła zachęca 
też do zaangażowania się w ak-
cję rodziców. Osoby, które chcia-
łyby przekazać innego rodzaju po-
moc, powinny skontaktować się ze 
szkołą.  opr. mak 

Ziemia Łowicka | Starosta ustanowił społecznych opiekunów zabytków 

Zabytki Ziemi Łowickiej będą 
miały swoich stróżów 
Na wniosek Łódzkiego 
Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków, 
starosta Krzysztof Figat 
ustanowił pierwszych 
w powiecie łowickim 
społecznych opiekunów 
zabytków. Są nimi Jacek 
Rybus z PTTK  
w Łowiczu oraz Ireneusz 
Cybulski i Katarzyna 
Wielemborek-Szkup  
z PTTK  
w Skierniewicach.

Legitymacje zostały im wręczo-
ne w poniedziałek, 27 listopada, 
podczas kameralnego spotkania  
w gabinecie starosty. Wcześniej 
musieli ukończyć specjalny kurs  
i zdać egzamin. 

Do zadań społecznych opieku-
nów należeć będzie współpraca 
w zakresie zagadnień związanych 
z ochroną i opieką nad zabytka-
mi Ziemi Łowickiej z Łódzkim 
Wojewódzkim Konserwatorem 
Zabytków. Są też uprawnieni do 
pouczania osób naruszających 
przepisy Ustawy o ochronie zabyt-
ków i opiece nad zabytkami. 

Jak wyjaśnił na naszą prośbę 
Jacek Rybus, społeczni opieku-
nowie zabytków są ciałem dorad-
czym i konsultacyjnym łódzkie-
go konserwatora oraz starosty  
w kwestiach ratowania zabytków. 
Dzięki poruszaniu się w terenie, 
będą mogli zgłaszać dostrzeżo-
ne problemy z nimi związane. – 
Będziemy chodzić, obserwować  

i reagować, jeśli coś dzieje się nie-
dobrego – mówił Ireneusz Cybul-
ski. Do katalogu tych zadań Jacek 
Rybus dodał także uwrażliwianie 
mieszkańców na tkankę zabytko-
wą Łowicza i okolic. 

Ocalić słupy graniczne 
Spotkanie w starostwie zaowo-

cowało kilkoma ciekawymi po-
mysłami na ratowanie zabytków 
na terenie naszego powiatu. Już  
w pierwszych jego minutach sta-
rosta Krzysztof Figat i pozosta-
li uczestnicy spotkania wykazali 
się zgodnością w kwestii ratowa-
nia słupów granicznych Księstwa 
Łowickiego, czym zjednali sobie 
wzajemną sympatię. Obelisk po-
między Patokami a Nowym Ko-
złowem przy krajowej „dwójce” 
(na odcinku Łowicz – Sochaczew) 
dźwiga blok z napisem „GRA-
NICA XIEZTWA ŁOWICKIE-
GO” z datą „1829”. Jest jednym z 
dwóch ocalałych, kolejny znajduje 
się w Bąkowie Górnym pod Zdu-
nami. – Dla mnie to są prawdziwe 
perełki – mówił Jacek Rybus, któ-
ry uważa, że słupy te są walorem 
turystycznym regionu i mogłyby 
znaleźć się np. na trasie jednego 
z rajdów. 

Starosta przyznał, że liczy  
na współpracę w kwestii reno-
wacji obelisków ze społecznymi 
opiekunami zabytków, przy czym 
koszty pokryje powiat. 

Opiekunowie zabytków nie po-
zostali też obojętni na potencjał 
tkwiący w skansenie w Maurzy-
cach, zwracając uwagę na potrze-
bę polepszania dojazdu do niego. 
Starosta mówił o pomyśle pod-

świetlenia bryły mostu w Mau-
rzycach oraz wykonania pod nim 
ścieżki edukacyjnej do skansenu. 
Pomysł stanął w miejscu z powo-
du sprzeciwu GDDKiA, która po-
czątkowo była przychylna tym za-
miarom. 

W nawiązaniu do omawianych 
kwestii, starosta przypomniał, 
że dzięki współdziałaniu z sołty-
sem z Karolewa (gmina Niebo-

rów) udało się ogrodzić tamtejszy 
cmentarz ewangelicki ogrodze-
niem, które niegdyś „szpeciło” 
budynek starostwa.

Krzysztof Figat zasugerował 
też, że warto, aby na czerwonych 
polarach przewodników PTTK 
oprócz herbu Łowicza pojawił 
się także powiatowy. Zgodził się 
z nim Jacek Rybus, obiecując po-
ruszyć tę kwestię na zarządzie. 

Spotkanie zakończyło się konklu-
zją, że zabytki Łowicza i Ziemi 
Łowickiej są wspólnym dobrem 

regionu, a dzięki ustanowieniu 
społecznych opiekunów będą oto-
czone dodatkowa troską.  aa 

Wręczenie legitymacji społecznych opiekunów zabytków. kolejno 
(od lewej): Jacek Rybus z PTTk w Łowiczu, starosta łowicki krzysztof 
Figat oraz katarzyna Wielemborek-Szkup i Ireneusz Cybulski z PTTk  
w Skierniewicach. 
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Łowicz | W uznaniu zasług

Krzyż Świętej Wiktorii 
dla biskupa Orszulika
Pierwszy biskup łowicki, 
obecnie biskup senior, 
Alojzy Orszulik,  
został odznaczony 
przez swojego następcę, 
bp. Andrzeja Dziubę, 
Krzyżem Świętej 
Wiktorii. Jest to krzyż 
nadawany osobom 
duchownym i świeckim 
za zasługi dla Kościoła 
Łowickiego.

Pro Ecclesiae Lovicensis  
w 2004 roku ustanowił bp Or-
szulik. W gronie odznaczanych 
krzyżem znaleźli się m.in. prof. 
Wiesław Jan Wysocki, Jerzy 
Garczarczyk, Józef Staszewski, 
Prymas Polski Józef Glemp, Ry-
szard Kaczorowski, abp Henryk 
Józef Muszyński, prof. Wiesław 
Chrzanowski. 

Bp. Orszulik otrzymał krzyż 
30 listopada w katedrze, podczas 

mszy św. odprawionej w dniu 
imienin obecnego ordynariusza  
i w jego intencji.  opr. mwk

Zduny | Podniosła uroczystość w Szkole Podstawowej

Józef Piłsudski ponownie patronem szkoły
Z oprawą godną nadania imienia, 5 grudnia 
w Szkole Podstawowej w Nowych Zdunach, 
odsłonięta została pamiątkowa tablica poświęcona 
Józefowi Piłsudskiemu w 150. rocznicę jego 
urodzin. W taki sposób w mury szkoły wrócił jej 
przedwojenny patron, który w PRL  
– w tajemniczy sposób „zniknął”.

Tablica ufundowana przez ro-
dziców, wykonana jest z ciem-
nego granitu. Została ona za-
montowana w reprezentacyjnym 
miejscu – przy wejściu do najnow-
szej części budynku i hali sporto-
wej. Widnieje na niej napis: Józef 
Piłsudski (1967-1935). „Być zwy-
ciężonym i nie ulec to zwycięstwo. 
Zwyciężyć i polec na laurach to 
klęska.”

Szkoła Podstawowa w No-
wych Zdunach od 1 września br. 
nosi imię Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. Rada 
Gminy Zduny – o czym pisali-
śmy na łamach NŁ – nie nadawa-
ła jednak szkole imienia, ale przy 
podejmowaniu koniecznej uchwa-
ły, związanej z reformą oświa-
ty, przekształciła szkołę 6-letnią 
bez patrona w nazwie, w 8-let-
nią, ale już z patronem. Historię 
powrotu patrona do szkoły przy-

pomniał na uroczystości wójt Ja-
rosław Kwiatkowski, mówiąc, że 
to radny Edward Pierzchała udo-
stępnił obecnym władzom gminy 
kopię uchwały o nadaniu imienia 
z 1935 roku. W ślad za tym pod-
jęto działania, aby szanując de-
cyzję przodków i doceniając do-
konania marszałka, przywrócić 
go jako patrona szkoły. Wcze-
śniej jednak dzieciom i młodzie-
ży jego postać była przybliżana 
na lekcjach i podczas konkursów, 
wprowadzono też uczniów w za-
gadnienie kim jest patron szkoły  
i kto może nim zostać. Przewodni-
czący Rady Gminy Wiesław Da-
łek wręczył pani dyrektor podję-
tą w listopadzie br. uchwałę wraz  
z uzasadnieniem, nadając jej ran-
gę Aktu założycielskiego. 

Edward Pierzchała nie zabierał 
głosu na akademii. Pytany przez 
nas o to, jak odbiera powrót pa-

trona do szkoły, przyznał, że się 
cieszy, że nadszedł ten czas od-
słaniania historii gminy Zduny. 
Przypomniał, że w sprawie pa-
trona zasługi ma prof. Dobie-
sław Jędrzejczyk, z którym zna-
lazł uchwałę z 1935 roku. – Mamy 
piękną historię i warto ją przy-
pomnieć. Józef Piłsudski to też 
pierwszy Honorowy Obywatel 
naszej gminy, a decyzja o tym 
zapadła na sesji nadzwyczajnej, 
zwołanej w dniu jego śmierci – 
dodał radny. 

W uroczystości wzięli udział 
goście – m.in. byli jej kierowni-
cy i nauczyciele, osoby zaanga-
żowane przed laty w społecznych 
komitetach jej rozbudowy, a tak-
że członkowie Rady Gminy Zdu-
ny. Chwilę odsłonięcia poprzedzi-
ła akademia w sali gimnastycznej, 
w czasie której dyrektor Małgo-
rzata Kubiak przypomniała histo-
rię szkolnictwa w gminie Zduny, 
która sięga 1786 roku, gdy dzia-
łała szkoła parafialna oraz histo-
rię szkoły, która w obecnym miej-
scu zaczęła być budowana w 1905 
roku – od tego czasu wielokrot-
nie była rozbudowywana. Patron 
– Pierwszy Marszałek Polski Jó-
zef Piłsudski – był 7-letniej szko-
le nadany 2 września 1935 roku, 

przez ówczesną Radę Gminy Bą-
ków z siedzibą w Zdunach. 

W tej części uroczystości mło-
dzież przestawiła prezentację  
o życiu Józefa Piłsudskiego,  
w której nie zabrało też zabaw-
nych ciekawostek o patronie. Spo-
ro ciekawostek o patronie udało 
się też pokazać w przedstawieniu 
pt. „Dzieciństwo Ziutka”, które-
go reżyserem była Izabela Łazi-
kowska. Uczniowie różnych klas 
szkoły podstawowej i gimnazjali-
ści grali w nim na dwóch scenach. 
Akcja pierwszej odsłony to rok 

1932, gdzie Józef Piłsudski poka-
zany jest ze swoimi córkami Ja-
dzią i Wandzią i opowiadając im 
o swoim patriotycznym wycho-
waniu akcja cofa się do 1875 roku, 
gdzie jego młode lata pokazane są 
na drugiej scenie. 

Główne role w przedstawieniu 
zagrali: Paweł Włodarczyk – na-
uczyciel muzyki, zagrał dorosłego 
Józefa Piłsudskiego, Wandzię za-
grała Małgorzata Gryglak, Jadzię 
– Zuzanna Workowska, Ziuka – 
Jakub Galiński, mamę Piłsudskie-
go – Katarzyna Deptuła, Bronka – 

Bartosz Selenta, Zosię – Martyna 
Szafarowicz. 

Po odsłonięciu tablicy były 
przemówienia wygłoszone przez 
proboszcza parafii w Zdunach 
księdza Jarosława Swędraka, któ-
ry mówił do nauczycieli, aby 
ucząc dzieci historii zaszczepiali 
w nich pragnienie bycia mądrymi, 
niegodzenia się na proste kompro-
misy i gotowość by bronić swo-
jej małej i wielkiej Ojczyzny. Mi-
rosława Kasprzyk z Kuratorium 
Oświaty podkreślała, jak znajo-
mość historii i ojczystego języ-
ka składa się na naszą tożsamość  
i szacunek dla Ojczyzny.

Na zakończenie uroczystości 
wręczono gościom okolicznościo-
wą gazetkę „Niecodziennik szkol-
ny”, w której znalazły się infor-
macje o patronie historii szkoły,  
o nadaniu jej imienia w 1935 roku, 
o obecnym przywróceniu patro-
na, ale też kolejne ciekawostki  
o jego wąsach, psach, układaniu 
pasjansów i inne. Potem zaproszo-
no wszystkich do obejrzenia wy-
staw na temat patrona szkoły. 

Kolejna uroczystość związa-
na z patronem, zaplanowana jest  
w maju – w rocznicę śmierci Józe-
fa Piłsudskiego. Będzie to poświę-
cenie i nadanie sztandaru.  mwk

Scena z przedstawiania „Dzieciństwo Ziutka”, której akcja toczy się w 1875 roku. Była to jedna z dwóch 
perspektyw czasowych pokazana w tym występie. 
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W roli dorosłego marszałka wystąpił nauczyciel muzyki w szkole Zdunach, Paweł Włodarczyk. Pokazał 
swoje umiejętności aktorskie i wokalne.

miaStO uPamiętni LeGiOny POLSkie

W listopadzie łódzki oddział 
Związku Legionistów 
Polskich i Ich Rodzin wystąpił 
do Urzędu Miejskiego  
w Łowiczu o upamiętnienie  
pobytu w Łowiczu żołnierzy 
Legionów Polskich w okresie 
I wojny światowej. Burmistrz 
Łowicza krzysztof kaliński 
powiedział nam, że tablica ze 
stosowną informacją zostanie 
umieszczona  
w widocznym miejscu na 
jednym z historycznych 
budynków w centrum miasta. 

koszt tablicy wyniesie około 
2 – 3 tys. zł. Legioniści 
pojawili się w Łowiczu po raz 
pierwszy już w październiku 
1914 roku, była to wówczas 
tzw. jednostka kadrowa wraz 
z żołnierzami niemieckimi 
i austriackimi, którzy zajęli 
miasto po wycofaniu się 
Rosjan, była to wówczas 
tzw. jednostka kadrowa. 
Zostali oni zakwaterowani 
w budynku pomisjonarskim 
(dzisiejsze muzeum  
w Łowiczu). tb

Łowicz | Świetlica Integracyjna „Słonko”

Andrzejki ze sportem w tle
Około 40 młodych osób wzię-

ło udział 30 listopada w zabawie 
andrzejkowej w Świetlicy Integra-
cyjnej „Słonko”, w której codzien-
nie w tygodniu w zajęciach po-
południowych uczestniczą dzieci 
i młodzież z centrum Łowicza. 
Podopieczni placówki zaprosi-
li do wspólnej zabawy młodzież 
i wychowawców ze Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-
go w Łowiczu oraz II LO, wolon-
tariuszy i osoby zaprzyjaźnione, 
na stałe współpracujące z placów-
ką. Obok tańca przy muzyce nie 

zabrakło konkursów, wyścigów 
butów, przekłuwania serc z imio-
nami, zabaw z piłką oraz na ko-
niec - lania wosku przez klucz.

Spotkanie uzupełnione zostało 
prelekcją na temat „Wpływ spor-
tu na nasze życie i zdrowie”, któ-
rą poprowadził nauczyciel wy-
chowania fizycznego ze Szkoły 
Podstawowej w Mastkach Arka-
diusz Przyżycki, który przepro-
wadził wśród uczestników zaba-
wy minikonkurs sprawnościowy. 
Dodatkową atrakcją spotkania był 
słodki poczęstunek.  tb

Bolimów | Ulica Sportowa

Zamiast Gerarda z Rivii
Radni jednomyślnie i bez dys-

kusji podjęli decyzję o nadaniu 
nazwy fragmentowi jednej z dróg 
w sąsiedztwie ulicy Sokołowskiej. 
Zyskał on nazwę ulicy Sporto-
wej, ponieważ stanowi naturalne 
jej przedłużenie. Przypomnijmy, 
że do gminy wpłynął wniosek od 
mieszkańca wspomnianej drogi 

z propozycją nadania mu nazwy 
Gerarda z Rivii czyli Wiedźmina 
z popularnej serii książek autor-
stwa Andrzeja Sapkowskiego. 

Radni i władze gminy spotkali 
się jednak z wnioskodawcą i za-
proponowali nazwę ul. Sportowa. 
Mieszkaniec gminy nie wniósł 
sprzeciwu.  tb

RZUT OKIEM | ŁOWICZ ZŁOżyŁ hOŁD

5 grudnia minęło dokładnie 150 lat od narodzin marszałka 
Józefa Piłsudskiego. O rocznicy pamiętano zarówno w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 w Łowiczu, w łowickim kole Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-krajoznawczego, jak i we władzach miejskich. 
Trzy delegacje o różnych porach złożyły tego dnia kwiaty i zapaliły 
znicze przed pomnikiem przy ul. Podrzecznej. Podobny hołd jest przez 
przedstawicieli tych podmiotów oddawany w tym miejscu w każdą 
rocznicę urodzin marszałka. Na zdjęciu - zastępca burmistrza Łowicza 
Bogusław Bończak, burmistrz krzysztof Jan kaliński oraz przewodniczący 
rady miejskiej Michał Trzoska. tm
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Bezpieczeństwo

RekLAMA

Gm. Domaniewice | Późna wizyta u lekarza pośrednią przyczyną zgonu?  

Zaczęło się 
od zaniedbanego
urazu ręki
Tragicznie skończyło się zwlekanie z wizytą u lekarza 
po urazie ręki dla 46-letniego mieszkańca gminy 
Domaniewice, byłego sołtysa jednej z miejscowości 
 w tej gminie. Mężczyzna zmarł w szpitalu w Łowiczu. 

– Dzisiaj wydałem kartę zgonu 
rodzinie zmarłego. Pacjent przy-
jechał do nas karetką z ośrodka 
zdrowia. Był diagnozowany i mo-
nitorowany. Niestety, zmarł... nie 
zawsze się udaje... – powiedział 
nam wicedyrektor do spraw lecz-
nictwa szpitala w Łowiczu dr An-
drzej Kaźmierczak. 

Sprawą zajęliśmy się po tym, 
jak dotarła do nas informacja, że 
mężczyźnie z gminy Domaniewi-
ce rzekomo nie udzielono w szpi-
talu pomocy medycznej na czas  
i zmarł w oczekiwaniu na nią. We-
dług wicedyrektora Kaźmiercza-
ka tak nie było. – Odbierając kartę 
zgonu, po przeprowadzonej sekcji, 
rodzina nie rościła do szpitala pre-
tensji – mówi dyrektor. 

Jak ustaliliśmy 46-letni męż-
czyzna podczas prac w gospodar-

stwie miał spaść z drzewa i doznać 
urazu ręki. Nie zgłosił się jednak 
z tym urazem od razu do leka-
rza. Do wypadku doszło w ponie-
działek, zaś do ośrodka zdrowia w 
Domaniewicach mężczyznę przy-
wiózł jego ojciec dopiero w piątek 
1 grudnia około południa. – Lekar-
ka naszego ośrodka stwierdziła, że 
źle to wygląda. Zapadła decyzja  
o tym, żeby wezwać karetkę i prze-
wieźć pacjenta do szpitala – po-
wiedziała nam kierownik ośrodka 
zdrowia w Domaniewicach Wan-
da Romańska-Demczuk. 

Jak ustaliliśmy, pacjent zgło-
sił się z tzw „cieknącą” raną, 
ręka była spuchnięta. Ponadto na 
miejscu okazało się, że ma niskie 
ciśnienie. Ręka została zaopa-
trzona, pacjentowi podano tlen 
oraz wykonano tzw. „dojście do 

żyły”. – O własnych siłach do-
szedł do windy, zjechał na dół i 
został zabrany karetką do szpitala 
w Łowiczu – dowiedzieliśmy się 
w Domaniewicach. Mężczyzna 
już wcześniej miał kłopoty z ci-
śnieniem. Leczył się na tę przy-
padłość, w tym szpitalnie, ale w 
ostatnim czasie miał zaniedbać 
leczenie. – Pamiętam, że nawet 
kiedyś stracił przytomność na po-
grzebie kogoś z rodziny, był wte-
dy reanimowany – powiedział 
nam jeden z rozmówców znają-
cych sytuację mężczyzny. – Pa-
cjent zbyt długo zwlekał ze zgło-
szeniem się do lekarza – nie ma 
wątpliwości kierownik ośrodka 
zdrowia z Domaniewic.  mak 

A2 | Autostrada była zablokowana przez ponad 4 godziny 

Kierowcy ze zmiażdżonego Forda 
mieli szczęście 
Do groźnie wyglądającego 
zdarzenia drogowego doszło 
30 listopada przed godziną 
1. w nocy na autostradzie 
A2 w rejonie węzła 
„Łowicz” w okolicach 
Łyszkowic. Autostrada  
w kierunku Warszawy była 
całkowicie zablokowana do 
godziny 5 z minutami. 

Z ustaleń policji wynika, że 
samochód osobowy zderzył się 
z dwoma ciężarówkami mar-
ki MAN i Scania. Zdjęcie wra-
ku samochodu, które udostępni-
ła nam Ochotnicza Straż Pożarna  
z Łyszkowic, robi wrażenie. – Pa-
trząc na nie widzę ludzką tragedię. 
Ile osób zginęło? – zapytał nasze-
go reportera jeden z rozmówców. 
Tymczasem okazało się, że ani 
kierowca (40-letni mieszka-
niec Żyrardowa), ani też pasażer 
(56-letni mieszkaniec tego sa-
mego miasta) ze zmiażdżonego 
samochodu nie odnieśli poważ-
niejszych obrażeń. Po zbadaniu 
przez lekarzy okazało się, że nie 
ma potrzeby by zatrzymywać ich  
w szpitalu, wyszli bowiem z wy-
padku prawie bez szwanku. Zda-
rzenie więc zakwalifikowane 
zostało przez policję więc jako 
kolizja drogowa, a sprawca został 
ukarany mandatem. Jak doszło do 
wypadku? Z ustaleń policji wy-

nika, że kierujący Fordem 40-la-
tek jechał pasem włączania się na 
autostradę i uderzył w tył stojące-
go na końcu tego pasa samocho-
du ciężarowego MAN, który uległ 
awarii. Ford się od niego odbił  
i wjechał na prawy pas ruchu, na 
którym został uderzony również 
przez samochód ciężarowy, tym 
razem marki Scania. 

Strażacy wydobyli mężczyzn 
ze zniszczonego Forda i przeka-
zali Zespołowi Ratownictwa Me-
dycznego. Na miejscu interwenio-
wała Ochotnicza Straż Pożarna  
z Łyszkowic, Czatolina, straża-
cy zawodowi z Łowicza, Zespół 
Ratownictwa Medycznego i poli-
cja. Na czas usuwania samocho-

dów oraz pozostałości po nich na 
drodze policja wyznaczyła objaz-
dy. – Długo to trwało, ponieważ 
wiele wskazywało, że będzie to 
wypadek, a nie kolizja. Kłopo-
tliwe było też w nocy usunięcie  
z drogi uszkodzonych ciężarówek 
– powiedział nam pełniący obo-
wiązku rzecznika prasowego ło-
wickiej policji st. sierżant Łukasz 
Poborski. Zorganizowane zosta-
ły objazdy: samochody zjeżdżały  
z autostrady na węźle w Łyszko-
wicach na drogę wojewódzką 704, 
a następnie drogą lokalną przez 
Łagów i Bełchów jechały do drogi 
krajowej nr 70, by nią dojechać na 
wjazd na A2 na węźle Skierniewi-
ce.  mak 

Niewiele zostało z samochodu osobowego, który zderzył się z dwoma 
samochodami ciężarowymi. 

Łowicz, Kompina | Sprawcy ukarani 

Kolizje na skrzyżowaniu  
i na moście 

Do dwóch kolizji drogowych 
doszło w czwartek 30 listopada 
na drogach w Łowiczu oraz Kom-
pinie – pierwszego dnia w tym 
roku z większymi opadami śniegu  
z deszczem oraz śniegu. Przyczy-
ną obydwu tym razem raczej nie 
były warunki pogodowo-drogo-
we, ale mimo to policja apeluje o 
zachowanie szczególnej ostrożno-
ści na drogach.  

O godzinie 9. w okolicach 
mostu w Kompinie w gmi-
nie Nieborów, 31-letni kierow-
ca Toyoty Avensis, mieszkaniec 
Ciechanowa, nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu kierującej 
samochodem Renault Megane 
18-letniej mieszkance powiatu ło-
wickiego. Doszło do zderzenia. 
Uczestnicy kolizji byli trzeźwi. 
Sprawca został ukarany manda-
tem.  

Przed godziną 14. doszło na-
tomiast do kolizji dwóch samo-
chodów na skrzyżowaniu ulicy 
Podrzecznej i Browarnej w Ło-
wiczu. Na miejscu interweniował 
Zespół Ratownictwa Medyczne-
go. Z ustaleń policji wynika, że 
26-letni kierujący Fordem Scu-
do jadąc ulicą Podrzeczną w kie-
runku Starego Rynku nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu kierują-
cemu Volkswagenem Polo 30-let-
niemu mieszkańcowi Łowicza. 
Uczestnicy kolizji byli trzeźwi, 

sprawca został ukarany manda-
tem.  – Mam nadzieję, że kierow-
cy zdają sobie sprawę z tego, ze 
warunki pogodowe nie są dobre  
i zdejmują nogę z gazu. Apeluje-
my o ostrożność – powiedział nam 
pełniący obowiązki rzecznika pra-
sowego KPP Łowicz st. sierżant 
Łukasz Poborski.  mak 

Autostrada A2 | Niezachowanie bezpiecznej odległości 

Trzy dni, trzy kolizje  
Do trzech kolizji w ciągu trzech 

kolejnych dni doszło na autostra-
dzie A2 w kierunku Warszawy 
pomiędzy MOP-em Niesułków  
a węzłem Skierniewice. 

1 grudnia około godz. 18.15 
w okolicach Woli Lubiankow-
skiej kierujacy ciężarowym Iveco 
25-latek z Rudy Śląskiej uderzył 
w tył osobowej Toyoty, którą pro-
wadził 45-latek z Łodzi. 2 grud-

nia około godz. 18.45 w okolicach 
Bobiecka kierujący samochodem 
Kia Carnival 56-letni bydgoszcza-
nin uderzył w tył Kia Ceed, któ-
rym kierował 37-latek z Warsza-
wy. 

W obydwóch przypadkach sa-
mochody jechały lewym pasem 
ruchu, a do kolizji doszło z po-
wodu niezachowania bezpiecz-
nej odległości. 3 grudnia o godz. 

16.21 w okolicach węzła Skier-
niewice 35-letni Białorusin jadą-
cy ciężarowym DAF-em uderzył 
w tył oraz bok samochodu osobo-
wego marki Peugeot 407, którym 
jechał 33-letni mieszkaniec Pabia-
nic. Kierowca tego drugiego, po 
przybyciu na miejsce służb ratow-
niczych, uskarżał się na ból głowy 
i został przetransportowany przez 
Zespół Ratownictwa Medyczne-

go do szpitala w Sochaczewie. 
Po zbadaniu okazało się jednak,  
że może opuścić szpital. 

To zderzenie spowodowało naj-
dłużej trwające ograniczenia w 
ruchu na A2 w kierunku stolicy.  
W ciągu kilkudziesięciu minut 
powstał korek o długości kilku 
kilometrów. Na miejscu interwe-
niowały dwa zastępy Państwowej 
Straży Pożarnej oraz dwa zastępy 
z OSP w Nieborowie i Łyszkowi-
cach.  

Policja apeluje o ostrożną jazdę, 
szczególnie przy niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych. mak  
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Do wypadku doszło 
w poniedziałek, zaś 
do ośrodka zdrowia 
mężczyznę przywiózł 
jego ojciec dopiero  
w piątek.
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WSPOMNIENIA | POZOSTANą W NASZeJ PAMIĘCI

RekLAMA

Zbigniew Kulik urodził 
się 16 listopada 1952 
roku w Radzyniu 
Podlaskim, w rodzinie 
Janiny i Czesława 
Kulików. Miał młodszą 
siostrę Czesławę.

W Radzyniu Podlaskim ukoń-
czył szkołę podstawową i liceum 
ogólnokształcące. Następnie wy-
jechał do Łodzi, gdzie studiował 
ekonomię budowlaną na Uniwer-
sytecie Łódzkim. W czasie stu-
diów poznał swoją przyszłą żonę 
– Marię. Pobrali się w 1979 roku. 
Siedem lat później, w roku 1986, 
na świat przyszedł ich jedyny po-
tomek – syn Tomasz. 

Po przeprowadzeniu się do 
Głowna Zbigniew Kulik rozpo-
czął pracę w Wojskowych Za-
kładach Motoryzacyjnych. Pracę 
kontynuował także po tym, jak 
dawne zakłady przejął Sobiesław 
Zasada.

Praca w spółdzielni
W roku 1998 postanowił wy-

startować w konkursie na preze-
sa Spółdzielni Mieszkaniowej  
w Głownie, którą prowadził 
przez 19 lat, do momentu, w któ-
rym wiosną 2017 r. złożył rezy-
gnację z powodów zdrowotnych. 

Gdy w kwietniu odchodził ze 
swojej funkcji, nie chciał oce-
niać swojej pracy w Spółdzielni 
Mieszkaniowej. – Nie do mnie 
należy ocena, a do mieszkań-
ców – tłumaczył nam. Jak jednak 
wspomina jego syn Tomasz, spo-
śród wielu spraw, którymi się za 
czasów prezesury zajmował, suk-
cesem, z którego był prawdopo-
dobnie najbardziej dumny, było 
wyprowadzenie spółdzielni ze 
sporych długów.

Ludzie, którzy znali Zbignie-
wa Kulika, nie mają wątpliwości, 
że to dzięki niemu dziś spółdziel-
nia funkcjonuje płynnie. – Jego 
prezesura postawiła spółdzielnię 
na nogi – uważa będąca człon-
kiem Rady Nadzorczej SM Be-

ata Pilarska. – Był człowiekiem 
wyważonym, rozważnym, za-
pewniał spółdzielni stabilizację. 
Osiedla się zmieniały, co roku  
na każdym coś było robione. 

W naszej rozmowie przepro-
wadzonej tuż po śmierci Zbignie-
wa Kulika, Beata Pilarska wspo-
minała go jako prezesa wysokiej 
kultury, ale też i konsekwentnego 
w działaniu. – Zawsze był miły, 
uprzejmy, ale ktoś, kto zarządza 
spółdzielnią musi brać pod uwa-
gę jej interes – tłumaczyła nam 
wówczas obecna dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2. – Pewnie po-
dejmował i jakieś niepopularne 
decyzje, ale zawsze starał się pra-
cować na rzecz spółdzielni bar-
dzo uczciwie, po gospodarsku.

Bardzo dobrze czasy zarządza-
nia spółdzielnią przez Zbigniewa 
Kulika wspominała także w prze-
prowadzonej tuż po jego śmier-
ci rozmowie z Wieściami rad-
na Rady Miejskiej Maria Furga, 
która również należała do Rady 
Nadzorczej Spółdzielni Miesz-
kaniowej. – Chyba wszyscy wi-
dzieli, że bardzo dużo osiedla za 
jego prezesury zyskały – ocenia-
ła wówczas. – Zyskały na wyglą-
dzie, stały się estetyczne, bloki 
docieplono. Bardzo dużo zrobił 
(...). To był fachowiec. Uważam, 
że bardzo dbał o spółdzielnię. Był 
człowiekiem otwartym, ugodo-
wym. Nigdy nie było konfliktów 
z zarządem.

Przez wiele lat Zbigniewa Ku-
lika znała dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Głownie Ur-
szula Zawadzka, która również 
zasiadała przez kilka kadencji 
w Radzie Nadzorczej spółdziel-
ni. W rozmowie z nami podkre-
śla, że, jej zdaniem, prezes był 
fachowcem w swojej dziedzinie. 
Dodaje też przy tym, że czy jako 
członkowi rady, czy jako zwy-
kłemu mieszkańcowi spółdziel-
czego bloku, zawsze udawało się 
jej uzyskać od Zbigniewa Kulika 
pomoc. – Jak się do niego poszło 
z jakąś sprawą, to zawsze było to 
załatwione – mówi Urszula Za-
wadzka. – Jeśli było coś, w czym 
sam osobiście nie mógł pomóc, 

to podpowiadał, gdzie taką po-
moc uzyskać.

ciepło wspominany
Zdaniem syna Tomasza, jego 

ojca charakteryzowały bardzo 
ważne cechy, które miały wpływ 
zarówno na skuteczność w pra-
cy, jak i były widoczne w życiu 
prywatnym. Pierwszą z nich było 
zawsze dogłębne analizowanie 
i przemyślenie każdej decyzji, 
którą chciał podjąć. Kolejną ce-
chą, bez której trudno byłoby wy-
konywać funkcję prezesa spół-
dzielni, to odporność psychiczna. 
Praca w spółdzielni to bowiem 
codzienne podejmowanie decyzji 
ważnych dla wielu ludzi. Za jed-
ne mieszkańcy prezesowi dzię-
kowali, a za inne, które ucho-
dzić mogły za niepopularne, np. 
wszelkie podwyżki (jak wspomi-
na syn, Zbigniewa Kulik przeży-
wał, gdy musiał je proponować), 
wręcz przeciwnie. Osobom o sła-
bej psychice przyjmowanie tego 
typu krytyki przychodzi z tru-
dem. Zdaniem Tomasza Kulika, 
jego tata niezbędną odporność 
posiadał.

Trzecią z tych najważniejszych 
cech było zaś dotrzymywanie sło-
wa. Jak wspomina syn, gdy Zbi-
gniew Kulik coś komuś obiecał, 
czy to w pracy, czy w domu, nie 
było siły, która powstrzymała-
by go od dotrzymania obietnicy.  
– Na tacie zawsze można było 
polegać – mówi Tomasz Kulik.  
– Jak coś obiecał, zawsze to robił. 
Absolutnie w każdym wypadku. 
To działało także w relacji syn  
– ojciec.

Bardzo ciepło wspominają 
Zbigniewa Kulika także osoby, 
które miały okazję z nim współ-
pracować na różnych polach.  
– To był człowiek niezwykle kul-
turalny, szarmancki, inteligentny, 
z którym można było porozma-
wiać na wiele tematów – oceniała 
Beata Pilarska. 

Podobną opinię o prezesie 
kuliku ma Urszula Zawadzka.  
– Mam o nim bardzo dobre zdanie 
– mówi dyrektor MOK. – Kultu-
ralny, wyważony, zawsze opano-

Zbigniew Kulik (1952-2017)

 Zbigniew Kulik 
(1952-2017)

Pochodził z Radzynia 
Podlaskiego. Po studiach 
w Łodzi osiadł w Głownie. 
Pracował w zakładach WZMot., 
a następnie u Sobiesława 
Zasady. W 1998 roku wygrał 
konkurs na prezesa Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Głownie, 
którą zarządzał z powodzeniem 
do 2017 roku, kiedy to 
zrezygnował z funkcji ze 
względów zdrowotnych. Ciepło 
wspominany przez ludzi, 
którzy mieli okazję go poznać. 
Człowiek wielu pasji. Miłośnik 
muzyki, tenisa, fotografii, 
książek i polskich gór.

ODESZLI OD NAS | 24.11.2017 – 3.12.2017

  24 listopada: helena 
Szymczak, l.76, Łowicz; henryk 
Sasin, l.61, Łowicz; Genowefa 
karda, l.89, Łowicz; Teresa 
Warzywoda, l.71; Danuta 
kosiorek, l.79; 

  26 listopada: Mieczysław 
Wojciechowski, l.92; Jan Sałek, 
l.90

  27 listopada: Stefan Siejka, 
l.56; Ryszard Zajączkowski, 
l.67; Agnieszka Stolarek-

Zawadzka, l.48.
  28 listopada: Jolanta 

Smerecka, l.62, Łowicz; henryk 
Czapnik, l.78. 

  29 listopada: Barbara 
Lasota, l.48; Teresa Paliwoda, 
l.67, Łowicz.

  2 grudnia: Gabriel Lewiński, 
l.89.

  3 grudnia: Juliusz Pilich, 
l.81; Anna Miazek, l.70; henryk 
Opaliński, l.72.
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wany podchodził do wszystkiego 
bez większych emocji.

Przez około 30 lat, zarówno 
w czasie swojej pracy w Radzie 
Nadzorczej spółdzielni, jak i na 
stopie prywatnej, bardzo dobrze 
poznała Zbigniewa Kulika dy-
rektor Publicznego Katolickie-
go Liceum Ogólnokształcącego  
w Głownie Bożena Skorek-Pa-
szyńska. – Mogę o nim mówić 
tylko w samych superlatywach 
– przyznaje. – Był człowiekiem 
wielkiego serca, wrażliwym, ni-
gdy nie oceniał ludzi, starał się 
ich zrozumieć. Był pracowity, 
oddany swojej pracy. 

Bożena Skorek-Paszyńska 
zwraca też uwagę na to, że Zbi-
gniew Kulik był człowiekiem  
z zasadami, który wymagał wie-
le od siebie i swoich bliskich, jed-
nocześnie potrafiącym zachować 
dystans do własnej osoby.

wiele pasji
W życiu prywatnym Zbigniew 

Kulik był człowiekiem wielu pa-
sji. Miał spory talent muzycz-
ny. Grał na gitarze, akordeonie  
i pianinie. – Super grał na gitarze, 
miał świetny głos, świetnie tań-
czył – wspominała go po śmierci 
Maria Furga, która znała Zbignie-
wa Kulika już od lat 70., z cza-
sów studenckich. – Był duszą to-
warzystwa. 

Prezes Kulik był również uta-
lentowany sportowo. W młodości 
sporo biegał, ale jego najwięk-
szą pasją był tenis, w którego grał 
dopóki zdrowie pozwalało. Zda-
rzało mu się też grywać w ama-
torskich turniejach. Gry w tenisa 
uczył także swojego syna. 

Z aktywnością fizyczną wią-
zała się także kolejna z jego pa-
sji: podróżowanie. Jak wspo-
mina Tomasz Kulik, jego 
największą miłością były polskie 
góry, po których wędrował do koń-
ca życia. Jeszcze za czasów pracy  
w WZMot. wraz z żoną organizo-
wał wycieczki w góry dla pracow-
ników zakładów. W góry starał się 
jeździć przynajmniej raz w roku. 
Podróżował zarówno z rodziną, 
jak i z gronem znajomych. – To 
były niezwykłe chwile – wspo-
mina Bożena Skorek-Paszyńska.  
– Przeszliśmy wspólnie wiele 
szlaków w Tatrach, Bieszczadach.

Zbigniew Kulik pasjonował 
się również fotografią. Najczę-
ściej fotografował miejsca, do 
których podróżował, ale robił 
także zdjęcia członkom rodziny. 
Początkowo robił zdjęcia apara-
tem analogowym marki Zenit. 
Zdjęcia wywoływał samodzielnie 
w domu. Wraz z rozwojem tech-
nologii zainteresowała go również 
fotografia cyfrowa. Starał się po-
głębiać wiedzę w temacie fotogra-
fii poprzez czytanie specjalistycz-
nych książek. 

Książki również były pasją Zbi-
gniewa Kulika. W młodości pre-
ferował powieści, ale z czasem 
przerzucił się na literaturę faktu, 
przede wszystkim poświęconą hi-
storii. Czytając poszerzał swoją 
wiedzę na różne tematy. 

Jak wspomina syn Tomasz, 
prezes Kulik starał się także po-
głębiać wiedzę z tematu bliskiej 
mu zawodowo ekonomii i spół-
dzielczości. Czytywał specjali-
styczną prasę, a raz na jakiś czas 
brał udział w spotkaniach z pre-
zesami innych spółdzielni, przede 
wszystkim łódzkich. Spotka-
nia były okazją do wymiany do-
świadczeń.

Zbigniew Kulik od dłuższe-
go czasu borykał się z problema-
mi zdrowotnymi, a konkretniej  
z sercem. Zmarł nagle, 3 sierpnia 
2017 roku, w wieku 64 lat. Spo-
czywa na cmentarzu parafii św. 
Jakuba Apostoła w Głownie.  kl

Kocierzew | Z potrzeby bycia razem 

Klub Seniora „Złota Jesień” 
coraz bardziej popularny 
Spotkanie Andrzejkowe, 
które odbyło się w środę, 
29 listopada, w sali 
biblioteki w Kocierzewie, 
było dopiero trzecim  
w dziejach zawiązanego 
w tej gminie Klubu 
Seniora „Złota Jesień”. 
Udało się na nim 
zgromadzić blisko 28 
osób, co tylko dowodzi, 
że taki klub był tutaj 
bardzo potrzebny. Mówili 
nam o tym sami seniorzy. 

Mimo że Klub Seniora „Zło-
ta Jesień” w Kocierzewie ledwie 
co powstał, to pierwszy rozdział 
jego historii już został napisany. 
W przeddzień planowanego spo-
tkania klubu zmarł Jan Pietrzak  
z Różyc, z którego inicjatywy klub 
powstał i który na zebraniu założy-
cielskim został wybrany na pierw-
szego prezesa. 

– Wszystko zainicjował świętej 
pamięci Jan Pietrzak: to był jego 
pomysł i wielkie marzenie. Jest 
nam bardzo przykro, że jego już 
nie ma pośród nas – mówiła nam 
Krystyna Witkowska z Wicia, któ-
ra została nową prezes. Zaraz po-
tem wyjaśniła, że to było wspólne 
dzieło Jana Pietrzaka i jego ko-

leżanki, Zofii Stańczyk z Różyc.  
– To było marzenie moje i Janka, 
on bardzo chciał, żeby coś takiego 
w Kocierzewie powstało i „wiercił 
mi dziurę w brzuchu”. To jest tak, 
że jak na jednej wsi mieszkają ta-
kie dwie „szalone dusze”, to one 
się w końcu spotkają – opowiada-
ła nam Zofia Stańczyk, która była 
wieloletnią gminną przewodniczą-
cą KGW. – Bardzo mnie cieszy, 
że są wśród nas takie różne oso-
by, każdy ma w sobie coś wyjąt-
kowego – mówiła o klubowiczach. 

Chwilę potem dodała, że bardzo 
cieszy się, że nową prezes zosta-
ła Krystyna Witkowska i jest pew-
na, że doskonale sprawdzi się w tej 
roli. – Lubię to i dobrze się w tym 
czuję, tylko nie wiem jak to będzie 
z czasem. Ale jestem dobrej my-
śli, jak czegoś nie będę wiedziała, 
to się podpytam, w końcu tyle nas 
tu jest, jakoś wspólnie damy radę  
– powiedziała nam prezes. 

Dodała też, że po cichu marzy-
ła, że w jej gminie powstanie kie-
dyś Klub Seniora. – W zeszłym 

roku byłam na wycieczce z klu-
bem z Rybna, zaprosiła mnie ko-
leżanka. Byłam wtedy pod wraże-
niem ich spotkań i tego, co razem 
organizują – opowiadała. 

Tymczasem to marzenie się 
spełnia, bo spotkania Klubu Senio-
ra w Kocierzewie nabierają tem-
pa. Po środowych Andrzejkach,  
w weekend, klubowicze pojecha-
li na wycieczkę do kina do Płocka  
na najnowsze „Listy do M. 3”,  
w planach mają spotkanie opłatko-
we i kolejne już po Nowym Roku. 

wyjść z domu, oko 
podmalować 
Atmosfera panująca podczas 

Andrzejek była bardzo wesoła 
i serdeczna. Dyrektor biblioteki 
Hanna Samek i wójt Agnieszka 
Wojda przygotowały dla senio-
rów losy, dzięki którym każdy 
otrzymał mikołajkowy upominek. 
Szybko znalazły się panie, które 
zaintonowały wspólne śpiewanie, 
które pociągnął dalej Stanisław 
Madanowski z Boczek Chełmoń-
skich, który też jest członkiem 
klubu, jednym z tylko dwóch 
mężczyzn. – Bardzo cieszymy 
się, że coś takiego powstało. Na-
wet powiem, że trochę zazdrości-
liśmy, że w innych gminach takie 
kluby są, a w takim prężnym Ko-
cierzewie nie było – mówiła nam 
Alicja Kaczor. – Wyobrażam so-
bie, że to będzie się rozszerzać  
na nowe osoby, no i może jakieś 
występy zrobimy: mamy Staśka 
Madanowskiego, a sami też lubi-
my śpiewać – dodaje. 

Na wspólne spotkania cieszą się 
też inne członkinie. – My z kole-
żanką już od jakiegoś czasu ma-
rzyłyśmy, żeby w Kocierzewie coś 
takiego rozkręcić. Dlatego bar-
dzo się cieszymy i jak tylko zdro-
wie pozwoli, to zawsze będzie-
my uczestniczyć w spotkaniach  
klubu. Jest tutaj tyle moich ró-
wieśniczek – cieszy się Lucyna  
Pałka. 

– Bo właśnie o to chodzi, żeby 
wyjść z domu i się spotykać: oko 
podmalować i kolczyki założyć  
– mówiła inna członkini klubu. 

W spotkaniu założycielskim 
klubu udział wzięło około 18 
osób, a ostatnio było ich już blisko 
30. Członkowie liczą na to, że klu-
bowiczów będzie systematycznie 
przybywać.  aa 

Klub Seniora „Złota Jesień” z Kocierzewa wraz z wójt Agnieszką Wojdą na wspólnym zdjęciu. 

RZUT OKIEM | ChOROBA NIe MUSI OGRANICZAĆ

Niepełnosprawna artystka Agnieszka Sapińska  
spod Głowna spotkała się 27 listopada z dziećmi 

Przedszkola Niepublicznego Diecezji Łowickiej  
im. Bolesławy Lament w Łowiczu. Malarka, która urodziła się 

z dziecięcym porażeniem mózgowym i cierpi m.in. na niedowład 
rąk, pokazała dzieciom jak realizuje swoją największą pasję  

– malarstwo, używając ust do trzymania pędzla. Dzieci miały też 
okazję zadać jej pytania, a dyrektor przedszkola,  

s. elwira kruszewska, opowiedziała im o chorobie artystki  
i postawiła ją jako przykład osoby, która, mimo choroby  

 problemów z nią związanych, znalazła w sobie siłę,  
aby twórczo się realizować. tb

Łowicz | Święcenia diakonatu w łowickiej katedrze 

Alumni zostali diakonami 
Dwaj alumni, słuchacze szóste-

go roku Wyższego Seminarium 
Duchownego w Łowiczu, Łukasz 
Blados z parafii pw. Miłosierdzia 
Bożego w Skierniewicach oraz 
Jakub Zakrzewski z parafii pw. 
św. Wawrzyńca w Sochaczewie, 
przyjęli w sobotę, 25 listopada, 
podczas uroczystej mszy świętej 
w łowickiej katedrze, święcenia 
diakonatu. 

Alumni wstąpili do stanu du-
chownego poprzez modlitwę kon-
sekracyjną i nałożenie rąk przez 
biskupa Wojciecha Osiala. 

Przed święceniami obydwaj 
nowi diakoni uczestniczyli w kil-
kudniowych rekolekcjach przygo-
towujących ich do przyjęcia świę-
ceń, które prowadził ks. dr teologii 
duchowości Zbigniew Przerwa, 

wykładający w łowickim Semi-
narium od 2005 roku, a pełniący 
funkcję ojca duchownego od sied-
miu lat. 

W dniu święceń, podczas uro-
czystej Jutrzni w kaplicy semi-
naryjnej, w obecności wspólno-
ty seminaryjnej alumni złożyli 
uroczyste Wyznanie Wiary oraz 
podpisali zobowiązania, które 
wynikają z przyjęcia święceń. Na-
bożeństwu przewodniczył rektor 
Seminarium ks. dr Sławomir Wa-
silewski. 

Diakonat jest pierwszym  
z trzech stopni sakramentu świę-
ceń. Diakoni nie są powoływani, 
by zastępować kapłanów, ale po 
to, aby ich wspierać. Mogą zo-
stać uprawnieni m.in. do udzie-
lania chrztu oraz Komunii świę-

tej, głoszenia Słowa Bożego bądź 
prowadzenia pogrzebów. Pełnią 
także rolę asystentów biskupów 
i prezbiterów w czasie funkcji 
liturgicznych i różnych celebra-
cji, m.in. asystują przy zawiera-
niu małżeństwa. Nie mogą nato-
miast jeszcze celebrować mszy 
św. i udzielać rozgrzeszenia. To 
będzie ich zadanie po tzw. świę-
ceniach prezbiteratu. 

– Wybieracie drogę służby, ale 
pamiętajcie: nie może to być pu-
ste słowo. Za tym muszą iść czy-
ny – mówił w homilii biskup Woj-
ciech Osial. 

W mszy uczestniczyli nie tylko 
członkowie rodzin i znajomi oraz 
klerycy z łowickiego Semina-
rium, ale również proboszczowie 
parafii, z których nowi diakoni się 

wywodzą. Podczas mszy śpiewał 
chór parafii pw. św. Brata Alber-
ta w Sochaczewie pod kierunkiem 
Ewy Szałapskiej. 

Zapraszamy do obejrzenia 
zdjęć i relacji filmowej na na- 
szej stronie www.lowiczanin.info. 
 mak 

Alumni z Wyższego Seminarium Duchownego tuż przed przyjęciem 
święceń diakonatu w katedrze w Łowiczu. 

M
A

R
C

IN
 k

U
C

h
A

R
S

k
I

A
G

N
Ie

S
Zk

A
 A

N
TO

S
Ie

W
IC

Z

TO
M

A
S

Z 
B

A
R

TO
S



20  www.lowiczanin.info7 grudnia 2017      nr 49

1918-2018
100 lat Niepodległości

Przed 100-leciem Niepodległości | Rozmowy Nowego Łowiczanina – rozmowa 5

Piękny cud narodzin
Z Małgorzatą Grzegorczyk, położną z łowickiego szpitala, 
prowadzącą szkołę rodzenia, rozmawiamy o zmianach,  
jakie w podejściu do ciąży i rodzenia zaszły na oddziałach 
położniczych polskich szpitali – i w polskich rodzinach.

 Pani jest położną już po-
nad 20 lat...

– Zaczynałam, gdy w położ-
nictwie dokonywały się w Polsce 
wielkie zmiany, 21 lat temu. To 
wtedy zaczęliśmy otwierać drzwi 
oddziału położniczego. Przymiar-
ki do tych zmian czyniono już 
dwa lata wcześniej, w latach 1994-
95, gdy kończyłam dwuletnie po-
maturalne studium położnicze. 
Myśmy już wtedy wiedziały, że 
to nie będzie praca taka jak dotąd, 
na zamkniętym oddziale, na który 
nikt poza rodzącą nie miał wstępu.

 No właśnie, jak to było 
wcześniej?

– Za czasów, gdy nasze bab-
cie rodziły, istniały już tzw. „po-
rodówki”– izby porodowe prze-
znaczone tylko do tego celu. 
Jeszcze wcześniej rodzono w domu,  
z akuszerką, na pewno bez udzia-
łu mężczyzny. A potem były już 
oddziały położnicze w szpitalach 
– ale oddziały zamknięte, na któ-
re nie miał wstępu nikt oprócz po-
łożnej, lekarza i samej pacjentki. 
Wszystkie one musiały być jed-
nakowo ubrane, koszulki takie 
same, łapcie szpitalne, jednakowe 
wkładki, jedna łazienka...

 Tak było też w Łowiczu?
– Tak samo. Przedostać się 

przez drzwi na oddział było nie-
możliwe, najwyżej udawało się 
przez salową przekazać torbę. Ale 
broń Boże, żeby ktoś wszedł i zo-
baczył co tam się dzieje. I wła-
śnie wtedy, gdy zaczynałam pra-
cę, to się zaczynało zmieniać, 
mężowie zaczęli być wpuszczani  
na oddział, podobnie zmienia-
ły się oddziały noworodkowe: 
dawniej noworodki leżały sobie  
w boksie, obserwowane przez 
personel pielęgniarski, karmione, 
przewijane i noszone na chwilę do 
mamusi na zasadzie: „przytulcie 
się, popatrzcie na siebie”. Po krót-
kim czasie były zabierane – więc 
tak naprawdę matka była w szpi-
talu bez swego dziecka. I właśnie  
w latach 90. kobiety zaczęły wal-
czyć o swoje prawa.

 Była taka akcja Gazety 
Wyborczej „Rodzić po ludz-
ku”...

– A potem akcja „Szpital przy-
jazny dziecku i matce”, a w ślad 
za tym sporo inicjatyw działa-
jących w tym kierunku, by od-
działy położnicze i noworodkowe 
były otwarte. Teraz drzwi nasze-
go oddziału są otwarte 24 godzi-
ny na dobę, pacjentka wchodzi 
na oddział w swojej koszuli, swo-
im szlafroku, ma swoje kosmety-
ki, sale są wyposażone w łazien-
ki, personel ją rozumie. Bo my 
wszystkie staramy się trzymać 
poziom komunikacji z pacjentką, 
kształcimy się, jeździmy na kursy, 
poznajemy różne formy dociera-

nia nawet do trudnych pacjentek. 
Bo kobiety chcą teraz, by ktoś je 
wspierał w bólu porodowym, by 
nie były same, dlatego też walczy-
ły o to, by partner, mąż, mógł być 
przy porodzie. 

 Czy to rzeczywiście było 
tak, iż kobiety same chciały, 
by mężowie mogli być obecni 
przy porodach? Czy też to ra-
czej szpital, na fali szerszych 
zmian, wychodził do nich  
z taką inicjatywą?

– Pamiętam, że gdy stało się to 
możliwe, to takich porodów było 
bardzo dużo, co świadczy o tym, 
że ludzie tego chcieli. Był nawet 
okres, gdy za poród rodzinny trze-
ba było zapłacić – i płacono. Do-
piero od niedawna jest ustawa 
przewidująca, że, o ile tylko obo-
je rodzice chcą, ojciec może być 
obecny przy porodzie. Wtedy 
też zaczęły powstawać szkoły ro-
dzenia, bo panów, którzy byli po 
szkole rodzenia, widziano na od-
dziale chętniej, nie czyniono im 
przeszkód. To był rodzaj przepust-
ki na oddział, dziś nie jest to już 
wymagane. Ale do szkół rodzenia 
nadal chętnie przychodzą – przy 
czym wielu jest takich, którzy 
chcą się dowiedzieć czy prawdą 
jest coś, czego o porodach dowie-
dzieli się z internetu. 

 O co zwykle pytają?
– Panowie dopytują co mogą 

robić przy porodzie. Niektórzy 
chcą robić „wzniosłe” rzeczy,  
a dla mnie najważniejsze jest, że 
on chce być ze swoją żoną, part-
nerką, że ją przytula, całuje, wspie-
ra, ona czuje się bezpiecznie, czę-
sto podczas porodu powtarza to, 
co mówi położna: przyj, oddychaj, 
nie oddychaj, potem może prze-
ciąć pępowinę... A potem pierw-
szy patrzy na to ich dziecko, na 
ten piękny cud... Są partnerzy, któ-
rzy mogliby stawać na podium po 
porodzie, bo są tak mocni, tak sil-
ni w swym przekonaniu, że muszą 
udzielić pomocy rodzącej, muszą 
i potrafią być wsparciem – iż cza-
sem nawet po porodzie położna 
im dziękuje. 

 Teraz nie ma aż tylu męż-
czyzn chcących asystować 
przy porodzie co kilkanaście 
lat temu?

– Wtedy wielu robiło to z czy-
stej ciekawości, teraz chyba bar-
dziej świadomie do takiej decyzji 

podchodzą i korzystają z tej możli-
wości ci, którzy się czują na siłach. 
Gdy wchodzą na salę porodową to 
dokładnie wiedzą po co tam idą  
i są na tyle silni, że nie mdleją. 

 Oddziały położnicze się 
zmieniają także w ślad za 
wymaganiami narzucanymi 
przez przepisy...

– Tak, pewne rozwiązania ścią-
gamy z zewnątrz. Był taki okres, 
kiedy wiele pań myślało o rodze-
niu w domu, w swoich warun-
kach, w swoich bakteriach, położ-
ne do nich chodziły i pomagały 
im. Trochę to się wyciszyło, bo 
nie wszystkie położne chcą sie-
bie narażać na taki stres, bo to jest 
ogromna odpowiedzialność. Spo-
radycznie ktoś ma taki zamysł, ale 
większość ludzi wie już, że jak tra-
fią do oddziału, to będą mieć do-
mowe niemal warunki, a z drugiej 
strony pełne bezpieczeństwo me-
dyczne. 

 Która ze stron w związku 
bardziej chce być w szkole ro-
dzenia?

– Kobieta. Ona jest pierwsza, 
a często dopiero po jakimś czasie 
wprowadza męża, mówiąc: chodź, 
zobaczysz, mówimy tam o fajnych 
rzeczach. Miałam już kilka takich 
kursów, na których panowie, gdy 
mieli wyznaczoną pracę na drugą 
zmianę, prosili mnie, byśmy mo-
gli się spotkać rano – bo tak bardzo 
chcieli uczestniczyć.

 Aż dziwne, że w Łowiczu 
szkoła rodzenia nie działa przy 
szpitalu. 

– Nasza szkoła działa dzię-
ki uprzejmości dyrektora łowic-
kiego Caritasu, księdza Dariusza 
Krokockiego, w pomieszczeniach 
Caritas przy ul. Długiej. Gdy ja  
w 2009 roku szukałam miejsca 
na tę szkołę, ksiądz Krokocki, 
gdy to usłyszał, powiedział: – No 
jak to gdzie? – W Caritasie! I od 
tego czasu jesteśmy jakby wpisani 
w Caritas. Pracujemy swoim try-
bem, dostosowujemy się do go-
dzin dogodnych dla uczestników. 
Ja zawsze chciałam być położną, 
miałam też to szczęście, że praco-
wałam i na oddziale położniczym, 
i na noworodkowym, gdzie teraz 
jestem. Przejmuję dziecko z rąk 
położnej, która odbiera poród i da-
lej się nim opiekuję. 

 W szkole tworzycie gru-
pę z kobiet zainteresowanych  
czy też prowadzicie zajęcia in-
dywidualne?

– Grupę. Co sześć tygodni two-
rzy się nowa. Plan jest taki, żeby 
przybliżyć przyszłej matce poród, 
od momentu przygotowania, ob-
jaśnić jak to się odbywa, krok po 
kroku, aż po urodzenie – i dopro-
wadzić do tego, by pacjentka prze-
stała się bać. Żeby jej wytłmaczyć 

o co w tym bólu chodzi, że nie jest 
to prawdziwy ból, tylko napięcie, 
wynikające z tego, że macica chce 
już się obkurczyć, że płód jest już 
na tyle dojrzały, że chce wyjść 
na świat... Więc tematyka zajęć 
jest skoncentrowana wokół poro-
du fizjologicznego. Ale nie zapo-
minamy uświadamiać, że trzeba 
zawsze zachować pewną dozę nie-
pewności, nieśmiałości, bo jednak 
nigdy nie wiadomo, co się może 
wydarzyć – i dlatego bezpieczniej 
jest rodzić w szpitalu. Staramy 
się dać każdej pacjentce poczucie 
bezpieczeństwa.

 Uczycie też samej techniki 
rodzenia?

– Można, ale raczej się tego 
dzisiaj nie robi. Można by się było 
pokusić o ćwiczenia stricte relak-

sacyjne – ale zrobiło się tak, że 
praktycznie każda pacjentka jest 
w ciąży na zwolnieniu lekarskim. 
To sprawia, że sprawa ćwiczeń 
pozostaje indywidualna. Kiedyś 
w szkołach rodzenia robiło się ta-
kie ćwiczenia, dzisiaj odchodzi się 
od tego. Mówi się pacjentce jak to 
wygląda, instruuje się, pokazuje 
się jej, ale ona te ćwiczenia wyko-
nuje sama.

 Czyli ćwiczenia oddecho-
we tylko pokazujecie?

– Oddechowe tak, ale parcia 
już nie. Bardzo często przycho-
dzą pacjentki, które mówią tak: 
pani Małgosiu, będziemy ćwi-
czyć? A ja mówię: nie… cho-
ciaż jak chcecie to możemy… 
Ale one same po pewnym cza-
sie wycofują się: To my popatrzy-
my – mówią. Dlaczego rezygnu-
ją? Myślę, że z początku inaczej 
wyobrażają sobie te ćwiczenia.  
W Łowiczu jest fitness, na któ-
rym pani prowadzi ćwiczenia dla 
kobiet w ciąży – ale ona jest do 
tego przeszkolona, ćwiczy z pa-
cjentkami coś, co im nie zaszko-
dzi. Natomiast my, jako położne, 
musimy myśleć o bezpieczeń-
stwie pacjentki. 

 Kobiety mające rodzić 
pierwszy raz szukają opar-
cia, pomocy, pewności –  
to oczywiste. A czy korzy-
stają ze szkoły też te, które  

rodzą po raz drugi, daj Boże 
trzeci?

– Zdarza się, choć wtedy przy-
chodzą już bardziej z pobudek 
sentymentalnych. Mówią: pani 
Małgosiu, jestem w trzeciej cią-
ży, bardzo miło wspominam czas, 
gdy chodziłam na pierwszą i dru-
gą szkołę rodzenia, wydaje mi 
się, że pani ciągle mówi fajniejsze 
rzeczy, czy bym jeszcze raz mo-
gła? Oczywiście, dlaczego nie? 
Dla położnej taka pacjentka jest 
wsparciem podczas zajęć, można 
się do niej zwrócić, tłumacząc coś: 
pani Aniu, tak było, prawda?

 Czy to, w jaki sposób pa-
nie będą przygotowane do po-
rodu, a potem potraktowane 
w szpitalu i jak przejdą poród, 
wpływa na decyzję o kolejnym 
dziecku?

– Myślę, że tak. To jest bardzo 
ważne. To, jak zapamiętały pierw-
szy poród, będą nosić zawsze 
gdzieś w tyle głowy. Ja się cieszę 
gdy przeżyją go dobrze. Ostatnio 
miałam pacjentkę, która 9 miesię-
cy po porodzie ponownie przyszła 
do mnie do szkoły. Chyba dobrze 
im w tej szkole tłumaczę – pomy-
ślałam sobie.

Obserwuję zresztą, że dziew-
czyny zaczynają inaczej niż daw-
niej układać sobie rodzinę. Przez 
wiele lat dominował model 2+1, 
bo zakładano, że musimy mieć sa-
mochód, mieszkanie, pracę, wy-
jazdy, wakacje… Dzisiaj wraca 
normalność w życiu: mamy pracę 
– bo pacjentki dziś to nie są już pa-
cjentki młodociane, lecz dojrzałe, 
z bagażem zawodowym…

 Często po trzydziestce.
– Tak, po trzydziestce to jest 

normalna sprawa, a po czterdziest-
ce też się zdarzają – i to są świado-
me macierzyństwa. Więc mamy 
do czynienia z planowaniem ro-
dziny w zupełnie już innym wy-
miarze. Bo cóż to jest jedno dziec-
ko? Musi być drugie, może musi 
być trzecie, może musi być czwar-
te, bo dla scalenia tej rodziny wła-
śnie to czwarte jest jeszcze po-
trzebne. Niektórzy mówią: Jest 
500+, to pewnie macie tych poro-
dów masę – ja nie zauważam ja-
kiegoś gwałtownego wzrostu ich 
ilości – ale jednak rodzą się dzieci 
drugie, trzecie, bywa i piąte, i szó-
ste. Więc rodzice, mając to wspar-
cie, coraz częściej mówią: damy 
radę. I niekoniecznie nawet pa-
trzą na to 500+, niektórzy podej-
mują decyzję o kolejnym dziecku 
dla odmłodzenia się. Bo dziecko 
zawsze wnosi jakąś nową radość 
do rodziny. 

 Czy przychodzi do Was 
wiele par, czy też dominują 
same kobiety?

– Najczęściej są pary, choć 
może nie na wszystkie spotkania 
przychodzą razem. 

 Mężczyzna uczestniczą-
cy przy porodzie jest potem,  
w życiu małżeńskim, domo-
wym, bardziej skłonny do dzie-
lenia z żoną obowiązków?

– Ja myślę, że w ogóle bardzo 
wiele się w tych sprawach zmieni-
ło. Kiedyś mężczyzna chodził do 
pracy, ale oczekiwał, że jak wró-
ci, to w domu będzie posprząta-
ne i ugotowane. Dzisiaj mężczyź-
ni wiedzą gdzie coś trzeba kupić, 
gdzie załatwić, jak żonie pomóc, 
jak wyręczyć. Wiedzą, że jak on 

Dziecko  
zawsze wnosi  
jakąś nową radość  
do rodziny. 

Większość pacjentek 
karmi piersią.  
Nawet i przy 
bliźniaczych porodach 
pacjentki bardzo  
chcą karmić piersią  
– i to się udaje,  
choć to jest wyzwanie.

Małgorzata Grzegorczyk: Mamy do czynienia z planowaniem rodziny  
w zupełnie już innym wymiarze.
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Ludzie | 15-latek z Głowna wśród najlepszych w kostce Rubika

Układa je w kilka sekund
W weekend 17-19 listopada w Krakowie zostały rozegrane Mistrzostwa 
Polski w speedcubingu, czyli w układaniu kostki Rubika.  
Wśród czołowych zawodników, którzy się tam zaprezentowali, był 15-letni 
Michał Wojcieszek z Głowna, uczeń III klasy Pijarskiego Gimnazjum  
w Łowiczu. Zajął 5. miejsce w swojej ulubionej kategorii,  
czyli 2x2, w której startowało prawie 180 zawodników.

Startował jeszcze w kilku in-
nych kategoriach, za każdym ra-
zem plasując się w pierwszej trzy-
dziestce (zadowolony jest z 11. 
miejsca w pyraminx, 19. w mega-
minx i 11. w FM). 

Do układania kostek Michał 
podchodzi jak do sportu – jak każ-
dy inny sport może ono dawać 
wielką satysfakcję i spełnienie, ale 
wymaga też wielu godzin trenin-
gu. W domu Michał ma przeszło 
80 różnych kostek Rubika, nad 
którymi spędza dziennie po kilka 
godzin. Liczba tych kostek wciąż 
rośnie, chociaż od pewnego czasu 
przestał je kupować – większość 
to nagrody zdobyte na zawodach 
w kraju i za granicą. Był uczestni-
kiem ostatnich mistrzostw Europy 
i świata, w kilku konkurencjach 
pojawia się w czołówce polskich 
zawodników, a w kwietniu tego 
roku w kategorii 2x2 wygrał z ak-
tualnym rekordzistą świata. 

a założymy się?
A wszystko zaczęło się całkiem 

niedawno, w marcu 2013 roku, od 
pewnego zakładu. Michał zawsze 
lubił rozwiązywać różne łami-
główki, jedną podsunął koledze. 
Ten powiedział mu, że to jeszcze 
nic i polecił jako poważniejsze 
wyzwanie ułożenie kostki Rubi-
ka. Michał podszedł do tego am-
bitnie, choć opanowanie tej kost-
ki zajęło mu trzy miesiące. Bez 
niczyjej pomocy, bez zaglądania 
do internetowych poradników, po 
które sięgnął dopiero po ułożeniu. 
– Zawsze tak robię, że kiedy mam 
nowe zadanie do rozwiązania: naj-
pierw mierzę się z nim samodziel-
nie, dopiero potem sprawdzam  
w internecie jakie jest najlep-
sze rozwiązanie – mówi Michał.  
– Czasami udawało mi się dojść 
samemu do najlepszego sposobu. 
Nie jest to łatwe, bo szkół i syste-
mów układania kostki jest wiele  
i ciągle wymyślane są nowe. 

Na zawody pierwszy raz poje-
chał w połowie 2015 roku. Zaczął 
od wysoko zawieszonej poprzecz-
ki, były to bowiem mistrzostwa 
Polski. – Nawet te oficjalne zawo-
dy nie są poprzedzane eliminacja-
mi – wyjaśnia Michał. – Rzad-
ko się zdarza, że wymagana do 
startu jest określona liczba punk-
tów w rankingu, zwykle wystar-
tować może każdy, nawet debiu-
tant. Ciekawe jest też to, że nie ma 
też podziałów na kategorie wieko-
we. 5-letnia dziewczynka z Polski 
może rywalizować bezpośrednio  
z 40-letnim Chińczykiem.

Najlepszy wiek dla zawodnika 
w tej dyscyplinie to 20+. Patrząc 
po aktualnych rekordach, w zawo-
dach dominują studenci – jeszcze 
młodzi, a już doświadczeni. Moż-
na to tłumaczyć tym, że utrzymy-
wanie się na najwyższym wyma-
ga godzin treningu, a tylko garstka 
zawodników na świecie ma od 
sponsorów tyle pieniędzy, żeby się 
z tego utrzymywać. Dla pozosta-
łych jest to hobby.

Największym kosztem zwią-
zanym z karierą speedcubera są 
podróże, w zawodach często jest 
też wymagane wpisowe. Można 

tu nadmienić, że markowa kost-
ka klasyczna 3x3 kosztuje około 
150 złotych, a są odmiany droż-
sze – czołowe firmy rywalizują 
między sobą podobnie jak pro-
ducenci sprzętu w innych dzie-
dzinach. O kostkę trzeba dbać, 
czyścić, sprawdzać czy mechani-
zmy ruchów są w pełni sprawne  
– na zawodach ułamki sekund 
mogą przesądzać o wyniku. 
Ostatnio popularnym trendem jest 
magnesowanie kostek, co uspraw-
nia ich ruchy. 

– Wszystko co dzieje się wokół 
kostki Rubika to dochodowy biz-
nes, ale niestety nie dla zawodni-
ków, ale dla producentów sprzętu 
– mówi Michał. – Trudno mówić 
o jakimś jednym profilu idealnego 
zawodnika. Może się wydawać, że 
potrzebny jest do tego ścisły ma-
tematyczny umysł. W moim przy-
padku to się akurat sprawdza, ale 
wśród czołowych zawodników 
jest też wielu humanistów.

kostka niejeden  
ma kształt
Można zaryzykować stwier-

dzenie, że chyba każdy wie, jak 
wygląda klasyczna kostka 3x3 
(sześcienna, 9 kwadratów na każ-
dej ścianie). – Oprócz niej są inne 
– wyjaśnia Michał. – World Cube 
Association (WCA), czyli taka 
„FIFA dla kostki Rubika”, wy-
różnia 18 oficjalnych konkurencji. 
Kostki mogą mieć kształty róż-
nych brył, niekoniecznie sześcia-
nu.

Oprócz klasycznej 3x3, Mi-
chał najbardziej lubi 2x2 oraz Pi-
raminx (w kształcie czworościanu 
foremnego). Z ciekawości próbo-
wał wszystkich konkurencji, ale 
nie sposób być w każdej z nich 
dobrym. Niektóre wymagają ści-
słej specjalizacji, zapamiętywa-
nia konkretnych schematów, do 
takich zaliczyć można 5x5 BLD 
(„blind”, czyli z zasłoniętymi 
oczami). Im prostsza kostka, tym 
większe znaczenie ma sprawność 
rąk, szybkość ruchów, ale w każ-
dej konkurencji liczy się spraw-
ność umysłu. Są konkurencje, 
które wymagają układania jed-
ną ręką, stopami, z zasłoniętymi 
oczami czy takie, w których liczy 
się nie osiągany czas, a liczba ru-
chów – im mniej, tym lepiej. 

Zawody można podzielić na 
oficjalne i nieoficjalne. Te pierw-
sze są oczywiście bardziej pre-
stiżowe i przynoszą punkty do 
rankingu – muszą się odbywać  
w obecności delegata WCA 
(funkcję tę mogą pełnić nieliczni, 

doświadczeni zawodnicy), a ich 
wyniki są na bieżąco wprowadza-
ne do internetu. – Pasjonaci kost-
ki Rubika na całym świecie są tak 
sprawni organizacyjnie, że kiedy 
ktoś pobije rekord na zawodach  
w Polsce, za góra kwadrans wie-
dzą już o tym w Japonii czy Au-
stralii – mówi Michał.

W programach turniejów kil-
kudniowych są wszystkie lub zde-
cydowana większość oficjalnych 
konkurencji, zaś w jednodnio-
wych może być ich mniej. Zawod-
nicy startują z własnymi kostkami, 
ale muszą je oddać tzw. „miesza-
czom” i widzą je ponownie dopie-
ro w momencie startu rundy, kie-
dy położą ręce na stoperze. Kostki 
są już wtedy poukładane w kom-
binacji wylosowanej komputero-
wo – u każdego w tej samej. Za-
wodnicy rywalizują w grupach 
– w pierwszej rundzie po kilku-
dziesięciu, w finałach zwykle po 
10. Każdy ma po pięć ułożeń,  
z których najszybsze i najwolniej-
sze są odrzucane, zaś z pozosta-
łych trzech wyciągany jest średni 
czas, brany do kwalifikacji. 

Pierwszy zanotowany re-
kord układania kostki Rubika 
3x3 odnotowano w 1980 roku, 
wynosił 54 sekundy – u dzi-
siejszych mistrzów możne to wy-
woływać uśmiech, bo obecnie ści-
sła czołówka światowa zbliża się 
już do 4,5 sekundy (4.59 sekundy 
w pojedynczym ułożeniu osiągnął  
w tym roku Seung-Beom Cho). 
W konkurencji 2x2 rekord poje-
dynczego ułożenia, należący do 
Polaka Macieja Czapiewskiego 
wynosi 0,49 sekundy! 

ze wsparciem rodziny
Zapewne jeżdżenie po zawo-

dach byłoby dla Michała znacz-
nie trudniejsze, gdyby nie bardzo 
duże wsparcie od rodziców, któ-
rzy podzielają jego pasję. Mama 
jeździ z nim na prawie każde za-
wody, czasem towarzyszy im też 
tata. – Michał jest naszym jedy-
nym dzieckiem, więc trudno się 
dziwić, że wspieramy go jak mo-

żemy – mówi nam Jadwiga Woj-
cieszek. – Bardzo cieszymy się, że 
znalazł sobie pasję, która jest roz-
wijająca. Mam do niego duże za-
ufanie, dlatego nie martwi mnie, 
gdy godzinami zajmuje się kostką. 
Nie można powiedzieć, żeby coś 
przez to zaniedbywał, bo szkole 
ma przecież bardzo dobre oceny 
i stypendium dyrektora. Wie jak 
ważna jest szkoła, dlatego kiedy 
trzeba, potrafi sam z siebie odło-
żyć kostki na rzecz podręczników. 
Dzięki kostce poznał przyjaciół  
na całym świecie, z którymi bez 
problemów się komunikuje.

Sam Michał w rozmowie  
z nami potwierdza, że poważ-
nie myśli o nauce. Mówił nam, 
że obecnie, ze względu na zbli-
żające się egzaminy gimnazjalne, 
nieco przystopował z treningami.  
– Ostatnio ćwiczę układanie kost-
ki na tyle, żeby nie wyjść z wpra-
wy w tym, co już umiem, ale 
chwilowo nie mogę sobie pozwo-
lić na robienie w tym takich po-
stępów, jak we wcześniejszych la-
tach – przyznaje. – Nie znaczy to, 
że odpuszczam. W sporcie trzeba 
stawiać sobie cele, które chcę zre-
alizować.

niczym święty mikołaj
– Dla mnie Euro 2016 nie było 

we Francji, tylko w Czechach  
– mówi Michał, który oczywiście 

nie mógł opuścić turnieju w Pra-
dze. – Układanie kostek to mój 
sport.

Również mama przyznaje, że 
sama jest zafascynowana światem 
kostki Rubika. Z emocjami śledzi 
występy syna, rozpoznaje czoło-
wych zawodników, a zasady za-
wodów i poszczególnych konku-
rencji ma w jednym palcu.

– U nas w domu nazwiska Fe-
liksa Zemdegsa czy Maxa Parka 
funkcjonują tak jak u kibiców pił-
ki nożnej Lionel Messi czy Chri-
stiano Ronaldo – mówi Jadwiga 
Wojcieszek. – Mamy ich zdjęcia, 
to są dla nas wielkie gwiazdy. Z tą 
tylko różnicą, że możemy ich po-
znać osobiście, bo na zawodach 
panuje niemal rodzinna atmosfe-
ra. Każdy jest otwarty i życzliwy, 
bez względu na wiek czy na po-
ziom umiejętności, nie mówiąc 
już o tym, że drogą kostkę, telefon 
czy nawet portfel można wśród 
nich bez obaw zostawić gdzieś na 
wierzchu. Ujął mnie na przykład 
Feliks Zemdegs, absolutny mistrz  
w wielu kategoriach, po tym jak 
raz wpadł na zawody, które wygrał 
w cuglach, a po ich zakończeniu 
nie robił z siebie gwiazdy, tylko po 
prostu wziął się za sprzątanie sali, 
ramię w ramię z obsługą.

– Od tych piłkarskich wolę jed-
nak porównanie do Usaina Bol-
ta, chyba lepiej oddaje charakter 
indywidualnej rywalizacji, gdzie 
mamy śrubowanie wyników  
do granic możliwości – stwier-
dza Michał. – Nie znaczy to, że 
myślenia drużynowego w kost-
ce Rubika w ogóle nie ma, są też 
klasyfikacje drużynowe. Do tej 
pory przeżywam i nie mogę od-
żałować, że na ostatnich mistrzo-
stwach świata my Polacy, mini-
malnie i niemal rzutem na taśmę, 
przegraliśmy z Amerykanami 
(największą potęgą w tej dyscy-
plinie) pierwsze miejsce w klasy-
fikacji medalowej. 

– Możemy jednak być dum-
ni – kontynuuje – bo w układa-
niu kostki jesteśmy potęgą. Są 
kraje, w których znacznie więcej 
jest aktywnych zawodników, naj-
bardziej oczywistym przykładem 
są tu Chiny, ale gdyby przeliczać 
liczbę zawodników na ogólną licz-
bę mieszkańców kraju, to my je-
steśmy najlepsi. Mocne repre-
zentacje mają też Australijczycy, 
Niemcy, a ostatnio do czołówki 
dołączają też kraje Ameryki Połu-
dniowej, na przykład Peru czy Ar-
gentyna. Taka rywalizacja między 
krajami czy kontynentami nas do-
datkowo nakręca, chociaż tak na-
prawdę to wszyscy jesteśmy jak 
jedna wielka rodzina.

Na mistrzostwach świata w Pa-
ryżu Michał widział samego Ernő 
Rubika, czyli człowieka, który 
w 1974 r. wymyślił kostkę. – Dla 
mnie to było jak zobaczenie świę-
tego Mikołaja – przyznaje Michał. 
– Wiedziałem, że ktoś taki istnieje, 
żyje, ale myślałem o nim jak o le-
gendzie. Jego pojawienie się było 
chyba dla wszystkich sporym za-
skoczeniem, bo nie jest to czło-
wiek w typie gwiazdora, przeciw-
nie, choć ciągle aktywnie bierze 
udział w różnych przedsięwzię-
ciach, to jednak stroni od sławy  
i publicznych wystąpień. Na-
wet tutaj pojawił się w otocze-
niu ochroniarzy, nie było sposobu 
żeby podejść i zrobić sobie z nim 
wspólne zdjęcie, musiałem za-
dowolić się sfotografowaniem go  
z pewnej odległości.  tm

O kostkę trzeba dbać, 
czyścić, sprawdzać 
czy mechanizmy 
ruchów są w pełni 
sprawne – na zwodach 
ułamki sekund mogą 
przesądzać o wyniku. 

Pasjonaci kostki 
Rubika na całym 
świecie są tak sprawni 
organizacyjnie,  
że kiedy ktoś pobije 
rekord na zawodach 
w Polsce, za góra 
kwadrans wiedzą już  
o tym w Japonii  
czy Australii.

coś pierze, to nie oznacza, że jest 
pod pantoflem, ale po prostu po-
maga swojej żonie, która prze-
cież również pracuje, zajmuje się 
domem i dziećmi. Mają trójkę  
i on sobie po prostu nie wyobraża, 
żeby nie pomóc. 

Pracuję też w miejskim żłobku  
i widzę, że dzieci bywają przy-
zwyczajone, że to właśnie tata po 
nie przychodzi. Ostatnio przyszła 
pięknie uczesana dziewczynka. 
Pani pyta: kto cię tak ładnie ucze-
sał, pewnie mama? – Nie, tata  
– odpowiada dziewczynka.

 A czy w tej sferze, współ-
odpowiedzialności za wycho-
wanie dzieci i pracę w domu, 
jest różnica postaw na wsi  
i w mieście?

– Ojciec na wsi ma na głowie 
więcej niż ten w mieście. W mie-
ście on idzie do pracy na 8 go-
dzin, czasem na 12, bo takie sy-
tuacje też są, ale wraca do domu 
i w nim jest. Natomiast rolnik jest 
trochę pokrzywdzony, bo on pra-
cuje 24 godziny – choć to zależy 
też od profilu gospodarstwa. Ale  
i tam, na wsi, gdy jadę na patro-
naż, to widzę, że mimo iż pracy 
w gospodarstwie ma wiele, oj-
ciec stara się być obecny, choć  
na chwilę. A na oddziale ci ojco-
wie proszą o naukę przewijania.

 Czy za chęcią dobrego 
przygotowania się do poro-
du idzie też świadomość wagi 
karmienia piersią?

– Ono jest u nas w oddziale pro-
mowane, pacjentka ma za zadanie 
opiekować się swoim dzieckiem, 
karmić je – piersią – i obserwo-
wać. Nacisk na karmienie pier-
sią jeszcze 20 lat temu był bardzo 
duży, dzisiaj mówi się, że 6 mie-
sięcy, w niektórych przypadkach 
nawet 6 tygodni, wystarczy, by 
dać dziecku niezbędne przeciw-
ciała. Noworodek tuż po porodzie 
kładziony jest na brzuchu matki, 
która go przytula, a on ma moż-
liwość dostać się po raz pierwszy 
do piersi, otwierać buźkę i szu-
kać – bo odruch ssania jest. I bar-
dzo często pacjentka karmi piersią 
po raz pierwszy już na sali poro-
dowej. To są dla matki piękne do-
znania. Trudniej mają pacjentki po 
cięciach cesarskich, ale i one nie 
są pozbawiane tego odczucia ma-
cierzyństwa, bo tuż po powrocie  
z sali operacyjnej dziecko jest jej 
zanoszone, ona się do niego przy-
tula, starają się rozpoznać siebie, 
powąchać, pocałować – to są pięk-
ne momenty w życiu kobiety.

Jeśli kobieta decyduje się  
na karmienie piersią, to gdy już 
się rozpoznają, to karmienie pier-
sią jest wspaniałe, przepiękne, 
cudowne. Większość pacjentek 
karmi piersią. Nawet i przy bliź-
niaczych porodach pacjentki bar-
dzo chcą karmić piersią – i to się 
udaje, choć to jest wyzwanie. To 
jest ten jedyny moment, szczegól-
ny, który możemy poświęcić swo-
jemu dziecku. Nigdy już później 
nie ma takiego czasu. Nawet cza-
sem jest żal, że to tak szybko mija 
i, że to tak krótko trwa. 

Dziecko uczy nas pokory, od 
momentu porodu aż do śmierci. 
Ale to jest moje dziecko, moje, ko-
chane. Ja na pierwszym spotkaniu 
w szkole rodzenia zawsze mówię: 
nie będziemy mówili o bólu poro-
dowym, będziemy mówili o cu-
dzie narodzin. To będzie ten dzień 
w waszym życiu, który będzie od 
was wymagał ogromnej pokory  
i ogromnej cierpliwości – ale ból, 
którego doświadczycie, zostanie 
nagrodzony pięknym cudem na-
rodzin, płaczem waszego dziec-
ka i ciepłotą jego ciałka, jak się do 
niego przytulicie. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

W weekend 17-19 listopada w Krakowie zostały rozegrane Mistrzostwa 
Polski w speedcubingu, czyli w układaniu kostki Rubika. 
Wśród czołowych zawodników, którzy się tam zaprezentowali, był 15-letni 
Michał Wojcieszek z Głowna, uczeń III klasy Pijarskiego Gimnazjum 
w Łowiczu. Zajął 5. miejsce w swojej ulubionej kategorii, 
czyli 2x2, w której startowało prawie 180 zawodników.

Michał Wojcieszek z częścią swojej kolekcji kostek i medali  
z oficjalnych zawodów.
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Łowicz | hymn ku czci Bogurodzicy 

Ponownie zabrzmi maryjny Akatyst
Już w czwartek 7 grudnia 

o godz. 20 w kaplicy Wyższego 
Seminarium Duchownego  w Ło-
wiczu zostanie odśpiewany Aka-
tyst ku czci Najświętszej Maryi 
Panny Niepokalanej. To starożyt-
ny hymn wykonywany na stojąco. 

Zaproszenie jest skierowane do 
wszystkich, którzy chcieliby do-
świadczać innego rodzaju modli-

twy. W poprzednich latach Aka-
tyst przyciągnął do seminarium 
wielu wiernych. Każdy otrzymy-
wał tekst długiego (blisko godzin-
nego!) hymnu, dzięki czemu mógł 
się włączyć do wspólnego śpiewu. 

– Również w tym roku – zgod-
nie z długoletnim już zwyczajem 
– wspólnota Wyższego Semina-
rium Duchownego w Łowiczu 

zaprasza wszystkich chętnych 
wiernych z Łowicza i okolic do 
wspólnej modlitwy ku czci Bo-
gurodzicy – zaprasza ks. rektora 
WSD Sławomir Wasilewski. 

Akatyst to hymn liturgiczny, 
charakterystyczny dla kościołów 
wschodnich, który wykonuje się 
na stojąco. Piękny, poetycki tekst 
jest pochwałą życia i roli Maryi. aa 

Zduny | Śpiewali po Polsku

Święto piosenki w Zdunach
Po raz trzeci w Domu Kultury w Zdunach 
utalentowane dzieci i młodzież śpiewały  
w ramach Regionalnego Festiwalu Piosenki 
Polskojęzycznej Zduny 2017. Przesłuchania  
w tym roku odbyły się 1 grudnia, zaś dzień później 
laureaci zaprezentowali się na koncercie galowym. 
W tym roku wzięło w nim udział 85 młodych ludzi.

Dyrektor Domu Kultury Ha-
lina Anyszka powiedziała nam, 
że liczba uczestników jest niemal 
stała od dłuższego czasu, poziom 
zaś stale rośnie. Faktycznie, Joan-
na Cieśniewska, wokalistka zasia-
dająca w jury, powiedziała nam, 

że jest pełna uznania dla talentu, 
przede wszystkim nagrodzonych. 
Podobnie ocenia poziom festi-
walu przewodnicząca jury, którą  
w tym roku była Renata Dąbkow-
ska, znana z zespołu Sixteen.

W czasie koncertu galowe-
go laureaci zaśpiewali piosenki 
z różnych okresów polskiej mu-
zyki, utrzymane w różnej styli-
styce. Trudno było doszukać się 
wspólnego mianownika, bo np. 
Liwia Witczak z Łowicza pięk-

nie zaśpiewała „Żurawie origami” 
z repertuaru Meli Koteluk z 2014 
roku, Jagoda Stasiarczyk z Niebo-
rowa „Moje serce to jest muzyk” 
z repertuaru Ewy Bem z 1998 
roku, zaś Weronika Nockowska ze 
Słupi typową dziecięcą piosenkę 
„Mrówka w kąpielówkach” autor-
stwa Jana Wajdaka.

Renata Dąbkowska wystąpiła  
w podwójnej roli, nie tylko oce-
niała śpiewających, ale także 3 
grudnia, w czasie koncertu fina-
łowego, jako gwiazda wieczo-
ru zaśpiewała dla zgromadzonej  
w sali publiczności i laureatów. 
Ponad 100 osób usłyszało m.in. 
największy przebój zespołu Sixte-
en „Obudź we mnie Venus” z pły-
ty Lawa wydanej 1997 roku.

Nagrody przyznano w czterech 
kategoriach wiekowych. W ka-
tegorii I, dzieci w wieku od 6 do 

9 lat, I miejsce zajął Antoni Ma-
rzec z MDK w Kutnie za wyko-
nanie piosenki pt. „Ktoś do ko-
chania”. Chłopiec nie dość, że 
doskonale zaśpiewał piosenkę, to 
w ostatnich słowach zdradził, że 

chodziw niej o jego siostrę, któ-
ra zbiegła na scenę i przytuliła 
się do młodego wokalisty – za 
co rodzeństwo otrzymał gromkie 
brawa. II miejsce zajęła Milena 
Markowska z MOK Głowno za 
piosenkę „Zbieraj się”, III  miej-
sce przypadło Weronice Nockow-
skiej ze Studia „Talent” z Jeżowa 
za piosenkę „Mrówka w kąpie-
lówkach”, wyróżnienia otrzyma-
ły zaś: Nikola Stefaniak z GOKiS  
w Słupi, Agata Ciesielska z Ło-
wicza i Lena Kostrzewska z SP  
w Domaniewicach.

W kategorii II dzieci w wieku 
od 10 do 12 lat, I miejsce zajęła 
Amelia Spas z Klubu Oaza Skier-
niewickiej Spółdzielni Mieszka-
niowej za piosenkę pt. „Mięta”, 
II miejsce zajęła Maja Kubel z SP 
w Mysłakowie za piosenkę „Raz 
Barbara szła do baru”, III miej-
sce przypadło Ameli Grabowicz 
ze Studia Talent z Łyszkowic za 
piosenkę „Drzwi do kariery”. Wy-
różnienia otrzymały zaś Nela Go-
dos i Weronika Godziszewska ze 
Studia Talent z Łyszkowic, Jago-
da Stasiarczyk z SP w Nieborowie  
i Jagoda Pawlata z SP w Doma-
niewicach.

W III kategorii, młodzieży  
w wieku od 13 do 15 lat, I miej-
sce, piosenką „Żurawie Origami” 

wyśpiewała Liwia Witczak z Ar-
te-Em Studio z Łowicza, II miej-
sce ex aequo zajęli – Lidia Kuś  
z GOK Nieborów za piosenkę 
„Płynęliśmy zachwytem” i  Ma-
teusz Warzywoda z MOK Głow-
no za piosenkę „Bądź moim na-
tchnieniem”, III miejsce zajęła 
Małgorzata Grylak z SP Nowe 
Zduny za piosenkę „A w parkach 
jesień”. Wyróżnienia powędrowa-
ły zaś do Patrycji Kierzkowskiej  
z Łowicza (uczennica Gimnazjum 
nr 3), Zuzanny Kowalczyk z SP 
Zielkowice i Anny Kozy z Arte 
Em Studio z Łowicza.

W IV kategorii, w której wy-
startowali młodzi artyści, którzy 
ukończyli 16 i więcej lat, I miejsce 
zajęła znana już z wielu dobrych 
występów Patrycja Jakubiak  
z GOK Domaniewice za wykona-
nie piosenki „Idź swoją drogą”, II 
miejsce zajęła Agata Wolf z ŁOK 
w Łowiczu za piosenkę „Modli-
twa”, III miejsce przypadło We-
ronice Kołodziejczyk z Arte Em 
Studio z Łowicza za wykonanie 
piosenki „Jaka róża taki cierń”. 
Jury przyznało wyróżnienia, dla 
Magdaleny Tomeckiej ze Studia 
Talent w Łowiczu, Aleksandry 
Kozieł z Centrum Edukacji Mu-
zycznej w Łowiczu i Natalii Ku-
bel z GOK Nieborów. 
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Laureaci I kategorii dzieci od 6 do 9 lat, od lewej: Milena Markowska – 
II miejsce, Weronika Nockowska – III, wyróżnione: Nikola Stefaniak, Agata 
Ciesielska i Lena kostrzewa oraz Antoni Marzec – I miejsce.

Laureatki II kategorii, w której śpiewały dzieci w wieku od 10 do 12 lat, 
od lewej stoją: Amelia Spas – I miejsce, Maja kubel – II miejsce, Amelia 
Grabowicz – III miejsce oraz wyróżnione: Jagoda Stasiarczyk, Weronika 
Godziszewska i Jagoda Pawlata.
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Taniec | Łowiczanie w Głownie

Wyróżnienie dla DNA Kids  
na Tanecznych Wiktoriach
Zarówno w tańcu 
współczesnym, jak 
i nowoczesnym, w kategorii 
wiekowej 10-12 lat dobrze 
wypadła na ogólnopolskim 
przeglądzie „Taneczne 
Wiktorie” w Głownie  
grupa tancerzy z Łowicza 
– DNA Kids Łowicz.

Grupa prowadzona jest przez 
instruktora i choreografa Domini-
ka Radczaka z DNA Dance Stu-
dio z Łodzi. – Otrzymaliśmy dwa 
wyróżnienia, moim zdaniem dzie-
ciakom niewiele zabrakło, aby 
znaleźć się na podium. Odbieram 
wyróżnienie jak czwarte miejsce, 
można być z niego zadowolonym, 
bo konkurencja była spora, w na-
szej kategorii (drugiego dnia) tań-
czyło 16 grup – powiedział nam 
Radczak.

W DNA Kids Łowicz taniec 
ćwiczy 18 dzieci, w Głownie za-
prezentowało się 16. Spotykają się 
dwa razy w tygodniu w sali OSP 
w Łowiczu. – W zespole jestem 
już 5 lat – opowiada nam Kaudia 
Bury, uczennica Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu – Dostali-
śmy wyróżnienie i czuję niedosyt, 
nie udało się stanąć na podium, ale 
to na pewno nie wpłynie na moją 
dalszą chęć tańczenia – zaznacza. 

Na pierwsze zajęcia DNA po-
szła z ciekawości, szukała z rodzi-
cami czegoś, co mogłoby ją zacie-
kawić. Po 5 latach może śmiało 
powiedzieć, że taniec to było to, 

stał się jej pasją i nie wyobraża so-
bie tygodnia bez zajęć. Jej mama, 
Elżbieta Bury, jest zadowolona:  
– Cieszę się, że zajęcia są dla niej 
tak ważne, że nie spędza czasu 
przed komputerem, ale się rusza, 
podnosi sprawność fizyczną. My-
ślę, że opłaca się nasz wysiłek  
w logistyczne zaplanowanie dnia 
tak, aby dziecko mogło się reali-
zować.

W Głownie prezentowały się  
z sukcesem grupy taneczne pro-
wadzone przez Dominika Rad-

czaka nie tylko z Łowicza, ale 
także z Łodzi. Choreograf ten 
zajmuje się szkoleniem dzieci już 
25 lat – nie jest to łatwa praca.  
– Często dzieci rozpoczynają-
ce zajęcia są totalnie do nich nie-
przygotowane kondycyjnie – oce-
nia. – Brak im koordynacji ruchu, 
niejednokrotnie musimy zaczynać 
pracę z nową grupą od zwykłych 
zajęć ruchowych jak na lekcji wy-
chowania fizycznego i dopiero po 
kilku miesiącach możemy zacząć 
poważniejsze zajęcia z tańcem  

– opowiada – Drugą stroną w tym 
wszystkim są rodzice, oni też są 
zaangażowani w przygotowanie 
dzieci, dowożą na zajęcia, przy-
gotowują stroje, mobilizują dzieci, 
odpowiadają za systematyczność. 
Ich rola w tym wszystkim jest bar-
dzo duża i naprawdę jest świetnie 
jeśli pomagają – dodaje. 

Więcej o przeglądzie piszemy 
w głowieńskim wydaniu nasze-
go tygodnika, a obszerną galerię 
zdjęć i filmy obejrzysz na naszym 
portalu Łowiczanin.info.  tb

DNA Kids Łowicz (czerwone koszulki) tuż po rozdaniu nagród i wyróżnień. Dzieci z Łowicza za prezentację 
swojego programu, który przygotowywały przez dwa lata, otrzymały wyróżnienie.
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RZUT OKIEM | NAGRODy I WySTAWA

Rozstrzygnięcie XII Gminnego Przeglądu Dziecięcej i Młodzieżowej 
Twórczości Plastycznej odbyło się 30 listopada w GOk w kiernozi. 
W tegorocznym konkursie wzięło udział 76 mieszkańców tej gminy. 
Przyznano 14 nagród głównych oraz 19 wyróżnień w czterech kategoriach 
wiekowych. Wszyscy uczestnicy otrzymali książki oraz dyplomy. Wystawę 
prac można oglądać w ośrodku kultury do 20 grudnia. opr. mak
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Muzeum w Łowiczu | Wystawa z sąsiedniego miasta 

Made in Głowno 2017
Prace artystów z Głowna bę-

dzie można oglądać w Muzeum 
w Łowiczu. W najbliższy pią-
tek, 8 grudnia, o godzinie 18.00, 
zostanie tam otwarta wystawa 
opracowana przez Dariusza Mły-
narczyka, inicjatora utworzonej  
w 2011 roku niekomercyjnej ga-
lerii sztuki współczesnej Ban-
k&DM w Głownie.

Na wystawie zostaną zapre-
zentowane obrazy: Marleny 
Lenart (ASP Łódź), Sebastia-

na Skoczylasa (ASP Wrocław) 
oraz Szymona Adamczewskiego 
(ASP Łódź i WSP Częstochowa), 
rzeźby Jolanty Milczarek (Uni-
wersytet M. Kopernika – Toruń), 
ceramikę Aleksandry Skoczylas 
(ASP Wrocław), ilustracje książ-
kowe Agnieszki Myszkowskiej 
(ASP Łódź), papiery czerpane 
Agnieszki Andruszkiewicz (PŁ  
i ASP Kraków), rysunki Mariu-
sza Koteckiego (ASP Łódź) oraz 
obiekty przestrzenne i rysun-

ki Dariusza Młynarczyka (WSP 
Częstochowa).

Wszyscy wymienieni artyści, 
absolwenci różnych wyższych 
uczelni artystycznych, związa-
ni są z Głownem. Jak sami de-
klarują – łączy ich jeszcze jedna 
wspólna cecha, czyli poszukiwa-
nie własnych ścieżek w świecie 
współczesnej sztuki. Wystawę  
w Łowiczu będzie można oglą-
dać do 21 stycznia przyszłego 
roku.  tm

Kino
Osiedle Zatorze 
zaprasza na film

Jak co roku, zarząd osiedla Za-
torze zaprasza dzieci z tej dzielni-
cy do kina Fenix na seans z oka-
zji Mikołajek na film familijny 
pt. „Mikołaj jest w nas”. Seans,  
na który zarząd zapewnia dzie-
ciom bezpłatny wstęp, odbędzie 
się 9 grudnia o godz. 14.30. 

Zapisywać się można na Face-
booku lub pod adresem: os.zato-
rze@gmail.com. Należy podać 
imię i nazwisko i telefon kontak-
towy.  aa

Pracownia | Z Genewy do Polski 

Teatr „Próba” wystawi 
sztukę Mrożka

Amatorski Teatr „Próba”, dzia-
łający przy Łowickim Uniwersy-
tecie Trzeciego Wieku, zaprasza  
9 grudnia na godz. 19.00 do klu-
bu Pracownia, gdzie zaprezentuje 
swoją najnowszą sztukę.

Będzie to adaptacja „Szczę-
śliwego wydarzenia” Sławomi-
ra Mrożka według scenariusza 
Hanny Brejnak, która założyła  
i od początku sprawuje opiekę nad 
Amatorskim Teatrem „Próba”.  
Powiedziała nam, że ma świado-
mość, iż pośród innych sztuk napi-
sanych przez Mrożka, ta należy do 
średnio ocenianych. Ona jednak 

poczuła do niej szczególny senty-
ment i postanowiła przenieść wy-
darzenia z Genewy na grunt Pol-
ski. – Spektakl dotyka zagadnień: 
od religii, przez politykę, aż po 
psychologię i zachowania ludzkie. 
Więcej nie chcę zdradzać – mówi 
nam Hanna Brejnak. Dodaje jed-
nak, że została zachowana estety-
ka groteski, tak charakterystyczna 
dla Mrożka, jak i postacie. 

Pracownia może zmieścić mak-
symalnie około 70 osób. Jednak 
grupa ma nadzieję, że wszystkim 
chętnym uda się pomieścić i zo-
stać na całości spektaklu.  aa 



24  www.lowiczanin.info7 grudnia 2017      nr 49

RekLAMA

RekLAMA

Łowicz | klub Seniora „Radość” 

Promocja książek i życzenia
dla 80-latków 
Klub Seniora „Radość” 
w Łowiczu zorganizował 
23 listopada urodziny dla 
czterech klubowiczów, 
którzy w tym roku 
skończyli 80 lat. Spotkanie  
w sali barokowej Muzeum 
w Łowiczu było połączone 
z promocją dwóch 
tomików wierszy. 

Życzenia z okazji skończenia 
80 lat klubowicze składali sobie 
zwykle podczas spotkań z okazji 
Dnia Seniora. W tym roku jednak 
obchodzony był tego dnia jubile-
usz 10-lecia klubu, więc spotka-
nie dla 80-latków zostało przesu-
nięte na inny termin. Pretekstem 
do spotkania była zaplanowana 
w listopadzie promocja dwóch to-
mików wierszy wydanych napi-
sanych przez klubowiczki: Ewę 
Tomczak ,,Jak to dawniej na we-
selach bywało” oraz Krystynę Ku-
nikowską „Drogi i ścieżki”. 

Pierwsze z wydawnictw jest 
czymś w rodzaju poematu o prze-
biegu wesela na podłowickiej 
wsi z 1910 roku, według przeka-
zu Anieli Chmielińskiej, zawar-
tego w książce „Księżacy”. Wy-
dawnictwo zawiera też 6 ilustracji 
autorki wierszy. – Moim wielkim 
pragnieniem jest, aby w przyszło-

ści w szkoła średnich zaistniał 
nowy przedmiot: etnografia, aby 
młodzi ludzie mogli poznawać 
tradycje, obrzędy i folklor swo-
jej ziemi rodzinnej – mówiła Ewa 
Tomczak. 

Drugi tomik pt. „Drogi i ścież-
ki” to kilkadziesiąt łącznie wier-
szy piszącej od 13 już lat Krystyny 
Kunikowskiej. Autorka dokona-
ła wyboru wierszy napisanych w 
latach 2015-2017. Tomik dedyko-
wała córce Joli. Życzenia z oka-
zji 80-tych urodzin oraz kwia-
ty odebrali: szefowa klubu Anna 

Bieguszewska, Barbara Menes, 
Julia Kosiorek oraz ks. Bruno 
Dąbrowski. – To dobrze, że nie 
tylko siedzicie przed telewizo-
rami, że wychodzicie często na 
spotkania, że jesteście aktywni. 
Wcale po Was tych 80 lat nie wi-

dać – mówił obecny przez chwilę 
na spotkaniu burmistrz Krzysztof 
Kaliński. Podczas części oficjalnej 
oprócz czytania wierszy wystą-
pił działający przy klubie seniora 
chór, któremu akompaniował na 
akordeonie Kuba Mońka. mak 

Żelazowa Wola | Nowa forma edukacji

Warsztaty słuchania
Pierwsze zajęcia z cyklu „Cho-

pinoteka. Warsztaty słuchania” 
odbyły się 24 listopada w muzeum 
w Żelazowej Woli. Każda odsłona 
tego nowego projektu edukacyj-
nego jest poświęcona innemu ga-
tunkowi muzycznemu. W trakcie 
spotkania uczestnicy są świadka-
mi wywiadu z ekspertem, prze-
prowadzanego przez Aleksandrę 
Konik, uczennicę szkoły muzycz-
nej I stopnia. Na ostatnich zaję-
ciach gościła liczna reprezentacja 
Państwowej Szkoły Muzycznej I 

stopnia ze Skierniewic. Spotka-
nie poświęcone zostało w cało-
ści chopinowskim mazurkom, na 
temat których wypowiadał się dr 
Mariusz Gradowski. Badacz wy-
jaśnił czym jest miniatura forte-
pianowa, jakich utworów Chopin 
skomponował najwięcej, a także 
czym różni się mazur od mazurka. 

Ekspert zaprosił do pomocy pia-
nistkę Weronikę Chodakowską, 
która zaprezentowała omawiane 
utwory na żywo, a także opowie-
działa o ich budowie.  opr. mak 

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 2 

The Bear Educational  
Theatre śmieszył i uczył

22 listopada Szkoła Podstawo-
wa nr 2 im. w Łowiczu gościła 
aktorów z The Bear Educational 
Theatre – Międzynarodowej Gru-
py Teatralnej z siedzibą w Cze-
chach. 

Jest to grupa składająca się 
z aktorów z Wielkiej Brytanii, 
Czech, Francji oraz Polski, któ-
ra właśnie przyjechała na 2-tygo-
dniowe tournée do naszego kraju.  
Uczniowie mogli obejrzeć w ich 
wykonaniu dwa przedstawie-
nia po angielsku. Dla uczniów 
klas IV-VI wystawili „The Alien 
Grammar Show”, dla młodzieży 
z klas VII oraz z gimnazjum „The 
Let’s go Travel Show”. 

„The Alien Grammar Show” 
opowiada historię kosmity, któ-
ry przybył na Ziemię w poszuki-
waniu swoich dzieci Blipa i Blo-

pa. W pościg za kosmitą udaje się 
dwoje agentów służb międzyga-
laktycznych z misją specjalną, aby 
schwytać Obcego. Zarówno ko-
smita, jak i agenci, potrzebują po-
mocy widzów, dzięki czemu spek-
takl jest zabawny i zaskakujący.

Bohaterką „The Let’s Go Travel 
Show” jest Ania z Polski, która ma 
chłopaka Martina, Anglika. Kie-
dy Martinowi zaoferowano do-
brą pracę w Anglii, prosi on Anię  
o rękę. Ponieważ ona nigdy nie 
była w Wielkiej Brytanii, Martin 
zabiera ją na wycieczkę, aby po-
kazać „najlepsze z najlepszych  
w Wielkiej Brytanii”. Publiczność 
obserwowała co się działo na sce-
nie, by bohaterce pomóc zdecydo-
wać czy powinna wyjść za Mar-
tina i przenieść się do Wielkiej 
Brytanii, czy nie.  opr. mwk

Podczas uroczystości w sali barokowej Muzeum wystąpił chór seniorów działający przy klubie „Radość”. 
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Przedstawienia The Bear Educational Theatre w Szkole Podstawowej 
nr 2 z udziałem publiczności. 
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Łowicz | kartki z dziejów Łowicza i Ziemi Łowickiej w opracowaniu Marka Wojtylaka 

Wyszperane w Archiwum 
Wyjątkowe wydawnictwo ukazało się nakładem Łowickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk z okazji 
25-lecia istnienia tej instytucji. „Wyszperane w Archiwum. Kartki z dziejów Łowicza i Ziemi 
Łowickiej” w opracowaniu Marka Wojtylaka można polecić nie tylko miłośnikom i badaczom lokalnej 
historii, ale również osobom, których historia do tej pory jeszcze nie do końca pociągała. 

Książka ta zawiera subiektyw-
ny wybór dokumentów archiwal-
nych dotyczących dziejów Łowi-
cza i Ziemi Łowickiej. Według 
autora, będącego kierownikiem 
m.in. Oddziału Archiwum Pań-
stwowego m. st. Warszawy w Ło-
wiczu, ma „uczyć myślenia histo-
rycznego”. I – bez dwóch zdań 
– uczy. Autor opracowania nie 
ukrywa zresztą, że ma nadzieję, że 
wydawnictwo trafi do łowickich 
szkół, aby mogło być wykorzysty-
wane na lekcjach historii jako po-
moc dydaktyczna.

– Nad przygotowaniem tego 
wydawnictwa źródłowego rozmy-
ślałem od dawna. Inspiracją bez-
pośrednią był cykl artykułów, któ-
ry zainicjowałem przed ponad 20 
laty w dwutygodniku „Masovia 
Mater”. Nosił on tytuł „Wyszpera-
ne z Archiwum”. Nie do końca mi 
się podobał ten tytuł. W pierwszej 
zapowiedzi tego cyklu był nawet 
tytuł „Wygrzebane w Archiwum” 
– opowiada Marek Wojtylak. 
Jak wspominał podczas promo-
cji wydawnictwa, która odbywa-
ła się podczas jubileuszu 25-le-
cia istnienia ŁTPN (25 listopada 
w sali barokowej łowickiego mu-
zeum), publikowane w Masovii 
Mater teksty źródłowe miały za 
zadanie rozbudzać zainteresowa-
nie lokalną historią wśród studen-
tów istniejącej wtedy w Łowiczu 
Mazowieckiej Wyższej Szkoły 
Humanistyczno-Pedagogicznej. 
Miały też zachęcać do częstszego 
odwiedzania działającego w Ło-
wiczu archiwum oraz korzystania 

z dostępnych w nim źródeł. Forma 
artykułów w piśmie miała charak-
ter popularny, zaś w wydawnic-
twie są one przygotowane zgodnie 
ze wskazówkami wydawniczymi 
dla źródeł historycznych i nie są 
opatrzone komentarzami. 

Autor opracowania zdecydował 
o publikacji łącznie 40 dokumen-
tów. Ułożone są one chronologicz-
nie, począwszy od dokumentów  
z okresu staropolskiego, przez cza-
sy zaborów aż do wieku dwudzie-
stego. Niewielka część z nich była 
już publikowana w różnych miej-
scach, przeważają jednak takie, 
które dopiero w publikacji Marka 
Wojtylaka ujrzały światło dzien-
ne. – To źródła do tej pory całko-
wicie nieznane, o bardzo różnej te-
matycznie zawartości, które po raz 
pierwszy zostały ujawnione – za-
chęcał autor opracowania. 

Co znajdziemy w publikacji? 
Są to listy, relacje, pisma urzę-
dowe, raporty czy protokoły. Co 
ważne i arcyciekawe: do każdego 
tekstu dołączone zostało zdjęcie 
fragmentu, a czasami całości do-
kumentu. Pozwala to czytelnikowi 
zobaczyć na własne oczy jak wy-
glądają źródła historyczne – po-
przez lekturę „posmakować” pra-
cy poszukiwacza archiwaliów. 

Żeby lektura była bardziej zro-
zumiała dla współczesnego czy-
telnika, autor opracowania zdecy-
dował dostosować do dzisiejszych 
realiów pisownię i interpunkcję, 
czasami dokonywał też poprawek 
w budowie gramatycznej zdań.  
W przypisach tekstowych za każ-
dym razem jest o tym informa-
cja oraz podana pierwotna for-
ma. Teksty zostały też opatrzone 
przypisami rzeczowymi przybli-
żającymi np. topografię miasta  

i zwięzłe informacje o osobach bę-
dących autorami dokumentów czy 
o osobach w tychże dokumentach 
występujących. – Taka forma wy-
dała mi się nie tylko potrzebna, ale 
i ciekawsza – uważa autor opraco-
wania. Niewątpliwie jest to też ko-
lejna zachęta do tego, żeby pogłę-
bić swoją wiedzę historyczną.

Około połowa tekstów pocho-
dzi zbioru archiwalnego Włady-
sława Tarczyńskiego, część z akt 
miasta Łowicza, akt administracji 
ogólnej i specjalnej z XIX i XX 
wieku oraz zbiorów prywatnych 
Tadeusza Gumińskiego, Maury-
cego Klimeckiego i Zygmunta 
Pągowskiego. 

archiwalne „smaczki” 
Do najciekawszych przedsta-

wionych w książce tekstów na-
leży list Andrzeja Kazimierza 
Cebrowskiego (patron bibliote-
ki na Bratkowicach – przyp. red.) 
do braci cechu kupieckiego w Ło-
wiczu z 1647 roku. W liście tym 
Cebrowski – będący członkiem 
cechu – wyraża wdzięczność 
Bartłomiejowi Taśnikowiczowi, 

starszemu cechu, za ufundowaną 
dla cechu srebrną paterę lub kie-
lich mszalny. „(...) wdzięcznie to 
od Pana Cechmistrza przyjąwszy 
jemu wespół ze mną podziękują, 
tym bowiem samym uczynimy 
go jeszcze pilniejszym i dozor-
niejszym w obmyślawianiu sławy 
i pożytku cechu naszego kupiec-
kiego (...)” – pisał Cebrowski. 

Czytelnik może się też zapo-
znać np. z wyrokiem sądu ar-
chikonfraterni kupieckiej w Ło-
wiczu w sprawie przeciwko 
kupcowi warszawskiemu Lazaro-
wi Augustynowiczowi – jak wyni-
ka z przypisu: bliżej nieznanemu 
(rok 1727). Kupiec ów nie zapła-
cił stosownego cechowi łowickie-
mu podatku oraz m.in. „(...) wa-
żył się przed zaczęciem jarmarku 
teraźniejszego św. Mateusza na 
pięć dni wina swoje przedawać 
na garnce (...)” za co zapłacił „(...) 
grzywien dwadzieścia cztery, po-
łowę do zamku, połowę do archi-
konfraterni (...)”. 

Kolejnym archiwalnym 
„smaczkiem” jest list Józefa 
Chełmońskiego – dziadka 
słynnego malarza o tym sa-
mym imieniu – do Antoniego Za-
wadzkiego, z prośbą o pożyczkę 
pieniężną napisany w Boczkach  
w kwietniu 1845 roku. „(...) Idzie 
tu panie Dobrodzieju o złotych 
dwieście, które na jutro koniecz-
nie mieć powinienem, a których 
właśnie nie mam, co mnie duże-
go nabawia kłopotu, z jakiego tyl-
ko szczególna łaska W.wmPana 
Dobrodzieja wyprowadzić mnie 
może. (...) – pisał Chełmoński. 
W przypisach rzeczowych autor 
opracowania wyjaśnia, że z za-
chowanych notatek Zawadzkie-
go sporządzonych na odwrocie 

listu wynika, że spełnił on proś-
bę nadawcy i przekazał posłańco-
wi 200 zł. Pożyczka ta nie została 
jednak nigdy zwrócona. Po 10 la-
tach Zawadzki próbował odzyskać 
pożyczone pieniądze, ale adresat 
już nie żył i list, stanowiący rewers 
udzielonej pożyczki, pozostał  
w jego osobistych papierach.

Ciekawym znaleziskiem jest 
też np. „Notatka służbowa  
z zajęcia nakładu tygodnika 
„Łowiczanin” na mocy decy-
zji Starosty Łowickiego Czesła-
wa Gajzlera” z 10 grudnia 1927 
roku. „(...) w dniu 9 grudnia b.r. 
o godz. 24-tej, udałem się do re-
dakcji czasopisma „Łowiczanin” 
przy ul. Rynek Kościuszki nr 11 
w Łowiczu, gdzie dokonałem za-
jęcia tego czasopisma Nr 50 w ilo-
ści 457 egzemplarzy, to jest cały 
nakład znajdujący się w drukar-
ni. (...) Oprócz tego zarządziłem 
sprawdzenie kiosków, kolporte-
rów i na poczcie w mieście, czy 
znajduje się więcej egzemplarzy 
wymienionego czasopisma „Ło-
wiczanin” Nr 50 (...). Dalej czyta-
my, że starszy przodownik Policji 
Państwowej ujawnił jeszcze 24 eg-
zemplarze czasopisma w kiosku 
na Rynku Kościuszki. 

Z przypisów dowiadujemy się 
natomiast, że przyczyną decyzji 
starosty był zamieszczony w kro-
nice pisma komunikat z przebiegu 
zebrania członków i sympatyków 
Związku Ludowo-Narodowego 
w Łowiczu, podczas którego po-
seł Witold Staniszkis krytykował 
poczynania ówczesnego rządu 
(sanacyjnego – przyp. red.) oraz 
rozpowszechniał wiadomości „za-
grażające ustrojowi konstytucyj-
nemu państwa”. 

Jak namiastkę dobrego krymi-
nału czyta się też m.in. „Raport 
Stanisława Nasławskiego, na-
czelnika więzienia w Łowiczu 
( przy ul. Kurkowej – przyp. red.)  
w sprawie ucieczki więźnia Ma-
riana Pietrusińskiego” (1934 r.). 
(...)Więzień przebywając w celi 
odosobnienia, po oderwaniu  
i wyprostowaniu pręta od kubła na 
nieczystości, posługując się tym 
narzędziem, zrobił kolejno otwo-
ry w 3-ch ścianach, wydostał się  
na podwórze, następnie na dach, 
skąd niezauważony zbiegł” – ra-
portował naczelnik do Minister-
stwa Sprawiedliwości. Więzień 
ów był 28-letnim ślusarzem i od-
siadywał wyrok 3 lat więzienia za 
włamanie i kradzież.  str. 27

Marek Wojtylak ciekawie opowiadał o swojej najnowszej publikacji 
podczas jubileuszu 25-lecia Łowickiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. 
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marcin.kucharski@lowiczanin.info

To źródła do tej 
pory całkowicie 
nieznane, o bardzo 
różnej tematycznie 
zawartości, które  
po raz pierwszy  
zostały ujawnione.

Marek Wojtylak
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Aktualności

Łowicz, Łódź | Uczniowie ZSP nr 3 w konkursach inspekcji pracy

Dwa konkursy i dwa miejsca na podium
Uczniowie Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 
w Łowiczu mają okazję 
lepiej poznać zasady 
BHP, poprzez konkursy 
organizowane przez 
Okręgowy Inspektorat 
Pracy w Łodzi. W dwóch 
takich, pod koniec listopada,  
odnieśli sukcesy.

Najpierw, 29 listopada, Filip 
Sapiński zajął II miejsce w kon-
kursie plastycznym „Kultura bez-
pieczeństwa”, w którym wzięło 
udział 79 uczniów z 31 szkół po-
nadgimnazjalnych województwa 

łódzkiego. Tematyka dotyczyła 
zagadnień prawnej ochrony pra-
cy, technicznego bezpieczeństwa  
i higieny pracy, ergonomii, ochro-
ny przeciwpożarowej i zasad 
udzielania pierwszej pomocy. Pra-
ca Filipa znajdzie się w oficjalnym 
kalendarzu OIP na 2018 rok. 

W konkursie tym, oprócz Fi-
lipa, wzięły też udział Klaudia 
Strojna i Klaudia Smyk. Wszyscy 
troje to uczniowie II klasy II Tech-
nikum Żywienia i Usług Gastro-
nomicznych. 

– Do udziału w konkursie na-
mówiła mnie nauczycielka, pani 
Starzec – mówił Filip w rozmo-
wie z nami. – Bardziej interesuję 

się tematyką konkursu niż ogólnie 
grafiką czy rysunkiem. To zresztą 
konkurs, w którym w ocenie pra-
cy bardziej jest brany pod uwa-
gę pomysł, niż samo wykonanie. 
Mnie wykonanie zajęło około go-
dziny, dużo więcej potrzebowałem 
na wymyślenie czegoś. Przegląda-
łem prace nagradzane z poprzed-
nich lat, w jakimś stopniu były dla 
mnie inspiracją.

Z kolei 30 listopada łódzka OIP 
we współpracy z Zespołem Szkół 
Przemysłu Spożywczego w Łodzi 
zorganizowały I Międzyszkolny 
Konkurs   Wiedzy o Bezpieczeń-
stwie i Higienie Pracy w Branży 
Spożywczej i Gastronomicznej. 

Szkołę z Łowicza reprezentowa-
ła trójka uczennic klas trzecich. 
W rywalizacji z uczniami podob-
nych kierunków z Łodzi, Poddę-
bic, Zgierza czy Kutna dziewczęta 
zaprezentowały się bardzo dobrze, 
szczególnie Natalia Wiśniewska, 
która zajęła III miejsce. Udział 
brały też Martyna Kopeć i Marty-
na Sołtysiak.

– Interesuję się pierwszą po-
mocą, wyniosłam to z harcerstwa 
– mówiła nam Natalia. – Było to 
częścią zakresu tematycznego 
tego konkursu, miałam więc już 
jakąś podstawę, szybko uzupełni-
łam wiedzę o pozostałe dziedziny. 
Myślę, że warto doskonale znać 
BHP i pierwszą pomoc. Lepiej mi 
się żyje ze świadomością, że jeśli 
komuś obok mnie coś się stanie, 
będę wiedziała co robić.  tm

Domaniewice
Na biegunie 
fajnie jest

8 grudnia, o godzinie 17.00,  
w GOK w Domaniewicach dzie-
ci będą mogły wziąć udział w pro-
gramie mikołajkowym pod ha-
słem „Na biegunie fajnie jest”.  
W planach m.in. spotkanie ze 
Świętym Mikołajem, animacje, 
zabawy czy też wspólne dekoro-
wanie choinki. Wstęp bezpłatny.  kl

Łyszkowice | Warsztaty kulinarne dla klubu „Jutrzenka”

Seniorzy gotowali z mistrzem kuchni
Gotowały już gospodynie wiejskie, teraz seniorzy,  
a będą jeszcze dzieci. Cykl warsztatów kulinarnych 
z mistrzem kuchni Grzegorzem Borcuchem to jedna 
z nowości w programie Gminnego Ośrodka Kultury 
i Sportu w Łyszkowicach, ciesząca się dużym 
uznaniem ze strony uczestników.

Spotkanie, na które zaprosze-
ni zostali członkowie działające-
go w Łyszkowicach Klubu Se-
niora „Jutrzenka”, miało miejsce 
29 listopada. Podobnie jak wcze-
śniejsze spotkanie dla pań z KGW, 
składało się z pokazu kulinarnego, 
warsztatów i degustacji, a dania 
były niezwykle pomysłowe i za-
skakujące. 

Grzegorz Borcuch jest szefem 
kuchni hotelu „Rozdroże” w Nie-

borowie. Jako profesjonalny ku-
charz pracuje od 1997 roku, nie 
tylko sam gotuje i zarządza kuch-
nią, ale też szkoli innych kucharzy 
z całego województwa łódzkiego. 
Podczas części pokazowej przy-
rządzał zupę krem z dyni z emul-
sją ziołową i plasterkiem chorizo, 
a także polędwiczkę Wellington 
(na bazie przepisu z XVIII wieku) 
z sosem z karmelizowanej cebuli. 
Po degustacji seniorzy przystąpi-

li do zadania – podzieleni na trzy 
współpracujące ze sobą zespoły, 
mieli za zadanie przygotować ko-
lację z przystawką i deserem, we-
dług przepisu i wskazówek pro-
wadzącego. Potem przystąpili do 
konsumpcji przygotowanych po-
traw, które mogły wydawać się 
egzotyczne – jedna z robionych 
sałatek ze śledzia bazowała na 
przykład na przepisie z kuchni 
karaibskiej. Wszyscy byli też za-
chwyceni smakiem purée z sele-
ra o smaku waniliowym czy de-
serem – gruszkami z przyprawami 
w sosie. Grzegorz Borcuch poka-
zywał też jak ciekawymi ozdoba-
mi do podawanych dań mogą być 
jadalne kwiaty. Uczestnicy na ogół 
mówili, że choć przepisy pozornie 
wydają się skomplikowane, wcale 

nie są szczególnie trudne w wyko-
naniu, ani przesadnie pracochłon-
ne. Niektórzy mówili, że jedynym 
problemem mogłoby być zgro-
madzenie wszystkich potrzebnych 
składników – choć były to produk-
ty dostępne na polskim rynku, lecz 
niektóre nie w każdym sklepie. Na 
pokaz i warsztaty przygotował je 
sam prowadzący. tm

Natalia Wiśniewska i Filip Sapiński w swoich konkursach stanęli  
na podium. W swojej pracy Filip zabawił się słowem, tworząc hasło  
„Masz wciągającą pracę? Uważaj na siebie!”. 

Blendowanie selera na purée. Na pierwszym planie członkinie klubu 
– Anna i krystyna. 

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

k

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

k



27www.lowiczanin.info  nr 49      7 grudnia 2017

RekLAMA

Z sali sądowej
Łódź | Sprawa zabójstwa na „Pekinie”

Wyrok jeszcze
surowszy
Sąd Apelacyjny w Łodzi na rozprawie 28 listopada 
zdecydował o podwyższeniu wyroku dla Sławomira 
Cz. skazanego za zabójstwo, do którego doszło we 
wrześniu 2016 roku na osiedlu bloków komunalnych 
przy ul. Armii Krajowej w Łowiczu. W tej sprawie  
od wyroku sądu I instancji odwołały się dwie strony.

Przypomnijmy na wstępie oko-
liczności zdarzenia. Ofiarą zabój-
stwa padła 53-letnia Elżbieta M. 
Jej ciało znaleziono 23 września, 
około godziny 22.30, na chodni-
ku przy ul. Armii Krajowej. Ko-
bieta miała na cielę ranę kłutą. 
Narzędziem zbrodni okazał się 
nóż kuchenny. Zadany nim cios 
uszkodził opłucną i przebił płuco. 
Elżbieta M. zmarła na skutek utra-
ty zbyt dużej ilości krwi.

Śledczy po śladach krwi dotarli 
do mieszkania, w którym kobieta, 
wraz z pięcioma innymi osobami, 
brała udział w zakrapianej alko-
holem imprezie. Po przesłucha-
niu uczestników, uznano, że czy-
nu prawdopodobnie dopuścił się 
prawdopodobnie 39-letni wów-
czas Sławomir Cz., syn najemcy 
lokalu, w którym doszło do zda-
rzenia. 

Jak ustalono, między nim  
a Elżbietą M. w łazience miesz-
kania miało dojść feralnego wie-
czora do scysji. Stwierdzono, że 
mężczyzna wcześniej przykładał 
nóż do szyi kobiety (znaleziona  
na szyi rana nie była jednak groź-
na dla życia). Według śledczych, 
to właśnie w łazience miał zostać 
zadany śmiertelny cios. Elżbieta 
M. zdołała jeszcze z niej wyjść, 
usiadła na chwilę w fotelu, po 
czym opuściła lokal, ale nie do-
tarła już do miejsca zamieszkania. 

wyrok sądu i instancji
Oskarżony konsekwentnie 

nie przyznawał się do winy. Sąd 
Okręgowy w Łodzi nie miał jed-
nak wątpliwości i 22 maja tego 

roku skazał Sławomira Cz. na 13 
lat pozbawienia wolności. Dodat-
kowo zasądził od niego nawiązkę 
na rzecz matki Elżbiety M., któ-
ra w procesie występowała jako 
oskarżyciel posiłkowy.

Sędzia Piotr Wzorek zaznaczał 
wówczas, że nie ma bezpośrednie-
go dowodu na sprawstwo 40-lat-
ka, ale wskazują na to poszlaki. 
Co dla sprawy istotne, Sąd Okrę-
gowy uznał, że oskarżony działał 
z zamiarem ewentualnym, tzn. za-
dając cios godził się z ewentualno-
ścią, że może on być śmiertelnym, 
a nie, co sugerowała prokuratura, 
z zamiarem bezpośrednim zabicia 
Elżbiety M.

dwie apelacje
Od wyroku Sąd Okręgowego 

apelację złożyły obie strony. Ad-
wokat oskarżonego wnioskował 
o uniewinnienie swojego klien-
ta. Apelację argumentował m.in. 
zbyt dowolną i swobodną oce-
ną materiału w sprawie przez sąd 

I instancji np. w kwestii zeznań 
niektórych świadków, zwłaszcza 
kobiety, którą uznano za głównego 
świadka w sprawie. Uważał tak-
że, że nie wzięto pod uwagę rze-
komo agresywnego zachowania 
samej pokrzywdzonej. Adwokat 
miał także wątpliwości co do opi-
nii biegłych medycyny sądowej. 
Według niego konieczne byłoby 
podanie większej ilości danych co 
do mechanizmu powstania rany.  
W opinii prawnika uzasadnio-
ne byłyby też uzupełnienia ba-
dań kryminalistycznych w tema-
cie tego czy z noża rzeczywiście 
zmywano krew. Obrońca stanął na 
stanowisku, że nie usunięto w tej 
sprawie wszystkich wątpliwości  
i nie zostało dowiedzione, że Sła-
womir Cz. w ogóle jest winny.

Z kolei będąca w procesie 
oskarżycielem posiłkowym mat-
ka Elżbiety M. chciała uznania, 
że oskarżony działał w bezpośred-
nim zamiarze pozbawienia życia 
jej córki i domagała się dla nie-
go 25 lat pozbawienia wolności.  
W apelacji podnoszono, że zadanie 
ciosu w okolice serca, wcześniej-
sze przyłożenie go do szyi oraz wy-
głaszane groźby pozbawienia życia 
świadczą właśnie o działaniu z za-
miarem bezpośrednim.

W swojej krótkiej wypowiedzi 
oskarżycielka posiłkowa zazna-
czała, że nie jest osobą mściwą, że 
nic nie zwróci życia jej córce, ale 
uważa, iż kara powinna być spra-
wiedliwa. Sławomir Cz. przed są-
dem nie miał nic do powiedzenia. 
Prokuratura wnioskowała o od-
dalenie obu apelacji i utrzymanie  
w mocy wyroku sądu I instancji.

wyrok
Po rozpatrzeniu sprawy Sąd 

Apelacyjny w składzie, któremu 
przewodniczył sędzia Marian Ba-
liński, uzupełnionym przez sędzię 
Barbarę Augustyniak oraz delego-
wanego z Sądu Okręgowego sę-
dziego Pawła Urbaniaka, częścio-
wo zmienił wyrok sądu I instancji 
i zdecydował o podwyższeniu 
wymiaru kary dla Sławomira Cz. 
do 15 lat pozbawienia wolności.  kl

Zadanie ciosu w okolice 
serca, wcześniejsze 
przyłożenie go do szyi 
oraz wygłaszane groźby 
pozbawienia życia 
świadczą właśnie  
o działaniu z zamiarem 
bezpośrednim.

dokończenie ze str. 25

Wcześniej już dwukrotnie pró-
bował zbiec z więzienia. 

Smutną lekturą natomiast 
jest m.in. list Jadwigi z Potoc-
kich z Walewic do Rady Opie-
kuńczej Powiatowej w Łowiczu  
z prośbą o pomoc dla Jadwi-
gi Witkiewicz, wdowy po Sta-
nisławie Ignacym Witkiewiczu 
(grudzień 1944), która wsławiła 
się m.in. tym, że, pomimo wojny 
i powstania, zdołała ocalić więk-
szość rękopisów Witkacego. „ (...) 
Niniejszym stwierdzam, że pani 
Jadwiga Witkiewicz (...) znajduje 
się w bardzo ciężkich warunkach 
materialnych. Jest wysiedlona  
z Warszawy, gdzie straciła miejsce 
pracy i co posiadała. Przyjechała 

do Walewic w letniej sukni, bez 
pieniędzy, ni kosztowności. Pro-
si o bieliznę, pończochy i ciepłe 
okrycie. (...)”. 

Ciekawą lekturą jest też np. po-
chodzące z kwietnia 1947 roku 
pismo kierowniczki szkoły po-
wszechnej w Bobrownikach Le-
okadii Ostrowskiej do Inspektora 
Szkolnego w Łowiczu w spra-
wie bezprawnego zabrania 
obrazów ze szkoły. „(...) wpa-
dło do mnie kilkoro dzieci z pła-
czem, mówiąc, że milicja zabiera 
szkolne obrazy (...)”. Kierownicz-
ka poszła do szkoły, a tam: „Za-
stałam tam milicjantów, którzy 
zdążyli rzeczywiście zdjąć Godło 
Państwa i Portret Marszałka, wy-
jąć z ram i jeden z milicjantów 
trzymał te obrazy zwinięte w ru-

lon.” (...) „Zabrano 7 obrazów hi-
storycznych, a w zamian nie dano 
obrazów zastępczych. Puste ramy 
wiszą na ścianie jako dowód bez-
prawia” – pisała Ostrowska.

Publikacja zawiera wiele wię-
cej historycznych ciekawostek, 
które zachęcają do pogłębiania 
wiedzy, a że jest też pięknie oraz  
w twardej oprawie wydana – pro-
jekt okładki, wyklejek i strony ty-
tułowej jest autorstwa Andrzeja 
Biernackiego – może być cieka-
wym prezentem pod choinkę. 

Gdzie będzie ją można kupić? 
Tę decyzję wydawca miał pod-
jąć już po zamknięciu tego nu-
meru NŁ, cena ma wynosić ok. 
30 zł. Nakład wynosi 300 eg-
zemplarzy, ale możliwy będzie  
dodruk.  mak

Łowicz | kartki z dziejów Łowicza i Ziemi Łowickiej 

Wyszperane w Archiwum

Łowicz | Szkoła Podstawowa nr 2

Mówił dzieciom o żołnierzach
Około 40 dzieci z klas II-V 
SP 2 w Łowiczu  
27 listopada wzięło  
udział w spotkaniu  
z Piotrem Marciniakiem  
– prezesem Stowarzyszenia 
Historycznego 
im. 10 Pułku Piechoty  
w Łowiczu. 

Jak nam powiedziała Elżbie-
ta Lis, która organizowała to spo-
tkanie wraz z Katarzyną Sejdak, 
spotkanie okazało się dla dzie-
ci ciekawą lekcją historii. Prele-
gent opowiadał o życiu żołnierzy 
w Łowiczu w okresie międzywo-
jennym, podkreślając jak czynnie 
uczestniczyli oni w życiu miasta. 
Mówił m.in. o tym, że uprawia-
li sport, a próbując uświadomić 
dzieciom, że wyglądało to zupeł-
nie inaczej niż obecnie, przyniósł 
piłkę skórzaną oraz buty piłkarskie 
– odtworzone na mecze retro, kil-
kakrotnie rozegrane w ostatnich 
latach w Łowiczu. 

Jak nam powiedziała Elżbieta 
Lis, dzieci były zachwycone tym, 
co mówił prelegent, zwłaszcza, 

że mogły dotknąć i pozować do 
zdjęcia w hełmie czy z karabinem 
(imitacją, ale realistyczną). Pytały 
też „pana żołnierza” czy jeszcze 
ich kiedyś odwiedzi. Ustalono, 
że wiosną zostanie zorganizowa-
ne spotkanie w plenerze, na które 
przyjdzie więcej „Dziesiątaków”. 

Piotr Marciniak już teraz wy-
znaczył dzieciom „zadanie bo-
jowe” – aby wzięły udział w ak-
cji „kartka dla Wandeczki”. Mają 
własnoręcznie wykonać dla ppor. 

Wandy Piklikiewicz-Broszkow-
skiej bożonarodzeniowe karki  
i wysłać je do zakładu opieki,  
w którym ona przebywa. Pani 
Wanda (rok urodzenia 1926) była 
członkiem Armii Krajowej, po-
wstańcem warszawskim, łącznicz-
ką i sanitariuszką. Jest też mat-
ką chrzestną sztandaru łowickich 
„Dziesiątaków”. Dzieci przyjęły 
zadanie do wykonania, a nauczy-
cielki postanowiły akcję rozpropa-
gować.  mwk 

Piotrowi Marciniakowi (po lewo w mundurze) udało się zainteresować 
uczniów „Dwójki” życiem żołnierzy 10 Pułku Piechoty w przedwojennym 
Łowiczu. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCh DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, UL. PIJARSkA 3A; BEDNARY, SkLeP P. PAPIeRNIk 24A; BOBROWNIKI 27, SkLeP P. PACLeR; BOLIMÓW, UL. RyNek kOŚCIUSZkI 17, 
SkLeP „eWA”, P.PAPIeRNIk; DOMANIEWICE, UL. GŁóWNA 26, SkLeP P. JAkUBIAk; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SkLeP „kOS”; hUMIN 1A, SkLeP P. GReFkOWICZ; IŁÓW: PL. RyNek STAROMIeJSkI 2A; SkLeP P. PAPIeROWSkIeGO;  
KIERNOZIA, RyNek kOPeRNIkA, kIOSk P. WeSOŁOWSkIeJ; KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A, SkLeP P. kRyGIeR; KURABKA 17A, SkLeP P. TOPOLSkIeJ; ŁOWICZ, OS. BRATkOWICe, kIOSk LOTTO; ŁYSZKOWICE, SkLeP „DUeT”,  
UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LeGIONóW POLSkICh 18, SkLeP P. FIGATA; NOWA SUChA 22, SkLeP P. SIeWIeRy; OSTRÓW 20, SkLeP P. BeJDy; OSMOLIN: UL. RyNek 2, SkLeP P. SeRWACh; UL. RyNek 19, SkLeP SPOżyWCZO-PRZe-
MySŁOWy; PSZCZONÓW 147, SkLeP P. LIPIńSkIeGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSkA 183, SkLeP P. OLkOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZy CZARNeGO 12, SkLeP P. BIńCZAk; SOKOŁÓW 19, SkLeP P. GŁOWACkIeGO; STAChLEW 113A, SkLeP 
P. WIeRZBICkIeJ; STARY DęBSK 6A, SkLeP P. PAWŁA TARGASZeWSkIeGO, ŚLESZYN, UL. GóRNA 5, SkLeP P. MąCZyńSkIeJ;  WALISZEW STARY 19, SkLeP  P. PABIJAńCZyk; ZABOSTÓW DUŻY, SkLeP P. SZALeNIeC; ZAWADY 67, SkLeP 
P. SOkALSkIeJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SkLeP P. PIeCkI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCh DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, UL. ŁOWICkA 40; DMOSIN 1, BOżeNA kRZeSZeWSkA, PIekARNIA:  STRYKÓW: SkLeP „ZOSIA”, UL. TARGOWA 25/27; SkLeP P. ŁUkASZA 
PAPIńSkIeGO, STARy RyNek 4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCh DO „NŁ DLA ŻYChLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SkLeP MINI-MAG; DOBRZELIN, UL. WŁ. JAGIeŁŁy, SkLeP MAGDA; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SkLeP P. MAGDA-
LeNy DURkI; PLECKA DąBROWA, SkLeP „MONIkA”; PODCZAChY 16, SkLeP SPOżyWCZO-PRZeMySŁOWy; ŚLESZYN, UL. GóRNA 5, SkLeP P. MąCZyńSkIeJ; ŻYChLIN, UL. ŁąkOWA 9A, SkLeP „MAGDA”; UL. NARUTOWICZA 85F, SkLeP 
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samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
509-837-633.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: 
uszkodzone, rozbite, 
wyeksploatowane, Rząśno 13, tel. 
kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AUDI 80 TDI, 1994 rok, tel. kom. 

602-689-205.

 �AUDI A3, 1.4 TSI Turbo, 2008 
rok, granatowy metalik, tel. kom. 
513-329-718.

 �AUDI A3, Sportback 2.0 TDI 140 
kM, 2008 rok, II właściciel, tel. kom. 
603-879-004.

 �AUDI A4, 1.9 TDI, 1996 rok, tel. 
kom. 698-651-705.

 �AUDI A4 B6, 1.6 benzyna/gaz, 
2001 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �AUDI A4 B7 Avant, 2.0 TDI, 2005 
rok, tel. kom. 794-373-667.

 �BMW 316i gaz, 1998 rok, tel. kom. 
534-662-961.

 �BMW 520, 2.0 I, 1998 rok, bogate 
wyposażenie, stan bdb., możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �CITROËN Berlingo, 1.6 hDI, 2006 
rok, tel. kom. 791-331-447.

 �CITROËN Berlingo, 1.6 hDI, 2006 
rok, szary metalik, tel. 791-331-447.

 �Clio, 1.2, 2000 rok, tel. 667-566-961.

 �DAeWOO Lanos, 1.4, 2001 rok, 
srebrny metalik, stan bdb, tel. kom. 
513-375-786.

 �FIAT 126p, 1997 rok, tel. kom. 
791-759-507.

 �FIAT Brava, 1.6 16V benzyna/gaz, 
tel. kom. 604-454-032.

 �FIAT CC, po kolizji, tel. kom. 
604-454-032.

 �FIAT Cinquecento, 700, stan dobry, 
1.400 zł, tel. kom. 509-994-734.

 �FIAT Panda, 1.1 benzyna, 2007 rok, 
błękitny metalik, zadbana, I właściciel, 
salon polska, pełne wyposażenie, 
cena 10.900 zł, tel. kom. 608-174-892.

 �FIAT Punto II, 1.2 benzyna/gaz, 
2006 rok, tel. kom. 795-495-539.

 �FIAT Seicento, 1998 rok, 135.000 
km, tel. kom. 601-946-083.

 �FIAT Seicento, 900, 1998 rok, tel. 
kom. 790-398-998.

 �FIAT Siena, 1.2 benzyna, 1999 rok, 
tel. kom. 793-369-121.

 �FORD Fiesta, 1.4 Diesel, 2003 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �FORD Fiesta, 1.3 benzyna, 2004 
rok, 164.000 km, 3-drwiowy, klima, 
sprowadzony, tel. kom. 669-964-788.

 �FORD Focus, 1.8 diesel, tel. kom. 
660-850-505.

 �FORD Focus, 2010 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �FORD Galaxy, 1.9 TDI 140 kM, 6 
skrzynia, 2005 rok, zielony metalik, 
7-osobowy, możliwa zamiana 
(mniejszy), tel. kom. 604-706-309.

 �FORD kuga, 2.0 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, sprowadzony, 
zarejestrowany, bogata wersja, 38.800 
zł, tel. kom. 509-061-804.

 �hANOMAG uniwersalny, 
3,5-tonowy, sprawny, tel. kom. 
798-131-008.

 �kIA Ceed, 1.6 benzyna, 2007 rok, 
czerwony, cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 508-815-797.

 �kIA Rio, 1.5 benzyna, 2005 rok, 
4.000 zł do negocjacji, tel. kom. 
665-489-282.

 �KIA Sportage, 2.0 diesel, 136 
KM, 186.000 km, salon Polska, 
rejestracja 03-2012, tel. kom. 
664-560-851.

 �koła zimowe Fiat 155x70x13, tel. 
kom. 788-212-520.

 �LUBLIN, 1996 rok, FIAT Seicento, 
1999 rok, rower elektryczny, tel. kom. 
699-939-986.

 �Lublin, 1999 rok, po kolizji, tel. kom. 
604-627-346, 665-440-206.

 �MAZDA 626, 2001 rok, tel. kom. 
601-946-294.

 �MAZDA 6, 1.8, 2003 rok, kombi, tel. 
kom. 661-666-354.

 �MeRCeDeS C klasa, 2.2 
CDI W203, 2007 rok, bogate 
wyposażenie, w rozliczeniu mogę 
przyjąć tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 �MeRCeDeS e210 Avangarde disel, 
1998 rok, srebrny metalik, tel. kom. 
666-072-662.

 �NISSAN Almera N16, 1.8 gaz, 2000 
rok, tel. kom. 782-273-568.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2005 rok, 
5-drzwiowy, złoty metalik, 7.200 zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �NISSAN Micra, 2015 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �OPeL Astra G, 1.6 16V gaz 
sekwencja, 1999 rok, wyposażony, 
sprawny, I właściciel, tel. 600-938-371.

 �OPeL Astra II, 1.6, 1999 rok, 
240.000 km, hatchback, tel. kom. 
509-233-712.

 �OPeL Astra IIIh, 1.9 diesel, 2006 
rok, 236.000 km, tel. 796-841-205.

 �OPeL Corsa, 1.3 DCTI, 2007 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 �OPeL Corsa, 1.2, 2010 rok, 41.000 
km, serwisowany, bezwypadkowy, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
600-944-728.

 �OPeL Corsa, 1.5 diesel isuzu, 1999 
rok, stan bdb., tel. kom. 604-706-309.

 �OPeL Vectra A, 8V 115kM gaz 
do 2025 r., stan bdb, tel. kom. 
606-687-756.

 �Opony zimowe 205/55R16, tel. 
kom. 607-385-489.

 �PeUGeOT 107, 2007 rok, tel. kom. 
697-825-807.

 �PeUGeOT 206, 1.4 GhDI, 2004 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 504-187-193.

 �PeUGeOT 206, 2000 rok, 92.000 
km, 3.600, tel. kom. 500-308-011.

 �PeUGeOT 207, 1.6 hDI, 2007 rok, 
120.000 km, 5-drzwiowy, bogate 
wyposażenie, 12.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PeUGeOT 308, 1.6, 2012 rok, I 
właściciel, serwisowany, 83.000 km, 
tel. kom. 601-303-852.

 �PeUGeOT 407 SW, 1.6 hDI, 2007 
rok, tel. kom. 509-837-633.

 �POLONeZ ATU Plus, 1.6, 1999 
rok, 60.000 km, I właściciel, 
niekwestionowany stan (dla 
konesera), tel. kom. 513-375-786.

 �ReNAULT Clio, 2014 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �ReNAULT Clio, 1.2 16V, 2001 rok, 
czerwony, tel. kom. 536-538-540.

 �ReNAULT espace, 2.0 benzyna, 
2001 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �ReNAULT kangoo, 1.5 DCI, 2007 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �ReNAULT Megane, 1.4 16V, 2000 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �ReNAULT Megane kombi, 1.9 
DCI 130 kM, 2007 rok, lift, tel. kom. 
509-837-633.

 �ReNAULT Megane, 1.4, 1999 rok, 
bordo, autoalarm, alusy, tel. kom. 
725-373-474.

 �ReNAULT Scenic, 2000, tel. kom. 
502-322-564,.

 �ReNAULT Scenic, 1.9 DCI, 2006 
rok, tel. kom. 601-419-747.

 �ROVeR 45, 2.0 diesel, 2000 rok, tel. 
kom. 885-228-682.

 �SeAT Cordoba, 1.6, 2000 rok, tel. 
kom. 601-419-747.

 �SeAT Ibiza, 1.4 TDI, 2008 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �SkODA Fabia, 2010 rok, tel. kom. 
507-539-365.

 �SkODA Fabia, 1.2 benzyna, 2008 
rok, stan bdb, sedan, tel. kom. 607-
353-771, 697-667-686.

 �SkODA Fabia, 1.4 benzyna/gaz, 
2002 rok, zielony metalik, stan bdb., 
tel. kom. 604-706-309.

 �TOyOTA Rav 4, 2.0 D4D, 2004 
rok, najbogatsza wersja, tel. kom. 
608-398-786.

 �TOyOTA yaris, 1.3, 2003 rok, 90 
kM, srebrny metalik, 156.000 km, 
sprowadzony, po opłatach, bogato 
wyposażony, tel. kom. 602-773-061.

 �VOLVO S60, 2.4 D5, 2004 rok, lift, 
tel. kom. 509-837-633.

 �VOLVO V50, 1.6 diesel, 2007 rok, 
czarny metalik, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Golf IV, 1.4, 2001 rok, tel. kom. 
721-586-347.

 �VW LT 35, 2461 cm3 diesel, 2003 
rok, tel. kom. 570-980-770.

 �VW Passat B6, 2.0 diesel, 2005 rok, 
tel. kom. 603-972-528.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 2002 rok, 
klimatyzacja, radio, hak, kombi, z 
uszkodzoną uszczelką pod głowicą, 
tel. kom. 607-297-906.

 �VW Polo, tel. kom. 504-507-730.

 �VW Polo, 1.3 benzyna, 1994 rok, 
stan dobry, tel. kom. 693-331-272.

 �VW Sharan, 1.9 TDI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy, 22.200 zł, tel. kom. 
604-706-309.

 �VW Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, 
SUV, full opcja, skóra, automat, 
sprowadzony z Ameryki, czarny, 
FVAT, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
603-653-030.

 �żUk, tel. kom. 797-621-412.

 �żUk diesel, 1993 rok, stan bdb, tel. 
kom. 605-227-242.

inne
 �Autolaweta transport aut, maszyn 

i urządzeń, konkurencyjne ceny, tel. 
kom. 797-713-825, 502-391-577.

 �Alufelgi - Alfa Romeo i Ford Focus, 
opony zimowe z felgami 15, tel. kom. 
723-940-723.

 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład  
w rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Opony zimowe z Niemiec, tel. kom. 
576-028-479.

 �Sprzedam opony zimowe 
175/65/13, tel. kom. 667-349-210.

 �Sprzedam tanio starą przyczepę 
kempingową na działkę lub plac 
budowy, tel. kom. 601-294-590.

 �Opony, felgi zimowe; 5 śrub, 
prawie nowe 165/65/15, tel. kom. 
798-131-008.

 �Opony zimowe z felgami, 4 szt., 
Barum, 225/70 15C, tel. 669-356-370.

 �Felgi stalowe, alufelgi, koła zimowe, 
tel. kom. 601-419-747.

 �Peugeot 406 silnik, skrzynia, gaz  
w komplecie, tel. kom. 512-799-479.

 �Sprzedam koło zimowe 13, 4 sztuki, 
felgi stalowe 14, 4x100, 4 sztuki, tel. 
kom. 506-771-822.

 �Beczkowóz 5 m3, części Star, tel. 
kom. 663-226-547.

 �Sprzedam silnik, skrzynię biegów 
do Stara 200, inne podzespoły, tel. 
kom. 606-901-931.

 �Usługi auto-lawetą, najlepsze ceny, 
tel. kom. 733-805-046.

motorowe

kupno
 �Skup starych motocykli WSk, ShL, 

Junak, innych, tel. kom. 513-185-357.

 �Stare motocykle, motorowery, 
części kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �kupię stare motocykle: WSk, MZ, 
komarek itp., tel. kom. 609-942-407.

sprzedaż
 �Sprzedam Kawasaki Ninja Zx6 

z 2000 roku, kolor czerwony, stan 
bdb, tel. kom. 791-737-790.

 �Sprzedam skuter koliber, tel. kom. 
665-705-799.

 �Sprzedam skuter, tel. 575-355-823.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam garaż, Tkaczew, tel. kom. 

664-372-375.

 �Sprzedam, wynajmę garaż Stryków, 
kościuszki, tel. kom. 603-642-202.

nieruchomości

kupno
 �kupię ziemię, gm. Łyszkowice  

i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �kupię każdą nieruchomość: ziemię, 
działkę, mieszkanie, dom itp. (również 
zadłużone), tel. kom. 501-020-993.

 �kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 
tel. kom. 696-736-701.

sprzedaż
 �Działka 4,6 ha, Łazin, tel. kom. 

501-020-993.
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 �Dom, stan surowy, zamknięty, 
Łowicz Grunwaldzka (sprzedam lub 
zamienię na mieszkanie spółdzielcze), 
tel. kom. 795-410-608.

 �Sprzedam 2 ha ziemi ornej, 1 
ha łąk i las, Strugienice, tel. kom. 
668-380-714.

 �Sprzedam 4 działki budowlane 
w Strzelcewie o powierzchni od 
850 do 1.300 mwk (możliwość 
połączenia), tel. kom. 501-213-
061, 501-213-062.

 �Działka budowlana, Nieborów, tel. 
kom. 795-015-269.

 �Zduny, dom 120 mkw., 
zabudowania gospodarcze, działka 
0.97 ha, tel. kom. 694-182-993.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �Grunty orne, powierzchnia 2,70 
ha, Jasionna, gm. Bolimów, tel. kom. 
504-313-408.

 �Działka budowlana, 1.500 mkw., 
media, Łowicz, Górki, tel. kom. 
784-043-952.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, Zduńska 
Dąbrowa, tel. kom. 518-606-556.

 �kawalerka 36 mkw., Ciemna 1 
sprzedam, tel. kom. 667-909-954.

 �Mieszkanie 3-pokojowe, 51 
mkw., III p., os. Tkaczew, tel. kom. 
502-323-404.

 �Sprzedam ziemię 3,40 ha, karnków, 
tel. kom. 669-452-029.

 �Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 1,11 ha z domem 
mieszkalnym i pomieszczeniami 
gospodarczymi, Wyskoki, gm. 
Stryków, tel. kom. 601-204-540.

 �Sprzedam działki o pow. łącznej 
0,55 ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
kom. 601-204-540.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, narożna, 
Łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 �Działki budowlane 1564 mkw., 
1287 mkw., Nieborów, ul. Polna, tel. 
kom. 781-192-860.

 �Sprzedam dom na żwirki i Wigury 
7A, tel. kom. 500-287-713.

 �Sprzedam dom z działką w 
Łyszkowicach, tel. kom. 667-294-618.

 �Sprzedam lub wynajmę kawalerkę 
na Bratkowicach, 24 mkw., tel. kom. 
502-725-524.

 �Sprzedam 2 działki zalesione 1,05 
ha i 1,11 ha, tel. kom. 608-815-516.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, 
Lubianków, tel. kom. 782-019-779.

 �Działka budowlana w kiernozi; 
dostęp do drogi wojewódzkiej, 35 zł/
mkw., tel. kom. 694-165-597.

 �Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Jabłonkowa w Dobrzelinie posiada 
do sprzedaży lub dzierżawy 1 ha 
ziemi rolnej, bliższe informacje w 
siedzibie spółdzielni lub, tel. kom. 
609-570-897.

 �Sprzedam działkę rolną  
4,3 ha w tym 1 ha lasu  
z możliwością odrolnienia, tel. kom. 
668-074-900.

 �Sprzedam mieszkanie, 57 
mkw, Starzyńskiego 9, tel. kom. 
600-032-902.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
okolice Bielaw, tel. kom. 784-843-470.

 �Działka budowlana 2.280 mkw., 
szerokość 29 m, Zielkowice, tel. kom. 
607-343-411, po 15:00.

 �Os.Bratkowice, parter, 3-pokojowe, 
tel. kom. 698-581-666.

 �Sprzedam 3,5 ha ziemi, Wola 
Stępowska, gm. kiernozia, tel. kom. 
501-504-723.

 �Mieszkanie w Glinniku 35 mkw., 
komórka 11 mkw., działka 850 mkw. 
Remont kapitalny na 80%, materialy 
90%, cena 39.000 zl, tel. kom. 
696-391-965.

 �Sprzedam 3 ha ziemi w 
miejscowości kalinów, gmina 
Stryków, tel. kom. 505-507-875.

 �Ziemia rolna 1,5 ha w tym działka 
budowlana, Ziąbki, tel. kom. 
609-377-905.

 �Sprzedam duży dom w Łowiczu na 
os. Górki lub zamienię na mieszkanie 
z dopłatą, tel. kom. 602-255-161.

 �Sprzedam dom z zabudowaniami 
gospodarczymi i działką pod 
inwestycję w okolicach Łowicza, tel. 
kom. 609-541-325.

 �Sprzedam ziemię rolną  
w Bielawach. Powierzchnia 3,9 ha, III 
klasa, tel. kom. 604-953-160.

wynajem
 �Wezmę w dzierżawę ziemię,  

okolice Łowicza, tel. kom. 
723-528-070.

 �Mieszkanie, Warszawa, tel. kom. 
781-781-321.

 �Do wynajęcia mieszkanie w 
centrum, tel. kom. 602-574-891.

 �Wynajmę mieszkanie, tel. kom. 
530-585-716.

 �Wynajmę mieszkanie, umeblowane, 
tel. kom. 668-900-763.

 �Wynajmę mieszkanie 61 mkw., 
os. Bratkowice, III piętro, tel. kom. 
796-968-911.

 �GS Nieborów wydzierżawi: sklep 
spożywczo-przemysłowy  
w Nieborowie Aleja Lipowa 88, Bazę 
Magazynową i skład opału  
w Bednach ul. Dworcowa 30 
oraz inne wolne pomieszczenia, 
tel. (46) 838-56-69, tel. kom. 
603-879-699.

 �Mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, 
tel. kom. 502-268-632.

 �Poszukuję do wynajęcia taniego 
domku, mieszkania, pokoju dla 
kobiety, tel. kom. 669-919-380.

 �Wynajmę mieszkanie 46 mkw, 
tel. kom. 501-358-166, po 18:00.

 �Wynajmę lokal handlowy w 
miejscowości Śleszyn, tel. kom. 
667-341-968.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 88 mkw., 

4 pokoje na dom w Łowiczu 
lub Skierniewicach, tel. kom. 
606-386-961.

kupno różne
 �Monety, medale, dokumenty, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �kupię orzechy włoskie, tel. kom. 
608-613-658.

 �kupię rury, profil, tregry, tel. kom. 
662-240-085.

 �kupię tunel foliowy, tel. kom. 
781-799-632.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe (buk, 

brzoza, olszyna, grab); workowane, 
tel. kom. 501-658-261.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, tel. 
kom. 504-010-550.

 �kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, tel. kom. 
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Węgiel Ekogroszek, kostka, 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Piecyk na olej opałowy, tel. kom. 
733-805-081.

 �Sprzedam choinki: jodłę 
balsamiczną 2,50 m, świerk srebrny 
1,50 m - 22 zł. Własna plantacja, tel. 
kom. 516-315-356, 604-215-768.

 �kanapa, meble, tel. kom. 
530-350-251.

 �Drewno opałowe, najtaniej, tel. kom. 
512-694-692.

 �Overlock yamato, 5-nitkowy, tel. 
kom. 608-109-634.

 �krajzega kompletna, szlifierka 
taśmowa, przecinarka metalu, tel. 
kom. 503-830-451.

 �Dwa piece kaflowe, szafki BhP, tel. 
kom. 570-980-770.

 �Buda z naczepy chłodni, tel. kom. 
601-348-897.

 �Sprzedam kisteny plastikowe 
ażurowe, tel. kom. 691-561-121.

 �Piec CO żeliwny Camino, tel. kom. 
506-025-611.

 �Silnik 7,5 kW, pompa wtryskowa 
C-328/C-330, tel. kom. 696-441-178.

 �Podkłady drewniane dł. 2,60m; 
3,00m; 3,50m; 4,65m, tel. kom. 
697-289-514.

 �Sprzedam pralkę automatyczną, 
używaną, 300 zł, tel. kom. 
665-705-799.

 �kuchnia węglowa, tel. kom. 
516-543-061.

 �Oddam pieńki wykopane, tel. kom. 
536-432-049.

 �Stół kuchenny, 4 taborety,  
2 fotele, 2 dywany, tel. kom. 
664-909-913.

 �Szafki kuchenne, 40 zł sztuka, tel. 
kom. 606-687-756.

 �Topole na pniu, tel. kom. 
732-535-563.

 �Drzewo opałowe, tel. kom. 
518-560-797.

 �Sprzedam rower trzykołowy, 
tel. (46) 830-01-07.

 �Sprzedam skrzynki „1”, mogą być 
na opał, tel. kom. 697-131-218.

 �Sofę 2-osobową, tel. kom. 
694-200-132.

 �Sprzedam choinki 1,5-2,5 metra 
srebrne i zwykłe, Sypień 2, tel. kom. 
517-278-337.

 �Sprzedam meble Balaton 
(kanapa, 2 fotele, 2 pufy), tel. kom. 
530-013-864.

 �Choinki świerkowe hurt, tel. kom. 
501-742-650.

 �Budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam maszyny szwalnicze 100 
zł/sztuka, tel. kom. 508-157-308.

 �Sprzedam słupki betonowe 10 zł/
sztuka, tel. kom. 508-157-308.

 �Choinki cięte i doniczkowe, 
Dobrzelin, ul.kolejkowa 17, tel. kom. 
665-013-511.

 �Piec C.O. 35 kW, tel. kom. 
662-285-251.

 �Sprzedam 2 choinki srebrne, 
wysokość 5,50m, tel. kom. 
667-118-205.

 �Sprzedam drzewo, tel. kom. 
606-370-008.

 �Sprzedam rębak do gałęzi, tel. kom. 
606-370-008.

 �Betoniarka 150 l, płyty chodnikowe 
50x50, tel. kom. 531-467-981.

 �Przyczepka samochodowa 
2-osiowa, waga 1 tona, taśmociąg 4 
m, silnik 15 kW, tel. kom. 609-241-555.

 �Maszyny stolarskie, dwie łuparki 
do drewna, tel. kom. 605-142-474.

 �Wózek elektryczny Suchedniów 
WW, 5,3 m podnoszenie; 1990 rok, 
4.800 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Sprzedam dęba ściętego, tel. kom. 
784-813-686.

 �Sprzedam silnik elektryczny 1,5, 
230/220; kanapa 50 zł, tel. kom. 
783-406-925.

 �Zabawki, ubranka, tel. kom. 
500-519-872.

 �Sprzedam duże kwiaty doniczkowe, 
tel. kom. 882-403-617.

 �Sprzedam orzechu włoskie, duże, 
tel. kom. 887-793-961.

 �Sprzedam duży piec miałowy 70 
kW, tel. kom. 606-519-851.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię do pizzerii kierowcę oraz 

pomoc kelnerki. Praca w weekendy, 
tel. kom. 607-481-852.

 �Przyjmę do pizzerii kelnerkę z 
możliwością przyuczenia - praca 
na stałe oraz pomoc na kuchnię - 
weekendowo, tel. kom. 601-846-354.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e w 
transporcie międzynarodowym, tel. 
kom. 607-267-206.

 �Zatrudnię kobiety i mężczyzn do 
pracy w pieczarkani, kontakt, tel. 
kom. 605-081-709, 503-158-403, 
Dąbkowice Dolne 41, gm. Łowicz.

 �Zatrudnię szwaczki, Głowno, tel. 
kom. 692-406-127, 798-909-357.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Zespół poszukuje młodego, 
dobrego wokalisty, tel. kom. 
663-973-945.

 �Work Service zatrudni pracowników 
do załadunku i rozładunku, tel. kom. 
508-009-963.

 �Zatrudnimy w biurze do 
fakturowania paliw. DAMO, 
Łowicz, ul. Małszyce 2d/2e, 
Cv: sekretariat@damo.com.pl, 
tel. (46) 830-17-80, (8.00-15.00).

 �Zatrudnię kierowcę na pół etatu do 
rozwożenia pieczywa w Głownie, tel. 
kom. 603-610-512.

 �Zatrudnię pracowników do 
rozbioru mięsa wieprzowego, 
pracownika gospodarczego na myjkę 
pojemników, tel. (42) 719-89-45, tel. 
kom. 504-198-216.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, 
międzynarodówka, plandeki, wolne 
weekendy, tel. kom. 537-180-085.

 �Zatrudnię odpowiedzialnego 
pracownika. Stacja Paliw, Sierakowice 
Prawe, tel. kom. 664-183-326.

 �Praca na powietrzu, pomocnicy 
i brukarze, przyjmę, tel. kom. 
508-286-519.

 �Zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 
609-846-316.

 �Zatrudnię diagnostę 
samochodowego na SkP w Łowiczu, 
tel. kom. 502-251-751.

 �Zatrudnię pracowników w branży 
budowlanej, tel. kom. 608-431-759.

 �Przyjmę kierowcę kat. C+e 
w transporcie krajowym lub 
międzynarodowym, tel. kom. 
606-444-846.

 �Gerpol Sp. z o.o. zatrudni 
konserwatora obiektu. 
Wynagrodzenie 2.500 zł netto. 
Umowa o pracę, tel. (46) 811-59-29.

 �Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

 �Zatrudnimy kierowców kat. C+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki 
pracy, tel. kom. 506-836-200.

 �Zatrudnimy Inkasenta 
elektrycznego, tel. kom. 698-301-203.

 �Zatrudnię kierowcę, C+e, Łowicz- 
kraj, tel. kom. 605-993-107.

 �Spawacz TIG z uprawnieniami, od 
zaraz,praca w Łowiczu, tel. kom. 665-
220-412, 693-278-969.

 �Szukam do pomocy w handlu na 
rynku w Łowiczu, osoba do 50 lat, tel. 
kom. 601-523-534.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C, praca 
na terenie Żyrardowa, Łowicza i 
okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię pracownika na 
fermę loch (pełny etat, umowa 
o pracę), tel. kom. 693-117-878, 
665-027-661.

 �Przyjmę pracownika do wykończeń 
i do dociepleń, tel. kom. 606-737-576.

 �Zatrudnię sprzedawcę drzwi i 
paneli, tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię sprzedawcę artykułów 
hydraulicznych i chemii budowlanej, 
tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię kobiety do pakowania 
do szwalni od zaraz, Głowno, ul. 
Żwirki 34, tel. kom. 602-898-692.

 �Przyjmę osobę do cięcia sadu, tel. 
kom. 699-939-986.

 �Przyjmę do pracy w kwiaciarni, 
tel. kom. 503-027-417.

 �Zatrudnię kelnerkę, na stałe w 
restauracji w Łowiczu, tel. kom. 
602-574-891.

 �Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 509-852-909.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, kraj, 
tel. kom. 690-321-370.

 �Firma Budmax zatrudni 
pracowników do pracy przy 
robotach kanalizacyjnych i 
drogowych, tel. kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię komunikatywną osobę 
z prawem jazdy kat. B, Głowno, tel. 
kom. 881-000-706.

 �Firma zatrudni brukarzy 
oraz pomocników, tel. kom. 
789-116-316.

 �Zatrudnię do pracy w barze, tel. 
kom. 601-433-007, 723-014-011.
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 �Zatrudnię kierowcę kat.C+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię pracownika 
w gospodarstwie rolnym, 
zakwaterowanie i wyżywienie, tel. 
kom. 721-085-095.

 �Gospodarstwo hodowla Świń 
zatrudni na umowę o pracę 
całoroczna, zakwaterowanie, Łódź 
Nowosolna, tel. kom. 601-488-076.

 �Monterów ścian g/k, sufitów, 
szpachlarzy, malarzy, tel. kom. 
500-027-261.

 �Zatrudnimy kierowcę C+e, kierunek 
PL-Belgia-PL, co tydzień powroty na 
bazę, tel. kom. 501-715-609.

 �Firma transportowo-spedycyjna 
zatrudni spedytora do działu spedycji, 
tel. kom. 502-745-169.

 �Przyjmę szwaczki do szycia na 
overlocku i dwuigłówce łańcuszkowej, 
praca stała, tel. kom. 501-524-923.

 �hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców 
C+E. Dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-153-348.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanyc, Stryków, dobre 
wynagrodzenie, tel. 605-086-824.

 �kierowca C+e (codziennie  
w domu), tel. kom. 693-618-750.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C; C+e, 
również dorywczo, kraj, Łowicz, tel. 
kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię mechanika pojazdów 
ciężarowych, Łowicz, tel. 601-385-525.

 �Poszukuję niani, tel. 663-557-961.

 �Przyjmę lakiernika, tel. kom. 
501-504-723.

 �Zatrudnię w solarium w Intermarche 
(studentki, stażystki też), CV: 
solarium07@wp.pl.

 �Zatrudnię na etat oraz stażystkę ze 
znajomością pracy na komputerze, 
CV: podbud@wp.pl.

 �Szukam majstra murarza do 
budowy domu jednorodzinnego, tel. 
kom. 726-256-061.

 �Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
zatrudni energicznego pracownika 
(kobietę lub mężczyznę), mile 
widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu w godz. 
6:00-7:00.

 �Przyjmę mężczyzn do pracy, tel. 
kom. 501-735-775.

 �Zatrudnię, praca fizyczna, 
ogrodzenia, odwodnienia, drogi 
kolejowe, wysokie wynagrodzenie, tel. 
kom. 606-774-310.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e może 
być emeryt lub rencista na trasie 
Łyszkowice-Mława-Łyszkowice, 
tel. (46) 838-88-70.

 �Zatrudnimy osobę do utrzymania 
czystości w szkole w Nadarzynie. 
Możliwość zakwaterowania. Umowa 
o pracę, pn-pt 13:30-20:00 , tel. kom. 
728-525-254.

 �Pomocnik do wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 604-199-840.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady, tel. kom. 604-237-
423, 782-223-211.

 �Stacja paliw Orlen w Strykowie 
zatrudni osobę, tel. kom. 605-170-483.

 �Zatrudnię pracownika myjni 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
604-237-423, 782-223-211, Łowicz.

 �Zatrudnię szwaczki na overlock, tel. 
kom. 665-217-483.

 �Firma zatrudni do prowadzenia 
pełnej i uproszczonej księgowości, 
również na staż (osoby z Głowna, 
Łowicza, okolic) CV kierować na 
adres: biuro2018@onet.pl.

 �Zatrudnię brukarzy i pomocników, 
tel. kom. 725-710-267.

 �Zatrudnię pracowników w 
branży budowlanej, tel. kom. 
601-662-944.

 �Zatrudnię panią do pracy w sklepie 
spożywczym w Głownie, tel. kom. 
509-061-804.

 �Solidne dwie panie sprzątanie, 
malowanie i inne, tel. 880-857-025.

 �Zatrudnię pracowników do 
firmy budowlanej, tel. kom. 
605-051-991.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e, kraj, 
tel. kom. 782-157-596.

szukam pracy
 �Sprzątanie mieszkań, tel. kom. 

663-557-961.

 �Gotowanie, opieka, sprzątanie, tel. 
kom. 601-459-505.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie hD, 

fotografowanie, tel. (46) 837-94-85, tel. 
kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie hD, tel. kom. 
606-852-557.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-
79-81, tel. kom. 606-302-466.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

 �Rozbiórki, wyburzenia. 
kompleksowo „od A do Z”. 
Porządkowanie terenów, tel. kom. 
665-412-890.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. 
kom. 571-272-033.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Cyklinowanie, polerowanie, 
układanie parkietu, tel. kom. 
501-249-461.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 �Prace remontowe, łazienki, 
poddasza, malowanie, tel. kom. 
607-343-338.

 �kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. kom. 502-859-742.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
kom. 607-612-176.

 �Malowanie, tel. kom. 607-168-196.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Wykańczanie wnętrz, remonty, tel. 
kom. 729-403-698.

 �Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �kominki: budowa, montaż, serwis, 
ogrzewanie domów, tel. kom. 602-
282-415, 607-090-243.

 �Malowanie, gładź, glazura, tel. kom. 
668-026-851.

 �Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 
kom. 512-694-692.

 �Malowanie, gładzie, k/G, 
glazura, panele, remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Tynki tradycyjne, maszynowe; 
docieplenia; remonty, tel. kom. 
607-343-357.

 �Usługi w zakresie prac budowlano-
wykończeniowych, glazura, 
terakota, malowanie, ścianki k-G, 
sufity podwieszane itp., tel. kom. 
509-299-676.

 �krycie papą, tanio, solidnie!, tel. 
kom. 608-677-525.

 �krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. kom. 608-677-525.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/k, 
glazura, terakota, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �Usługi koparko-ładowarka, tel. 
kom. 889-910-666.

 �Usługi koparko-ładowarką JCB, 
transport kamaz 15 t., tel. kom. 
784-464-959.

 �kominki - budowa, montaż, 
ogrzewanie domów, tel. (46) 837-44-
35, tel. kom. 600-294-318.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
887-818-290.

 �Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, 
terakota, przystępne ceny, tel. kom. 
695-263-945.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Budowa, przeróbki domów, 
budynków gospodarczych, szybko, 
tanio, solidnie. Tynki tradycyjne., tel. 
kom. 609-497-778.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, 
wszelkie zabudowy, tynki mozaikowe, 
kamień dekoracyjny, gładź, 
malowanie, przeróbki elektryczne, tel. 
kom. 605-562-651.

 �Montaż pokryć dachowych, 
podbitki, itp., tel. kom. 507-542-210.

 �Balustrady ze stali 
kwasoodpornej, tel. 724-605-762.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy, tel. 
kom. 508-313-799.

 �Malowanie, gipsy, glazura, 
wykończenia, remonty, tel. 799-268-290.

 �Oferujemy kompleksowe usługi 
remontowo-budowlane, gładź, 
terakota, glazura, podłogi, panele 
podłogowe i ścienne, ocieplenia, 
malowanie, konkurencyjne ceny, tel. 
kom. 727-606-633, po godz. 18.00.

sprzedaż
 �Mieszalnik do betonu, 1.000 l, tel. 

kom. 725-710-267.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

usługi 
instalacyjne

 �Oczyszczalnie przydomowe z 
montażem. Dofinansowanie. www.
bioinstalacje.pl, tel. kom. 693-413-492.

 � Instalacje elektryczne: nowe, 
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. 601-379-355.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Usługi hydrauliczne, tel. 785-543-610.

usługi inne
 �Tartak przewoźny, tel. kom. 

512-907-059. 

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew i zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. kom. 601-630-882.

 �Masz problem z komputerem: 
zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Masaże: profesjonalnie, dojazd, tel. 
kom. 501-020-993.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �Dekoracja sal weselnych 
(pokrowce, obrusy w komplecie), tel. 
kom. 693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie 
i u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �Niebezpieczna wycinka, tel. kom. 
693-208-999.

 �Wycinka drzew niebezpiecznych, 
usługi alpinistyczne, tel. kom. 
693-552-240.

 �kredyty dla rolników, emerytów, 
osób pracujących, szybka decyzja i 
wysoka przyznawalność. Duży wybór 
pożyczek pozabankowych, tel. kom. 
536-536-826.

 �kredyty pod zabezpieczenie 
i na zakup pojazdu 100% 
przyznawalności, tel. kom. 
536-536-826.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �DJ, oprawa muzyczna imprez, 
18-stki, dyskoteki, itp, tel. kom. 
782-718-483.

 �Nowoczesna fotobudka, tel. 
kom. 575-777-961.

 �Cięcie drzew owocowych, tel. kom. 
723-917-819.

 �Planowanie głowic 
samochodowych. Spawanie 
plastików. Spawanie Aluminium. 
Przetaczenie tarcz samochodowych, 
tel. 513-838-778.
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 �Gabinet kosmetyczny  
w Intermarche nad Solarium- Łowicz 
Osiedle Bratkowice, zaprasza na 
tanie, profesjonalne zabiegi. 
W solarium nowe, brązujące lampy. 
Zapisy  , tel. kom. 501-214-782.

matrymonialne
 �Poznam Panią do 58 lat, sms  

o sobie, tel. kom. 608-029-088.

 �Pani po 65 latach pozna Pana 
w tym samym wieku do stałego 
związku, tel. kom. 663-384-569.

 �Wdowa po 60 pozna Pana 
60-70-letniego z powiatu  
łowickiego lub sąsiednich,  
tel. kom. 781-243-446.

 �Wolny 40, pozna miłą Panią,  
tel. kom. 532-410-260, po 18.00.

nauka
 �Pomoc przy pisaniu prac 

licencjackich, magisterskich i innyc, 
analizie badań. Transkrypcja nagrań, 
komputerowe przepisywanie tekstów. 
kontakt: pomogewpisaniu@onet.pl, 
tel. kom. 794-060-711.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �korepetycje niemiecki, skutecznie, 
tel. kom. 663-505-433.

 �Matematyka, fizyka. Matury, 
egzaminy, tel. kom. 604-449-538.

 �Angielski, profesjonalnie, dzieci, 
młodzież, tel. kom. 694-515-130.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. 691-715-557.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Fizyka, tel. kom. 660-795-151.

 �Matematyka, tel. kom. 696-740-690.

 �Chemia, tel. kom. 535-173-763.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
783-112-512.

 �kupię każde zboże, odbiór 
własnym transportem, tel. kom. 
607-202-732.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz (09-130) 
Baboszewo. Z transportem 25 t., 
tel. kom. 602-179-225.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �kupię żyto, odbiorę własnym 
transportem, tel. kom. 697-536-596.

 �kupię zboże paszowe, tel. kom. 
667-257-268.

 �kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
660 zł, pszenżyto 650 zł, pszenica 
720 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 �kupię zboże paszowe, również 
gorszej jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �kupię zboże paszowe. Transport, 
gotówka, tel. kom. 668-478-617.

hodowlane
 �Kupię krowy mleczne, tel. kom. 

692-996-054.

 �kupię byczki do 400 kg, tel. kom. 
667-257-268.

maszyny
 �kupię maszyny rolnicze,  

kombajny ziemniaczane, ciągniki, 
kopaczki elewatorowe,  
inne, tel. kom. 505-587-206.

 �kupię prasę kostkującą:  
Sipma Z-224/1, Welger, Claas, 
Famarol, John Deere; kombajn:  
Anna, Bolko, karlik; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec  
T-25, MTZ-82, Belarus, Pronar;  
prasę rolującą: Claas Rollant,  
Arobale, Welger, tel. kom. 
518-857-308.

 �kupię lawetę, talerzówkę, tel. kom. 
506-355-899.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. 
kom. 664-981-618.

 �kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
kom. 502-939-200.

 �kupię rozdrabniacz Jemioł z 
silnikiem, silnik do bąka, tel. kom. 
606-901-931.

 �Śrutownik Bąk bez silnika, tel. kom. 
502-216-392.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam siano w balotach, 

Strugienice, tel. kom. 668-380-714.

 �Sadzeniaki ziemniaka, zboża 
jare - przewódkowe oferuje:  
Firma Nasienna Granum, 
 Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05,  
(46)837-23-01,  
dostawa od 1 tony gratis.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne, 
worek. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-bag/
workowane. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-18-93, tel. kom. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa Luz 25 t. 
z transportem, tel. kom. 
604-110-392.

 �Melasa dla bydła 1000/35/5 
kg. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz 
niemelasowane. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby melasowane, 
granulat. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

 �Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Pszenżyto, tel. kom. 662-665-605, 
po 16:00.

 �Marchew paszowa, Łowicz, tel. 
kom. 535-916-420.

 �Marchew odpadową, tel. kom. 
518-413-676.

 �Ziemniaki paszowe, tel. kom. 
602-648-497.

 �Marchew odpadowa, pietruszka, 
pory, tel. kom. 667-118-195.

 �Sprzedam słomę,  
sprasowaną w bele 120x120, ze 
stodoły, gmina Chąśno, tel. kom. 
660-106-664.

 �Owies, mieszanka, pszenżyto, tel. 
kom. 538-455-989.

 �żyto 20 ton, tel. kom. 691-411-355.

 �Słoma, truskawki, tel. kom. 
509-853-384.

 �Owies i pszenżyto, tel. kom. 
518-721-414.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 
664-981-618.

 �Słoma, baloty 140/120, tel. kom. 
664-981-618.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
600-323-947.

 �Wysłodki buraczane, tel. kom. 
691-174-194.

 �Przywóz wytłoków buraczanych, 
tel. kom. 502-384-747.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
513-972-051.

 �Słoma, 100 bel, tel. kom. 
883-237-644.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
792-615-902.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Sprzedam pszenżyto 80 t., tel. kom. 
604-247-511.

 �Sprzedam żyto, pszenicę jarą 
harenda, tel. kom. 728-329-771.

 �Sprzedam bób Bachus, tel. kom. 
692-228-062.

 �Sprzedam mieszankę zbożową i 
pszenicę jarą, tel. kom. 510-516-101.

 �żyto, tel. kom. 692-365-635.

 �Marchew karotan, tel. kom. 
607-786-840.

 �Czerwona kończyna odmiana Nike, 
tel. kom. 792-902-783.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 692-492-058.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
519-441-580.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
601-295-760.

 �Sprzedam pszenicę ok. 3-4 t., 
Łowicz, tel. kom. 609-353-426.

 �kukurydza sucha, tel. kom. 
883-237-644.

 �Mieszanka zbożowa 6 ton, tel. kom. 
511-740-971.

 �Nasiona bobu, tel. kom. 
607-195-868.

 �Wysłodki mokre z dowozem, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
500-133-630.

 �Owies, tel. kom. 605-052-065.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 726-497-
938, Zabostów Duży.

 �Sprzedam słomę, kostki ze stodoły, 
tel. kom. 691-517-844.

 �Pszenżyto, tel. kom. 602-689-205.

 �Słoma 10 dużych bel, tel. kom. 
609-241-555.

 �Sprzedam buraki pastewne, tel. 
kom. 511-184-369.

 �Mieszanka 60 ton, tel. kom. 
692-434-273.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
693-962-211.

 �Owies, pszenżyto, tel. kom. 
512-335-957.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne i 
jęczmienne, workowane, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam marchew odpadową 
20 gr/kg Janowice 11, tel. kom. 
609-454-775.

 �Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
697-289-514.

 �Sprzedam słomę belowaną, ze 
stodoły, tel. kom. 605-591-610.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 723-
490-812, wieczorem.

 �żyto, tel. kom. 885-254-502.

 �Jęczmień, owies, pszenżyto, gmina 
Dmosin, tel. kom. 604-871-975.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 
509-704-346.

 �Siano bele, owies Vaclav, Bingo, 
żyto, tel. kom. 667-257-460, po 10.00.

 �Sprzedam marchew jadalną na 
paszę, możliwość dowozu, tel. kom. 
790-372-448.

 �Słoma, basen, tel. kom. 
570-598-480.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
512-520-546.

 �Sprzedam kukurydzę suchą, 
okolice Iłowa, tel. kom.  
662-796-809.
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 �Sprzedam kukurydzę suchą, 
okolice Sannik, tel. kom. 665-236-883.

 �Ziemniaki jadalne i paszowe Denar, 
Lord, kapusta biała jadalna i paszowa, 
tel. kom. 501-538-808.

 �Słoma w balotach 120x120, razowa, 
siano w balotach 120x120, pszenica 
paszowa, tel. kom. 607-231-803.

 �kukurydza, pszenica, pszenżyto, 
jęczmień, sianokiszonka, tel. kom. 
506-115-015.

hodowlane
 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 

699-721-340.

 �krowa młoda po wycieleniu i 
jałówka cielna termin 4.02.2018, 
tel. (46) 838-84-54.

 �Sprzedam cielaki mięsne, tel. kom. 
607-613-259.

 �Kupię krowy mleczne, tel. kom. 
692-996-054.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
723-584-787.

 �Jałówka wycielenie 1 stycznia 2018, 
byczek 10 dni, tel. kom. 695-068-710.

 �Byczki (trzy 300-kilogramowe, jeden 
100-kg), tel. kom. 662-576-666.

 �Sprzedam 2 krowy na wycieleniu, 
tel. kom. 788-807-646.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
605-439-576.

 �Cztery jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 665-281-739, 665-941-224.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 539-612-615.

 �Sprzedam kaczki francuskie 
rosołowe, tel. kom. 887-867-629.

 �Cieliczki hodowlane półroczne, 4 
szt., tel. kom. 781-192-860.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin wycielenia 20.12.2017 r., tel. 
kom. 508-157-179, 692-912-891.

 �Prosiaki, tel. kom. 501-220-604.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
518-103-986.

 �Sprzedam prosiaki, tel. 724-644-947.

 �Byczki do dalszego chowu, tel. 
kom. 604-432-909.

 �Byczki i jałóweczki, tel. 609-874-395.

 �krowa na wycieleniu, termin: 20.12, 
tel. kom. 883-571-808.

 �Sprzedam prosiaka, tel. 696-045-978.

 �krowy na ocieleniu, grudzień, tel. 
kom. 504-435-255.

maszyny
 �Kombajn Bizon Z0 56 z kabiną, 

rok 1987, tel. kom. 791-737-790.

 �Pług kverneland, zagonowy 
4-skibowy, resor, sprężyna: agregat 
uprawowo-siewny 3 m; rozsiewacz 
Amazone; agregat ścierniskowy 2,7 
m, tel. kom. 505-128-289.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową 
kuna, tel. kom. 608-776-473.

 �Przyczepa rolnicza Sanok 3,5 tony, 
sztywna, tel. kom. 608-109-634.

 �T-25, pług Grudziądz, tel. kom. 
502-322-564.

 �Pług 2-skibowy, tel. kom. 
696-107-903.

 �Sprzedam prasę Warfamę, 2002 
rok, owijanie sznurem, tel. kom. 
514-642-411.

 �Siewnik poznaniak, kultywator, 
brony „3”, talerzówka, tel. kom. 
509-853-384.

 �Śrutownik walcowy i przetrząsacz 
pasowy, tel. kom. 535-275-229.

 �MTZ 82 1988 rok, tel. kom. 
664-981-618.

 �Mocne chwytaki do bel na 1 
siłownik, paleciak na tura, tel. kom. 
608-591-942.

 �Pług 3-skibowy, obrotowy Muller, tel. 
kom. 608-591-942.

 �Pług 4-skibowy Unia Tur, 2004 rok, 
tel. kom. 502-384-747.

 �Przetrząsarka karuzelowa Vicon 
Fanex 523 2013 rok, składana 
hydraulicznie; pług 4-skibowy Unia 
Grudziądz, tel. kom. 669-267-137.

 �Agregat ścierniskowy  
Agro-Tom 2012 rok; ładowacz  
cyklop 2002 rok, model T-214/3, tel. 
kom. 669-267-137.

 �Włóka polowa-łądowa, składana 
hydraulicznie, 2010 rok, tel. kom. 
661-954-162.

 �Sprzedam siewnik Poznaniak, 
skrzynia olejowa 2.500 zł, tel. kom. 
793-853-739.

 �Gruber 3-metrowy, 7 łap, 2008 rok, 
tel. kom. 600-822-089.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą 3 t., 
tel. kom. 604-247-511.

 �kabina sokółka do Ursusa C-360, 
tel. kom. 603-066-946.

 �Ursus C-328, stan bdb, tel. kom. 
692-497-953.

 �Glebogryzarka Unia Grudziądz, tel. 
kom. 787-167-416.

 �Gruber Unia Grudziądz 2,60, tel. 
kom. 511-862-710.

 �Siewka Amazonka 600 litrów, tel. 
kom. 785-456-159.

 �Orkan, Pająk do siana, Słoneczko 7, 
tel. kom. 692-556-557.

 �Dwukółka ciągnikowa, kosiarka 
rotacyjna, agregat 2,70, tel. kom. 
886-135-119.

 �Pług „3”, opryskiwacz 300 l, 
obsypnik „3”, tel. kom. 783-561-065.

 �Maszyny rolnicze, tel. kom. 
880-125-842.

 �Sprzedam prasę zwijającą 
Welger LP12, stan bdb, tel. kom. 
500-190-969.

 �Sprzedam zgrabiarkę karuzelową 
i rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb, tel. 
kom. 509-336-821.

 �Pług 4-skibowy Wirax 4x35, 
ciągnik John Deere 2140, tel. kom. 
694-918-190.

 �Rozsiewacz Amazone 2300 kg, 
2005 rok wysiew graniczny, tel. kom. 
667-133-737.

 �C-330M, 1987 rok, C-360, 1983 rok, 
tel. kom. 501-850-017.

 �Sprzedam wywrotkę 1-osiową, 
nową, wywrot na tył, tel. kom. 
880-709-761.

 �Opryskiwacz, siewnik, tel. kom. 
785-281-044.

 �Wycinak do kukurydzy w cenie 
złomu, tel. kom. 500-133-630.

 �Ciągnik C-330, tel. kom. 
733-755-803.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
782-650-798.

 �Opryskiwacz sadowniczy Ślęza z 
dużym koszem, gotowy do pryskania, 
włoska pompa. By-matic, tel. kom. 
666-941-477.

 �Wózek widłowy Rak, tel. kom. 
531-467-981.

 �Basen samomyjący 2.300 l.,  
wyciąg łańcuchowy, stanowiska  
dla krów, dojarka przewodowa,  
tel. kom. 665-941-224.

 �Ciągnik Ferguson 3050, 
sprowadzony, tel. kom.  
665-941-224.

 �Przyczepa Krone, wywrot, 4 t., 
tel. kom. 605-142-474.

 �kosiarka rotacyjna; potrząsarko-
zgrabiarka do siana, taśmowa, tel. 
kom. 607-353-771 697-667-686.

 �Ślęza 1.200 l Agrola, 2003 rok, 
7.500 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �Sprzedam wałki strunowe 
podwójne do agregatu szerokość 
2,10, stan dobry, ciągnik C-4011,  
stan dobry, tel. kom.  
604-260-859.

 �Sprzedam prasę rolujacą Claas 
Roland 44, tel. kom. 691-620-778.

 �Ciągnik T-25, stan idealny, 
dwukółka, wywrotka, stan bdb, 
dwukółka do przewozu zwierząt, 
pielnik Jagoda, 1-rzędowy, stan 
bdb, ceny do uzgodnienia, tel. kom. 
664-778-301.

 �Ursus 3512 oryginał 4300 
mtg, kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
691-863-280.

 �Części używane do C-328,  
C-330, C-360, C-380, C-355,  
MTZ, T-25 Władimirec,  
tel. kom. 880-353-819.

 �koła wąskie do ciągnika, wal 
strunowy, tel. kom. 509-853-384.

 �Ładowacze czołowe do 
Ursus C-330, C-360, 3512, T-25. 
hydrauliczne lub na linkę.  
Przyczepa D-732, tel. kom. 
608-686-489.

 �Podbierak i inne do polskiej 
samozbierajacej, tel. kom. 
512-799-479.

 �Śrutownik walcowy, tel. kom. 
693-300-010.

 �Sprzedam ładowacz czeski Nujn, 
tel. kom. 724-644-947.

 �Sprzedam Ursus 3512, 1997 rok 
z turem w oryginale, I właściciel, tel. 
kom. 667-069-481.

 �Sprzedam walce młyńskie do śruty, 
tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam pług 4-skibowy, owies, 
tel. (42) 719-60-14.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Bolko, kopaczkę ciągnikową, 
przetrząsarko-zgrabiarkę  
Famarol-Biskupiec, kultywator 17, 
śrutownik na kamieniach,  
tel. kom. 783-133-924.

 �Ładowacz do bel, grabiarka 5, tel. 
kom. 692-744-802.

 �Ciągnik, kultywator, opryskiwacz, 
zgrabiarko-przetrząsarka, 
tel. (42) 719-62-67.

 �Prasa Warfama 2011 rok, 
mieszalnik 1-tonowy, tel. kom. 
693-341-435.

 �krokodyl obornika, euroramka, tel. 
kom. 668-162-199.

 �krokodyl obornika, euroramka, tel. 
kom. 668-162-199.

 �Tur do C-330, tel. kom. 
668-162-199.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, 
obrotowy, kverneland +uchwyt do 
wału, tel. kom. 507-275-624.

 �Sprzedam sadzarkę do ziemniaków 
4-rzędową, opiełacz, deszczownię, tel. 
kom. 504-292-642.

 �Maska i prawy błotnik do Ursus 
C-360, tel. kom. 607-231-803.

 �Owijarka bel Sipma 2004 rok, tel. 
kom. 691-715-486.

 �Bizon Super 1989/1990 rok, I 
właściciel, tel. kom. 691-715-486.

 �kultywator 2,5 m, owies; klewków 
30.

 �Sprzedam ładowacz do obornika, 
zaczepiany z tyłu do traktora, 
zwalniany za pomocą linki, tel. kom. 
784-955-323 po 15:00.

 �Owijarka Sipma Tekla, nowa, 2015 
rok, tel. kom. 791-189-495.

inne
 �Obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �Nawozy: azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 696-009-079.

 �Zbiornik na mleko 550 l, tel. kom. 
668-952-191.

 �kamień polny, tel. 603-609-674.

 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 
tel. kom. 693-177-813.

 �Zbiornik na mleko 330 litrów, stan 
bdb, tel. (46) 838-84-54.

 �Zbiornik na mleko, 430 l, tel. kom. 
781-463-089.

 �Zbiornik na mleko 950 litrów, tel. 
kom. 500-133-630.

 �Schładzalnik do mleka Japy, 
samomyjący, 1.400 l, tel. 600-139-605.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
607-623-576.

 �Sprzedam opryskiwacz 400 litrów, 
tel. kom. 575-355-823.

 �Sprzedam obornik krowięcy, 
Domaniewice, tel. kom. 692-778-350.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 �Zbiór, transport i skup kukurydzy na 
ziarno, tel. kom. 664-187-631.

 �Piaskowanie z dojazdem, tel. kom. 
518-168-598.

 �Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

zwierzęta

sprzedaż
 �króliki duże, małe, tel. kom. 

531-467-981.

 �Owczarki niemieckie po rodzicach z 
rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Dwa psy 5-miesięczne, tel. kom. 
722-256-213.

 �Sprzedam szczeniaki ratlerka, tel. 
kom. 603-067-332.

 �Owczarki niemieckie szczenięta, tel. 
kom. 693-138-330.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
długowłose, tel. kom. 504-202-526.

 �Sprzedam z hodowli dwuletniego 
owczarka niemieckiego, tel. kom. 
886-559-176.

 �Oddam pieski, tel. 783-090-600.

 �Sznaucer miniaturka, szczenięta, 
tel. kom. 504-010-956.

 �Perliczki czekoladowe, tel. kom. 
603-708-043.

 �Oddam kotki, tel. kom. 518-537-028.

 �Buldogi Francuskie, Staffordshire 
Bullterrier, tel. kom. 728-533-953.

 �Chichuahua, Staffordshire 
Bullterrier, tel. kom. 662-093-975.

 �Sprzedam z hodowli 2-letniego psa, 
tel. kom. 886-559-176.

 �Szczenięta pekińczyka, tel. kom. 
697-633-936.

 �Berneńskie pasterskie szczenięta, 
tel. kom. 662-273-215.

 �hodowla owczarka niemieckiego 
szczenięta, tel. kom. 660-854-640.

 �Oddam małe 8-miesięczne pieski 
stróżujące, tel. kom. 609-941-041.

 �Owczarek niemiecki, długowłosy, 
13-mies., tel. kom. 783-588-217.

inne
 �kocięta, tel. kom. 694-515-130.

 �Oddam szczeniaki 2-miesięczne  
w dobre ręce, tel. kom. 721-096-043.
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 

46-191-91; 46-830-05-00; 606-486-555; 
600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela UG Biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOk), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. Ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energetyczne 991, 

46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
Bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00;
 �Kaplica seminaryjna: 10.00
 �Kościół św. Leonarda: 11.30

basen w Łowiczu 
ul. kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię  
dla posiadających karnety 
i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �Środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście do 
muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł; 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – wtorek.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
kaplica św. Boromeusza w Muzeum; 
wstęp 2 zł.
„historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera. 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; wstęp 2 zł.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX wieku, wybuch II wojny 
światowej, aż do ostatecznej jej zagłady; 
wstęp 2 zł.
„Made in Głowno 2017” – projekt wy-
stawienniczy opracowany przez Dariusza 
Młynarczyka; wystawa zaprezentowane 
będą: prace malarskie, rzeźbiarskie, cera-
mika, ilustracje książkowe, papiery czer-
pane, rysunki oraz obiekty przestrzenne. 
Wernisaż: piątek, 8 grudnia, godz. 18.00. 
Wystawa czynna do 21 stycznia 2018 r.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

do 31 marca czynny tylko z zewnątrz; 
obowiązuje bilet spacerowy 2 zł,  
wstęp bezpłatny – niedziela.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do 31 marca nieczynny

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 

znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne.  
Łowicz, Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Krajoznawcze fascynacje” – wystawa 
fotografii Jarka Supła, której pomysłodaw-
cą był Paweł Paczkowski; czynna do końca 
listopada w budynku Galerii Łowickiej 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. Wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „kampinos” na I piętrze 
Baszty im. gen. klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �„Cztery pory roku w przyrodzie powia-
tu łowickiego” – wystawa pokonkursowa 
ekologicznego konkursu Fotograficznego; 
czynna do końca grudnia w holu Powiato-
wej Biblioteki Publicznej W Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja).

 �Bolimów: „Trzecie oko” – cykl okrą-
głych obrazów, wykonanych w technice 
akrylowej na płótnie autorstwa Anny kos-
sakowskiej – wystawa plenerowa Galerii 
Przechodniej, na ogrodzeniu przy GOk.

 �Domaniewice: „Galeria Przechodnia”– 
„Medytacje/fotowiersze” – wystawa 
fotograficzna ewy Filipp; Gminny Ośrodek 
kultury. Wstęp wolny.

 �Kiernozia: „Pejzaż ojczysty” – wystawa 
prac autorstwa Anny Szcześniak; Gminna 
Biblioteka Publiczna.

 �Pałac w Nieborowie, Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej, Świątynia Diany w Arka-
dii: ekspozycje muzealne nieczynne 
do końca lutego. 

 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii:  
do 31 marca czynne od godz. 10.00  
do zmierzchu. Wstęp bezpłatny.

 �Nieborów: Muzeum Motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. w godz. 10.-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960); Nieborów 231a; bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15, emeryci, 
renciści) 7 zł, dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. od 
8.00-15.30. Bilety do pałacu: 10 zł (normal-
ny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis; 
park – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. his 
torii kolejnych właścicieli dóbr sannickich;
„Anioły w moich lustrach” – wystawa 
malarstwa haliny Błażyńskiej, czynna  
do 26 stycznia 2018 r.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: Pałac – zwiedzanie pon.-pt. 
w godz. 9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł. Stadnina 
koni – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 8.-14.00, 
po wcześniejszej rezerwacji; bilety: ulgowy 
5 zł, normalny 8,50 zł. W kompleksie 
można zobaczyć m.in. Apartament Napo-
leoński, kaplicę pałacową, poznać historię 
hodowli koni rasy półkrwi angloarabskiej.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 

rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

 �Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

koncerty
 �Niedziela, 10 grudnia:
godz. 18.00 – PIANO.PL – koncert 
promujący płytę; wystąpią: Dorota Miś-
kiewicz i pianiści: Włodzimierz Nahorny, 
Marcin Wasilewski, Piotr Orzechowski 
(pianohologram) oraz Atom String Quar-
tet w składzie Dawid Lubowicz – skrzyp-
ce, Bartosz Dworak – skrzypce, Michał 
Zaborski – altówka, krzysztof Lenczowski 
– wiolonczela. Łowicki Ośrodek kultury, 
ul. Podrzeczna 20. Wejściówek brak.
 �Piątek, 15 grudnia:
godz. 19.30 – Art of Rebelion – trzecia 
edycja festiwalu mocnego grania.  
Wystąpią: Ohayo z Łowicza, R.O.D  
z Lublina, Infernal Bizarre z Łowicza. 
klub Pracownia w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20. Bilety 10 zł.

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 7 grudnia:
godz. 16.15 – Mikołaj i spółka – film 
familijny, komedia, prod. Francja;  
czas: 1 godz. 35 min.
godz. 18.00 – Najlepszy – dramat 
biograficzny/sportowy, prod. Polska; reż. 
Łukasz Palkowski; czas: 1 godz. 50 min.
godz. 20.00 – Redwood – horror,  
prod. Wielka Brytania; reż. Tom Paton; 
czas: 1 godz. 20 min.
 �Piątek, 8 grudnia:
godz. 16.15 – Mikołaj i spółka
godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Filmowy 
Bez Nazwy: Twój Vincent – Animacja/
Dramat/kryminał, prod. Polska/Wielka 
Brytania; reż.: Dorota kobiela, hugh 
Welchman; czas: 1 godz. 35 min.
godz. 20.00 – Cicha Noc – dramat/
komedia, prod. Polska; reż. Piotr Doma-
lewski; czas: 1 godz. 37 min.
 �Sobota, 9 grudnia: 
godz. 16.15 – Mikołaj i spółka
godz. 18.00 – Dyskusyjny Klub Filmo-
wy Bez Nazwy: Patti Cakes – dramat, 
prod. USA; reżyseria: Geremy Jasper; 
czas: 1 godz. 48 min
godz. 20.00 – Cicha Noc
 �Niedziela, 10 grudnia: 
kino nieczynne
 �Poniedziałek – czwartek, 

    11-14 grudnia:
godz. 16.15 – Mikołaj i spółka 
godz. 18.00 – Twój Vincent 
godz. 20.00 – Cicha Noc

Bilety: seanse 2D: 16 zł (normalny), 14 zł 
(ulgowy), 12 zł (tanie poniedziałki); seanse 
3D: 18 zł (normalny), 15 zł (ulgowy).

inne
 �Czwartek, 7 grudnia:
godz. 20.00 – Akatyst – Nabożeństwo 
kuc czci Bogurodzicy; kaplica Wyższe-
go Seminarium Duchownego w Łowiczu, 
ul. Seminaryjna 6. Wstęp wolny.
 �Piątek, 8 grudnia:
godz. 17.00 – „Na biegunie fajnie jest” 
– program mikołajkowy; spotkanie  

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych, teren 
ZGkiM w Strykowie przy ul. Batorego 25, 
czynny: od wtorku do piątku w godz. 10.00-
18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  

w Strykowie: 42-719-80-24 
 �Zakład pogrzebowy  

w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: 
ul. kilińskiego 2 pok. nr 2;  
czynny do 6.12.2017 r. w 1. i 3. środę 
miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 7 grudnia:
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95

piątek, 8 grudnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 9 grudnia:
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 10 grudnia: 
ul. kopernika 29, tel. 42 239-47-34
poniedziałek, 11 grudnia:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 12 grudnia:  
Pl. Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
środa, 13 grudnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
Apteki pełnią dyżury:  
w dni powszednie od zakończenia zmiany 
dziennej do godz. 8.00 dnia następnego; 
w sob. i niedz. w godz. 20.-8.00 dnia 
następnego; święta w godz. 8.00-8.00 
dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 10 grudnia:
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-

k&DM – indywidualne i zbiorowe wystawy 
prac artystów polskich i zagranicznych;  
czynna: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00.  
Głowno, ul. Młynarska 5/13, budynek 
Banku Spółdzielczego, I piętro.

Piątek, 15 grudnia:
godz. 18.00 – „Mój pamiętnik” – 
inauguracja wystawy malarstwa i grafik 
Andrzeja Janeczko i koncert Trzeciego 
Oddechu kaczuchy. Wstęp wolny. 

koncerty
 �Sobota, 9 grudnia:
godz. 17.00 - „Pod dachami Europy” 
– koncert Roberta kudelskiego – aktor 
teatralny i filmowy zaśpiewa znane 
przeboje z repertuaru wykonawców 
m.in.: ABBA, Romina Power i Albano czy 
helena Vondrackova; Domu kultury w 
Niesułkowie. Wstęp wolny.

inne
 �Niedziela, 10 grudnia:
godz. 15.30-18.30 – VI Mikołajkowy Pik-
nik Rodzinny – spotkanie z Mikołajem, 
warsztaty mikołajkowe, konkursy i zaba-
wy; inauguracja akcji Aniołkowe Granie”; 
Plac Wolności w Głownie. Wstęp wolny.
 �Czwartek, 14 grudnia:
godz. 17.00-19.30 – Nawyk 6: efekt 
synergii - 2+2=5 – spotkanie z cyklu 
„7 nawyków skutecznego działania”; 
świetlica w Dmosinie. Wstęp wolny  
dla mieszkańców z gminy Dmosin.
 �Niedziela, 17 grudnia:
godz. 9.00-12.00 – Zbiórka krwi, 
organizowana przez Regionalne Centrum 
krwiodawstwa i krwiolecznictwa w Łodzi, 
Szkoła Podstawowa nr 2 w Głownie,  
ul. gen. Andersa 37.
godz. 10.00-13.00 – Akcja oddawania 
krwi; OSP Stryków, ul. Targowa 11.
 �Wtorek, 19 grudnia:
godz. 16.00 – Spotkanie wigilijne dla 
osób ubogich i samotnych; Dom kultu-
ry w Strykowie, plac Łukasińskiego 4.
 �Czwartek, 21 grudnia:
godz. 17.00-19.30 – Nawyk 7: ciągłe 
doskonalenie – ósme spotkanie z cyklu 
„7 nawyków skutecznego działania”; 
świetlica środowiskowa w Dmosinie. 
Wstęp wolny dla mieszkańców z gminy 
Dmosin.
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OFERTY PRACY
POWIATOWy URZąD PRACy W ŁOWICZU
(stan na 6.12.2017 r.) 

 � Pracownik torowy
 � Pracownik do produkcji zabawek 
pluszowych

 � Pracownik magazynowy
 � Robotnik gospodarczy
 � Murarz
 � Brukarz
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � kasjer-Sprzedawca
 � kelner
 � Wykładacz towaru
 � Sprzedawca
 � Psycholog
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pracownik produkcji
 � Inkasent liczników elektrycznych
 � Operator podnośnika samojezdnego
 � Pracownik produkcji
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pomocniczy robotnik budowlany
 � Monter stolarki budowlanej
 � elektryk
 � Przedstawiciel handlowy
 � Operator podnośnika koszowego
 � Pilarz
 � elektromonter
 � Zbrojarz-pracownik mostowy
 � Cieśla-pracownik mostowy

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISkA MIeJSkIeGO 
(ceny z dnia 5.12.2017 r.)

  w Łowiczu w Głownie

brokuły szt. 2,50 3,00

buraki czerwone kg 1,00-1,50 1,50-2,00

cebula  kg 1,50-2,00 1,50-2,00

cukinia kg 10,00 -

czosnek szt. 2,00 1,00-1,50

gruszki kg 2,00-4,00 -

jabłka kg 1,50-3,50 2,50-3,50

jaja fermowe 15 szt. 7,00-8,00 9,00-11,00

jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 13,00

kalafior  szt. 3,00 3,00-4,00

kapusta biała  szt. 2,50 3,00

kapusta kiszona kg 3,00 4,00

kapusta pekińska szt. 3,00 2,00-2,50

koperek pęczek 2,00 -

miód 0,9 litra - 30,00

marchew  kg 1,00-1,50 1,50-2,00

natka pietruszki pęczek 1,50 -

ogórki kiszone kg 6,00 5,00

ogórek zielony kg 10,00 -

papryka czerwona kg 4,50 6,50

papryka zielona kg 4,50 -

papryka żółta kg 4,50 -

pieczarki kg 7,00 5,00-5,80

pietruszka kg 3,00-5,00 3,00-4,00

pomidor polny kg 4,00-6,00 -

pomidor szklarniowy kg 3,00-4,80 4,00-5,00

por szt. 1,00-2,50 2,00-2,50

rzodkiewka pęczek 2,00 2,00

sałata szt. 2,00-3,00 1,50

seler szt. 5,00 2,50

szczypiorek pęczek 2,00 -

śliwki kg - 7,50

włoszczyzna  pęczek 2,50 2,50

ziemniaki  kg 1,00 0,80-1,00

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 5.12.2017)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,10 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,20 zł/kg+VAT

 � kiernozia: 4,20 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,40 zł/kg+VAT

 � karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,50 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 7,50 zł/kg+VAT.

ze Świętym Mikołajem, animacje z elfami, 
konkursy, zabawy, wspólne dekorowanie 
choinki; Gminny Ośrodek kultury  
w Domaniewicach. Wstęp wolny. 
 �Sobota, 9 grudnia:
godz. 14.30 – „Mikołaj jest w nas” – se-
ans filmowy dla dzieci z Osiedla Zatorze; 
kino Fenix w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20; 
wstęp wolny dla dzieci z ww. dzielnicy; 
obowiązują zapisy na Facebooku i email: 
os.zatorze@gmail.com
godz. 19.00 – „Szczęśliwe wydarzenie” 
Sławomira Mrożka wg scenariusza han-
ny Brejnak – sztuka w wykonaniu Teatru 
„Próba” działającego przy Łowickim 
UTW; klub Pracownia w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
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Aktualności
Stryków | Roszady w wydatkach

Trochę zaoszczędzono, 
trochę mniej wykonano

dokończenie ze str. 5
Ponadto zlecano szereg nowych 

organizacji ruchu, zakupiono wie-
le nowych znaków drogowych, lu-
ster itp. O 12 tys. zł zmniejszono 
limit wydatków na modernizację 
zasobów komunalnych, a zwięk-
szono o tyle samo modernizację 
budynku przy pl. Staszica w Bra-
toszewicach. 

Dodatkowe 41 tys. zł zabezpie-
czono na wykonanie przyłącza 
wodociągowego i energetycznego  
do działki sołeckiej w Anielinie.  
W tym roku zabezpieczono już na 
to 36 tys. zł, za co zlecono wykona-
nie projektu przyłącza. Po złożeniu 
kosztorysu przedwykonawczego 
na realizację przez ZGKiM, okaza-
ło się, że jest to za mało. Realizacja 
tego zadania zostanie zakończo-
na jeszcze w tym roku. Zabezpie-
czono 1,9 tys. zł na zakup okapu 
przyściennego dla świetlicy wiej-
skiej w Nowostawach Górnych. 
Ze środków sołeckich przyznano 
na to kwotę 1,5 tys. zł, natomiast 
po rozpoznaniu cenowym okaza-
ło się, że koszt zakupu urządze-
nia wraz z montażem wynosi 3,3 
tys. zł. Zabezpieczono również 6,2 
tys. zł na dofinansowanie zakupu 
pompy szlamowej WT40 dla OSP 
Warszewice i 1,1 tys. zł na dofinan-
sowanie zakupu agregatu prądo-
twórczego dla OSP Koźle. 

Szkoła Podstawowa w Brato-
szewicach poprosiła o zwiększenie 
planów finansowych o 48,5 tys. zł, 
co w głównej mierze miało zwią-
zek z wypłaceniem nie uwzględ-
nionych w planowaniu nagród jubi-

leuszowych i odpraw emerytalnych 
oraz 15,4 tys. zł. 

dotacja do inwestycji 
powiatowych
By wygospodarować dodatko-

wą pomocy dla starostwa w wy-
sokości 65 tys. zł na realizację in-
westycji drogowych, zmniejszono 
limit wydatków na następujących 
zadaniach: budowa drogi Ługi  
– Cesarka – 35,3 tys. zł, budo-
wa wodociągu w ul. Strykowskiej  
w Swędowie – 9,6 tys. zł, przebu-
dowa drogi dojazdowej do gruntów 
rolnych w Woli Błędowej – 5,3 tys. 
zł, opracowanie projektu terenu re-
kreacyjnego w Strykowie – 2 tys. 
zł, opracowanie dokumentacji ter-
momodernizacji 3 obiektów uży-
teczności publicznej – 8 tys. zł, 
zakup pojazdu z zabudową aseni-
zacyjną dla ZGKiM – 4,7 tys. zł. 
Kwoty te w większości zostały za-
oszczędzone na wykonaniu zadań, 
z wyjątkiem drogi Ługi – Cesar-
ka, która w tym roku została zdjęta  
z budżetu. 

Zrezygnowano z zakupu uży-
wanego ciągnika dla Jednostki Ro-
bót Publicznych, na co przeznaczo-
ne było 35 tys. zł, a kwotę tę oraz 
dodatkowe 105 tys. zł, wygospoda-
rowane w wyniku wewnętrznych 
przeniesień (zmniejszenie limitu 
wynagrodzeń 76 tys. zł, składek na 
ubezpieczenia społeczne – 6,1 tys. 
zł, składek na fundusz pracy – 5,3 
tys. zł, zakupu materiałów i wypo-
sażenia – 17,5 tys.), przeznaczono 
na zakup samochodu dostawczego 
dla tej samej jednostki. ljs

Stryków | Melioracje – trudne dyskusje

Spółka wodna 
o trudnym roku
O zalanych polach, uniemożliwiających zebranie plonów i dużej ilości 
interwencji, jakie w tej sprawie kierowane są do Gminnej Spółki Wodnej, 
mówiono w czasie ostatnich obrad komisji rolnictwa Rady Miejskiej 
Strykowa, które odbyły się 20 listopada.

– Spółka walczy w tym roku 
z poważnymi skutkami deszczo-
wej pogody. Musimy się z tym 
borykać, ale jesteśmy na dobrej 
drodze do opanowania sytuacji. 
Jeszcze w tym roku mamy do 
wykonania Zelgoszcz, gdzie rol-
nik nie może dojechać na pole 
– mówił prezes spółki Stanisław 
Sobieszczyk. 

O ogólnie dobrej kondycji i pra-
widłowym funkcjonowaniu spół-
ki mówił Ryszard Tyszkiewicz, 
kierownik Biura Wojewódzkiego 
Związku Spółek Wodnych w Ło-
dzi z siedzibą w Strykowie. Pod-
kreślał on, że spółka ma swój bu-
dynek (ul. Targowa 20), działa  
na swoim terenie, a przede wszyst-
kim z każdym rokiem ma zwięk-
szaną pulę pieniędzy z gminy. 

– Oczywiście jest to związane 
z wysoką ściągalnością składek, 
ale nie tylko. Sytuacja jest na tyle 

opanowana, że wszyscy rolnicy są 
w systemie i nauczyli się tego, że 
jeśli grunty zmieniają właścicie-
la, trzeba to zgłosić i my wówczas 
uaktualniamy ewidencję, co uła-
twia nasze działanie na co dzień  
– naświetlał Tyszkiewicz. 

Poinformował on również, że 
w ciągu ostatnich lat, m.in. ze 
względu na rozwijające się w re-
jonie Strykowa inwestycje maga-
zynowe, obszar objęty działaniem 
spółki zmniejszył się o ok. 300 ha 
i wynosi obecnie 1,7 tys. ha. Na te-
renie tym znajduje się blisko 135 
km rowów melioracyjnych. 

W tym roku spółka została za-
silona pieniędzmi z budżetu gmi-
ny dwukrotnie. Najpierw było to 
126 tys. zł wykorzystane na kon-
serwację 10,1 km rowów, a na-
stępnie z nadwyżki budżetowej 
73,2 tys. zł, również wykorzysta-
ne na bieżące utrzymanie 8,4 km 
rowów. W sumie było to blisko 
200 tys. zł gminnej dotacji. Obec-
nie spółka wraca do konserwa-
cji rowów, które przeszły takową 
5-6 lat temu. Na ich wykaszanie 

przeznaczyła w tym roku rów-
nież 18 tys. zł dotacji, jaką otrzy-
mała z łódzkiego Urzędu Mar-
szałkowskiego. 

Aktualna ściągalność składek 
to ok. 90%. Roczne wpływy spół-
ki z tego tytułu to 36 tys. zł (18 
zł/ha). Spółka planuje wdrożyć 
nowy sposób na skłonienie upo-
rczywych dłużników do uregulo-
wania zobowiązań. Na przyszło-
rocznym zebraniu walnym stanie 
propozycja zgłaszania dłużników 
do Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa. – Dotacje 
uzależnione są od utrzymywania 
urządzeń melioracyjnych w na-
leżytej kondycji – podkreśla Ry-
szard Tyszkiewicz. 

Przedstawiciele spółki nie 
ukrywają, że są również kłopo-
ty i pretensje. – Rolnicy, którzy 
nie są z nas zadowoleni, pierw-
sze co robią, to straszą nas, że 
będą zwracać się ze skargami 
do burmistrza, a druga rzecz, 
że sprowadzą na rowy i awa-
rie głowieńskie „Wieści”. W ta-
kich przypadkach odpowiadam, 

że mają to szczęście, że mają  
w tej kadencji tak przychylną radę, 
że coś na te rowy jednak daje  
– mówi Ryszard Tyszkiewicz. 

O przyczynach skarg mó-
wił również prezes Sobieszczyk.  
– Ludzie nie rozumieją tego, że 
np. jeśli puszczają rowem krowy 
na pole, to on zostanie rozdepta-
ny i nie będzie już takiej drożno-
ści jak wcześniej. Inną sprawą są 
przepusty budowane w czasach, 
kiedy transport nie był jeszcze 
tak intensywny, a dziś są zarywa-
ne przez samochody o ładowności 
20 ton – mówi szef spółki. 

Zgodnie z tym, co przedsta-
wiono radnym, w tym roku spół-
ka usuwała awarie melioracyj-
ne już od marca, rozpoczynając  
od Zelgoszczy, poprzez Michałó-
wek, Sosnowiec, Wolę Błędową 
(2 awarie), Ciołek, Osse i Pludwi-
ny. W sumie zajęło to 37 dni, przy 
czym awaria w Pludwinach jest 
jeszcze w trakcie usuwania. 

Tymczasem radni dostarczyli 
spółce kolejnego zajęcia. O inter-
wencję w Kalinowie zwrócił się 
radny Jarosław Włodarczyk, który 
naświetlił problem zalewanej dro-
gi i pól, z których nie można do tej 
pory zebrać kukurydzy. 

Ludzie nie rozumieją 
tego, że np. jeśli 
puszczają rowem 
krowy na pole, to on 
zostanie rozdeptany 
i nie będzie już takiej 
drożności  
jak wcześniej.

LiLianna Jóźwiak
-StaSzewSka

lila.staszewska@lowiczanin.info

Głowno | Propozycja k. Parola przyczynkiem do długiej dyskusji

Radni mają swoje pomysły
na przyszłoroczne inwestycje

dokończenie ze str. 8

O chodniku i demagogii
Autor wniosku w odpowiedzi 

na wątpliwości powtórzył, co już 
wielokrotnie robił, że nie jest prze-
ciwny żadnym inwestycjom i liczy 
na to, że w trakcie roku pojawią się 
środki na kolejne zadania. Podkre-
ślił, że wniosek to tylko propozycje 
i każdy może je inaczej oceniać.

Tę wypowiedź skrytykował 
Maciej Lisowski, który zauważył, 
iż nie można mówić, że nie jest się 
przeciwnym tej czy innej inwesty-
cji, a jednocześnie usuwać ją z pro-
jektu budżetu. – To jest populizm 
– powiedział. – Nie używajmy ta-
kich argumentów, bo są po prostu 
śmieszne.

Dariusz Młynarczyk, wraca-
jąc do tematu ul. Słowackiego, 
zaznaczał, że natężenie ruchu w 
tym miejscu jest nieporównywal-
nie większe niż przy wielu ulicach 
w Głownie. Jego zdaniem patrzeć 
trzeba właśnie na realne potrzeby 
miasta.

Do słów radnych odniósł się 
sam Krzysztof Parol, który pod-
kreślił, że wszyscy mieli prawo 
składać wnioski i zasugerował, że 
to Maciej Lisowski i Dariusz Mły-

narczyk stosują w tym momencie 
demagogię, na co ten drugi od-
parł, iż cały wniosek to po prostu 
promocja działań grupy radnych.

Maciej Lisowski zaapelował 
do burmistrza, by odnosząc się do 
wniosku radnego Parola nie rezy-
gnował z budowy chodnika przy 
Słowackiego.

wniosek jest rozsądny
Za poparciem wniosku Krzysz-

tofa Parola opowiadał się Przemy-
sław Kobacki, który zaznaczał, 
że wszyscy członkowie rady mo-
gli swoje propozycje przedkła-
dać. Według radnego Kobackie-
go, pomysły zostały przemyślane  
i wzięto w nich pod uwagę potrze-
by mieszkańców, którzy nawet nie 
mają jak wyjść z domu przez bło-
to, a co tu dopiero mówić o chod-
niku. Pochwalił także pomysł 
zwiększenia środków na równa-
nie dróg i ponownie podkreślił, że 
miasto na ten cel przeznacza śred-
nio ok. 6 tys. zł na kilometr, a po-
wiat ok. 17 tys. zł.

zakopane czeka
Skrytykowanej wcześniej przez 

radnego Szkupa idei zrobienia 
projektów ulic w dzielnicy Zako-

pane broniła Elżbieta Kołodziej, 
która podkreślała, że w tym re-
jonie miasta nie robiono nic od 3 
lat, a mieszkańcy czekają na dzia-
łania. O potrzebie działań w tej 
dzielnicy mówiła również prze-
wodnicząca rady Magdalena Szaj-
der, także pozytywnie oceniająca 
propozycje Krzysztofa Parola.

Burmistrz zabiera głos
Na posiedzeniu komisji 27 li-

stopada obecny był autor podsta-
wowego projektu, czyli burmistrz 
Grzegorz Janeczek. Mówiąc  
o swoich propozycjach zaznaczył, 
że zawsze starał się proponować 
inwestycje, których wybór można 
logicznie wytłumaczyć.

Taką inwestycją była, jego zda-
niem, właśnie budowa chodnika 
przy ul. Słowackiego – drogi do 
szkół średnich, gimnazjów, szpi-
tala, przychodni. Przy wyborze 
ul. Ułańskiej zależało mu z kolei  
na dobrym skomunikowaniu  
na odcinku ul. Sikorskiego – ul. 
Obrońców Westerplatte.

Burmistrz Janeczek zapewnił, 
że gdyby nie niechęć do zaciąga-
nia kredytu, to już dawno „wcho-
dziłby” w budowę ul. Południo-
wej. W ramach swoich inwestycji 

kanalizację deszczową wykonała 
tam miejska spółka MZWiK.

W kwestii pomysłu podniesie-
nia kwot na utrzymanie dróg wło-
darz miasta zaznaczał, że miasto  
i tak w ciągu roku dokłada pienią-
dze do tego celu. Nawiązując do 
kwot podawanych przez radnego 
Kobackiego, zwrócił uwagę, żeby 
nie patrzeć czysto statystycznie, 
ale brać pod uwagę to, jak ważny-
mi, a więc wymagającymi więk-
szych nakładów, są drogi powia-
towe (są to m.in. tak ważne ulice 
jak Bielawska, Łowicka czy Tar-
gowa).

„nie” dla kredytu
Grzegorz Janeczek nie ukry-

wał, że jest sceptyczny co do bra-
nia na barki miasta kolejnego zo-
bowiązania, gdyż trzeba będzie 
niedługo spłacać kredyt zacią-
gnięty w 2016 roku na spłatę za-
dłużania i wkłady własne do inwe-
stycji. – Trzeba pamiętać o tym, że 
w 2019 roku Głowno będzie nadal 
istniało i nie możemy patrzeć tyl-
ko na najbliższe dni i rok 2018, rok 
wyborczy – mówił burmistrz. 

Co do proponowanych inwesty-
cji w dzielnicy Zakopane, to Grze-
gorz Janeczek zaznaczał, że np. 
przy ul. Zagajnikowej nie wszy-
scy mieszkańcy chcą utwardzenia 
drogi. Przyznał również szczerze, 
że dla niego sensowniejsze są in-
westycje drogowe przy ulicach za-
mieszkanych z obu stron niż np. 
przy Wyspiańskiego czy Zakręt, 
gdzie po jednej stronie jest las. 

Burmistrz zwrócił też radnym 
uwagę na to, że budżet będzie się 
wielokrotnie zmieniał, a w ciągu 
roku mogą pojawiać się dodat-
kowe pieniądze. Grzegorz Jane-
czek podkreślał również, że w cią-
gu roku mogą pojawić się jakieś 
nieprzewidziane wydatki, np. ko-
nieczność dostosowania mającego 
już za sobą najlepsze lata budynku 
Szkoły Podstawowej nr 1 do wy-
mogów przeciwpożarowych. 

Jednocześnie burmistrz stwier-
dził, że nie widzi możliwości dys-
kusji w kwestii brania kredytu  
i „pompowania” budżetu przez 
zakładanie wyższych wpływów 
ze sprzedaży działek i praw wie-
czystego użytkowania. Zaakcento-
wał także, że wolałby nie zmniej-
szać kwoty z rezerwy ogólnej ani 
z promocji. W tym drugim te-
macie podkreślił, że po inwesty-
cjach w zagospodarowanie Mro-
życzki i w świetle planowanych 
przez prywatnego inwestora dzia-
łań związanych z budową wa-
keparku, Głowno może stać się  
w przyszłym roku zupełnie „in-
nym miastem” i trzeba to na ze-
wnątrz pokazać.

tak powinno wyglądać 
procedowanie
Krzysztof Parol pod koniec dru-

giego posiedzenia cieszył się, że 
procedowanie uchwalania budże-
tu w tym roku wygląda właśnie 
tak, czyli jest podparte dyskusją. 
Podkreślił, że każdy z radnych po-
winien mieć swoją wizję propozy-

cji budżetowych i nie powinno się 
nazywać tego demagogią, bo łat-
kę demagoga z łatwością można 
przypiąć każdemu.

Nawiązując do swoich propo-
zycji dodał, że nie sądzi, by 500 
tys. zł kredytu bardzo obciąży-
ło miasto, a jest przekonany, że  
w ciągu roku pojawią się pienią-
dze i ostatecznie nie trzeba będzie 
zaciągać nawet 1 zł.

Pozytywna opinia
Wniosek zmian w projekcie 

budżetu, przedłożony przez rad-
nego Parola, by przekazać go do 
oficjalnego rozpatrzenia burmi-
strzowi, musiał uzyskać pozytyw-
ną opinię komisji. Wnioskodawca 
ostatecznie nic w swoim drugim 
wniosku nie zmienił. Zawodu tą 
decyzją nie kryli Grzegorz Szkup 
i Maciej Lisowski, którzy liczyli, 
że radnym uda się dojść do jakie-
goś konsensusu. Również Dariusz 
Młynarczyk podtrzymał swoje 
wcześniej wyrażone stanowisko. 
Przeciwko zagłosował także Prze-
mysław Milczarek.

Wniosek Krzysztofa Parola 
uzyskał jednak pozytywną opi-
nię, bo poparło go siedmioro rad-
nych – poza autorem także Elżbie-
ta Kołodziej, Magdalena Szajder, 
Wojciech Baleja, Przemysław Ko-
backi, Krzysztof Wawrzyn i Sła-
womir Stopczyński. Maria Furga 
wstrzymała się od głosu. 

Po wpłynięciu do urzędu,  
do wniosku będzie oficjalnie od-
nosił się burmistrz.  kl
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Agat i Gold obsypane nagrodami
dokończenie ze str. 1
To było dla nas bardzo duże 

przedsięwzięcie, od września 
ciężko pracowaliśmy. Z najmłod-
szymi spotykaliśmy się raz w ty-
godniu, ze starszymi – dwa razy, 
ale też trzeba było się bardzo sprę-
żać, by ze wszystkim zdążyć. 
Udało się i wszystko wyszło fanta-
stycznie! – opowiada nagrodzona 
instruktorka. 

Zdradza, że na początku pracy 
nad nowym układem grupowym 
najtrudniejszy jest wybór odpo-
wiedniego utworu, który tance-
rze „poczują” oraz zaplanowanie 
pierwszych kroków, później hi-
storia rozwija się już łatwiej. So-
liści zwykle sami wybierają sobie 
podkład muzyczny. W przypadku 
dzieci najmłodszych ważne jest, 
by od pierwszych taktów po pro-
stu dobrze się bawiły – jeśli wte-
dy chwycą „wiatr w żagle”, to po-
kochają taniec, zostaną w zespole  
na lata i odniosą niejeden sukces. 

Najstarsze tancerki Agatu są 
już na studiach, w zespole tań-
czą nawet po 10 lat, a najmłodsi 
podopieczni Agnieszki Waszkie-
wicz, jacy wystąpili na przeglą-
dzie, mają po 6 lat. Poza umiejęt-
nościami stricte tanecznymi przez 
lata występów zyskają coś jeszcze 
– odwagę, umiejętność pokony-
wania tremy i łatwość prezentacji 
przed szerokim audytorium. 

Instruktorka cieszy się za każ-
dym razem, kiedy widzi, jak po-
czątkowo nieśmiałe, kilkuletnie 
dzieci, otwierają się i pokonują 
lęk. Tym razem nawet najmłod-
sze nie poddały się paraliżują-
cej tremie i wystąpiły na scenie.  
Na pewno pomogło to, że dzień 
przed przeglądem wszyscy tan-
cerze Agatu i Goldu mieli okazję 
przećwiczyć swoje układy w hali. 

Zapytaliśmy też Agnieszkę 
Waszkiewicz jak przyjęła tytuł 
najlepszego choreografa? – Po-
czułam ogromną radość, że za-
uważono mnie pośród tylu cho-
reografów. Cieszę się bardzo. To 
mnie uskrzydla i mobilizuje do 
dalszej pracy. W głowie już mi się 
kręcą nowe pomysły... – mówi. 

Jeśli chodzi o nagrody indywi-
dualne, to osobowością tanecz-
ną przeglądu została Laura Krzy-
wańska, zdobywczyni II miejsca 
w kat. solistów w wieku 13-16 lat. 
Laura na zajęcia taneczne do Stry-
kowa przyjeżdża z Łodzi, z Aga-
tem związana jest od wielu lat, 
w opinii instruktorki porwała ju-
rorów swoją osobowością: – To 
uśmiechnięta, otwarta dziewczy-
na, przepiękna blondynka, któ-
ra uwielbia tańczyć, jest do tego 
stworzona. 

Sukces indywidualny w po-
staci I miejsca odnotowała w kat. 
solo pow. 16 lat tancerka zwycię-
skiego Gold 1, Maria Szczerbiak 
ze Strykowa, z którą udało nam 
się skontaktować już po przeglą-
dzie. Oto co nam odpowiedziała, 
poproszona o podzielenie się wra-
żeniami: – Z Wiktoriami jestem 
bardzo związana. Uczestniczę  
w nich już od wielu lat, dlatego też 
jestem bardzo szczęśliwa, że udało 
mi się stanąć na najwyższym stop-
niu podium. Mój występ ułoży-
łam sama, z pomocą choreografki, 
pani Agnieszki Waszkiewicz. Mu-
zykę znalazłam szukając inspira-
cji w internecie. Jest to utwór „En-
ding” Isaka Danielsona. W Agacie 
tańczę od ok. 9 lat, to praktycznie 
większa część mojego życia. Sala 
taneczna stała się moim drugim 
domem. Spędziłam tu naprawdę 
wspaniałe chwile, mogłam i nadal 
mogę się tu rozwijać. 

W tym roku, oprócz uczęsz-
czania do Agatu, Marysia mia-
ła także możliwość wystąpienia 
w spektaklu tanecznym „Lama-
ila” w reż. Macieja Pawłowskie-
go w Teatrze Wielkim w Łodzi. 
Ten sukces zawdzięcza przede 
wszystkim pani Agnieszce, któ-
ra wprowadziła ją w świat tańca: 

– Mogę dzięki niemu wyrazić sie-
bie, przekazać uczucia, a nawet hi-
storię. Gdy idę na trening, zapomi-
nam o wszystkich zmartwieniach 
i stresach. Jestem tylko ja i taniec. 
W momencie, kiedy usłyszałam 
werdykt jury, serce zaczęło mi bić 
szybciej. Wiedziałam, że cały trud 
i litry wylanego potu nie poszły  
na marne. Rok temu nie udało 
mi się zająć tak wysokiego miej-
sca, co więcej, w tym roku prze-
skoczyłam do wyższej kategorii 
wiekowej, więc zwycięstwo jest 
jeszcze przyjemniejsze – podsu-
mowuje tancerka. Oprócz Agatu, 
Marysia uczęszcza też na poje-
dyncze lekcje klasyki do Ewy Ko-
walskiej-Brodek, która prowadzi 
także zajęcia w MOK w Głownie. 

Jeszcze w trakcie trwania prze-
glądu udało nam się zamienić 
kilka słów z tancerkami zespo-
łu Gold 2, przygotowującymi się 
do układów pt. „Pocztówka z Pa-
ryża” i „Dotknąć nieba”: Oliwią 
Kosmą, Oliwią Rudzińską, Rok-
saną Jagodzińską i Zuzią Kaczor. 
Powiedziały nam, że tańczą w ze-
spole od kilku lat, układ „Pocz-
tówka z Paryża” oceniły jako trud-

niejszy i bardziej wymagający, 
ćwiczyły go też dłużej. W klasy-
fikacji kat. 10-12 lat zespół Gold 2 
zdobył wyróżnienie.

Wśród młodszych tancerzy lau-
reatką tytułu tanecznej osobowo-
ści tanecznej została Weronika 
Czyżewska z bydgoskiego zespo-
łu Brax, laureatka trzech statuetek 
za miejsca I-III w tańcu współ-
czesnym. Uszczęśliwiona Wero-
nika w chwilę po odbiorze tytułu 
przyznała, że taniec jest jej wielką 
pasją. Jej instruktorka, druga zdo-
bywczyni tytułu najlepszego cho-
reografa tańca współczesnego, 
powiedziała nam z kolei: – Sta-
ram się stawiać całemu mojemu 
zespołowi bardzo dużo zadań ak-
torskich. Skupiamy się nie tylko  
na samych krokach, ale staramy 
się zawsze stworzyć jakąś opo-
wieść i dzięki temu dziewczęta 
rozwijają się wszechstronnie. 

niedziela:  
taniec nowoczesny
Zarówno w tańcu współcze-

snym, jak i nowoczesnym, w ka-
tegorii wiekowej 10-12 lat dobrze 
wypadł występ grupy tancerzy  

z Łowicza – DNA Kids Łowicz, 
prowadzonej przez instruktora  
i choreografa Dominika Radcza-
ka z DNA Dance Studio z Łodzi. 
– Otrzymaliśmy dwa wyróżnie-
nia, moim zdaniem dzieciakom 
niewiele zabrakło, aby znaleźć 
się na podium. Odbieram wyróż-
nienie jak czwarte miejsce, moż-
na być z niego zadowolonym, bo 
konkurencja była spora, w naszej 
kategorii (drugiego dnia) tańczy-
ło 16 grup – powiedział nam Rad-
czak.

W DNA Kids Łowicz taniec 
ćwiczy 18 dzieci, w Głownie za-
prezentowało się 16. Spotykają się 
dwa razy w tygodniu w sali OSP 
w Łowiczu. – W zespole jestem 
już 5 lat – opowiada nam Kaudia 
Bury, uczennica Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w Łowiczu. – Dostali-
śmy wyróżnienie i czuję niedosyt, 
nie udało się stanąć na podium, ale 
to na pewno nie wpłynie na moją 
dalszą chęć tańczenia – zaznacza. 

Na pierwsze zajęcia DNA po-
szła z ciekawości, szukała z rodzi-
cami czegoś, co mogłoby ją zacie-
kawić. Po 5 latach może śmiało 
powiedzieć, że taniec to było to, 
stał się jej pasją i nie wyobraża so-
bie tygodnia bez zajęć. Jej mama, 
Elżbieta Bury, jest zadowolona:  
– Cieszę się, że zajęcia są dla niej 
tak ważne, że nie spędza czasu 
przed komputerem, ale się rusza, 
podnosi sprawność fizyczną. My-
ślę, że opłaca się nasz wysiłek  
w logistyczne zaplanowanie dnia 
tak, aby dziecko mogło się reali-
zować.

W Głownie prezentowały się  
z sukcesem grupy taneczne pro-
wadzone przez Dominika Rad-
czaka nie tylko z Łowicza, ale 
także z Łodzi. Choreograf ten 
zajmuje się szkoleniem dzieci już 
25 lat – nie jest to łatwa praca.  
– Często dzieci rozpoczynają-

ce zajęcia są totalnie do nich nie-
przygotowane kondycyjnie – oce-
nia. – Brak im koordynacji ruchu, 
niejednokrotnie musimy zaczynać 
pracę z nową grupą od zwykłych 
zajęć ruchowych jak na lekcji wy-
chowania fizycznego i dopiero po 
kilku miesiącach możemy zacząć 
poważniejsze zajęcia z tańcem  
– opowiada. – Drugą stroną w tym 
wszystkim są rodzice, oni też są 
zaangażowani w przygotowanie 
dzieci, dowożą na zajęcia, przy-
gotowują stroje, mobilizują dzieci, 
odpowiadają za systematyczność. 
Ich rola w tym wszystkim jest bar-
dzo duża i naprawdę jest świetnie 
jeśli pomagają – dodaje.

Instruktor i choreograf zespołu 
Flex z Grodziska Mazowieckiego 
Magdalena Wójcik, z którą także 
rozmawialiśmy, podkreśla, że jest 
zaskoczona poziomem organiza-
cyjnym imprezy. Jej zespół istnie-
je od 20 lat, na swoim koncie ma 
wiele sukcesów, w tym występy 
na deskach sali kongresowej czy 
Teatru Buffo. 

– W naszej grupie nie ma 
sztywnej atmosfery, dziewczyny 
tańczące w zespole są w nim od 
kilku lat, dobrze się znają. Ja pod-
kreślam, że ważne jest, aby dobrze 
się zaprezentować, ale najważ-
niejsza zawsze jest dobra zaba-
wa – mówi, dodając, że wyjazd  
na Taneczne Wiktorie był okazją 
do tego, aby zorganizować Miko-
łajki, dziewczyny w przerwie mię-
dzy występami dostały prezenty.

Radosław Klincewicz, instruk-
tor zespołu „Łatwe Kroki” z Wi-
śniowej Góry, działającej od 8 lat 
przy tamtejszym GOK, zauważa, 
że moda na taniec trwa cały czas, 
od jakiegoś czasu dodatkowo pod-
sycają ją programy telewizyjne 
jak np. Taniec z Gwiazdami, You 
Can Dance czy Mam Talent. Ale 
to, co fajnie wygląda w telewizji, 
jest często efektem wielu lat cięż-
kiej pracy. Nie każda nowa oso-
ba, która przychodzi do zespołu, 
jest gotowa, aby podjąć wyzwa-
nie pracy nad sobą. Dla młodych 
wyzwaniem bywa praca w grupie 
i systematyczność w nauce. Ale 
owocem tego zaangażowania jest 
radość.  ewr, tb

Taniec współczesny  
– nawiązuje do idei 
klasycznego baletu,  
lecz pozbawiony jest jego 
sztywnych ram. W kategorii tej 
mieszczą się: wyzwolone formy 
tańca, modern, contemporary, 
jazz dance, a także 
inscenizacje i etiudy taneczne.
Taniec nowoczesny  
– młodszy od współczesnego, 
oparty na idei dynamicznego 
ruchu, powstał stosunkowo 
niedawno, bo w latach 70. 
XX wieku. Obejmuje gatunki 
takie jak disco dance, hip-hop, 
breakdance, street dance 
show.

Oni wytańczyLi naGrOdy
Przedstawiamy miejsca 
medalowe i wyróżnienia 
zdobyte w Tanecznych 
Wiktoriach 2017 przez 
reprezentantów naszego 
regionu: Głowna, Strykowa, 
Dmosina oraz Łowicza. 

Taniec współczesny (sobota)

Kat. Solo do lat 9: III miejsce 
– Zuzanna Prośniak z MOk 
Głowno. Wyróżnienia: Nikola 
Szczechowska i Lea Trauth  
z MOk Głowno.
Kat. Solo 10-12 lat: III miejsce 
– Małgorzata Jakóbiec z OkiR 

Stryków. Wyróżnienia: Natalia 
Mirys i Maria Pakuła z OkiR 
Stryków.
Kat. Solo 13-16 lat: miejsce  
II – Laura krzywańska  
z OkiR Stryków, nagrodzona 
też tytułem osobowości 
tanecznej. Wyróżnienie: 
Zosia Piestrzeniewicz z OkiR 
Stryków.
Kategoria Solo pow. 16 lat: 
miejsce I – Maria Szczerbiak 
z OkiR Stryków, miejsce 
II – Joanna krysiak z OkiR 
Stryków. Wyróżnienia: Zuzanna 
Milczarska z OkiR Stryków.
Kat. Zespół do lat 9: miejsce 

II – ex aequo: Gold 3 z MOk 
Głowno i Agat 7 z OkiR 
Stryków. Wyróżnienia: Gold 4, 
Gold 5, Agat 8. 
Kat. Zespół 10-12 lat: 
miejsce I – Agat 5 z OkiR 
Stryków. Wyróżnienia: Gold 2 
i Agat 6. 
Kat Zespół 13-16 lat: miejsce 
I – Agat 3 z OkiR Stryków, 
miejsce III – Gold 1 z MOk 
Głowno. Wyróżnienia: Agat 4. 
Kat. Zespół pow. 16 lat: Agat 
1 z OkiR Stryków. 
Tytuł najlepszego 
choreografa przypadł 
Agnieszce Waszkiewicz, 

instruktorce zespołów Gold  
i Agat.

Taniec nowoczesny 
(niedziela)

Kat. Solo 13-16 lat: miejsce 
III – Marlena Wosik z ZSS 
Dmosin. 
Kat. Zespół 10-12 lat: 
wyróżnienie dla DNA kids 
Łowicz
Tytuł najlepszego 
choreografa przypadł 
Dominikowi Radczakowi, 
instruktorowi zespołów DNA 
Dance Studio z Łodzi i Łowicza.

„Policjantki” z Głowna. Tym dynamicznym układem tańca współczesnego tancerki zespołu Gold 3 wspięły się 
na miejsce II na podium Tanecznych Wiktorii w kategorii zespołowej do lat 9.
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Wyróżniony taniec w kat. zespołowej 10-12 lat. Układ „Starzy przyjaciele” w wykonaniu grupy Agat 6  
ze Strykowa. 

Poczułam ogromną 
radość, że zauważono 
mnie pośród tylu 
choreografów. Cieszę 
się bardzo. W głowie 
już mi się kręcą nowe 
pomysły...

Agnieszka Waszkiewicz

Miejsce I dla zespołu Agat 1  
w kategorii powyżej 16 lat. 
Jurorów oczarował układ 
„Tajemnica”. 
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Specjalną nagrodę jurorzy XVI 
Przeglądu „Taneczne Wiktorie” 
przyznali Laurze krzywańskiej  
ze strykowskiego zespołu Agat. 
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Sport
Głowieńska młodzież
najlepsza w II Lidze
Wojewódzkiej B2 Junior Młodszy. str. 40

Kolarstwo | Podsumowanie

Wspaniały rok strykowskiego kolarstwa
Młodzież uprawiająca 
kolarstwo w Strykowie 
ma powody do 
zadowolenia. Miniony 
sezon kolarski 2017 
był jeszcze lepszy 
od poprzedniego, 
a trzeba pamiętać, 
że poprzeczka była 
zawieszona wysoko.
 67 startów, 94 miejsca na po-
dium, 3 tytuły klubowe

Ludowy Uczniowski Klub 
Sportowy "Dwójka" w Strykowie 
podsumował minione 12 miesię-
cy. Młodzi kolarze w żółto-niebie-
skich barwach wystąpili łącznie 
w 67 wyścigach na terenie Pol-
ski, rozgrywanych na szosie, torze 
oraz mtb. W trakcie wszystkich 
zawodów strykowianie stanę-
li na podium 94-krotnie, z czego 
zajmowali: 36 x 1. miejsce, 33 x 
2. miejsce i 25 x 3. miejsce. Pod 
względem zajętych miejsc jest to 
wynik mniejszy od tego w 2016r., 
ale należy podkreślić, że strykow-
scy kolarze zdobyli więcej meda-
li z imprez mistrzowskich kate-
gorii juniorskich. Do tego LUKS 
Dwójka Stryków dwa razy wygrał 
klasyfikację klubową dla najlep-
szego zespołu w województwie 
łódzkim na torze i w konkuren-
cjach czasowych, a na szosie zajął 
2. miejsce.

 Krzysztof Patora i Wiktor Sasin 
z medalami OOM i MP na torze

Najważniejsze osiągnięcia ko-
larzy Strykowa w kategorii ju-
nior młodszy pod wodzą trenera 

Władysława Króla to srebrny me-
dal Krzysztofa Patora w Ogólno-
polskiej Olimpiadzie Młodzieży 
w kolarstwie torowym w konku-
rencji keirin w Pruszkowie oraz 
dwukrotnie 1. miejsce w Pucha-
rze Polski na torze w Szczecinie  
w tej samej konkurencji oraz 
sprincie drużynowym, a ponadto 
brązowy medal Wiktora Sasina  
w Mistrzostwach Polski konku-
rencji nieolimpijskich na torze 
w konkurencji scratch, a także 1. 
miejsce w Pucharze Polski na to-
rze w Szczecinie w konkurencji 
sprint drużynowy. Obaj zawodni-
cy klubu ze Strykowa od września 
otrzymali angaż w Szkole Mi-
strzostwa Sportowego w Żyrardo-
wie i mają szansę dostać się do to-
rowej Kadry Polski Juniorów.

 13 medali młodzików w mi-
strzostwach

Wśród młodzików prowa-
dzonych przez trenera Mirosła-

wa Pożarlika dominują przede 
wszystkim medale Międzywo-
jewódzkich Mistrzostw Makro-
regionu w kolarstwie szosowym  
i torowym, które zdobyli Barba-
ra Gorzkiewicz (4 złote, 2 srebr-
ne i 1 brązowy), Rafał Szychow-
ski (2 srebrne i 3 brązowe), Miłosz 
Chojnacki (1 srebrny) oraz Daniel 
Podczarski (1 brązowy). LUKS 
Dwójka był w klasyfikacji klubo-
wej najlepszą drużyną Mistrzostw 
Makroregionu Centralnego  
w konkurencjach czasowych i toro-
wych, a na szosie zajął 2. miejsce.

 Aleksandra Patora Mistrzynią 
Polski Szkółek Kolarskich

W najmłodszej grupie żaków ze 
Szkółki Kolarskiej LUKS Dwójki 
Logo Service Stryków najwięk-
sze triumfy zanotowały dziewczę-
ta. Najjaśniejszą postacią w ekipie 
prowadzonej przez trenera Woj-
ciecha Pożarlika była Aleksandra 
Patora, która zdobyła dwa tytuły 

Mistrzyni Polski Szkółek Kolar-
skich rozgrywanych w Raszkowie 
w jeździe indywidualnej na czas 
oraz wyścigu ze startu wspólnego. 
Wielkie sukcesy święciła ponadto 
Katarzyna Kopania, która spośród 
wszystkich w strykowskim klubie 
najczęściej stawała na podium. Do 
jej największych osiągnięć należą 
dwa brązowe medale Mistrzostw 
Polski Szkółek Kolarskich na to-
rze w Pruszkowie, które zdobyła 
w konkurencji 250 m ze startu lot-
nego oraz w wyścigu punktowym, 
a także 2. miejsce w klasyfikacji 
generalnej 59. Małego Wyścigu 
Pokoju.

 Ściganie w kraju od Morza po 
Tatry, przejechane tysiące km

Oprócz wymienionych osią-
gnięć strykowscy kolarze stawa-
li wielokrotnie na podium i pla-
sowali się w czołówkach swoich 
kategorii w wyścigach ogólno-
polskich, takich jak. m.in. Nutella 

Mini Tour de Pologne, Mały Wy-
ścig Pokoju, Mini Wyścig Soli-
darności i Olimpijczyków, Puchar 
Nadziei Olimpijskich czy też Mi-
strzostwa Polski Ludowych Ze-
społów Sportowych. Łącznie klub 
ze Strykowa przez cały sezon re-
prezentowało 36 kolarzy w trzech 
grupach wiekowych: junior młod-
szy, młodzik i żak. Przyszły sezon 
będzie szczególny dla strykowian. 
LUKS Dwójka obchodzić będzie 
bowiem 20-lecie istnienia, a pa-

trząc na potencjał sportowy mło-
dych kolarzy możemy być świad-
kami największych osiągnięć  
w całej historii klubu. Na koniec 
wielkie słowa uznania należą się 
przede wszystkim rodzicom za-
wodników i samym zawodni-
kom, ale także sponsorom, człon-
kom klubu i przyjaciołom, którzy 
wspierają kolarzy, a w szczegól-
ności Gminie Stryków, która jest 
głównym podmiotem finansują-
cym działalność Dwójki.  wp

Strykowski kolarz i V-ce Mistrz Polski na torze Krzysztof Patora to największe objawienie minionego sezonu.

Aleksandra Patora zdobyła w 2017 dwa tytuły Mistrzyni Polski Szkółek 
kolarskich na szosie w jeździe na czas i wyścigu ze startu wspólnego.

Futsal | 3. kolejka Zina III Ligi ŁoLiF

Wysokie zwycięstwo rezerw Dmosina, Błękitni II już na 2. miejscu
Trzeci mecz i trzecie 
z rzędu zwycięstwo 
zanotowali gracze 
Błękitnych II. Drużyna 
z Dmosina plasuje się 
wysoko w rankingu III 
Zina Łowickiej Ligi 
Futsalu.
 Błękitni Dmosin – Kropidła 
Niepokalanów 8:0 (4:0)

Bramki dla Błękitnych II: Mariusz 
Filipiński 4 (5, 11, 18 i 23 min.), 
Damian Szatan 2 (8 i 13 min.). Ra-
dosław Filipiński (3 min.) oraz Ma-
riusz Supera (w 19 min.).
Błękitni II: Piotr Szatan, Damian 
Szatan, Paweł Milczarek, Paweł 
kłos, Piotr Mielczarek, Mariusz 
Filipiński, Radosław Filipiński, Ma-
riusz Supera oraz Szymon kopeć.

W sobotę, 2 grudnia zawod-
nicy drugiej drużyny Błękitnych 
Dmosin podejmowali w ramach 
3. kolejki Ziny III Łowickiej Ligi 
Futsalu zespół Kropidła Niepo-

kalanów. Po bardzo dobrej grze 
dmosinianie odnieśli pewne zwy-
cięstwo aż 8:0. Jeszcze w pierw-
szej połowie rezerwy Błękitnych 
nie dały rywalom cienia nadziei 
na korzystny wynik. Bramki Ra-
dosława Filipińskiego, Mariusza 
Filipińskiego i Damiana Szatana 

wyprowadziły Dmosin na prowa-
dzenie aż 4:0. W drugiej odsłonie 
sytuacja się powtórzyła i Kropidła 
otrzymały kolejne cztery ciosy. 
Ostatecznie Błękitni II wygrali 8:0 
i było to już trzecie zwycięstwo w 
trzecim ligowym spotkaniu w tym 
sezonie Ziny III Ligi ŁoLiF.

Dmosinianie mają na swoim 
koncie komplet 9 pkt. i są niepo-
konani obok trzech innych zespo-
łów. Liderem z najlepszym bilan-
sem bramek jest Marbud Chąśno, 
a za plecami Błękitnych II są KS 
Żychlin oraz Strażacy ITV Media 
Łowicz. Na końcu trzy drużyny 

bez żadnej zdobyczy punktowej, 
czyli Victoria Zabostów, Bezedu-
ra Łowicz i Karczma Bednarska 
Bednary.

Warto dodać, że w klasyfikacji 
strzelców pierwsze trzy miejsca 
zajmują piłkarze Dmosina. Z czte-
rema bramkami prowadzą Ma-

riusz Filipiński, Damian Szatan 
oraz Radosław Filipiński. Obok 
lidera Marbud Chąśno Błękitni II 
są najskuteczniejszą drużyną w III 
lidze, zdobywając średnio blisko 5 
bramek na jedno spotkanie. Oby 
ta passa trwała jak najdłużej. wp

 3. kolejka: Błękitni II Dmosin – 
kropidła Niepokalanów 8:0, kS 
żychlin – Victoria Zabostów 4:1, 
Marbud Chąśno – karczma Bed-
narska Bednary 3:1, Strażacy ITV 
Media Łowicz – FC Jeziorko 1:0, 
hahaha! Łowicz – OSP Soccer 
Stachlew 2:3, GMG elektrosystem 
Łowicz – Bezedura Łowicz 2:1.

1. Marbud Chąśno 3 9 15-3

2. Błękitni II Dmosin 3 9 14-2

3. kS żychlin 3 9 10-1

4. Strażacy ITV Łowicz 3 9 8-2

5. elektrosystem Łowicz 3 6 6-4

6. FC Jeziorko 3 3 4-6

7. hahaha! Łowicz 3 3 7-10

8. OSP Soccer Stachlew 3 3 4-11

9. kropidła Niepokalanów 3 3 6-14

10. karczma Bednary 3 0 3-8

11. Bezedura Łowicz 3 0 3-9

12. Victoria Zabostów 3 0 3-13

Błękitni II Dmosin (czarno-czerwone stroje) w tym sezonie są jak na razie nie do zatrzymania.
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Futsal | 3. i 4. kolejka I kIA Open Ligi ŁoLiF

Fantazyjna gra głownian
W miniony weekend 
w łowickiej hali OSiR 
działo się wiele. 
Rozegrane zostały 
bowiem dwie kolejne 
serie spotkań I KIA 
Open Łowickiej Ligi 
Futsalu.

Udane dwa dni zanotowali pił-
karze głowieńskiej Fantazji, któ-
rzy rozegrali dwa mecze i oba 
wybrali. Głownianie w sobotnim 
spotkaniu, 2 grudnia pokonali po 
emocjonującym spotkaniu SMS 
Dąbkowice 9:3. Najjaśniejszą po-
stacią w barwach Głowna był pił-
karz V-ligowej Stali Przemysław 
Szubert, który ustrzelił hat-tricka.

Dzień później piłkarze halo-
wi Fantazji zagrali z RC Design 
Victorią Bielawy, czyli ostat-
nią drużyną w tabeli i jedyną bez 
żadnego punktu. Głowieńscy za-
wodnicy wygrali bez żadnych pro-
blemów 8:2, a najwięcej bramek, 
dwie, zdobył kolejny zawodnik z 
klubu Stal Eryk Ignatowski. Dru-
gie zwycięstwo z rzędu dało Fan-
tazji awans na 6. miejsce w tabeli.

 SMS Dąbkowice – Fantazja 
Głowno 6:9 (1:2)
Bramki dla Fantazji: Przemysław 
Szubert 3 (8, 13 i 14 min.), Antoni 
Waśkiewicz 2 (15 i 17 min.), Łukasz 
Nagański (9 min.), eryk Ignatowski 
(13 min.), Damian Mospinek (14 
min.) oraz Patryk Ignatowski (w 20 
min.).
Fantazja: Adrian Bakalarz – Łu-
kasz Nagański, Damian Mospinek, 
Patryk Ignatowski, Przemysław 
Szubert, Antoni Waśkiewicz oraz 
eryk Ignatowski.

 Fantazja Głowno – RC Design 
Victoria Bielawy 8:2 (5:1)
Bramki dla Fantazji: eryk Igna-
towski 2 (8 i 12 min.), Łukasz Na-
gański (2 min.), Damian Mospinek 
(2 min.), Patryk Ignatowski (7 min.), 
Przemysław Szubert (18 min.), 
Antoni Waśkiewicz (20 min.) oraz 
bramka samobójcza (w 6 min.).
Fantazja: Zbigniew Witczak – Łu-
kasz Nagański, Damian Mospinek, 

Patryk Ignatowski, Przemysław 
Szubert, eryk Ignatowski i Antoni 
Waśkiewicz.

W tym samym terminie w ło-
wickiej hali OSiR rywalizowa-
li także Błękitni Dmosin. Pod-
opieczni grającego trenera 
Dawida Ślązaka mieli znacznie 
trudniejsze zadanie, bowiem mu-
sieli zmierzyć się z pretendentem 
do tytułu Novum Pędzące Imadła 
Łowicz. W pierwszej połowie ry-
wale nieznacznie prowadzili, ale 
dobra gra dmosinian dawała na-
dzieję na korzystny wynik. Osta-
tecznie Błękitni przegrali 1:4, a 
honorowe trafienie zanotował w 
ostatniej minucie Maciej Wal-
czak.

W niedzielnym pojedyn-
ku Błękitni byli już bezbłędni. 
Przedostatni zespół Kancelarii 
Bosz Tor-Rem Bełchów nie spra-
wił zawodnikom Dmosina żad-
nych problemów. Dwie bram-
ki zdobył grający trener Dawid 
Ślązak, a ostatecznie jego pod-
opieczni wygrali aż 6:1, pozo-
stając na 5. miejscu w rozgryw-
kach I KIA Open Łowickiej Ligi 
Futsalu. Liderem rozgrywek jest 
drużyna Reklamy Frog Bloker-
sów Łowicz, ale wkrótce może 
zostać wyprzedzona przez Dru-
żynę KIA Łowicką Łowicz, która 
ma mecz zaległy i jako jedyna po-
zostaje niepokonana w lidze.  wp

 Novum Pędzące Imadła Ło-
wicz – LKS Błękitni Dmosin 4:1 
(1:0)

Bramkę dla Błękitnych zdobył w 
20 min. Maciej Walczak.

Błękitni: karol kacprzyk – Dawid 
Ślązak, Szymon Ślązak, Rafał Gło-
wacki, Maciej Walczak, Mateusz 
Wardziński, Piotr knera oraz Bar-
tłomiej Sibielak.

 Błękitni Dmosin – Kancelaria 
Bosz Centrym Tor-Rem Bełchów 
6:1 (1:1)

Bramki dla Błękitnych: Dawid 
Ślązak 2 (4 i 17 min.), Rafał Gło-
wacki (16 min.), Piotr knera (17 
min.), Maciej Walczak (18 min.) 
oraz Szymon Ślązak (w 19 min.).
Błękitni: karol kacprzyk – Dawid 
Ślązak, Szymon Ślązak, Rafał Gło-

wacki, Maciej Walczak, Mateusz 
Wardziński, Piotr knera i Bartłomiej 
Sibielak.

 3. kolejka: SMS Dąbkowice – 
Fantazja Głowno 6:9, Renix eko-
-Plast Łowicz – Chińska Tor-Rem 
Subiekt haczykowscy Łowicz 2:7, 
kancelaria Bosz Centrum Tor-Rem 
Bełchów – Reklama Frog Blokersi 
Łowicz 1:2, Novum Pędzące Ima-
dła Łowicz – Błękitni Dmosin 4:1, 
RC Design Victoria Bielawy – Dru-
żyna kIA Łowicka Łowicz (przeło-
żony).

 4. kolejka: Błękitni Dmosin 
– kancelaria Bosz-Centrum Tor-
-Rem Bełchów 6:1, Chińska Tor-
-Rem Subiekt haczykowscy Ło-
wicz – Novum Pędzące Imadła 
Łowicz 3:2, Drużyna kIA Łowicka 
Łowicz – Renix eko-Plast Łowicz 
1:1, Reklama Frog Blokersi Ło-
wicz – SMS Dąbkowice 3:4, Fanta-
zja Głowno – RC Design Victoria 
Bielawy 8:2.

1. Frog Blokersi Łowicz 4 9 15-8

2. Pędzące Imadła Łowicz 4 9 15-9

3. Chińska haczykowscy Ł. 4 9 17-12

4. Drużyna kIA Łowicz 3 7 15-6

5. Błękitni Dmosin 4 6 11-9

6. Fantazja Głowno 4 6 20-21

7. Renix eko-Plast Łowicz 4 4 9-13

8. SMS Dąbkowice 4 3 14-20

9. kancelaria Bosz Bełchów 4 3 7-13

10. Design Victoria Bielawy 3 0 8-20

Koszykówka | Zaległa 7. i 8. kolejka WLk U-16 k, gr. A

Dwie wysokie porażki strykowskich kadetek TK Basket U16
Strykowskie zawodniczki do lat 16 nadal  
nie potrafią przerwać złej passy porażek.

Siódma kolejka spotkań Wo-
jewódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 16 dziewcząt odbyła się w śro-
dę, 29 listopada. W hali Szkoły 
Podstawowej w Dąbrówce Dużej 
ekipa ze Strykowa podejmowała 
Widzew Łódź. Liderujący w ta-
beli goście okazali się zbyt moc-
ni. Łodzianki od początku dykto-
wały tempo, za którym młodsze 
rocznikowo strykowianki nie mo-
gły nadążyć. W każdej z czterech 
kwart podopieczne trenerów Jac-
ka Lewandowskiego i Bartłomie-
ja Szczepaniaka wyraźnie ulega-
ły widzewiaczkom i ostatecznie 
przegrały 21:11.

 TK Basket Stryków – Widzew 
Łódź 21:122 (2:48,7:25,6:31,6:18)
TK Basket: Z. kowalska, J. Dą-
browska, L. Piestrzeniewicz, k. 
żygadło – 1 pkt., A. kowalska – 5 

pkt., Z. Lipińska – 4 pkt., O. Trzmie-
lak – 4 pkt., M. Sadowska, W. Dęb-
ska – 7 pkt.

W sobotę, 2 grudnia TK Basket 
Stryków rozegrał kolejne spotka-
nie. Tym razem strykowskie ka-
detki wybrały się do Pabianic na 
pojedynek z miejscowym PTK 
Foto Ciesielski. Choć postawa TK 
Basket była o wiele lepsza niż w 
poprzednim pojedynku to jednak 
gospodynie mogły cieszyć się ze 
zwycięstwa po końcowym gwizd-
ku. Na plus należy zaznaczyć, 
że punkty na konto zespołu zdo-
bywała większość zawodniczek 
Strykowa. Ostatecznie jednak 
PTK wygrał 83:23.

 PTK Foto Ciesielski Pabiani-
ce – TK Basket Stryków 83:23 
(23:6, 16:5, 23:8, 21:4)

TK Basket: Z. kowalska, M. kacz-
marek, J. Dąbrowska, L. Piestrze-
niewicz, k. żygadło – 9 pkt., A. ko-
walska – 3 pkt., Z. Lipińska – 3 pkt., 

O. Trzmielak – 4 pkt., M. Sadowska 
– 2 pkt., W. Dębska – 2 pkt.

Podopieczne trenerów Jacka 
Lewandowskiego i Bartłomie-

ja Szczepaniaka zajmują ostatnie 
miejsce w tabeli gr. A WLK U-16 
K. Dziewczęta ze Strykowa muszą 
jednak rywalizować ze starszy-

mi od siebie rywalkami. Zdobyte 
doświadczenie ma zaprocentować 
w kolejnych latach, a na razie ko-
szykarki TK Basket musza uzbro-
ić się w cierpliwość i walczyć do 
końca. W następnej kolejce stry-
kowianki podejmą wicelidera gru-
py KKS Pro-Basket Sirmax Kut-
no. Spotkanie zaplanowano w sali 
Szkoły Podstawowej w Dąbrówce 
Dużej 60 w sobotę, 9 grudnia o 
godz. 10:00.  wp

1. Widzew Łódź 7 14 644:320

2. Pro-Basket kutno 7 13 577:346

3. ósemka Skierniewice 7 10 519:430

4. PTk Foto Pabianice 8 10 426:492

5. Alles Basket Głowno 7 9 398:498

6. TK Basket Stryków 8 9 235:713

 Następna, 9. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 9 grudnia: Tk Basket 
Stryków – kkS Pro-Basket Sirmax 
kutno, PTk Foto-Ciesielski Pabiani-
ce – Alles Basket Głowno, MUkS 
Widzew Łódź – MkS ósemka 
Skierniewice.

Koszykarki TK Basket (niebieskie stroje) w lidze do lat 16 muszą rywalizować ze starszymi rywalkami.

Piłkarze halowi Fantazji Głowno (biało-czarne stroje) w końcu pokazali się z dobrej strony w łowickiej hali.

Tenis stołowy | 8. kolejka II ŁLTSAiW

Tenisiści stołowi Koźla 
wygrali bez przeszkód
Drużyna pod wodzą 
Macieja Markiewicza 
odniosła najwyższe 
zwycięstwo w tym 
sezonie.

 LUKS Koźle – Kamikaze 9:1
Punkty dla Koźla: Adrian Podol-
ski – 1 pkt., Dominik Pietrasiak – 2 
pkt., Maciej kilanowski – 3 pkt., To-
masz Wieteska – 3 pkt. Grał także 
debel Podolski/Wieteska.
Pojedynki w meczu LUKS Koź-
le – Kamikaze przedstawiały się 
następująco: 1.) Podolski – kosio-
rek 3:0, 2.) kilanowski – kusiński 
3:0, 3.) Wieteska – koziróg 3:0, 
4.) Podolski/Wieteska – kosiorek/
kusiński 1:3, 5.) kilanowski – ko-
siorek 3:1, 6.) Pietrasiak – koziróg 
3:0, 7.) Wieteska – kusiński 3:0, 8.) 
kilanowski – koziróg 3:0, 9.) Wiete-
ska – kosiorek 3:2, 10.) Pietrasiak 
– kusiński 3:0.

Dwie kolejki trwała niemoc te-
nisistów stołowych z Koźla. W 
piątek, 1 grudnia w ramach ósmej 
serii spotkań II Łódzkiej Ligi Te-
nisa Stołowego Amatorów i Wete-
ranów podopieczni Macieja Mar-
kiewicza wrócili na zwycięską 
ścieżkę i pewnie pokonali u siebie 
Kamikaze 9:1.

Goście z Łodzi to jedna ze sła-
biej spisujących się drużyn w tym 
sezonie. Faworytem byli więc zaj-
mujący 7. miejsce w rozgrywkach 
gracze Koźla. Od początku wi-
dać było znacznie wyższy poziom 
umiejętności gospodarzy. Trójka 
zawodników LUKS-u Adrian Po-
dolski, Maciej Kilanowski oraz 

Tomasz Wieteska wyraźnie domi-
nowała nad zawodnikami Kami-
kaze. Jedynie w trzech z dziesię-
ciu pojedynków gra trwała dłużej 
niż trzy sety. Goście jedyne zwy-
cięstwo odnieśli w meczu deblo-
wym, w którym Dominik Ko-
siorek i Rafał Kusiński pokonali 
Adriana Podolskiego i Tomasza 
Wieteskę 3:1. Ostatecznie LUKS 
wygrał pewnie i zasłużenie 9:1. 
Bardzo dobrze spisał się Dominik 
Pietrasiak, który wszedł z ławki.

Po 8. kolejce tenisiści stoło-
wi z Koźla zajmują 7. miejsce w 
tabeli II Ligi. Liderem jest Ari-
sto Jeans, ale wkrótce może zo-
stać wyprzedzony przez Jupsport 
II, jedyną drużynę bez porażki w 
rozgrywkach. W następnym spo-
tkaniu podopieczni Macieja Mar-
kiewicza zmierzą się na wyjeź-
dzie z ekipą Vabank z Bychlewa. 
To zespół niżej notowany od Koź-
la i LUKS powinien powalczyć o 
komplet punktów. wp

 8. kolejka: Aristo Jeans – Va-
bank 9:1, GOk Lutomiersk – Jup-
sport II (przełożony), korad – TBS 
Piekarnia 4:6, LUkS koźle – ka-
mikaze 9:1, Toma – Uniwersytet 
Medyczny II Łódź 1:9, Woodstyl 
– Zarten 7:3, Zapał – Sobmar ku-
drowice 7:3

1. Aristo Jeans 8 21 58-22

2. UMed II Łódź 8 21 54-26

3. Jupsport II 7 20 53-17

4. TBS Piekarnia 8 20 52-28

5. Zapał 8 19 48-32

6. GOk Lutomiersk 7 18 52-18

7. LUKS Koźle 8 18 49-31

8. Woodstyl 8 15 41-39

9. korad 8 14 32-48

10. Vabank 8 14 27-53

11. Zarten 8 12 32-48

12. kamikaze 8 10 15-65

13. Toma 8 9 17-63

14. Sobmar kudrowice 8 8 20-60

 Następna, 9. kolejka odbędzie 
się w dniach 4-8 grudnia: Aristo 
Jeans – GOk Lutomiersk, kami-
kaze – korad, Sobmar kudrowice 
– Woodstyl, TBS Piekarnia – Toma, 
Uniwersytet Medyczny II Łódź – Za-
pał, Vabank – LUkS koźle, Zarten 
– Jupsport II.

Po dwóch kolejnych 
porażkach piłkarze 
halowi Fantazji 
Głowno odnieśli dwa 
zwycięstwa  
i awansowali w tabeli.

LUkS koźle 
pokazał, że jest 
niewygodną drużyną 
dla przeciwników. 
Podopieczni Macieja 
Markiewicza są siódmi.
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Siatkówka | 8. kolejka III Ligi

Zła passa siatkarzy Stali trwa
Głownianie przegrali 
czwarty mecz z rzędu 
w obecnym sezonie, 
ale wciąż mają szansę 
nawet na 4. miejsce  
w rozgrywkach.
LukS dOBrOń  3 
 (24, 25, 25, 28)
kS StaL GłOwnO 1 
 (26, 20, 14, 26)

KS Stal: Damian Janicki (C), Ra-
fał karpiński, kacper Głogowski, 
Damian Gawrych, Wojciech Le-
wandowski, Bartosz Jabłoński, Ma-
teusz kapusta, Mateusz Rubacha, 
Adrian Broniarek, Łukasz Świąt-
kowski, Dominik Miśkiewicz, Jakub 
Urbanik.

W pojedynku z niżej notowa-
nym LUKS-em Dobroń głowień-
scy siatkarze liczyli na przełamanie 
złej passy porażek. Niestety w so-
botę, 2 grudnia podopiecznym tre-
nera Marcina Moszczyńskiego nie 
udało się pokonać rywali i czwar-
ta porażka z rzędu stała się faktem.

Przyczyną przegranej siatkarzy 
Stali było to, co w ostatnich tygo-
dniach jest przekleństwem głow-
nian – nierówna gra. Inna sprawa, 

że szkoleniowiec głowieńskie-
go zespołu nie może ustawić na 
boisku najmocniejszego składu.  
W kilku momentach drużyna go-
ści pokazywała, że w siatków-
kę grać potrafi, ale żeby wygry-
wać mecze trzeba przynajmniej w 
trzech setach zagrać na podobnym 
poziomie. 

W kilku ostatnich pojedynkach 
głownianom niestety to się nie 
udaje. W pierwszy secie po emo-
cjonującej walce Stal wygrała do 
24. Później było już zdecydowa-
nie gorzej, bowiem gospodarze 
wykorzystywali każdy przestój za-
wodników z Głowna. Szwanko-
wało przyjęcie i atak, czyli kluczo-
we elementy w kontekście walki 
o zwycięstwo. Wygrana do 20  
i w kolejnym secie do 14 postawiła 
Stal pod ścianą. W secie o wszyst-
ko podopieczni trenera Marci-
na Moszczyńskie znów podję-
li rękawice, poprawili przyjecie i 
byli skuteczniejsi w ataku, ale w 
końcówce zabrakło im szczęścia  
i ostatecznie przegrali na przewagi 
do 26, a całe spotkanie 1:3.

Stal zajmuje niezłe 6. miejsce 
w tabeli, ale ma niewielką stratę 
do czwartego LUMKS Kasztelan 
Rozprza. W kolejnym tygodniu 
rywalizacji w III Lidze Siatków-
ki głowieńska drużyna rozegra 

dwa mecze przeciwko WKS Siat-
karz Wieluń oraz KS Huragan 
Widawa. Oba odbędą się w Hali 
Sportowo-Widowiskowej przy 
ul. Andersa 37 w Głownie. Lide-
rem rozgrywek jest ULKS MO-
SiR Sieradz, który wygrał dotąd 
wszystkie osiem spotkań. Jedy-
nym, który może zagrozić jeszcze 
liderowi jest MKS Zduńska Wola.

Kibiców zachęcamy do śle-
dzenia oficjalnego profilu klubu 
na Facebook'u pod adresem KS 
Stal Głowno. Znajdują się tam 
regularnie umieszczane relacje 
z meczów, galeria zdjęć, a także 
ciekawostki związane z klubem  
w Głownie. Trener Marcin Mosz-
czyński dba o to, by głowieńska 
siatkówka stała na wysokim po-
ziomie i liczy, że Stal nadal będzie 

się rozwijać. Jeśli tak się stanie III 
liga będzie tylko kolejnym przy-
stankiem.  wp

 8. kolejka: MkS Zduńska Wola – 
pauza, ULkS MOSiR Sieradz – kS 
Lechia II Tomaszów Mazowiecki 
3:0, LUkS Dobroń – kS Stal Głow-
no 3:1, WkS Siatkarz Wieluń – 
MUkS Juvenia Rawa Mazowiecka 
(przełożony), kS huragan Widawa 
– SMS PZPS III Spała 0:3, LUMkS 
kasztelan Rozprza – pauza.

1. ULkS MOSiR Sieradz 8 24 24-1

2. MkS Zduńska Wola 8 21 24-10

3. SMS PZPS III Spała 9 20 22-12

4. kasztelan Rozprza 8 12 16-16

5. WkS Siatkarz Wieluń 7 10 13-13

6. KS Stal Głowno 8 10 13-16

7. Lechia II Tomaszów Maz. 8 9 12-17

8. LUkS Dobroń 9 8 13-22

9. huragan Widawa 8 5 8-21

10. Juvenia Rawa Maz. 7 1 4-21

 Następna, 9. kolejka odbędzie 
się w sobotę, 9 grudnia: ULkS MO-
SiR Sieradz – pauza, MkS Zduń-
ska Wola – LUMkS kasztelan Roz-
prza, LUkS Dobroń – kS Lechia 
II Tomaszów Mazowiecki, kS Stal 
Głowno – kS huragan Widawa, 
MUkS Juvenia Rawa Mazowiecka 
– SMS PZPS III Spała, WkS Siat-
karz Wieluń – pauza.

Drużyna Stali Głowno mimo gorszego okresu może liczyć na pełne wsparcie ze strony kibiców.

Tenis stołowy | 11. kolejka IV Ligi ŁOZTS

Porażka niesułkowian  
na koniec słabego roku
Drużyna tenisistów 
stołowych z Niesułkowa 
w ostatnim meczu  
w 2017 roku odniosła 
bolesną porażkę.

 LKS Polonia Niesułków – 
PIKTS Wobistal Piotrków Trybu-
nalski 1:9

Pojedynki w meczu LKS Polo-
nia Niesułków – PIKTS Wobistal 
Piotrków Trybunalski przedsta-
wiały się następująco: 1.) Prusi-
nowski – kuśmierski 0:3, 2.) Pietra-
siak – Dyniak 2:3, 3.) Prusinowski/
Pietrasiak – kuśmierski/kowal-
czyk 3:1, 4.) Prusinowski – Dyniak 
0:3, 5.) Pietrasiak – kuśmierski 
0:3, 6.) Sobczyk – kowalczyk 0:3, 
7.) Prusinowski – Bernacki 0:3, 8.) 
Sobczyk/Prusinowski – Dyniak/
Bernacki 0:3, 9.) Sobczyk – Ber-
nacki 0:3, 10.) Prusinowski – ko-
walczyk 0:3.

W sobotę, 2 grudnia zespół z 
Niesułkowa zagrał w ramach 11. 
kolejki IV Ligi Łódzkiego Okrę-
gowego Związku Tenisa Stołowe-
go z wiceliderem PIKTS Wobi-
stal Piotrków Trybunalski. Goście 
udowodnili, że są znacznie lepszą 
drużyną i zasłużenie wygrali aż 
9:1. Jedyne zwycięstwo dla go-
spodarzy zanotował debel Krzysz-
tof Prusinowski/Dominik Pietra-
siak, który pokonał 3:1 parę Jakub 
Kuśmierski/Piotr Kowalczyk.  
W pozostałych grach górą byli 
przyjezdni, którzy w pozostałych 

dziewięciu pojedynkach stracili 
tylko 2 sety.

Polonia przegrała zatem po raz 
dziewiąty w tym sezonie i kończy 
rok na ostatnim miejscu w tabeli 
IV ligi bez żadnego zwycięstwa. 
Na 1. miejscu znalazł się MKS 
Rzgów, który jako jedyny nie po-
niósł ani jednej porażki.  wp

 11. kolejka: LkS Stomil II Beł-
chatów – ULkS II Moszczenica 
3:7, ULkS kusy Łobudzice – UkS 
GOk Zduny 2:8, elta Łódź – MkS 
Rzgów 2:8, Polonia Niesułków – 
Wobistal Piotrków Trybunalski 1:9, 
LZS Wydrzyn – GLkS Szczerców 
7:3, Wobistal II Piotrków Trybunal-
ski – pauza.

1. MkS Rzgów 10 19 81-19

2. Wobistal Piotrków Tryb. 10 15 61-39

3. LZS Wydrzyn 10 14 62-38

4. ULkS II Moszczenica 10 13 62-38

5. kS elta Łódź 10 13 58-42

6. GLkS Szczerców 10 11 56-44

7. Stomil II Bełchatów 10 11 52-48

8. UkS GOk Zduny 10 7 39-61

9. Wobistal II Piotrków Tryb. 10 4 25-75

10. ULkS kusy Łobudzice 10 2 36-64

11. LKS Polonia Niesułków 10 1 18-82

Taniec | XVI Taneczne Wiktorie

Z bieżni na taneczny 
parkiet z sukcesami

Najlepsza tancerka wśród mło-
dych lekkoatletek, czy też najlep-
sza lekkoatletka wśród tancerek. 
To pytanie mogą zadawać miło-
śnicy wielu talentów niezwykłej 
11-letniej uczennicy Szkoły Pod-
stawowej w Bratoszewicach Mał-
gorzaty Jakóbiec.

Podopieczna trenera Mieczy-
sława Szymajdy z klubu UKS 
Błyskawica Domaniewice nie tak 
dawno wygrała w Toruniu Finał 
Ogólnopolski Programu LDK – 
Lekkoatletyka Dla Każdego, usta-
nawiając przy tym drugi najlepszy 
wynik w historii uzyskany przez 
polską 11-latkę w skoku wzwyż. 
Niezwykle utalentowana Gosia 
Jakóbiec skoczyła w Toruniu 145 
cm, a należący do niej rekord Pol-
ski w hali jest zaledwie o 1 cm lep-
szy.

W przerwie między startami 
na lekkoatletycznych stadionach 
głownianka z pochodzenia wzięła 
udział w XVI edycji Ogólnopol-
skiego Przeglądu Dziecięco-Mło-
dzieżowych Zespołów Tanecz-
nych "Taneczne Wiktorie Głowno 
2017". Młodziutka lekkoatletka z 
Głowna pokazała, że jest niezwy-
kle wszechstronnie utalentowana 
i również w tańcu może odnosić 
sukcesy. Uczennica Szkoły Pod-
stawowej w Bratoszewicach, star-
tująca w solowym towarzyskim 
tańcu klasycznym rywalizowała w 
grupie szesnastu tancerek i zajęła 
doskonałe 3. miejsce. Sukcesem 
zakończył się również jej występ 
drużynowy, w którym wraz ze 
swoimi koleżankami ze strykow-
skiej grupy Agat odniosła zasłużo-
ny triumf.  wp

Małgorzata Jakóbiec to wszechstronnie utalentowana 11-latka.

Tenisiści stołowi 
Niesułkowa w dziesięciu 
rozegranych spotkaniach 
zdobyli tylko 1 pkt., nie 
wygrywając żadnej gry.

Przekleństwem 
zawodników Stali 
była nierówna gra. 
Głownianie byli 
nieskuteczni  
w kluczowym momencie.
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PROGNOZA POGODY | 7.12.2017 – 13.12.2017

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa znad 
Skandynawii. Z południowego-zachodu napływa 
wilgotna, ale ciepła masa powietrza polarno-
morskiego, ale od soboty zacznie napływać 
chłodne powietrze.

CZWARTEK – PIąTEK:
Zachmurzenie duże z przejaśnieniami,  
bez opadów, ale wietrznie. Widzialność dobra.
Wiatr południowo-zachodni, umiarkowany,  
3-8 m/s, w środę silny i porywisty do 14-18 m/s.
Temp. max w dzień: + 6 st. C do + 7 st. C.
Temp. min w nocy: + 2 st. C do 0 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Zachmurzenie duże z rozpogodzeniami,  
bez opadów, chłodniej. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni, umiarkowany, 6-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 3 st. C do + 1 st. C.
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Pochmurno z przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem, chłodno.
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowy i południowo-
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 2 st. C do + 4 st. C.
Temp. min w nocy: 0 st. C do – 2 st. C.

BIURO MeTeOROLOGICZNe CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. Osłabiona sprawność 
psychofizyczna i fizyczna.



www.lowiczanin.info 39 nr 49      7 grudnia 2017

Wieści z Głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia Gazet Lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
Oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: Lilianna Jóźwiak-Staszewska, 
Jakub Lenart, elżbieta Woldan-Romanowicz,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w Głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
 e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w Głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 28, a także przez stronę internetową: www.
lowiczanin.info

Druk: SeReGNI PRINTING GROUP Sp. z o.o.  
03-796 Warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Wieści z Głowna i Strykowa  
2.340 egz. 
Nakład kontrolowany wraz z wydaniem głównym 
(Nowy Łowiczanin): 11.150 egz.

100%
własności polskiej

Siatkówka | Zaległa, 2. kolejka I Ligi ŁALS

Siatkarki Głowna znów poza zasięgiem
W ramach zaległej, 2. kolejki rozgrywek 
I Łódzkiej Amatorskiej Ligi Siatkówki Kobiet 
głownianki pewnie pokonały jeden  
ze słabszych zespołów ligi.

zSO nr 8 łódź  0 (17, 14, 15)
StaL GłOwnO  3 (25, 25, 25)
Stal: D. hemka, A. krzeszewska, k. Łysio, P. Sobierajska, Z. Janicka, k. Lis, 
I. Oszczepalska, D. Stępniewska, k. Bartoszuk.

W spotkaniu inaugurującym 
zaległą kolejkę spotkań w sobo-
tę, 2 grudnia siatkarki Stali zmie-
rzyły się w hali ZSO nr 8 przy 
ul. Czernika w Łodzi z miejsco-
wym szkolnym klubem. Liderki z 
Głowna pokazały klasę po raz ko-
lejny i wygrały pewnie 3:0.

W pierwszym secie wysoka 
skuteczność w ataku oraz dobre 
przyjęcie nadrobiły kilka niedo-
ciągnięć w grze kombinacyjnej. 
Po wygraniu do 17 w drugiej od-
słonie w szeregach Stali wdarło 
się rozluźnienie. Na szczęście w 
drugiej części seta podopieczne 
trenera Sylwestra Jasińskiego zdo-
minowały rywalki i zdołały wy-
grać do 14. W kolejnych minutach 

Stalówki poprawiły znacznie za-
grywkę, dzięki czemu od począt-
ku zyskały przewagę, której nie 
oddały już do końca. Po wygra-
niu trzeciej partii do 15 głownian-
ki mogły po raz kolejny zapisać na 
swoje konto komplet punktów.

Drużyna Stali jest liderem, 
ale blisko wciąż znajduje się De-
lia Cosmetics, która jako jedyna 
może zagrozić jeszcze głownian-
kom w wywalczeniu mistrzostwa. 
I to właśnie już w najbliższą sobo-
tę, 9 grudnia o godz. 11:00 dojdzie 
do hitowego pojedynku prowa-
dzących głownianek z wicelide-
rem. Mecz ten będzie miał klu-
czowe znaczenie dla końcowej 
klasyfikacji w tym sezonie I Łódz-

kiej Amatorskiej Ligi Siatkówki 
Kobiet. W poprzednim pojedyn-
ku obu zespołów Stal była lepsza 
i wygrała pewnie 3:0, ale mecz ten 
nie należał do spacerków i głow-
nianki muszą uważać. wp

 Zaległa, 2. kolejka: ZSO nr 8 
Łódź – Stal Głowno 0:3, Towarzy-
stwo krzewienia kultury Fizycznej 
Dzikusy II Łódź – Delia Cosmetics 
0:3, XLVII LO Łódź – UkS Wiśniowa 
Góra 3:1.

 Następna, 8. kolejka odbędzie 
się 9 grudnia: XLVII LO Łódź – ZSO 
nr 8 Łódź, Delia Cosmetics – Stal 
Głowno, UkS Wiśniowa Góra – 
Towarzystwo krzewienia kultury 
Fizycznej Dzikusy II Łódź.

1. Stal Głowno 7 27 21-1

2. Delia Cosmetics 7 24 18-3

3. TkkF Dzikusy II Łódź 7 14 12-12

4. XLVII LO Łódź 7 12 11-14

5. ZSO nr 8 Łódź 7 4 3-18

6. Wiśniowa Góra 7 3 3-20

Siatkarki Stali Głowno (czarne stroje) są na najlepszej drodze do zdobycia mistrzostwa w I Łódzkiej Amatorskiej Lidze Siatkówki.

Łyżwiarstwo | Short track

Łyżwiarze Błyskawicy  
w Białymstoku i Calgary
W dniach 2-3 grudnia  
w Białymstoku odbyły 
się kolejne Ogólnopolskie 
Zawody Rankingowe  
w Short Tracku,  
w którym zaprezentowało 
się dwunastu łyżwiarzy 
klubu UKS Błyskawica 
Domaniewice.

Jak zwykle zawody te miały 
charakter wielobojowy. Do ogól-
nej oceny liczył się wynik uzy-
skany na kilku dystansach. W ka-
tegorii wiekowej Junior C wśród 
chłopców w gronie 22 sklasyfiko-
wanych łyżwiarzy 16. miejsce za-
jął Kacper Janasz, 19. był Bartosz 
Pająk, 21. Wiktor Mroczkowski 
natomiast Adam Wołek zajął ostat-
nie 22. miejsce. Wśród kobiet na 
23 zawodniczki Patrycja Grzędzie-
lewska była 18., Agata Pawłowicz 
21., Agata Gajda 22. i Klaudia Ko-
siorek 22. W kategorii mężczyzn 
wystartowało 32 zawodników,  
a Błyskawicę reprezentowali: Piotr 
Bagnowski, który był 24., Kacper 
Grabowicz 27., Artur Pawełkowicz 
30. i Sebastian Kmieć 31.

„Jeżeli w tym występie miał-
bym się doszukiwać pozytyw-
nych akcentów to na pewno był 
to występ Kacpra Janasza, który 
ustanawiał swoje rekordy życiowe  
i jechał na poziomie zbliżonym do 
czołówki krajowej. Swoje rekordy 
życiowe ustanawiał również Kac-

per Grabowicz, a to jest zawsze 
podstawowym celem każdego 
zawodnika przed imprezą sporto-
wą.” – powiedział trener w klubie 
UKS Błyskawica Domaniewice 
Mieczysława Szymajda.

Jeżeli chodzi o występ Zbi-
gniewa Bródki w Calgary, w któ-
rym nasz łyżwiarz zajął 6. miejsce  
w wyścigu drużynowym i szes-
naste w wyścigu indywidualnym 
trener Szymajda powiedział: „W 
wyścigu drużynowym mieliśmy 
trochę szczęścia, bo trzy ekipy nie 
ukończyły zawodów. Już teraz wi-
dać, że o awans do Igrzysk Olim-
pijskich w wyścigu drużynowym 
będzie ciężko. Jeżeli chodzi o wy-
stęp indywidualny Zbyszka to 16. 
miejsce nie jest jeszcze szczytem 
marzeń, ale ogromnie cieszy uzy-
skany rezultat 1:44,82 min. i co-
raz mniejsza strata czasowa do 
tych najlepszych. A myślę że bę-
dzie jeszcze lepiej.” – podsumo-
wał występ Mistrza Olimpijskiego 
z Soczi trener Szymajda.  wp

Siatkówka | VIII Turniej Pracowników Oświaty

Koledzy nauczyciele z Głowna na 2. miejscu
Już po raz ósmy pracownicy 

oświaty spotkali się w głowień-
skiej Hali Sportowo-Widowisko-
wej, by spędzić aktywnie czas we 
wspólnym gronie. Aż 12 zespołów 
męskich i żeńskich z wojewódz-
twa łódzkiego, mazowieckiego 
oraz wielkopolskiego walczyło  
o triumf w Turnieju.

Organizatorem tegorocznej 
edycji Ogólnopolskiego Turnie-
ju Piłki Siatkowej Pracowników 
Oświaty był Zarząd Oddziału 
ZNP w Głownie wraz z fundatora-
mi pucharów i nagród dla uczest-
ników Szkołą Podstawową nr 2 
w Głownie, Zarządem Głównym 
ZNP w Warszawie, Zarządem 
Okręgu Łódzkiego ZNP, Gminą 
Miasta Głowno, Gminą Głowno, 

Starostwem Powiatowym w Zgie-
rzu oraz Stowarzyszeniem „Se-
nior” w Głownie.

Oprócz drużyn z trzech róż-
nych województw gościnnie wy-
stąpili także siatkarze OldBoy 
Głowno +55. Łącznie na parkie-
cie głowieńskiej hali w szranki 
stanęło 100 zawodników i zawod-
niczek, a kibice obejrzeli w sumie 
28 emocjonujących pojedynków, 
stojących na wysokim poziomie. 
Sędziami Turnieju byli Pani Mar-
tyna Banaszczyk oraz Pan Grze-
gorz Obersztyn i Pan Sebastian 
Brochocki.

Wśród kobiet zwycięstwo od-
niosły siatkarki z Aleksandrowa 
Łódzkiego. Reprezentantki go-
spodarzy z Głowna uplasowały 

się na 5. miejscu. Znacznie lepiej 
powiodło się głownianom w tur-
nieju mężczyzn. Tutaj miejscowi 
zajęli wysokie 2. miejsce, ustępu-
jąc jedynie gościom z Łowicza. 
Druga głowieńska drużyna za-
kończyła zmagania na 6. miejscu. 
Oprócz drużynowej klasyfika-
cji przyznano również wyróżnie-
nia indywidualne. Nagrody ufun-
dowane przez Zarząd Oddziału 
ZNP w Głownie dla najlepszej za-
wodniczki i najlepszego zawod-
nika odebrali koleżanka Emilia 
Błaszczyk z Gostynina oraz kole-
ga Bartłomiej Pakowski z zespo-
łu Głowno I. Wszyscy uczestnicy 
otrzymali upominki przygotowa-
ne przez organizatorów i spon-
sorów, a także ręczniki sportowe  

z logo turnieju i pamiątkowe me-
dale. Wszystkim uczestnikom na-
leżą się wielkie słowa uznania za 
podjętą rywalizację. wp

 Klasyfikacja kobiet:

1. Aleksandrów Łódzki

2. Gostynin

3. Tomaszów Mazowiecki

4. Turek

5. Głowno

6. Bielawy

 Klasyfikacja mężczyzn:

1. Łowicz

2. Głowno I

3. Ozorków

4. Bielawy

5. Turek

6. Głowno II

Rozgrywki mężczyzn stały na wysokim poziomie. Panie również jednak pokazały wielkie umiejętności.

Łyżwiarze Błyskawicy 
nie odnieśli większych 
sukcesów, ale cieszy, 
że część z nich pobiła 
własne rekordy życiowe.
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Wspaniały rok
strykowskiego
kolarstwa. str. 36

Zła passa
siatkarzy Stali
niestety trwa. str. 38

CZWARTEK, 7 GRUDNIA:
 godz. 18:30, sala Szkoły Podsta-
wowej nr 6 przy ul. Łąkoszyńskiej 
w kutnie, 5. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 14 
dziewcząt, gr. A: kkS Pro-Basket 
I kutno – Tk Basket Stryków.

SOBOTA, 9 GRUDNIA:
 godz. 10:00, sala Szkoły Podsta-
wowej w Dąbrówce Dużej 60, 9. 
kolejka Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki do lat 16 dziewcząt, 
gr. A: Tk Basket Stryków – kkS 
Pro-Basket Sirmax kutno,
 godz. 10:30, hala Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji przy 
ul. Grota-Roweckiego 3 w Pabia-
nicach, 8. kolejka Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 16 
dziewcząt, gr. A: PTk Foto Cie-
sielski Pabianice– Alles Basket 
Głowno.

NIEDZIELA, 10 GRUDNIA:
 godz. 10:00, sala Szkoły Podsta-
wowej w Dąbrówce Dużej 60, 6. 
kolejka Wojewódzkiej Ligi Ko-
szykówki do lat 14 dziewcząt, 
gr. A: Tk Basket Stryków – ŁkS 
koszykówka kobiet Łódź.
 godz. 11:45, hala MOSiR przy ul. 
karpackiej 61 w Łodzi, 6. kolejka 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 13 chłopców: UMkS księ-
żak Łowicz – GTk Głowno,
 godz. 13:30, hala MOSiR przy ul. 
karpackiej 61 w Łodzi, 7. kolejka 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 13 chłopców: GTk Głow-
no – ŁkS Szkoła Gortata Łódź.

CZWARTEK, 14 GRUDNIA:
 godz. 10:00, hala OSiR nr 3 przy 
ul. Tetmajera 7 w Skierniewicach, 
8. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 13 chłop-
ców: GTk Głowno – AZS PWSZ 
Skierniewice,
 godz. 11:45, hala OSiR nr 3 przy 
ul. Tetmajera 7 w Skierniewicach, 
9. kolejka Wojewódzkiej Ligi 
Koszykówki do lat 13 chłop-
ców: kkS Pro-Basket kutno – 
GTk Głowno,
 godz. 17:00, hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37  
w Głownie, 6. kolejka Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do lat 
14 chłopców, gr. B: GTk Głow-
no – ŁkS Szkoła Gortata II Łódź.

PIąTEK, 15 GRUDNIA:
 godz. 18:30, sala Szkoły Pod-
stawowej w koźlu, 10. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo II 
Łódzkiej Ligi Tenisa Stołowego 
Amatorów i Weteranów: LUkS 
koźle – Aristo Jeans,
 godz. n/u, hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37  
w Głownie, 9. kolejka Woje-
wódzkiej Ligi Koszykówki do 
lat 16 dziewcząt, gr. A: Alles 
Basket Głowno – MkS ósemka 
Skierniewice.

Piłka nożna | II Liga B2 Junior Młodszy

Głowieńska młodzież najlepsza w II lidze
Piłkarska drużyna 
Stali Głowno 
uzyskała awans do I 
Ligi Wojewódzkiej 
w kategorii junior 
młodszy.

Wielki sukces młodzieży z klu-
bu sportowego przy ul. Koper-
nika 37 w Głownie. Podopiecz-
ni trenera Przemysława Gibały  
w efektownym stylu wygra-
li II Ligę Wojewódzką B2 Ju-
nior Młodszy. Młodzi głownianie  
z rocznika 2002 i młodsi awan-
sowali tym samym na najwyższy 
wojewódzki szczebel w swojej ka-
tegorii wiekowej i w nowym roku 
będą grali w I lidze. W minionych 
rozgrywkach piłkarze Stali roze-
grali w sumie 14 spotkań i co god-
ne uznania nie przegrali ani jedne-
go. Tylko trzykrotnie głownianie 
gubili punkty, remisując z Wartą 
Sieradz 2:2, WKS Wieluń rów-
nież 2:2 oraz Łódzkim Klubem 
Sportowym II 1:1. W pozostałych 
spotkaniach podopieczni trenera 
Przemysława Gibały wygrywali  
i to przeważnie wysoko, strzelając 
w sumie najwięcej w lidze 67 bra-
mek i tracąc przy tym najmniej ze 
wszystkich – 14 goli.

W spotkaniu kończącym bar-
dzo udane dla głownian jesienne 
rozgrywki w piątek, 17 listopa-
da pewni mistrzostwa gospodarze 
rozgromili aż 12:0 ostatni w tabe-
li LUKS Sadkowice. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Marcel Mie-
siak, Michał Szcześniak 2, Eryk 
Jarzębski, Kobi Wodras 2, Jakub 
Będor 2, Albert Waśkiewicz, Kac-
per Leszczyński 2 oraz Gabriel 
Wasilewski. Warto powiedzieć, że 
dla Marcela Miesiaka i Kobi Wo-

drasa były to pierwsze trafienia w 
barwach Stali, a dwie bramki na 
konto głownian zapisał także Kac-

per Leszczyński, który na co dzień 
występuje na...bramce. Mimo, że 
pogoda nie rozpieszczała na try-

bunach stawili się wierni i licznie 
zgromadzeni kibice, którzy owacją 
na stojąco podziękowali młodym 

głownianom za wysiłek i odniesio-
ny sukces. 

Skład mistrzowskiej drużyny 
Stali Głowno w II Lidze Woje-
wódzkiej B2 Junior Młodszy two-
rzyli: Patryk Podlecki, Piotr Sobo-
ciński, Gabriel Wasilewski, Eryk 
Jarzębski, Michał Szcześniak, Ja-
kub Partycki, Patryk Tuliński, Ja-
kub Będor, Jakub Mospinek, 
Kacper Leszczyński, Albert Waś-
kiewicz, Kobi Wodras, Kacper 
Osiński, Miłosz Mospinek, Mar-
cel Miesiak oraz trener Przemy-
sław Gibała. wp
1. Stal Głowno 14 36 67-14

2. WkS Wieluń 14 29 55-17

3. Włókniarz Zgierz 14 27 37-22

4. Warta Sieradz 14 23 36-28

5. ŁkS II Łódź 14 22 37-20

6. Ceramika Opoczno 14 15 34-41

7. Pogoń Zduńska Wola 14 9 15-44

8. LUkS Sadkowice 14 3 9-104

Drużyna Stali Głowno rocznika 2002 udowodniła, że posiada wielkie umiejętności.

Radość zespołu po zdobyciu mistrzostwa jest zrozumiała. Głownianie w pełni zasłużyli na tytuł.

Koszykówka | 6. kolejka WLk U-14 k, gr. A

Drugie zwycięstwo strykowskich koszykarek do lat 14
TK Basket po raz drugi w tym sezonie odprawił 
z kwitkiem ostatnią drużynę w tabeli gr. A 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki do lat 16 dziewcząt.

tk BaSket Stryków  105 (33, 25, 18, 29)
LukS tróJka Sieradz  18 (2, 3, 9, 4)

TK Basket: Z. kowalska – 1 pkt., M. kaczmarek – 20 pkt., J. Dąbrowska 
– 8 pkt., L. Piestrzeniewicz, k. żygadło, A. kowalska – 38 pkt., Z. Lipińska 
– 22 pkt., M. Sadowska – 3 pkt., J. Szychowska – 1 pkt., M. Goszczyńska 
– 12 pkt.

Po blisko miesięcznej przerwie 
w rozgrywkach drużyna prowa-
dzona przez trenerów Jacka Le-
wandowskiego i Bartłomieja 
Szczepaniaka z przytupem powró-
ciła do ligowej rywalizacji. W nie-
dzielę, 3 grudnia strykowskie ko-
szykarki zmierzyły się we własnej 
hali w Dąbrówce Dużej z ostatnim 
w tabeli LUKS-em Trójką Sieradz 
i pewnie wygrały 105 do 18.

Strykowianki były lepsze  
w każdy elemencie gry. TK Ba-
sket imponował przede wszyst-
kim kombinacyjną grą pod ko-
szem i skutecznością. Brylowało 
trio Martyna Kaczmarek – Alek-
sandra Kowalska oraz Martyna 

Goszczyńska. Od pierwszej mi-
nuty podopieczne trenerów Jac-
ka Lewandowskiego i Bartłomie-
ja Szczepaniaka zyskały wyraźną 
przewagę i ciągle ją powiększały. 
Ostatecznie gospodynie zwycięży-
ły wysoko 105:18 i było to drugie 
zwycięstwo Strykowa w tym se-
zonie, drugie odniesione nad sie-
radzką Trójką. Najwięcej punktów 
dla zwyciężczyń zdobyła 13-letnia 
Aleksandra Kowalska – aż 38 pkt.

Strykowskie koszykarki kate-
gorii młodziczka zajmują dopiero 
5. miejsce w tabeli gr. A WLK do 
lat 14, ale mają do rozegrania kilka 
spotkań zaległych. Już w czwar-
tek, 7 grudnia o godz. 18:30 TK 

Basket odrobi jedno z nich, po-
dejmując na wyjeździe KKS Pro-
-Basket I Kutno. Trzy dni później 
kolejne, w niedzielę, 10 grudnia  
o godz. 10:00 zespół Strykowa za-
gra u siebie w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej w Dąbrówce 
Dużej z ŁKS Koszykówką Kobiet 
Łódź, który jest liderem rozgry-
wek z kompletem punktów. wp

 6. kolejka: Tk Basket Stryków – 
LUkS Trójka Sieradz 105:18, PTk 
eTL Finance Pabianice – kkS Pro-
-Basket I kutno 29:65, American 
Widzew Łódź – ŁkS koszykówka 
kobiet Łódź 20:62.
1. ŁkS kk Łódź 5 10 405:135

2. Pro-Basket I kutno 5 9 421:144

3. American Widzew Łódź 6 9 276:318

4. PTk eTL Pabianice 6 8 289:281

5. TK Basket Stryków 4 6 288:132

6. LUkS Trójka Sieradz 6 6 86:755

 Następna, 7. kolejka odbędzie 
się w niedzielę, 17 grudnia: Tk Ba-
sket Stryków – PTk eTL Finance 
Pabianice, ŁkS koszykówka ko-
biet Łódź – kkS Pro-Basket I kut-
no, LUkS Trójka Sieradz – Ameri-
can Widzew Łódź.

Koszykarki Strykowa (niebieskie stroje) zatrzymały zawodniczki  
z Sieradza i odniosły drugie zwycięstwo w sezonie Ligi Wojewódzkiej U-14.
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